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r ' (liezacy 565 dni) 


ZAWIERAJĄCY TAKŻE RZECZY SŁUŻĄCE KU ZABAWIE PŁCI OBOY- 
GA I KAŻDEGO STANU, RÓWNIE IAK I ROZMAITE PRZEDMIOTY GO- 
SPODARSTWA DOTYCZĄCE. 


PRZEZ 


JÓZEFA MAUSSA, 


FILOZOFII DOKTORA I PROFESSORA PUBLICZNEGO PRZY UNIWERSYTECIE 
LWOWSKIM. 


ROK DRUGI. 


Z WYOBRAŻENIEM KNIAZIA LEONA ZAŁOŻYCIELA LWOWA. 


| W 


WE LWOWIE, 
WAKŁADEM I DRUKIEM JÓZEFA JANA PIL L ERA, KSIĘGARZA I TYPOGRAFA. 
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Przemowa. 


Gościnne przyięcie darów Pielgrzyma lwowskiego w roku zeszłym a pierwszym 
_iego podróży, ośmielifo nas do podróży i w tym roku, 1823, by pozdrowić do- 


brodzieiów و‎ poczet ich pomnożyć, upraszaiąc o łaskawe przyięcie tego, co ite- 


raz przynosi. 


Przedsiębiorąc wyprawę pielgrzyma nietylko w dziedzinę oyczystą, lecz 
i do łaskawego sąsiedztwa, dla zabrania i tam przyjaźni, z żalem iuz ią zanie- 


"chaé zamyślaliśmy, gdy bez naszéy winy spóźniona podróż, potém nader przy- 


spieszoną została; opatruiący bowiem go w piérwszéy wędrówce zapasem, za- 
słabszy, ze smutkiem wszystkich swoich przyiaciół w kwiecie życia swego ze 
świata zeszedł, wprzódy, nim do tegoroczney wyprawy należyte zapasy zebrane 
i urządzone były. Jedynie dobroci i ezynnéy gorliwości naszych przyiaciół winni 
iesteśmy , że Pielgrzym podróż swoią przedsięwziął. 

4 Wprawdzie nie sadzimy, by ta wyprawa zaslugiwafa iak dzieło wielkićy 
wagi na długą przemowę; usprawiedliwienie przytaczamy iedynie w téy myśli, 
by myiki i ślady na pozór spiesznego wypracowania, raczył czytelnik przypisać 
niedostatkowi czasu, nie zaś zaniedbaniu pilności i starania. Przyczóm iednak 
odżałować nie możemy, żeśmy nie mogli przyiąć wiele dobrze wypracowanych 
rozpraw, bo w przesłaniu byfy spóźnione ; upraszamy tedy, by szanowni przyia- 
ciele Pielgrzyma raczyli na przyszłość wcześnićy nizéy podpisanemu przesyłać, bo 
inż w pofowie Kwietnia musiemy uskutecznić wybór na każdy rok przyszły, ie- 


X 2 


żeli w należytym czasie, po załatwieniu poprzednich przepisów wydać go zech- 
eęmy. 

| Zostaiemy przytém i nadal wierni planowi tworcy Pielgrzyma a nietylko 
w zbieraniu owoców z literatury, których nam przypadek użycza, lecz wyszu- 
kuiemy i przyymuiemy szczególnie naszych rodaków oryginalne rozprawy. Tego- 
roczny Pielgrzym zawićraiąc lyryczny bukiet z Lechitów parnasu, to iest wybór: 
poezyy z celnieyszych poetów polskich, począwszy od Reya z Nagłowice az do 
współczesnych, co do treści całego zbioru , nie ubliżaiąc wyrokom czytelnika, za- 
wsze względnego pobłażenia, spodziéwac się osmiela. 

Lwów 6. Sierpnia 1822. 


Józef Mauss 


A 


a) Znacznieysze Epoki i odkrycia do roku 1823, 
١ Lat. on "tik 
O. stworzenia "świata, podług "IE Od wynalezienia rytownictwa 1449. : A 
chowania Kalwizyusza 3 3 5772 Od wynalezienia nót یو‎ endis w r. 
Podiug wyrachowania Usseryusza . . 5827 1330 3 495 
Podtag wyrachowania nowszych Greków, Od wprowadzenia tytuniù i tabahi do 
iahote¿ niegdyś Rusinow, aż do Pio- Europy r. 1560 5 265 
. tra Wielkiego : ` 7331 Od obięcia Rządów przez Dóní Habs- : 
Podlag wyrachowania Zydów od 27. burgski w Austryi 1282 534 
"Września 1022 zaczawszy 5585 Od wygaśnienia potomków płci męzkiey 
Od zaprowadzenia Ery ( Czasoliczbu ) w Dynastyi Habsburgskiey r. 1740 83 
Olympiadzkiey 2599 Od narodzenia Nayiasnieyszego Cesarza 
Rok 1823 iest 3cim 65otey Olym- Franciszka I. r. 1768 i 55 
. piady. Od zaprowadzenia qodudisi Cesarshiey 
Od zbudowania miasta Rzymu $ 2576 w Austryi r. 1804 . 18 
Od Ery Dyoklecyana albo Męczennikow Od pierwszego założenia Królestw Gali- 
w r. 284. 1539 cyl i Lodomeryi ` . 51 
Od ucieczhi Mahomeda z Mekki do Me: Od połączenia tychże z Austryachiemi 
dyny na dniu 20. Pazdzierniha . 1257 Paüstwy r. 1772 51 
Od narodzenia Chrystusa Pana `4825 Od żałożenia miasta Lwowa w r. 1270 . 553 
Od obrania Rudolfa I Hrabi z Habs- Od zdobycia ońegoż przez Kazimirza 
burgu Cesarzem Niemieckim w r. 1273. 550 Wielkiego Króla Polskiego w r. 1340 485 
Od wprowadzeniu godności Cesarskiey Od oblężenia TES ND Tatarów w L 
w Nayiasnieyszy Dóm Habsburgski przez 1524 299 
Alberta II, wer. 1438, : 385 Od zaiecia tego2 przez Szwedów w r. 
Od poprawy Kalendarza przez Grzegorza 1704 y 119 
XIII. Papieża w r. 1502. 241 Od pierwszego „zaprowadzenia Stanów 
Od Reformacyi Lutra w r. 1517. 306 kraiowych 1782 w a 41 
Od wynalezienia prochu r. 1380. . . 442 Od przywrócenia tychże w r. 1817 6 
Od wynalezienia papieru r. 1240. . 583 Od założenia Akademii w Lwowie pod 
Od wynalezienia druharh — . : . 3835 -imieniem N. P. wr. 1817 5 6 
ó) Liczby Zwrotów Ralendarskich. 
Podług nowego Kalendarza. Podług starego Kalendarza. ۱ 
Złota Liczba . e . . ۰ 19. Złota Liczba . 4 . é . 29. 
Epakta . š : ; . XVIII. Epahta . : ; 3 : ۲ 22. 
Okrag Słońca . š : : ۰ 12, Okrag Słońca 9 ; 5 ۲ 23. 
Poczet Rzymshi - 3 " 1 11, Poczet Rzymshi "ZA ° : 11. 
Litera Niedzielna  , , ' . E. Litera Niedzielna  . ۰ . " 7. 
c) Swięta Ruchome. 
Niedziela Starozapustna . 26, Stycz.  Tryodium poczyna się ١ . 41. Lat, 
Popielec . : ۰ . » 12. Lut. Niedziela Miesopustna . .. 25. Lat, 

. Wielkanoc 5 + 30. Marca Niedziela Syropustna . . 4. Marca. 
Wniebowstąpienie Pańskie ` . 8. Maia Wielkanoc . ۰ 22, Kwiet, 
Zielone Swiątki ۰ . . 468. Maia. — Wniebowstapienie Pańskie. . 91. Maia. 
Boze Ciato - è ^ 29. Maia. Zielone Swiathi ^ 8 M 10. Czerw, 
Niedziela a Adwentu ۰ « 30. Listop. Niedziela WsichSS. . ۰ + 47. Czerw, 


4 Suchedni. 


Dnia 19. 21. i 22. Lutege. Dnia 17. 19. i 20. Września. 
Dnia 24. 23. i 24. Maia. Dnia 17. 19. i 20. Grudnia. 


Nakazane dni Postu są czerwonym T oznaczone. 
( 


Uwaga. 1. Oprócz dorocznego Wielkiego Postu od Srody Popielcowży, w Obrządka 


Katolickim sa ieszcze nasiępuiące przykazane Posty: 1) Suchedni iako wyżey w każdym | 


ćwierćroczu przypadaiace we Srodę , Pigtek i Sobotę. 2) Wigilie albo dnie poprzedzaiące 
Swięta Uroczyste: a) Zielonych Swiątek. 2) Piotra i Pawła. c) Wniebowzięcia Maryi Panny. 
d) Wszystkich Świętych. e) Niepokalanego Poczęcia M. P. f) Bożego Narodzenia. Jeżeli 
iaka z tych Wigilii przypadnie w Niedzielę, to się obchodzi w Sobotę poprzedzaiaca , chociaz- 
by w tę i Swieto iakowe przypadło. 3) Każda Sroda i Piatek po Niedzieli 1szey, 2giey , Ściey 
i 4tey Adwentowey, iednakże po Niedzieli 4tey Adwentowey ta Sroda lub petis przed Be- 
żem Narodzeniem ma przypadać. 


2. W Obrzadhu Grechim sa wielorakie Pesty: e) Post Wielkanocny (Quadragesima) przez 
tygodni siedm. b) Post do SS. Piotra i Pawła od iszey Niedzieli po Zielonych Swiat az do 
dnia 29. Czerwca przez trzy lub 5 tygodni. c) Post do Wniebowzięcia P. M. od i. Sierpnia 
przez dwa tygodni. 4) Post do Narodzenia Bożego od 15. Listopada aż do 25. Grudnia przez 
6 tygodni, Ogółem więc 18 lub 20 tygodni. 


e) Dwanaście Znaków Zwierzyńca niebieskiego z ich liczbami i wydziałami. 


E Dochodzi E Dochedzi 

ga Nazwisko = od do 34 Nazwisko | 3 od do 
aS 8 L Stóp L. Stóp 5 Š L. Stóp L. Stóp 
e. V Baran et o 26- 4 20 6.4 Waga ahs 7 5 7 23 
۱. y Byk = د‎ 20 2 27° 7. Niedzwiadeh. d 7 27 8 27 
2. lI Bliznieta A 2 27 3 24 8.4 6 P» 8 27 9 29 
5.95 Rah < 3 24 5 14 9. م‎ Kozioroziec & 9 29 10 24 
4.5. Lew FÉ 4 14 5 19 10. عع‎ Wodnik #h 10 24 n 35 
5. np Panna 4t 5 19 7 5 vi. X Ryby — u 15 9 26 


W wielu Kalendarzach i dziełach astronomicznych zachodzą zamiast znaków, Htóre są 
dwoiahie, iah to z tablicy powyższey widzieć można , liczby, przez co ułatwia się użytek 
owych dzieł dla wszystkich którzy takowych skróceń nie są świadomi dobrze. 


Jf) Znaki Odmian Xiezyca. > 
@® Now. $ Pierwsza Kwadra. © Pełnia. © Ostatnia Kwadra, 


` 


Damna A E ha = w 


g} Cztery astronomiczne i fizyczne Części Roku. 


Trudniey oznaczyć się mega fizyczne Części Roku we względzie ich początku i kofes. 
Poczęści dzieie się przeyście z iedney do drugiey nieznacznie, poczęści sprawnie różna wyso- 
Kość biegunów , wyniosłość ziemi i oholice naybliższe iakiego mieysca lub Dystryktu bardzo 
znaczne uchybienia. We Lwowic który między 41°, 42/, 35" dług. i 49*, 49! بر‎ 40" szer. leży, 
i 152° wysokości morskiey ma, zaczyna się wiosna i lato pozniey, iesien zaś i zima wcześniey, 
niżeli według astronomicznych oznaczeń przypadaćby miały. ; 
Wiosna zaczyna się, gdy Słońce w znak Barana wstepuie dnia 21. Marca o godzine 14 minucie 
23, sehandzie 10 z rana podług pierwszego południka. 

Lato zaczyna się, gdy Słońce w znak Kaka wstępnie dnia 22. Czerwca o godz. 8, min. 45, 
sek. 4e z rana p. p. p. y 

Jesień zaczyna się, gdy Stonce w znak Wagi wstępuie dnia 23. Września o godz. 10 min. 43, 
seh. 43 wieczorem p. p. p- 

Zima zaczyna się gdy Słońce w znak Koziorozca wstepuie dnia 22. Grudnia o godz. 3 min. 49 
seh. 5 wieczorem p. p. p. 


À O Zaćmieniach. 


W tym roku beda sześć zaćmień, to iest cztery cząstkowe zaćmienia słońca, i dwa zupełne 
zaćmienia Xiezyca, z których iedno Kiężyca w naszych kraiach europeyshiclr zupełnie, drugie 
tylko w części pewney widzieć sie da. : 

Pierwsze iest małe zaćmienie słońca, które dnia r2. Stycznia w godzinach przedpołudnie. 
wych nastąpi, lecz dla znaczney poludniowéy szérohosci Xiezyca tylko w nayodległeyszych czę- 
ściach południowego Oceanu widzieć się da, i o 10. godzinie 47 min. podług południka Lwow- 
skiego ku południowi nizey Nowéy-Seelandyi naywięcey t cal wielkości osiągnie. 

Drugie iest w dniu 26. Stycznia wieczor u nas widzialne: zupełne zaćmienie Xiezyca. We 
Lwowie nastąpi początek zaćmienia o 4. godzinie 59 min. 22 sek. wieczor p.p. p., początek zu- 
pełnego zaćmienia o 5.godzinie 57 min. 22 sek., środek zaćmienia o 6, godzinie 46 min. 25: sek. 
Wielkość zaćmienia wynosi 20 cali 44 minut, koniec zupełnego zaćmienia nastąpi o 7 godzinie 
35 min. 28 seh. a koniec całego zaćmienia o 8 godzinie 33 min: 28 seR,; całe więc zaćmienie 
trwa 3 godzin 34 min. 6 seh., zupełne zas 1 godzine'38 min. 6 sek. 

Trzecie iest u nas nie widzialne mate zaćmienie słohca w dniu 14. Lutego rano, które się 
dla znaczney szerokości Xiezyca tylko w: Syberyi i w północney Azyi pokaże, i o 4 godzinie 
19 min. rano. podług południka Lwowskiego w tamecznym hraiu Ostiahów naywięcey- na: $ 1/2 ca- 
ła na północney części słonca widzieć sie da. 

Czwarte iest u nas nie widzialne cząstkowe zaćmienie słonca w dniu 8. Lipca przed: potu- 
dniem.. Dla znaczney pótnocney szćrokości Xiężyca tylko w pólnocnéy Europie, w Wielhiéy 
Britanii, Danii, Norwegii, Szwecyi w północney Bossyi i Azyi, iako- też w odległey północy 
Ameryki za. biegónami widzieć sig da, i w tey stronie naywięcóy: 9 1/2 cala wielkości. dosiagnie 
e 8 godzinie 29 min. 28 sek. podług południka Lwowskiego. 

Piate iest u nas tylko w częsci widzialne zupełne zaćmienie Xiężyca w dniu 23, Lipca ra- 
no, którę w'caléy Ameryce, i w zachodniey części Afryki przez cały czas swoiey trwałości się 
pokaże. W zachodniéy Europie i w zchodniey Afryce tymczasem Xiężyc zaydzie, a wpółnocno- 
zachodniéy Ameryce: zeydzje. We Lwowie nastąpi początek zaćmienia o 3. godzinie 1 min. 2 
sek. p. p. p. rano, początek zupełnego zaćmienia © 4 godzinie 8 min. 58 sek.; Kiężyc zaydzie 
zupełnie zaémiony o 4. godzinie 17 min.; pod widzohresem iest środek zaćmienia o 4 godz. 59 
min, 27 sek., konięe zupełnego zaćmienia o 5. godz. 49 min. 56 sek. a koniec całego zaćmięnia 
e 6 godz. 57 min. 52 seh. 

Szóste ¡est małe cząstkowe m nas niewidzialne zaćmienie słońca w dnia 6. Sierpnia po po- 


ładniu , które dla znaczney południowey szerokości Xiezyca tylko w południowych okolicach at-. 


lantychiego Oceanu i w poludniewym: cyplu Ameryki widzieć się da. 


ka 


< 


i) Tablica Systematu słonecznego 
w htórey wielkość , odległość i bieg Planet, podług naynowszych dostrzeZeh sa wyrachowane. 


Słońce Lat, dni,godz. 1 1448000 razy | większe 1 
Merhury 4 87 23 8 million, 16 — mnieyszy 
Wenus 224 17 Jest 15 — al TT mnieyszy 
Ziemia biegnie 365 6 | oddalony | 21 — = 
Mars 4, 3a1 az od 32 س‎ 44 — mnieyszy | = 
W esta hot 3 224 Słonca 49 س‎ r N 
Juno Mp eat 4 131 podług 55 — x08 — mnieyszy f 5 
Pallas 4 220 mil 58 — 57 — mnieyszy A 
Ceres Stonca 4 221 — | niemiec- 58 — 15 — mnieyszy |" 
Jowisz 11 314 20 kich 108 — 1474 — | większy 
Saturn 29 166 19 199 — 1900 سبل‎ większy | 
Uran 84 8 18 398 — 65 — | większy , 


Xiężyc biegnie około ziemi w 27 dniach i 8 godzinach, iest oddalony od niey 51000 mil, 
50 razy mnieyszy iah ona. 


k) Spis tak zwanych dni normalnych. 


Dzień 19. i 20, Lutego na pamiątkę śmierci ś. p. Józefa II. Cesarza. Dzień 28. Lutego i 
1. Marca na pamiątkę śmierci $. p. Leopolda II. Cesarza. Dzień Zwiastowania Maryi Panny. 
Wielki tydzień aż do Niedzieli Wielkanocney załącznie, Niedziela Zielonych Swiątek. Boze 
Ciało. Narodzenie Maryi P. Dzień Wszystkich Świętych. Dzień 22., 25. i 24. Grudnia, iako 
trzy ostatnie dnie Adwentowe. Dzień Bożego Narodzenia. , 


^ 


|) Patronowie kraiowi w Prowincyach Monarchii Austryiackiey. 


W Galicyi, S. Michat, Uroczystość przypada dnia . ‘ 29. Września. 
W Szlashu, S. Jadwiga, . = — — . ; 15. Października. 
W Morawii و‎ SS, Cyrylli i Metody 9. Marca. 


W Czechach, ` S. Jan Nepomucen , 1 16. Maia. 


111111 
IL 1111 
ا‎ ۱ 


tamże S. Wacław . 28. Września, 
W <Austryi, S. Leopold 4 . a5. Listopada, 
W Styryi, S. Józef h P 19, Marca. 


W Węgrzech S. Szczepan Król , 20. Sierpnia. 
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| Poniedzia. 


Dni 
tygodnio- 

we. 
Sroda 
Czwartek 
Piątek 
Sobota 


I. "Styczeń (Januarius) ma dni 51. 


Grecko- 
Katolicki 
Grudzień 1822. 


B 
E 
20 Ihnatya B. | 
YA 
du 


Powszechny Kalendarz 
dla 
Katolików i Protestantów 


1 Nowy Rok ¡Nowy Rok 
2 Makar.Op.|Abla i Seta 
3 Genofe. P.|Enocha 
4 Tytusa B. |lzabelli 


21 Jutyanny M. 
22 Anastazyi M. 
23 10 Mucz. Kret. 


1) Kat. i Prot, Bili Józ. i Mar. Mat. J. E. 2. Gr. Û Księdze rodzaiu. M. 1. 


Niedziela 
Poniedzia, 
VVtorek 
Sroda ` 
Czwartek 
Piatek 
Sob ota 


TU. 


Odmiany 
Xiezyca. 


Ostat. Kwadra 
dnia 4. o godz. 5 
min. 46 z raną. 


8 


5 E Telesfo |E.Simeon.|24 Pr.Roz.Cbh.Hó|ggp 

6 Trzech Kr.| Obiaw.Pa.|25 Rozd. Chr. “|| Now dnia 12.0 
1 Wałentyn.|Raymund.|26 Sob. Pr. Bohr. [99% godz. 10 min. 30 
8 Rygoberta (Erhard . |27 Stefana Perss | D$ z rana. 

Marcyann. |Martiala |28 2000 Mucz. D‏ و 

10 Agatona P. |Paw£a Pu.!29 SS.Mofo 14000 | 4 3 


ıı Hygina M. |Matyldy {0 Anysyi M. 


2) Kat. i Prot. Gdy Jez, miat lat 12. E. 2. Gr. Q uciecz. Jez. do Egypt. M. 2 


Niedziela |12 E.1p3Rról| E.1 poO.P.|z1 PoRoz.Ch.H.7 
Poniedzia.|13 FelixaHap.|Gotfrieda | ۶ Jan. 1823. 
Wtorek [14 HilaregoD.|Felixa 2 Syiwestra Pa.| & 
Sroda 15 Pawła Pu.|Habakuka | 3 Małachia Pro. | 2% 
Czwartek |16 Marcella M | Marcella 4 Sobor 70 Apo. | 
Piatek 17 Antoni. O.|Anton. Pu.| 5 Fteopempta | | get 
Sobota 18 Pryski P. |Pryski P. | 6 Bohoja. Hosp.| gs 


„3) Kat. i Prot, 


Niedziela 
Poniedzia. 
VVtorek 
Sroda 
Czwartek 
Piątek 
Sobota 


W ow czas było wesele w Kan, J,2. Gr. Jez, zacz. uczyć. M.4, 


19 E,2p3K.1.J./E.2po0.P.| 7 N.poBoh.HI.8. 
20 Fab.i Seb. |Fab. i Seb. | 8 Heorhia Choz. 

21 Agnieszki T, awaqa و‎ Potyeukta M. 

22 VVincente. | VVincente.|1o HryhoryaNys.| 44 
23 Za$lu.P.M.|Emerency.|11 Fteodosya Rik 
24 Timoteusz|Timoteu. |12 Tatyanny M. |>% 
25 Nawr.S.P.|Nawr.S.P.|13 Jermyta <£ 


4) Kat, i Prot. Król. nieb. podob. gosp.M.20, Gr. Jez. oczysz. 10 tręd.L.17. 


Niedziela 
Wtorek 
Sroda 


Czwartek 
Piatek 


26 E. Septua. | E; Septua. |14 N.24p.Sosz. Hs| 86 
27 JanaZfoto.|Chryzosto. |15 Paula Ftyw. 

28 Karola VV.| Karola 16 Petra Weryh. | t$ 
29 Franc. Sal.| VValeryu. |17 AntonyaVVel. b 
30 MartynyM |Adelgundy |18 Aftana. i Hyr.| gz 


Pierw. kwadra 
dnia 20. o godz. 3 
min. 54 z rana. 


e 
Pefnia dnia 26. 
jo godz. 6 m. 44 
wieczorem. 


Nowie i Swięta 
Żydowskie. 


Rok świata 5585. 


W Styczniu (Tebeth ! 
miesiac.) 
Dn. 13, Sty. 1. Sche- | 
et. | 
Dn.23. - 15. Dzien 
radosny. 


Ostatniego noc ; 
2 godz. 54 minut | 
dłuższa iak dzień. 


51 Radegund,| Wirgiliu. ود‎ Makarya Pre. | ¿y 


— mn _ -— — 


IL Luty (Februarius) ma dni 28. 


Dni | Powszechny Kalendarz Greeko- B Odmi 
tygodnio- dla Katolicki «|| any 

we. |Hatolików i Protestantów Luty mek 
Sobota | 1 Brygidy P.|Brygidy |20 Jewtymia W.| 29 

X 4 G 


5) Kat. i Prot. Gdy wiele ludu zgromadz. Ł.8. Gr. O bogat. młodz. £, 18.| 
Ostat. Rwadra 

dnia 3. o godz. o 

min. 10 z rana. 


Niedzięla | 2 E,Se.N.PM |E.Sex. OM.|21 N.35p.Sosz.Ho ۳ 
Poniedzia.| 3 BfażeiaB. |Blazeia 22 Timofteia Ap. | Si? 
Wtorek 4 Weroniki | Weroniki |23 Rtymenta 


Sroda 5 AgatyPiM. |Agaty 24 Xenyi Prep. @ 
Czwartek | 6 Doroty P. |Doroty 25 Hryhorya < 8 
Piatek 1 Romualda |Bicharda |26 Xenofonta Pr. Now dnia 11. ۵ 
Sobota 8 Jana de M.|Salemona |27 Joan Zfotoust | gf |5002. 4 min. 37 
—— r |7 rana. 
6) Kat, i Prot. W ow czas wzialJez.12 dosieb.L.18. Gr. Jez.uzdr:ślep.Ł. 18. 2 
uedziela | 9 E. Quinq. FE. Ouing. [28 N.26 p.Sosz.Ha ۲ 

| م‎ e las Schólaste 29 Thnatia Bohor. h ی‎ Heres | 

| VVtorek |11 Dezydery. | Eufrozyny |30 TrechSwiaty. |35] min dd ۶ اب تور‎ 
Sroda 12, Popielec } | Eulalii 31 Kyra iJoanna| S% a ; 
Czwartek |13 Katarzy.P.| Katarzyny | 1 Fewruar. Try. | 2m t 
Piatek ۳ Mabor IE ابي بيدا‎ 2 AAA Bow. = & : 

| Sobota 1 aust. i Jo.) Faustina 8 SimeoniAnny Pethia dnia 


o godz. 6 min. 41 


7) Kat. i Prot. Jez. byt zaprow. na-pusz. M, 4, Gr. Jez. u Zacheusza: E. 19 17 rana, 


Niedzielą [16 E. 1 Post RE. 1 Invoc.| 4 N.4pr Zach.H4l at 

I Poniedzia. 17 Sabina B, |Sofon. 5 Ahafyi Mucz. ۴ byl. (Sala BR 
Wtorek |18 Konstante. Zuzanny | 6 VVukofa Ispo. $$ ۳ o 

' Sroda 19 Suchedni [| Konhordyi| 7 Partenya Ep. A os c: bt 


| Czwartek |20 Eleutera |Eucharyu.| 8 Fteodora S. 


Piatek 21 Eleonory ;|Eleonory | و‎ Nykyfora M. Dania asa, زو‎ ee 


ZAR, 


Sobota 22 Kat.SPio.;|Hat.S.Ptot ro Charfamp. M. "Dnia25. - th. x 
| czyli swie- 
8): Kat. i Prot. W ow czas wziął Jez.Piotra. M17. Gr. O Geln. i Faryz.£.18: to Hamana. 
5 Dnia 26. - 15. Susan 
Siedzięla [29 Bs Posi |E zRem. Ft N pr. تم‎ H5 [E TS 
| Niedziela "(p 2 Posiu luy z hem. | -pr.Celil’, Hof 
oniedzia. 24 Mclelako Macieia. 12 Méletyia É. tb |- 
VVtoreh  |25: WWistory. |VViktory. |13 Martynyana [t$ i 
Sroda, 26 Anastazyi | Klaudyana|14 AuxentyaPr. | gg | Ostatniego noc 


1 godz 15 minut 
dłuższa iak dzień. 


Czwartek |27. Alexandra Leandra [15 Onesyma š 
Piatek 28 Romana. [Romana 6 Pamfyfa M. | 


— | 


ve e 


yt 1 = 
TIS TS 


0 
YIN 
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III. 


Dni 
tygodnio- 
we 


Powszechny Kalendarz 


dla 
Katolików i Protestantów 


Sobota | 1 Albina {Albina | 


9) Kat. i Prot, W ow czas wypedz.Jez.czarta.E.11. Gr. O Syn. marnotr.Ł.15. 


Niedziela | 2 E, 3 Postu |E.,5 Oculi |18 N.pr.m.Sy.H6, 


Poniedzia, 
WW torek 
Sroda 
Czwartek 


3 Kunegund |Kunegund. 
4 Kazimierz | Kazimierz 
5 Fryderyka |Fryderyka 
6 Bazylego |Fridolina 
7 Tom. zAk. | Felicyty 

6 Jana Boże. | Filemona 


10) Kat. i Prot. Jez. szedł za morze.J.6, Gr. 


Niedziela | g E.4 Postu | E.4 Laetar. 
Poniedzia.|10 40 Męczen. | Alexandra 
Wtorek i11 Konstant. |HKonstant. 
Sroda 12 Grzegor.P | Grzegorza 
Czwartek |13 Nicefora  |Ernesta 
i 14 Lubina Zachariasz 
115 Longina ۵ 


11) Kat. i Prot. Kto z was obwin. m. o grz. J. 8 


E. 5 Judica 
Gertrudy 
Anzelma 
Józefa 
Huberta 
Benedykta 
Roberta 


Niedziela |16 E. 5 Postu 
Poniedzia.|17 Gertrudy 
VVtorek [18 Patryciusz 
Sroda 19 Józefa Obl. 
Czwartek |20 Nicet 
Piatek 21 7 bol. P.M. 
Sobota 22 Roberta 


12) Kat., i Prot. Gdy się zbiz. Jez. do Jer. M. 21, Gr. O Natanaelu. J; 1° 


Niedziela |23 E.6 Itwiet.| E.6.Palma, 
Poniedzia. |24 Gabriel Ar. | Adriana 
VViorek |25 Zwia. P.M.|Z wia.P.M. 
Sroda 26 Teodozyu. |Emmanu. 
Czwartek |27 Wiel Czw. |Ruperta 
Piątek 28 VViel. Pia. Wel Piat. 
Sobota 29 Wiel. Sob. |Eustazyu. 


15) Kat. i Prot. W ow cz. przy. Mar. Mag. M. 16. Gr, O Paralityka. M. 2. 


| 


Niedziela 
Poniedzia 


50 , E. VVielka] E. Wielka 
31 VYiclk.Po.] VVielk. Po 


| 


. Gr. O Posc. i Jalm. 


Marzec (Martius) ma dni 31. 


Grecko- 
Katolicki 
Luty 


17 Fteodora Tyr. | SRP 


Odmiany 
Xiężyca. 


6 
)5 
dnia 4. o godz. 8 ` 
min. 24 wieczor. 


8 


Nów dnia 12.0 
jgodz. 8 min. 10 
wieczorem. 


3 


Pierw. Kwadra 
dnia19. o godz. 7 


19 Archippa Ap. 
20 Łwa Epysk. 
21 Tymoft. wSy. 
22 Mucz. wEwh. 


O Sadzie ostatnim.M. 25, 


25. N, Miasop.H. 7. 

26 Porphyria AE. 
27 Prokopia D. 

28 Wasyfya Isp. 
1 Marc. Eudokii 
2 Fteodota Ep. 
3 Jewtropia 


T 


a 


6 


Pefnia dnia 26. 
o godz. 7 min. 7 
'|wieczorem. 


AAAS 


= 


4 N.Syropu.H.8. 
5 Kanona M. 

6 42 Muczen. 

7 Wasyfya M. 
8 Fteofyfakta E. 
9 40 Muczen. 

10 Kodrata M. 


W Marca (Adar mie- 
siąc.) 
Dn. 13. Mar. 1. Nisan. 


RAMAS! 


hanoc. 
Dn. 28. - 40. diugie 
swieto 
11 N. 1 Posta H.1, Wielkan. 
12 Teofana 
13 Nykyfora P. 
14 VVenedykta 
15 Ahapya M. 
16 SawynaiP. 
17 Afexya 


VViosienne po- 
równanie dnia Z 
nocą. 


EUA 


Ostatniego dzień 
o 45 min. dłuższy 
iak noc. 


18 N. 2Posta H, 3] BP. 
19 Chrysanfta  |Bźk 


min. 55 wieczor. , 


Dn. 27. - 45. Wiel- | 


- 


IV. Kwiecień (Aprilis) ma dni 30. 


Dni Powszechny Halendarz Grecko- B Odmi 
tygodnio- dla Î Katolicki 6 > mario) 
we Katolików i Protestantów Marzec ren 
VV torek 1 Teodor.M.|Hugona |20 Prepod. Otec |£ 
| ا‎ 2 Franc.z P.|Teodozyi |2: Jakowa J. E 
zwartek | š Pankracy. |Richarda |22 VVasyfyia M. 
| Piatek 4 Izydora Ambroze. |23 Nykona PRZ Te 
| Sobota 5 Wincent. [Maxima  |24 Zacharya Pr. ۵ hip? 58 hy | 
| 14) Kat. i Prot. Gdy w tym sam. dniu. J. 20. Gr. O naslad, Chryst, M. 8, @ 
Niedziela |. 6 E,1 Przew. jE. 1 Quasi. [25 N. Posta H. 3.) KA | Now dnia 11.0 
Poniedzia. | 7 Hermana |Arona 26 Sob. Hawrifa |$ godz. 8 min. 26 
| VVtorek 8 Alberta Liboriusza |27 Matrony Set. |% |z rana. 
Sroda و‎ Demetry. |Demetry. |28 Ifariona now. |ge | ` 
Czwartek |10 Ezechiela [Daniela  |29 Marka Ep. me 3 
Piatek 11 Leona W. |Juliusza |30 Joanna Listw. mË] p; Kwad 
| Sobota 12 Juliusza  |Eustachiu.|31 Ipatia Ep. re ۳۲ ا دی‎ ptt es 


' 45) Kat. i Prot. Ja ¡estem Pasterz dobr. J.10. Gr. O opętan. niemym. M. o. A 
f e 


i Niedziela |13 E.2p. Wiel. [E. 2 Miser. | 1 Apr. N.4P.H.4. |g 

. Poniedzia.|14 Tyburciu. [Tyburciu. | 2 Tyta jè | Pefnia dnia 25. 
Wtorek |15:Ludwiny |Tymoteu. | 3 Nykity 2 o godz. 8 min. 36 
Sroda 16 Turybiusz |Aarona 4 Jozefa i Ha, z rana. 
Czwartek |17 Rudolfa ۵ 5 Fteodota e 
Piatek 18 Eleuteryu.|VValeryan | 6 Jewtychia Ar. | Ak 

, Sobota وه‎ Timona  |Hermegen | 7 Heorhia Jep. 855 

Meu FT LT TT E ار‎ NOE VI BEF LENT ل‎ 
16) Kat. i Prot, Za mały czas uyrzyc. mie. J. 16. Gr. O Syn Zebed. M. 10. miesiąc.) 


Dn. 2.Kwi, 21.siodme 


| Niedzicla |eo E.sp-VYiel. [E.5Jubilat.] 8 N. 5 Posta H. 5. 2 he 
| Poniedzia.|21 AnzelmaB. | 9 JewpsychiaM. - Wielhan. 
55 


; Wtorek {22 Sotera i R. |Hajusa 10 MM. Teren. Dn. 3. - 22. Wiel- 


| Sroda 23 VVoyciech |Jerzego 11 M. Antypa. kanocy 
Czwartek |24 Jerzego M. Alberta 12 VVasyfyia A. 2 koniec, 

| Piątek 25 Marka E. |Marka 15 Artemyia M. |5$P)Dn.12. - 4, Var. 

| Sobota 26 Kletai Ma ‘Kleta 14 Martyna P. R. | ° |Da. 29. - ps =, 
س‎  ' F لپ پیت‎ ne ۰ 


| 
j 17) Kat. i Prot. Idę do tego kto mnie posłał. J 16. Gr. Jez. iedz.d.Jer.J.12. 


TEK 27 E.4p Wiel, jE. 4 Canta. |15 Gwitonosna. | p$ 

| Poniedzia.|28 VVitalisa |VVitalisa |16 Pone. VVefykil| Ostatniego dzień 

, Wtorek |29 PiotraM. |Raymund.|17 VVto. Wefyki dłuższy iak noe 2 
godz. 25 min. 


| Sroda 30 Katarzy. S.| Eutropiu. |18 Sred..Wefyka 


y 


n 
1 


> ي‎ ١ 4 
JO AU 


TROU of AC asw 
EN e 151.3 ida WIDŁY 
^ zv u >, yy 

> 


PD QN Dv ol OR EE 


1 Ax dn" - > t i E 
0 http://rcin.org.pl ` 356 3 


EA SUE 


A‏ اج تسس 


V. May (Majus) ma dni 31. 


Dni Kalendarz.Powszechny Grecko- B Od 
tygodnio- dla Katolicki y Xi miany 
we |Hatolików i Protestantó w Kwiecien & iężyca. 
Czwartek | 1 Filip.iJak.|Filip.i Jak.|19 Czet. Wefyhi £ | 
Piątek 2 Zygmunda|Zygmunda 20 Piat, Wefyki G 
Sobota 3 Znalez.S. | |Znalez.S. f|21 Sob. Wefyka | £4 | Ostam.Kwad 
wadra 


18) Kat. i Prot. Kiedy Oyca o co prosić.J.16. Gr, Na począt. było stow.J.1. dnia 3. o godz. 7 | 


Mni. LS man, 6^7 Tas. |‏ ۱ فلل 
Niedziela | 4 E.5 pWiel.|E. 5 Rogat. |22 1Pasch. VV.Ch, | $&‏ 

Poniedzia.| 5 Piusa Pap. |Gottharda |23 Poned. Switty | 5 

VVtorek 6 Jana wole. Dytrycha |24 VVtor.Swidy | كه‎ 

Sroda 7 Domicelli |Gotfryda |25 Sreda Switfa | me Nów AŻ 10. | 
Czwartek | 8 VVniebow. [VVniebow. |26 Czetw. Switfy e o godz. 5 min. 50 
Piątek 9 Grzegorza |Joba 27 Piatok Switfy 

Sobota 10 Antonina |Gangolfa |28 Subota Switfal qe 


Pierw. Fiia 


Piątek 16 JanaNep. |Peregrin. | 4 PefahyiM. 


d 
Sobota 17 UbaldaB. |Aiberta 5 Iryny M. © odz. 10 min. 43 


wieczorem. 


Niedziela |11 E.6p Wiel. مرك‎ Exaud. |29 N.2 Antyp.H. 2 dnia 17, o godz. و‎ 

Poniedzia.|12 Pankrac. |Pankrac. |30 Jakowa Ap. 3 min. 9 z rana. 

Wtorek |13 Serwacego|Serwacego| 1 May. Jerem. 

Sroda 14 Bonifaceg. | Chrystyan.| 2 Atanazya = @ 

Czwartek |15 Zofiiis C. | ( 3 Tymofteja a Pełnia dnia 24. 
b 


20) Kat.i Prot, Kto mię miłuie. J. 14. Gr. O Józ. z Arym. M. 15. 


wieczorem. 
pS زلف‎ A o IA A 3 
19) Kat. i Prot, Gdy Pociesz. przydz, J, 15. Gr. O nie wier.Tomaszu. J. 20 
| 
| 


—Ay CZAI" ZZOZ DZ AZ‏ — — س 
Niedziela |18 E. Ziel Św. [E-Ziel.Sw. | 6 N, Myro.H.z, | 8,‏ | 
Poniedzia. | 19 Zielo. Swi. [£ielo. Swi, | 7 Znam. az |W Maja (Redscheb‏ 
Wtorek |20 Bernarda |Sybilli 8 Johanna Boh. 3% miesiąc.)‏ 
Isaii Pr. 3% |Dn. 11. Ma. 1. *‏ و | Sroda 21 Suchedni f | VWalensa‏ 
ناج 6 - .16 Czwartek |22 Julii M. — |Heleny 10 Szymona Ap. |SRP|Dn.‏ 
Piatek 23 Dezyder.À |Dezydery. |11 MokiaS.Mucz.| 8i? ye "Swigthi,‏ 
Sobota 24 Joannyj [Estery 12 Jepyfanya B$ Da. 17. + 7. Drugie‏ 
Kat. i Prot, Dana mi iest wszel. moc. M. 28, Gr. O chorych. J. 5. Święto, |‏ )21 
اس Niedziela |25 E.:SS.Tro. E, SS. Tro. ho N.ątozsła.Hs|BB]‏ 
Poniedzia. |26 Filipa Ner. Rudolfa 14 Isydora‏ 
VVtorek |27 Magd.de P.| Wilhelma |15 Pachomyia Ostatniego dzień |‏ 
Sroda 28 VVilhelma|Chrystyan.|16 Fteodora 3 godzin 49 min. |‏ 
Czwartek |29 Boże Ciało | WWiganda |17 Andronyka dłuższy iak noc.‏ 
Piątek 30 Felixa P. |Felixa 18 Fteodota‏ 
Sobota 31 Petronel. |Petronelli 19 Patrykya‏ 


—< nn NY c <L..-Á.. 


۳ 


P 
r 


' 
4 


VL Czerwice (Junius) ma dni 5o. 


Dni Halendarz Powszechny Grecko- B Odmi 
tygodnio- dla Katolicki š 1 nd 

we _ |Katolików iProtestantów May & Waysa. 

22) Kat. i Prot, Był czło. któ. spr. wesel. E.14. Gr. O niew. San, J, 4, 

Wiedzicla | 1 E.2Erazm.|E:Gotsza |20 R.5 Sam. H. 4.| 88 € 
Poniedzia,| 2 Blandina |Markward.|21 Konstantyna || Ostatn.Kwadra 
“VViorek 3 Klotyldy |Erazma |22 WasyfyskaM.| gt ldnia e. o godz. 2 | 
Sroda 4 Kwiryna |Harparyu. |23 Mychayłaj. min. $9 z rana. 
Czwartek | 5 Bonifaceg. | Boniface. [24 Symeona Pr, es 
Piatek 6 Norberta |Benigna [25 3 ObritH4.S.J. | ¿ue @ 
Sobota 7 Roberta |Lukrecyi |26 Karpa Ap. RR 


23) Kat, i Prot, w on czas gdy się zbliz.Celn.E.15.Gr.O sleponar.uzdr.J.g. godz. Eme 


8 E.s Medar.|E. s Medar. 
9 Prim.i Fel.| Gebharda 
10 Mafgorzat. | Onufrego 
11 Barnaby A. | Barnaby 


27 N.6Slipor.H.5. 
28 Nikyty 

29 Fteódosyi 

50 Izaakia Ap. 


Niedziela 
Poniedzia. 
Wtorek 
Sroda 


Czwartek |12 Janao.S.F.|Bazylego |31 VVozn.Chryst. 
Piątek 13 AntonizP.| Tobiasza | 1 Jun. Justyna 
Sobota 14 Bazyl. VV. |Antonii 2 Nikifora P. 

* 24) Kat. i Prot. Gdy sięlud d.P.Jez.cisn.Ł.5. Gr.Jez.modli się za uczn.J.17. 
iedziela |15 E.4 Wita |W. 5 Wita | 3 N.zSS.Ot,H.6.] p. 
oniedzia.|16 Franci. R. |Justyny 4 Mitrofona zu 

Wtorek |i7 Raynera  |VVolkmar.| 5 Metrofana au 

Sroda 18 Marcella |Arnolda 6 Bessaryona  |8 

Czwartek |19 Gerw.i Pr.|Gerwaze. | 7 Fteodota M. 

Piątek 20 Silweryu. |Silweryu. | 8 FteodoraM. |E 

Sobota 21 Aloyz. VV. | Albana و‎ Subb. Zadusz.|£ 


25) Kat. i Prot..Gdy spraw. nie iest dosho. M. 5. Gr. O Duch. S.J. 7. 


Nów dnia 9. O 


z rana. 


3 


Pierw.Kwadra 
dnia 15. o godz. 4 
min, 59 wieczor. 


© 


Pełnia dnia 25. ||. 
o godz. 1 min. 39 || 
wieczorem. 


W. Cazerwcu (Sivan 
miesiac.) 


Dn. 10. Czerw. 1. Ta- 
muz. 


Niedziela |22 E.5Paulin.| E. ¿Achac.|10 Sosz.S.Ducha 3 
oniedzia.|23 Sidona Bazyliusz. |1* Pone.S.Ducha 
Wtorek |24 JanaChrzc.|JanaChrzc.|12 Onufrya P. 
‘Sroda 25 Prospera |Eulogiusz. | و1‎ Akiffyna M. 
Czwartek |26 JanaiPaw.|Jeremiasz. |14 Jefyseia Pr. y 
Piątek 27 Wóładysta.|Filippiny |15 Amosa Pr, A. 
Sobota 28 Leona Pr 4|LLeona,Joz.|16 Tychona C. ۵ 


26) Kat. i Prot. Gdy wiel.rze. zgrom. sie. M.8. Gr. Piotr up.o nadg. M.19. . 


17 AN, VEsi.SSTI 1 = 
18 Leontya M. 


Niedziela |29 E.6Piot.P|E.5Piot.iP 
oniedzia.|zo VV.S.Paw.|Teodosiu. 


Dn. 26. - 17. Post 
Kosciota 
dobywanie 


Letne przesile- 
nie, dnia z noca. 


Ostatniego dzień 
4 godz. 4 minut 
sę |dłuższy iak noc. 


3 i Fe : RZ a" g s 
VIL Lipies(Julius) ma dni 31. 
Dni Kalendarz Powszechny Grecko- Odmi 
tygodnio- dla Katolicki E Xieiycal 
we Katolików i Protestantów Czerwiec ١ 

| VVtorek | 1 TeodoraB.|Teodora |19 Judy Ap. : 
Sroda 2 Naw. P. M.|Naw. P. M.¡20 bs odd Ka Ri E 
Czwartek | 3 Eulogiusza|Horneliusz[21 Jufyana M. Ostat 
Piatek & Udalryka |Ulryka 22 Ewsewyia E. 5 thin e ANM 
Sobota 5 Domicyu. |Charlotty |25 Ahrypiny M. min. g wieczor. 
27) Kat. i Prot. Strzeż się fałsz. Pror. M. 7. Gr. Piotridzie za Jez. M.4. © 
Wiedziela. | 6 E.yJan.zD.| EóEzaiasz.|24 2N.TyfoCh He A Nów dnia 8. o 
Poniedzia.| 7 Pulcheryi | VVilibalda |25 Fewronyi M. godz. 8 min. 19 
VVtorek 8 Elżbiety ۲۰۱ Kiliana 26 Dawyda w S.| E |z rana. 
Sroda y Gorkomiu.| Bogusfaw.|27 Sampsona Str. | 76: 
Czwartek |10 Rufiny iS.|Jakobiny |28 Kyrai Joan. T 3 
Piatek 11 PiusaP,i M| Piusa 29 PetraiPawfa Pies Tetra 
Sobota 12 Gwalberta | Henryka |30 Sobor 12 Apo, daidi. o godz 1 
28( Kat. i Prot. Był człow. bogaty. £. 16. Gr. Nikt n.n.2Pan.służ. M.6. min. 56 z rana. 
Niedzielą [13 E.sAnakle.|E. 7۱۵180. 1 Juf.N.3p.S,H,2l zły e 6 
Poniedzia.|14 Bonavyent.|Rarolina | 2 Pofoz. NB. gy | Pełnia dnia 23. 

| Wtorek [15 HenrykaC.|Rozesfaúc.| 8 Jakynfta M. | ملع‎ godz. s min. و‎ 
Sroda 16 Szkapl. PM |Ruty 4 Andreia Kret. | 9 |z rana. 
Czwartek |17 Alexe. VV.|Alexego 5 Aftanasya Aft. | 88 y 
Pigtek 18 Nude Materna | 6 Sisoa VVef. < E 
Sobota 19 VVincente.|Rufiny 7 Ftomy P. Ostatn; Hiwadék 
29) Kat. i Prot. Gdy się Jez.doJer. zbliz. L.19. Gr. O sładz. Rotm. M.8, |dnia 31. o godz. o 

min. 25 z rana. 

Niedziela [20 ولط‎ Matgo.| E.8Eliasza| 8 N.4p.Sosz.H.3.| 4 
Poniedzia.|21 Praxedy | Daniela 9 Pankratya a 
VVtorek j22 Mar. Magd. Mar.Magd.|10 45 Muczen. W Lipca ( Tamuz 
Sroda 25 Apollinara |Apóllinara |11 JeufymyiM. | 2 miesiąc.) 
Czwartek |24 Krystyny |Hrystyny |12 Prokfa ilfar. > Bn. to Lip. TAGE 
Piątek 25 Jakoba Ap.|Jakoba 15 SoborS.Hawr. | SS |pn. P زب‎ 2 ri 
Sobota 26 AnnyMPM|Anny 14 Akydy Ap. = sda 
p ۲ Jerozolimy. | 
9o) Kat.iProt. W ow ez.mów.Jez.d.nięht.Ł.18.Gr.Jez.modł.się z.uczn J.17. Dn. 19. ` s 
$$$ La 1 esoły. 
Niedziela |27 E.10Panta.| E. و‎ Marty |15 N.5p.Sosz.H.4.| em No 
Poniedzia.|28 Innocent. |Pantaleona|16 Aftynohena | #م‎ 
Wtorek |29 Marty P. |Beatryki {17 Maryny M. ; 2:3 

| Sroda 30 Olawa Abdona `|i8 Jakinfta M. pe NA) maa 
Czwartek ¡31 Ignacego |Ernestiny |19 Makryny Pre. |g% dłuższy iak noc. 

B 2 ۱ 
MEE u. p عي ده‎ ` u y Oe 


32) Kat. iProt. Błogosław. te oczy. E. 10. Gr. Jez. uzdr. 2 ślep. M. 9. 


85) Kat. i Prot. Gdy Jez. do Jer. iechał. E.17. Gr. Jez.kar.5000 ludz.M.1 


VIIL Sierpień (Augustus) ma dni 31. 


Dni Kalendarz Powszechny Grecko- | 1 
tygodnio- dla Hatolichi B. L^ ينص‎ 
we Katolików i Protestantów Lipiec & ck es 
Piatek 1 Piotra wo. Tice a Mar. Maha. Es 
| Sobota 2 NPMAniel |Gustawa |21 SymeonaPr. |44 @ 
51) Kat. i Prot, W ow cz, szedł Jez. hu gran.M.7. Gr. O chor.uzdrow.M.o. Né dia Pa 


Niedziela | 3 E:11Z.S.Sz.|E.10Augu.|22 N.61yiPr.H.5. ۳ |o.godz. 3 min. 29 
Poniedzia.| 4 Dominika |Domini 25 S. M. Trofyma * wieczorem, 
VVtorek 5 P.M.Snież. Oswalda ۸ Chrystyny M. 

. Anny 


Sroda 6 Przem. Pa. Przem.Pa.|25 Uspe. 3 
Ulryki 26 Jermofaia M. 


Czwartek | 7 Kajetana 
Cyryaka |27 Pantefeimona Pierw.Kwadra | 


Piatek 8 Cyriaka M. 
Sobota و‎ Romana |Eryka 28 Prochora D. 1 هنسل‎ 15. o godz. 5 
min, 55 wieczor. 


Niedziela lio Es2VVaw.| E:11VV aw. 29 N.7p.9052.1.6,| ¿tg 8 
Poniedzia.|11 Zuzanny |Hermogen |30 Syły Ap. BO 

Wtorek |12 Klary P. |Hlary 21 Jewdokima P. || Pełnia dnia 21. 
Sroda 15 Hippolita |Hippolita | 1 Awh. Zna.S. TI |o godz. 8 min. 19 
Czwartek |14 Euzebiu. !|Euzebiusz.| 2 Pr. M.S. Stefa. | f | wieczorem. 
Piątek = ور‎ VVnie.P.M|WVnie.PM.| 3 Isaakiia D. 
Sobota 16 Rocha VWV.|Izaaka 4 7 Otrokow 


A 


Tr 
@ 


= 


Ostatn.Kwadra 
dnia 29. o godz. 7 


Niedziela ود‎ E.:3Liber.| E.12Augu.| 5 N.8p.Sosz.H.7. ] 
min. 55 z rana. 


Poniedzia.|18 Heleny Kr.|Agapitura | 6 Preobr. Hosp. 
Wtorek ود‎ Hyacynta |Sebalda 1 DometyaP.M. 


Wir E 


Sroda 20 Bernard.O |Bernarda | 88 3 
Czwartek |21 Anastazeg. |Hartwiga | 9 Maftyia Ap. 
Piatek 22 Timoteusz |Gustawin. |10 LaurentyiaM. 


Sobota 28 Filipa VV. |Zacheusza |11 Jewpła M. ex |W Sierpniu (Ab mie- 


'siac.) 
Dn.8.Sier, 1. Ellul. 


$4) Hat. i Prot. Nikt nie może 2 Pan. służ. M. 6* Gr. O Łódce Piotr. M.14. 


Niedziela Jog E.14Bartt.| E.15Bartf.|12 1 ۰ 
Poniedzia.|25 Ludwika |Ludwika |13 Maxyma 
Wtorek |26 ZefirynaP.|Samuela |14 Michea Pr. T 
Sroda 27 Józefa Kal.|Gebharda |15 Uspen, Dolor. 
Czwartek |28 Augustyna (August. — ۱16 Diomyda M, £ 
M 


Ostatniego dzień 
dłuższy iak noc 
1 godz. 29 min. 


Piątek 29 SciecieS.J, |ScięcieS.J.|17 Myrona M. 
Sobota 30 Rozy Li.P. | Rebeki 18 Flora M. 


35) Kat. i Prot. W ow cz.szedłJez.do mia. L.7. Gr. Jez. uzdr. lun. M.17. 
Niedziela [31 E.13Ray. | E.:4Pauli.|19 N.10pSosz.H. 1] WE 
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IX. Wrzesień (September) ma dni 30. 


Dni "| Kalendarz Powszechny Grecko- B Odmi 
tygodnio- dla Katolicki 6 Mie 

we Katolików i Protestantów Sierpień | Mz y ga. 
Poniedzia.| 1 Egidiusza Egidiusza |20 Samuita Pro. |» 


VVtorek 2 Joachima |Absalona |21 Ftaddeia Ap. | K 


@ 
Nów dnia 4. o 


Sroda 5 Mansweta |Mansweta |22 Ahatonyka M. | E a 
Czwartek | 4 Rozalii P.|Moyzesza |25 Lupa M. th gods. itt min. 55 
Piatek 5 VVawrz. J.|Herkulesa |24 Ewtychia M. | pe 0 
Some. ci کر رز ال لد‎ Jk 


56) Kat. i Prot. GdyP.Jez.wszedł do domu.Ł.14. Gr.JO rachunk.Król.M.18, dnia 12. o godz. 8 
min. 20 Z rana. 


Niedziela | y E.16 Regi! E. 15 Regi.|26 N.11p Sosz.H.2 
Poniedzia.| 8 Naro. MP, Naro. P. M.|27 Pymena Pr. Pefnia dnia 20. 
VVtorek و‎ Gorgoniu. |Gorgoniu. |28 Moyseia Pr. ۵ o godz. 10 min. 37 
Sroda 10 Mikot.z T.|Jodoka 29 Anftyma M. i| Bg rana. 


$e 


Czwartek [11 Hyacynta |Prota $0 Aféxandra P. |P ° 
Piatek 12 Tobiasza |Syrusa 31 Potoz.C.Poia. Ostatn.Hwadra 
Sobota ‘13 Filipa M. |Amata 1 Sept. Symeon. dnia 27. o godz. 19 


min. 52 z rana. 
37) Kat. i Prot. W ow czas przysz.Faryz.M.22. Gr. O bogat.miod. M. 19. W Wrześniu (Ellul 


miesiac.) 


3 diuga noc. 
“IDn. 20. = 15. Pierw- 
sze swieto Kuczeh. 
Dn. 21. - 16. Drugie 
święto Kuczek. 

Dn. 26. - 2 1.Palmowe 
święto. 


= 


38) Kat. i Prot. W ow cz.wsta.J.do.todz.M.g. Gr. JakoMoy.pod.węża. 


Niedziela |21 E. 18 Mate.|E. 17 Mate.| ç N. 15 Pr. Woz. 

Poniedzia.|22 Mauryciu. |Mauryciu. |10 Mynodory M. 
Wtorek |25 TekliP.iM |Tekli 11 Fteodory Pr. 
Sroda 24 Mar. odVV.|Jana Pocz.|12 Autonoma M 
Czwartek |25 Hleofasza |Hleofasza |:5 Predpr. VV. C. Dn.27.- 22. Zgro- 
Piatek 26 Justyny M.|Cyryaka ۵ VV ózdw, Cz. 1| madzenie albo 


Sobota 27 Rozm.iDa.|Ado finy 15 Nykyty Mucz. | X Koniec Kuczek, | 
TUM a dla e | AS YY ASA مه‎ 22; Pad asa 


59) Kat. i Prot. Król. nieb, pod.doKról, M.22. Gr. Kto chce iść za mna.M.8- z prawa. 
—— ملت و‎ 


Niedziela |14 E.7tPod.!E: ۴۳۵۵.۱ 2 N. 12 Usi HEJ @ Tis 

Poniedzia.|15 Nikodema |Eufrozyny | 3 Anftyma M. | $% i4 ام و‎ rek 5584. 
Wtorek | |16 Korneliusz|Lamberta | 4 VVawyty Ar. | $$ Dn. 7. - 2. Drugie 
Sroda 17 Suchedni f|Tyciusza | 5 ZacharyiPr. |$ | święto nowego roku. 
Czwartck |18 Tomasza |Mikleta o. VVos. Cz.A.M.| @ |Dn. 8. - 3. Post 

Piątek 19 January. T|Fausty 1 Sozonta M. = Gedalia. 
Sobota 20 Eustachi. j|Faustyny | 8 Rozd. Bohor. | gag Dn.i5. - 2 
ETE a سس اقا جوا‎ Wa cwn ان‎ ۱ acier ab ac ds حا‎ dzenie czyli 


244373 


E 


Niedziela [28 F ۱0۷۷۵۵8۰۱۳۰ 18VVact.]16 N.14p WOZ.II Jesienn@ porów. 
Poniedzia.|29 MichafaAr,] MichataArds7 Sofii Mucz. le p» dnia 4 dzień 
Wtorek |30 Hieronym.!Hieronom. 1:8 Jeumenya Ep. | € pis AA 


29 minut krótszy 
iak noc. 


Dni Kalendarz Powszechny Grecko- B 
tygodnio- . dia Katolicki à 
we Katolików i Protestantów Wrzesień & 
Sroda 1 Remigi. B.|Remigiusz|19 Trofima M. | 
Czwartek | 2 Leodegar. |Jana 20 Jeustafia M. 
Piatek 3 Handyda |Jaira 21 Kodrata A. £ 
! Sobota 4 Franc.Ser.|Franciszka|22 Foki M. 3% 


40) Kat. i Prot. W ow czas był Król. J.4. Gr. O wiel. przyhaz. M. 22. godz. 10 min. 18 


Niedziela | 5 E.20Rozan |E.19 Placy.|25 N.15pSosz.H.6|9%9 
Poniedzia.| 6 Brunona  |Fryderyki |24 Ftekfy Mucz. |G 


Wtorek 1 MarkaPap. |Amalii 25 Jeufrozyny |% 
Sroda 8 Brygid VV |Pelagiii  |26 Prest. S. Joan. | 5% 
Czwartek | o Dyonizego |Dyonizego |27 KaffystrataM. 

Piątek 10 Franc.Bor.|Gideona |28 Charytona - d 
Sobota 11 Burharda |Burkarda |29 Hiryaka e 


41) Kat. i Prot. W on cz.nów.Jez.ucz.sw.M.18, Gr. O wiern.studz, M. 25. 


Niedziela |12 E.z1Maxy. |E.20Maxy. |30-N, 16p.Sosz. H1 
Poniedzia.|13 Edwarda Aa د‎ 1 Okt Pokrowa 
Wtorek [14 Kalixta P. |Ralixta 2 Hypryana M. 
Sroda 15 Teressy P. |Jadwigi 3 Dyonysya 
Czwartek |16 GawfaOp |Gawfa 4 Jerofteia M. 
Piatek 17 Jadwigi — |Florentyn.| 5 Charytyny M. 
Sobota 18 Łukasza E. |Łukasza 6 Ftomy Ap. 


AMIA 


42) Kat. i Prot. W on czas szli Faryz. M. 22. Gr. O niew. Kanan, M. 15. 


Niedziela [19 E.22Pos.M.[E.2+Ferdy] 7 N.:7pSosz.H.3| ©R 
Poniedzie.|20 Felicyana |VVendelina| 8 Petahyi P. me 
Wtorek j2ı Urszuli P. |Urszuli و‎ Jakowa Ap. ۴ 
Sroda 22 Korduli P.|Korduli  |10 JewłampvaM.|%%ę 
Czwartek |23 Jana Kapi. |Seweryna |11 Fytyppa D. |4% 
Piatek 24 Rafafa Ar.|Salomei |12 Prowa-M. e 
Sobota 25 Chrysan.M|VVilhelmi.|15 Karpa M. » 

L.5. 


43) Kat.i Prot. Gdy P.J.mów.do mnóst.ludu.M.g. Gr. Jez. nanez.z tod. 


DONTE ی د‎ a کت‎ IEE a Te = + E 
Niedziela |26 E.23JanK.|E.22Ewar.|14 N.:8pSosz,H.1 
Poniedzia.|27 Sabiny Sabiny 15 Jeftymya Pr. 
Wtorek |28 Szym.i Ta.|Szym.i Ta.|16 Lohhyna Sot. 
Sroda 29 Zenobiusz.|Nareyssa [17 Osyi Pr. 
Czwartek |30 Klaudyusz | Hartmana |18 Łuki Ew. 
Piątek 31 VVolfgan.-| Wolfgang.|19 Joifa Pr. 


2 


Odmiany 
Xiężyca. 


8 


Nów dnia 4. o 


z rana. 
1 


Pierw. Kwadra 
dnia 12. o godz. 3 
min. 42 z rana. 


@ 
Pełnia dnia 19. 


zs] 


o godz 11 min. 46 
wieczorem. 


@ 
Ostatn.Ewadra 
dnia 26. o godz. 9 
min. 10 wieczor. 


ry miesiac) 


Dn. 6. Paid. +. Mar- 


W Październik (Tis- 
chesvan. 


Ostatniego dzień 
2 godz. 55 minut 
krótszy iak noc, 


Dr. 
We tej 
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XI. Listopad (November) ma dni 30. 


Dni Halendarz Powszechny Grecko- B Odmi 
tygodnio- a Katolicki 6 Kieżyca 

we Ratolików i Protestantów| Pażdziernik 1204984 
Sobota |a szyst, 5.|VVszyst. S.|20 Artemiia M. | g% 
44) Kat. i Prot. W ow cz.gdyJ.wstąp.d.łod.M.8. Gr. O miłości nieprzy.Ł.6. @ 
Niedziela | و‎ E.24N.r.Z.|É.*?Bogu.|e: M-1995052.5.2(9901 Now dnia 2. o 
Poniedzia.| 5 Dzień Zad.|Emerika ¡22 Awerkya Ep. |[S@2]godz. 11 min. 17 
VVtorek 4 Karola Bo.|Blandyny |25 Jakowa Ap. (DPD) wieczorem. 
Sroda 5 Emeryka |Erdmana |24 Arefty M. BR 
Czwartek | 6 Leonarda [Leonarda |25 MarkyanaM. | © » 
Piatek 7 Adolfa Adolfa 26 Dymytrya^Y. 3 
Sobota 8 Czter. Kor.|Sewera 27 Nestora M. A! Pierw. Kwadra 
45) Kat. i Prot. Król. nieb.pod.i Człow. M.13. Gr. Jez.wshr.syn. wdo. Ł.7. n As "n ^ 
Niedziela | o Z.25'Teod.|E.** Teod.|28 N.20p505z.1.3| gą 
^Poniedzia. :0 Andrz.Av. |Probusa  |29 Anastasyi M. © 
VVtorek |11 Marcina B.|Marcina ` |30 ZenowyaM. | 
Sroda 12 Marcina P.|Jonasza  |81 SETA Ap. |XE| Pełnia dnia 18 
Czwartek |13 Dydak.VV.|Brykcyusz | í Now.Hos.iDa.| £z | godz. o min A 
Piątek 14 Kalixta M. |Lewina 2 Akindyna M. ۱۳۸] wieczorem. — 
Sobota 15 Leopold.X|Leopolda | 5 Akepsymy M. | get 1 


46) Kat. i Prot, Króle.nieb.podob.d.gorczycy.M.13. Gr.O rozşie.nasie.L.8. 


Niedziela (16, £.26 Sta..| E.25 Ottm. 
Poniedzia.|17 Grzegor.T.|Hugona 
Wtorek |18 Eugeniusz |Ottona 
Sroda 19 Elżbiet. VV |Elżbiety 
Czwartek |20 Felixa VV. Amalii 
Piątek 21 Ofiar.P.M. | Ofiar.P.M. 
Sobota 22 Cecylii P. |Cecylii 


47) Kat. i Prat. Gdy uyrz. brzyd. spust. M. 24. Gr. O bogacz. i Łaz. L.16. 
23 lu27Klem.| E.26Klem.|11 N.22p508z.H.6| ge Dn. 4. List. a. Cis- 


Niedziela 

Poniedzia.|24 Janaodt [Emilia 
Wtorek |25 Hatarzy. P.| Katarzyny 
Sroda 26 Piotra Al. ۸ 
Czwartek |27 VValeryan |Libmunda 
Piątek 28 Gintera- |Gintera 
Sobota 29 Saturnina |Noaba 


à + 


1 Jerona M. 
8 Sob.S. Mickhai. 
9 Onezyfora 
10 Jerasta À. 


12 Joanna P. 

13 Joanna AN 
14 Fytyppa A. 
15 Hurya M. 


.21 0.114, 


m 
5 Hafaktyona P. | qe 
6 Pawła Arch. |4% 


Ostatn Kwadra 
dnia 25. o godz. 5 
min. 9 z rana. 


= c 


AE 
W Listopadz. ( Mar- 


chesvan miesiąc.) 


leu. 
Dn. 28. - 25. Koscio- 
ła poświęcenie. 


š 


16 Mafteia Ew. | وج‎ 


17 Hryhorya Cu. | S? 
48) Kat. i Prot. Będą znaki na sion, E. 21. Gr. Jez. wypęd. czar, £. 8. 


Ostatniego dzień 
š godzin 59 min. 


Niedziela {30 E. 1 Adw. | E. 1 Adw, |18 N.23p Sosz.H.ój gło krótszy iak noc. 


Dni Kalendarz Powszechny 
tygodnio- dla 

we Katolików i Protestantów 
Poniedzia.| 1 Eligiusza |Arnolda - 
Wtorek 2 Bibian.P. |Kandidy 
Sroda 3 Franc. X; |Kassyana 
Czwartek | 4 Barbar.P. |Barbary 
Piątek 5 SabbyOpi |Abigaila 
Sobota 6 Mikotaia f | Mikodaia 


Niedziela 7 E. 2 Adw. E.2 Ady. 
8 Niepok,Po, |Niepok.Po. 
9 LeokadyiP |Joachima 

10 Prze.d.lo.| |Judity 

11 Damaza  |Damaza 

12 Alexandri |Epimacha 


13 Lucyi P. |Łucyi 


14 E. 3 Adw. {E. 3 Adw. 
15 Ireneusza 
16 Euzebi. B.| Ananiasza 
17 Suchedni T |Łazarza 

18 Gracyan.B. |Gracyana 
19 Nemezyu.| | Amona 

20 Teofila] |Abraama 


Niedziela 
Poniedzia. 


Czwartek 
Piątek 
Sobota 


21 E. 4 Adw. [E. 4 Adw. 

22 Zenona [Beata 

23 Wiktor P.| Tugendr. 

24 Ada.iEwi |Ada.i Ew. 

25 Boże Naro. Boze Naro. 

«126 Szczepana Bzczepana 
27 Jana Ew. |Jana Ew. 


Niedziela 
Poniedzia. 
Wtorek 
Sroda 

Czwartek 

Piątek 
Sobota 


Niedziela |28 E: Młodzia, |E, Mfodzia 
Poniedzia.|29 Tomaszak | Jonaty” 
WVtorek |30 Dawida K.| Dawida 
Sroda 31 Sylwest.P.| Bogustaw. 


20 Prok£a Ar. 
21 VV owed. Boh.|> 
22 FyfymonaAp. 
25 Amfylochy.E.| 
24 Jekateryny M. 


VViktoriny 


XII Grudzień (December) ma dni 31. 


Grecko- 
Katolicki 
Listopad 


19 Awdya Pro. 


SAA | OF 


49) Kat. i Prot. Gdy Jan w więzien. M. 11. Gr. O córce Pułkow. Ł.8. 


25 N.24 pSosz.H. 7 
26 Afypia Stofp. 
27 Jakowa Per. 

28 Stefana n.PM. 


lios 


29 Paramona M. ۲ 
30 AndreiaAp. |#@| 
1 Dekem.Nahu. mË 


Bo) Kat. i Prot. W ow. ez. wyst. żyd. zJer.J.1. Gr. O milosier. Sam. ۰ 


2 N.25p 8 
3 Sofonya Pr. 

4 VVarwary M. 
5 Sawwy Osw. 
6 Nykołala Ep. 

7 ÀmwrozyaEp 
8 Patapya 


0 


< 


KAABSAAL 


51) Kat. i Prot. W 15 rohu panow.Ł.3. Gr. O żyzn. roli bogacz. E. 12. 


o N.26pSosz.H.1 
10 Myny M. 
11 DanyitaStofp 
12 Spirydyona C. 
15 Eustratya M. 
14 Ftyrsa M.i pr. 
15 Jefeufterya M. 


52) Kat. i Prot. Byli Józ.i Mar.Mat.J. Ł.2. Gr. O wieczer. wielk. E, 14. 


16 N.27pSosz.H.2 | 392 
17 Danyifa Pr. 

18 Sewastyan.M. 

19 VVonyfatyaM 


EE 


Odmiany 
Xiezyca. 


e 


Nów dnia 2. o | 


godz. 5 min. 12 
wieczorem. 


3 


Pierw.Hwadra 
dnia 10. o godz. 8 
min. 58 więczor. 


G 


Pełnia dnia 17. 
o godz. 11 min. 27 
wieczorem. 
6 
Ostatn.Kwadra 
dnia 24. o godz. 2 
min. 48 wieczor. 


W Grudniu (Cislea 


miesiąc. ) | 


Dn. 1. Grud. 1. Te- 


beth. ; 


- 10. Post 
Oblężenie 
Jerozolimy. 


Dn. 12. 


Zimov ۰ 8 


»brocenie, 


Ostatniego dzień 


4 godz. 2 minut 


krotszy iak noc. 
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Spis 
Nayiaśnieyszego Domu 


rodu 


panuiącego w Austryi. 


4) C.K. Dzielnica główna Austryiacka, 


Pad (Józef Karol) I., Cesarz Austryiachi, 
Krol Jerozolipy, Król Węgierski, i Czeski, 
Lombardyi i Wenecyi, Dalinacyi, Kroacyi, Sla- 
wonyi, Galieyi, Lodomeryi š Uliryi, Arcyxiaze 
Austrziachi i t. d., urodził się w Florencyi dnia 
42. Lutego „1768, obial po śmierci: swoiego 
Qyca, Cesarza Rzymskiego Leopolda II. dnia £. 
Marea 1792, rządy Monarchii Austryiachiey; 
dnia 14. Lipca 1792 w Frankforcie nad Menem 
koronowany iaho Cesarz Rzymski, dnia 11. 
Sierpnia 1804 ogłosił się dziedzicznym Cesarzem 
Austryiachim , a dnia 6. Sierpnia 1806 złożył 
dostoyność Cesatza Rzymskiego. Mieszka w Wie- 
dniu. Zaslubił się po pierwszy raz dnia 6. Stycz- 
nia 1788 z Elżbietą, córka Fryderyka Eugeniu- 
sza Xiazecia Wirtembergskiego, owdewiat dnia 
48. Lutego 1790, zaślubił się po drugi raz dnia 
19. Września 1790 z Maryią Teressą; córka 
Ferdynanda I. Króla oboiey Sycv!ii, owdowiat 
dnia 13. Kwietnia 1807; po trzeci raz, dnia 6. 
Stycznia 1808 z Maryia Ludwiha, córką Arcy- 
xiążęcia Ferdynanda, byłego Gubernatora Austry- 
iachiey Lombardyi, owdowiat dnia 7. Kwietnia 
4816; zasl. po czwarty raz dnia 19. Października 
przez zastępstwo w Monachium a dnia 10. Li- 
stopada 18:6. w Wiedniu z Karolina Augusta, 
drugą córka Nayiasnieyszego Króla Bawaryi 
z pierwszego małżeństwa, naywyższa Opiekunka 
Orderu krzyża gwiazdzistego, urodz, dnia 8. 
Lutego 1792. 
1025, 


Dzieci z drugiego małżeństwa. 
Cesarzowice i Cesarzowny, Arcyxiążęta i Arcy= 


xiężniczki Austryiachie. 


1. Maryia Ludwika (Leopold. Francisz. Teres, 
Józ. Lucyia) Cesarzowna i Arcyxiężniczka Austry- 
iacha, Xiezniezha Parmy, Piacencyi i Gwastalli. 
Obacz dzielnicę poboczna Parmy. 


2. Ferdynand (Karol Leopołd Józef Franci- 
szek Marceli) Cesarstwa Austryiachiego Cesarzo- 
wic, a Królestw Węgierskiego, i Czeskiego, 
Lombardyi + Weneeyt, Galicyi, Lodomeryi i 
Mliryi Królewic i Następea tronu i t. d. Kawaler 
złotego Runa, Wielkiego hrzyZa Austryiachiego 
Orderu Leopolda, Kawaler pierwszey  klassy 
Orderu żelazney Korony, wielkiego krzyża król. 
Francuzhiego Orderu Legii honorowey i Orderu 
król. Francuzkiego S. Ducha, Jenerał Artyleryi 
i właściciel pułku Kirysierów Nro. 4., urodz. 
dnia £9. Kwietnia 1795. W Wiedniu. 


5. Leopoldyna (Karol. Józ.) Dama Orderu 
krzyża gwiazdzistego, urodz. dnia 22. Stycznia 
1797, zaślubiona przez zastępstwo w Wiednia 
dnia 15. Maia, a poten w Rio-Janeiro dnia 6, 
Listopada 1817. Nayiasnieyszemn Królewicowi 
Królestw Portugalii, Algarbii i Brazylii Piotrowi 
Ant. Józ., urodz. dnia 12. Października 1798. 
W Rio-Janeiro. 


4. Maryia Klementyna (Franciszką Józefa ) 
urodz. dnia 1. Marea 1798, zaslubiona dnia 28. 


z 


fiipea 1316 wSzenbrunie Leopoldowi (Jan. Józ.) 
Królewicowi oboiéy Sycylii, Xiazeciu Salerno, 
Kawalerowi wielkiego krzyża król. Wegiershiego 
Orderu ;Ś. Szczepana , właścicielowi Austryiac- 
kiego pułku piechoty Nro, 22., urodz. dnia 2. 
Lipca 1790. W Neapolu. 


5. Karolina (Ferdyn. Teres. Józ. Demetrya) 
Dama Orderu krzyża gwiazdzistego , urodz. dnia 
8. Kwietnia 1801, zaslubiona przez zastępstwo 
w Wiedniu dnia 26. Września 1819 Fryderyko- 


"wi Augustowi, Xiazeciu Sashiemu, W Dreźnie. 


b. Franciszek (Karol Józef) Kawaler złote- 
go Runa, Pułkownik i właściciel Węgierskiego 
pułku (piechoty Nro. 52., urodz. dnia 7. Gru- 
dnia 1802. VW Wiedniu. . 


7. Maryia Anna (Franciszka Teressa Józefa 
Medarda) urodz. dnia 8. Czerwca 1804. W Wie- 
dniu. 


Bracia i Siostry Nayiaśnieyszego Cesarza. 
Zesarzowice i Cesarzowny, Arcyxiażęta i Arcy- 


xieZniczhi Austryiackie, 


1. Maryia Teressa (Józ. Karol, Joan.) Dama 
Ordera Krzyża gwiazdzistego, urodz. dnia 15. 
Stycznia 1767, zaślubiona przez zastępstwo dnia 
8. Września, potem 18. Października 1787. An- 
toniemu Klemensowi, Królewicowi i Xtazeciu 
Sashiemu, urodz. dnia 27. Grudnia 1755. W 
Dreznie. 


2. Ferdynand (Józef Jan Chrzciciel) IIT. 
Wielki Xiążę Toskanski, urodz. dnia. 6. Maia 
1769. Obacz dzielnicę poboczną Toshansha, 


3. Karol Ludwih (Jan Józ. Wawrzyn.) Ka- 
waler złotego Runa, Wielkiego krzyża Ordern 
weyshowego Maryi Teressy, Wielkiego krzyża 
król. Francuzkiego Orderu Legii honorowey, i 
Toskanshiego Orderu S. Józefa, Gubernator i 
jeneralny Kapitan Królestwa Czeskiego, C. K 
Jenerał marszałek polny, właściciel pułku pie- 
choty Nro. 3. i pułku Ułanów Nro. 3., urodz, 
dnia 5. Września 1774., złożył dostoyność Wiel- 
kiego Mistrza Zakonu Teutońskiego dnia 3o. 
Czerwca 1804, zaslubit się w Weilbnrgu dnia 
17. Września 1815, z Henryka (Alex. Fryd. Wilh.) 
Xiezniezha Nassausko- Weilburgsha, urodz. dnia 
30. Października 1797. W Wiedniu. 
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Dzieci. 


a) Areyxiezniezha Maryia Teressa, (Izabella) 
nrod. w Wiedniu dn. 1. Lipca 1816. W Wiedniu. 


5) Areyxiąże Albert, (Fryderyk Rudolf) urod; 
w Wiedniu d, 3. Sierpnia 1817. W Wiedniu. 


c)Arcyxiąże Karol Ferdynand, urod. dn. 29. 
Lipca 1818. W. Wiedniu. 

d) Arey-Xiaze Fryderyk Ferdynand Leopold, 
ur. dn, 14. Maia 1821. 1 

4. Józef (Antoni Jan) Kawaler złotego Runa, 
Wielkiego krzyża Orderu król. Węgierskiego S. ` 
Szczepana, tudzież Kawaler pierwszey klassy Au- 
stryiacho-Cesarshiego Orderu ¿elazney Korony, Pa 
latyn, król. Wielkorzadca i jeneralny Kapitan Kró- 
lestwa Węgierskiego, Comes et Judex Jazygum et 
Cumanorum, c. kh. marszałek polny i właściciel 
pułków huzarskich Nro. z i 12 Pułkownik, nieu- 
staiacy Naczelnik zjednoczonych Komitatów Pee 
stu, Pilisu i Soltu, Prezydent król. Węgierskiego 
Wielkorządztwa i septemwiralney Tabuli sadowey 
it.d.,urod. dn. 9. Marca 1776., zaslubi] się po 
pierwszy raz w Zamku Gatczynie koto Petersbur- 
ga 2 Alexandrowna Pawłowną , córką Imperatora 
Rossyyskiego Pawła I. dn. 13, Października 1799., 
owdowiał dn. 16. Marca 1801., po drugi raz zasl. 
w Szaninburgu dn. 30. Sier. 1015, z Herininą, Xie- 
ani. Anhalcho-Bernbursho-Szanmburgsha, Xiężn. 
Sasho-Engersho-W estfalsha , owdowiał dn. 14. 
Września 1817, zaślubił się po raz trzeci z Maryia, 
córha Xiazecia Ludwika Wirtenbergskiego dn. 
24. Sierpnia 1819. W Budzyuie. 1 


Dzieci z drugiego matzenstwa. 


a) Arcyxiaże Szczepan (Franc. ) Bliznicta, ur. 
Wiktor) )w Budzynie dn. 

b)ArcyxiezniczhaHermina(Ama-)14. Wrzes.1817 
lia Maryja) ) WSzaumburgu. 

Dzieci z trzeciego małżenstwa: Arcy-Xiezni. Ka- 
rolina, Elżbieta Henryka و‎ ur. 51. Lipca 1920. 


5. Anłoni, (Wiktor Józ. Jan Raym.) Wielki 
Mistrz zakonu Teutońshiego w Cesarstwie Austry- 
iachiem, C, k. Jenerał Artyleryi i właściciel pułku 
piechety Nro. 4., urod. dn. 91. Sierpnia 1779. W 
Wiedniu. 


6. Jan Chrzciciel (Józ. Fab. Seb.)Kawaler zło- 
tego Runa, Wielhiego hrzyzaOrderu woysk owego 


` 


Maryi Teressy i Austeyiacko-CeserskiegoLeopolda, 
i król. Wirtembergshiego woyskowego Orderu Za- 
sług, C. k. Jenerał iazdy, jeneralny Dyrektor Inży- 
nieryi i Fortyfikacyi i Naysiadzkiey Akademii woy- 
showéy, właściciel pułku Dragonów Nro. 1., urod. 
dn. 20. Stycznia 1782. W. Wiedniu. 


7. Rayner,(Józ. Jan Mich. Franc. Hiero.) Ka- 
waler złotego Runa , Wielkiego krzyża Orderu 
król. Węgierskiego S. Szczepana,i Austryiacho-Cea 
sarskiego Leopolda, Wice-Król Lombardyi i We- 
necyi, c.k, Jenerał Artyleryi i własciciel pułku pier 
choty Nro. 11., ur. dp. 30. Września 1785. Zaślubił 
się dn. 28. Maia 1820. w Pradze, zFranciszhaXiez- 
niczha Sabaudzho-Carignan, urod, dn. 13.Kwietnia 
4800. W Medyolanie. 


Dzieci. 


a) Arey-Xiez. Maryia Karolina Augusta Elz- 
bieta Małgorzata Dorota , ur. 6. Lut. 1821. 


b) Arcy - Xięż. Adelheid Franciszka (Marya 
Reinera) urodz. w Medyolanie dn. 5. Czerw. 1822. 


8. Ludwik (Józ. Anton.) Kawaler złotego 
Runa,c.k.marszateh polnyPorucznih, jeneralnyDy- 
rektor Artyleryi i właściciel pułku piechotyNro. 8., 
ur, d. 19 Grudnia 1784. W Wiedniu. 


9. Rudolf (Jan Józ. Rayner), Xiaze Arcybi- 
shapOtomuniechi, Kardynał, Kawaler złotegoRuna, 
Wielkiego krzyża Orderu S, Szczepana, ur. du. 8. 
Stycznia 1788. W Wiedniu. 


B) Dzielnica poboczna Toskańska. 


Arcyxiaze Ferdynand (Józ. Jan Chrzciciel) 
HI. udzielny Wielki XiazeToshanshi, Kawaler zło- 
tego Runa, Wielkiego krzyża król, Węgierskiego 
Orderu S. Szczepana, Kawaler pierwszey hlassy 
Austryiacko-Cesarshiego Orderu żelazney Korony, 
Wielkiego krzyża Orderu król. Franc. Legii hono- 
rowey, W, Mistrz Orderu Toshanshiego, Š. Józefa 
à S.Szczepana, Kawaler Saskiego Orderu Ruty, c.k. 
marszałek polnyi właściciel pułku piechotyNro. 7., 
urod. dn. 6. Maia 1769., obiat rządy po swoim Oycu 
następnie CesarzuLeopoldzie H. d. 24.Lipca 1790., 
ustąpił Xiestwo Toskańskie byłemu Królewi He- 
truryi, otrzymał natomiast przez uchwałęRzeszy 
z dn. 27. Kwietnia 1803. sehularyzowane Arcybi- 
kupstwo Salcburgskie i Xięstwa Passau, Kichstüdt 
i Berchtoldsgaden z dostoynościąElektorską; otrzy- 
muie du.20.GUrndnia1805, godność Elehtora Wirc- 
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burskiego, a dn: 25. Września 1806. zostaie Wiel. 
him Xiążęciem Wircbarskim, otrzymuie zwrócone 
XiestwoToshanshie d 30.Maia1814.Zasl.sie w Wie- 
dniu pier. raz z Królewna Marya Eudwika (Amal. 
Teres.) córha Ferdynanda I. Króla oboiey Sycylii, 
owdowiał dn. 19. Września 1802. (umarła dn, 19. 
Września 1802,)zaślubił się po drugi raz d.6. Maia 
1821. z Maryia Ferdynanda Amalia, drugą córką 
Xiążęcia Maxymiliana, urod, dn, 17.Kwietnia1796. 
mieszka w Florencyi. 


Dzieci ^ 


1. Arcyxiąże Leopold (Jan Józef Frane.Karol) 
Wielki Xiaze dziedziczny Toshanshi, Kawaler zło» 
tego Runa, Wielkiego krzyża król. Franc. Orderu 
Legii honorowey, właściciel Austryachiego pułku 
Dragonów Nro. 4., uro. dn. 3. Pażdziernika 1797., 
zaślubił się przez zastępstwo w Dreznie dn. 28, 
Października, a potem wFloreneyi d, 16. Listopada. 
1817. z Maryia Anną Karoliną, trzecią córkaMaxy- 
miliana Xiazecia Sashiego, ur. dn, 15. Listopada 
1799 we Florencyi. 


2. Arcyxiezniczha Maryia Ludwika (Joan,Józ. 
Karol.) Dama Orderu krzyża gwiażdżistego, Xieni 
zgromadzenia Panien S. Anny, urod, dn. 30. Sier- 
pnia 1796 we Floreneyi. 


3. Arcyxiężniczka Teressa, (Franc. Józ. Joan. 
Bened.) Dama Orderu krzyża gwiażdzistego, urod. 
dn. 21, Marca 1801 zaslubiona we Florencyi dn.30. 
Września 1817 Karolowi Albertowi Xiazeciu 
Sabaudzko - Carignan, mniemanemu Dziedzicowi 
korony Sardydskiey ( podług zapewnienia Kon- 
gressu Wiedeńskiego) ur. dn. 2.Pazdziernila1798. 
W Turynie, 


C) Poboczna dzielnica Massy i Karary. 
(Dom Austryiacki d'Este.) 


Królewiee i Arcyxiazeta Austryiachie. 


Arcyxiezniczhat MaryiaRiciarda Beatrix d'Este, 
Xiezniczha Massy i Karary, córka Herhulessa Ray- 
palda Xiążęcia Modenshiego, Daina Orderu krzyża 
gwiaździstego, urodz, dn. 7. Kwietnia 1750., Zarên 
ezona dn. 26. Kwietnia 1770. a zaslubiona dn. 15, 
Października 1771. Arcyxiążęciu Ferdynandowi 
(Karol. Anton.) byłemu (do roku 1796.) Guberna- 
torowi š jeneralnemu Kapitanowi Lombardyi Au- 
stryiachiey , Xiazeciu Modenshiemu i Breisgau- 
shiemu, owdowiała dn- 24.Grudniat806, otrzymała 
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Xiestwo Massy i Karary dn. 30, Maia 1814. W 
Wiedniu. 


Dzieci 


1. Maryia Teressa, (Joan. Józ.) ur. dn.1.Listo- 
pada 1775., zaślabiona przez zastępstwo w Medio- 
lanie dn. 29. Czerwca 1768, a potym w Nowara dn. 
21. Kwietnia 1789. Wiktorowi Emanuelowi I. 
Królowi Sardynii, Xiazeciu Genuy, urod. dn, 24. 
Lipca 1759, W Turynie, 


2. Maryja Leopoldyna, (Anna Józ.Joan.) ur. d. 
16. Grudnia 1776,,zaslubiona w Inspruku dn. 15. 
Lutego 1795, Karolowi Teodorowi, Elehtorowi 
Bawarshiemu, owdowiała dn. 16. Lutego 1799. W 
Stelbert koło Nayburga nad Dunajem. 


3. Franciszek IV, (Józ. Karol, Ambr. Stanis.) 
Xia2e udzielnyModenshi. ObaczD.poboczna dziel- 
nice Modeny. 


4. Ferdynand, (Karol Józ.) Kawaler złotego 
Runa i Orderu woyskowego Maryi Teressy, c. k. 
Jenerał Jazdy, dowodzący Jenerał w Króle- 
stwie Węgierskim i właściciel pułku Huzarów Nro. 
ردق‎ urodz. dn. 25. Kwietnia 1781. W Budzynie, 


5. Maxymilian (Józ, Jan Ambro, Karol) Kawa- 
lerZakonuTentonskiegó,c.k, marszałek polnyPoru- 
cznik, jeneralny Dyrektor Austryiachiey Marynar- 
hi, i właściciel pułku Artyleryi Nro, 2, ur, dn. 14. 
Lipca 1782. W Wiedniu. 


a 


D) Dzielnica poboczna Modeny. 
Z Domu Austryiackiego d'Este. 


Arcyxiaze : Franciszek IV. d'Este (Józ. Karel, 
Ambr. Stanis.) Królewic Węgierski i Czeski, Arcy- 
xiaze Austryiachi, udzielny Xiaże Modeński, Ka- 
waler złotego Runa, c. k. Jenerał Jazdy, właściciel 
pułku Kirysierów Nro. 2., ur. dn. 6, Października 
4779. następuie po Oycu swoim Arcyxiążęciu Fer- 
dynandzie w iego-prawach, otrzymuie w Marcu 
1814. utracone Xiestwo Modenshie, na którem 
przez Kongres Wiedenski potwierdzonym zostaie. 
Zaślubił się w Kagliari, w Sardynii dn. 20, Czerwca 
4812, z Maryia Beatryha, (Wiht. Józ.) naystarsza 
córka Wiktora Emanuela, Króla Sardynshiego و‎ 
Dama Orderu krzyża gwiazdzistego, ur, dn. 7. Gru- 
dnia 1792. Mieszana w Modenie, 
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Dzieci 


Areyxiężniczka Maryia Teressa (Beatrix), ur. 
dn. 14, Lipca 1817, W Modenie. 


' ArcyrXiąże N., ur. d. 20. Lipca 1821. 


Matka, Bracia i Siostry, Obacz poboczna 
dzielnicę Massy i Karary. 7 ١ 


E) Dzielnica poboezna Parmy, Piacency 
i Gwastalli. 


a) Dóm teraz panuiący. 


MaryiaLudwika,(Leop.Frane. Teres.Józ.Lucyia) 
Cesarzówna i Arcyxieznicz.Austryiacha, Xiezniczha 
Parmy, Piacencyi i Gwastalli, W. Mistrzyni Or- 
deru Konstantynshiego S, Jerzego, Dama Orderu 
Krzyża gwiaździstego i.t.d., urodzona w Wiedniu 
dn 12. Grudnia 1791., zaślubiona przez zastępstwo 
w Wiedniu dn. 1t. Marca a potem w Paryżu dn. 1. 
Kwietnia 1810. Napoleonowi Bonaparte, byłemu 
Cesarzowi Francuzów ; iest Xiezniezha Parmy 
dn. 1+. Kwietnia 1844. i obeymuie rządy od Ce- 


sarza Franciszka L dn. 7. Marca 1816, Mieszką 
w Parmie, 


Syn. 


Xiaze Franciszek, (Józef Karol) XiazZeReich- 
stadzhi, Kawaler wielkiego Krzyża Orderu S, 
Szczepana, iKonstantynskiegoS. JerzegoParmeńshi. 
ur, w Paryżu dn. 26. Marca 1844. W Wiedniu. 


5) Przedtém i następnie (po śmierci Xieznicz- 
ki Maryi Ludwiki) Doin panuiący, iest rodzina po- 
została ostatniego Xiążęcia Ferdynanda I., Króle- 
wica Hiszpańskiego (f dn. 6, Października 1 Hoa.) 
i iego małżonki Maryi Amalii (T dp, 18. Czerwca 
1804.) Wdowa po Ludwiku I. Następcy Tronu a 
późniey Królu Hetruryi, Maryia Ludwika, aż doNa- 
stępstwa w Parmie iest Xiezniczha Luli. 


Zyiace ieszcze córki Kiążęcia Ferdy- 
nandai Arcyxiężniczki Maryi Amalii. 


1. Maryia Antonia (Józefa) Infantka Parmy, 
Dama Orderu Krzyża gwiazdzistego, oraz Orderu 
Hiszpańskiego KroloweyMaryiLudwiki, ur. w Par- 


mie dn. 18. Listopada 1774. Zyie w Parmie u Ur- 
sulineh. 1 


2, Karolina (Marya Ferdy.) Infantha Parmy, 
Dama Orderu Krzyża gwiażdzistego , i Orderu hi- 
szpanshiego Królowey Maryi Ludwiki urod. dn. 7. 
Września 1777. Uczyniła wrohu 1798 w Parmie 
śluby zakonne, i żyie od roku 1804 w Rzymie. 


Z Dzielnicy młodszey Lotaryhskiey istnieie 
ieszcze dóm Elboeuf - Harcourt - Armagnac, skła- 
daiący się z następuiacych osób: 


a) Karol Eugeniusz, Xiaze Lotaryngii, El- 
boeuf, Lambesk, Mansan, Pont, Markis de Mon- 
tagne etc. urodz. dn. 25. Września 1-51 obiał 
godność Wielkiego Koniuszego Francyi po swoim 
Qycu Ludwiku Karolu dn. 28. Czerwca 1761, a 
po swoim Stryiu Xiazeciu Emanuelu Maury- 
cym dn. 17. Lipca 1769, odziedziczył Xiestwo 


Elboenf; Komandor Orderu Maryi Teressy, Ka” 
waler Orderu złotego Runa, Orderów S. Ducha 
i S. Ludwika, C. K. Jenerał iazdy, właściciel 
7go pułku Kirysierów , i Kapitan C. K. pierwszey 
Gwardyi; zaślubił się po pierwszy raz z Anna, 
córka Hrabiego Ignacego Cettnera, wdowa po 
Xiażęciu Jamie Sanguszce, iako też po Hrabi 
Kajetanie Potockim (urod. dn. 14. Lutego 1764, 
zaślub. dn. 2o. Maia 1802.) dn. 5. Stycznia 1814, 
po drugi raz dn. 23. Stycznia 18:6 z Hrabina 


Felliot de Cranneville, wdowa po Baronie Pra- | 


tet, i Franciszku de Paula Hrabieinu Collore- 
do-Wallsee, Dama orderu Krzyża gwiażdzistego 
i pałacową. (W Lutym 1817 znowu się rozwiodt.) 
Mieszka w Wiedniu. 


b) Po iego bracie Józefie Maryi Xiążęcia 
Voudemont pozostała wdowa Ludwika , Augusta, 
Elżbieta , córka Xiazecia Ludwika Renata Gabrie- 
la Montinorency-Logny , urod. dn. 21. Maia 1765, 
żyje od roku 1799 w Hamburgu. 
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€ 6 Oeo co 5۵ ۲۰۲۲۰۲ IX O VƏ NO ما ما‎ ۱۵ O ذا‎ ۱۵ ۱۵ NO ND SO. RK RK IX. 00 co Cy 
ما ها‎ 19 iq ما ما ما ما ما كد ما ها ما‎ iG) Les كد هذ ما ما‎ LĄ مد ما مد ما ما ما ما ما‎ 10) 10) 

+ هه‎ SD هه مه‎ OJ GQ ود وه‎ OJ جه‎ eg هه مه ذه هه‎ EO وه وه هو‎ cr) EJ OD en OJ هه‎ e ده‎ e CO ST 


pU ALI a th T SE E EIA UU Z E AREA وھ‎ 


A =‏ وم وچ tte SË‏ پا G Ct et cO CO CO eÓ co «soto E‏ ساب سای 


`a 


Grudzień. 
Słońce wchodzi 


w znak Hoziorof. 


wieczorem, 


00 CO 00 ذه‎ OO 00 من‎ OD 60 OO OO OO CO OO CO OO CO OO 00 00 o0 o0 cO من‎ OQ co CO OO CO CO 0 
OO nm 
oo 00 m ano N > قن وه‎ ۰ © 
A o ا‎ p ee Jope Sur qs 
R AA ooo M eo <t ox ++ +f +f o e v + 
۲ سس‎ > ` PEST A a Hune c U L eS و‎ cae 
و هه‎ mA چپ‎ = A IS CO O A FIGO KO وه‎ e WF وه‎ NOG 
CRRA Q Q G ٩ M CO SO G oO S S + =P EE S S A مه مه‎ xQ هه ما‎ LĄ هد‎ 


P. DS DS d ES DS ES ES ES ES tS PS tS tS IS ES ES FS FS FS bor FS ES tS ES NN D S 


| Listopad Grudzie 
Listopad, 


Słońce wchodzi 
w znak -Strzelca 


min. 20. sek, 49. | 3., min, 49. sek. 5, 


dn. 23,9 godz, 3.,| ca d. 22. o godz. 
wiecz, 


—— M —— pO eee ——I ss" —T`. y 


e +a Ó ها مه ص‎ OW + ع‎ © GIO cb CJ 
Na s E aa 0 ۳ IQ isis va * ٩ + £ 


se Sb SE SES tT‏ مداو وعد هد هذ همد 191919 هد ها هد ها ها 19 19 19 ها ها 19 19 هد 
ÁO 5 5 5 U J 5 5 5 5 5 5 (ncc! i c | nl‏ ———————————— 
1O‏ جه RK ON‏ هدهع = co o n N HO GO‏ © 
A mmm ot‏ ها ها كد 28 ها SEKSI QS + So Q p ٩‏ 
۲ ماه SO‏ ها VO VO vO‏ ذا ذا NO NO vO VO VO VO VO VO‏ ما ماما ۱۵۱6 
ها N BOANWWOAAR‏ ب + oO‏ 
Y Y Y‏ ما ها 191919 عدن EROS dia NN AID RP ED‏ 


XO VO NO ها ها‎ VO VO VO VO VO VO VO VO VO NO VO VO VO VO XO NO VO هد هد هد هد هد هد هد هه‎ 


icdZwiad- 


Październ, 
ka d. 24. o ۰ 


Słońce wchodzi 
3.iest w średnicy 


odległości od zie- 


6. min. 56.,sek. 34. 
wieczorem, a dn. 


w znak N 


gi dn. 


° "= ف‎ 00 6 A RIO وه‎ © A «wv ون‎ O O RIO 00 O & THO © © c ۴ 
SM mW S NUR O GANT SE SE S HHH A TA 


ها ۵ ۱۵ ۱۵ IN ۱۵ ND ND‏ هد ما هد م ما هد مد ما هد LĄ‏ 1919 19 ها 299 ها 19 ما ها 19 


ao ; 
VVrzesieñ i Pazdziern 


Wrzesien. 


Słońce wchodzi 


czorem, 


a + cj a a mOWNÓO Ra 


IS Pod SX tS ES tS tX EN X ES tX ES IN IN IN N IN IN INNO NO ما‎ *O NO 80 30 ها‎ 15:5 `> 


oo = +O co Gm و‎ SOR AA بو و ۵۵ ۲ ما‎ TIO O O amis 
R Gy ey CO c Eq e م‎ + F SP sP S Hig هه ماه‎ xQ awa سم اس‎ 


هد هد چا 10 ها 1 هد 16 هد to‏ ما tT ٩‏ پر SHUT ob ttt YY‏ 


Sierpień 
k Panny dn.|w znak Wa 
4. o godz. 1.,min, | 23, o god. ro.,min. 


46., sek, 29, zra-|43., sek. 43, wie- 


Sierpień. 


skie on. U O COO NO us ct mM 
6 سس‎ 6 OO uim kd q NN PEST HS HH 69 69 وم‎ ۵ 
POJ uso SZ dala db bubble وار‎ e ا بر در کی‎ DERE 


E YoY d eapor Lo d Rp A EE CI @ PEE 


Słońce wchodzi 


m.| w zna 


Lipiec 


MR +f t <t SE t r Vb +f Bob nt r vf sf nt nt nt b b t YY‏ پ چپ ب ey co‏ مه دم 
AAA‏ _ لل — 


Lipiec, 
Słońce wchodzi 
w znak Lwa dn, 
23.0 godz, 7. 

wie w odje- 

ziemi dn. 2.0 


° a مم‎ sr IGO NO MNO = 
maj tO KOON OT GO RO NO AAA NO A or CH ey 


34.5, 31., wiecz.]a 
godz. 5., m, 13.,| ® 
4 30, z rana. 


wstep 
głość 


———o — fF 


EI 


FE FEY YF ¥ ¢ 5‏ 03 و و 09 وه A‏ س mH‏ وه موی V)‏ = 
A‏ ۵ ها مه هه 


[2 DND NOD GO 00 © GO GQ 09 CO OO 00 09 00 00 09 GO 0% 09 00 GO 00 00 00 من‎ OO. co GO 


Czerwiec, 


ص IND AO NO NO NO NO NO NO NO. f tX X.‏ م و وه واه ۵ JA < 6 O‏ عع مد 
مه مد هه 19 هد Ó‏ مد زعا ها IN‏ هد LĄ‏ هد ما LQ‏ مد LĄ‏ ما مد مد ما مد 


f <t oł e BOXE at Ë 00 eN GD OJ مه هه حت‎ ŚJ OJ وه‎ OJ EO ده‎ BA مه‎ OJ مه‎ CJ هو‎ OJ OJ هه‎ 


Czerwiec 
Wsch 
M.C. M. 
Słońce wchodzi 
w znak Raka dn, 
2a. o godz, 8, min. 
45, sek. 40, 26 - 


KOA e <+ RA TO NOO = NN +t t. وه‎ CN Ç a 
SDAA PARA A dS d ETEN: 


Ir FS PS. pQ PS bS PS ES tS DS DS PS S IS ES ES FS PS FS PS DS ES ES ES FS PS PS Fx. KRN 


sek. 6,‏ ود 


May. 


Słońce wchodzi 


"bt ۳۴ CJ c SĄ CH CJ هد‎ CÓ CE W O A OE NOA لس‎ s m m m ri M M M 


= O + و‎ O CTO RO > هه‎ O 00 Fx u tad =H O GOO NIO * cy موم ه — وه‎ ro 
e bc vb fot at vb ۰ ۰ ttt oo = ob xb ut x B x x st on nt <t پ پ‎ ¥ 


May 
Zach 
G, 


d. 23. o godz. ونه‎ 


z rana. 


S cO هد‎ 5 Gv QIAO 00 ۶ 2 ۵و‎ FOO DA 00 هاج‎ co ه‎ 0 FO و وج‎ 5 
TM ۱۳۳ 
5 


A م‎ eG € هت‎ xr xb تح‎ Tt Sb s YF agag g aa ra 
ب‎ VO ۵ ها‎ Q VO مادا‎ ۵ XO VO VO NO O ذا‎ O ها قا ما‎ O AO t. ts tN PN Rk SX tx IN N 


©) که‎ 5 CJG A 6 Aa DA اح‎ NOL 


19 19 19 LĄ ها وعد ها هد ها ما‎ LĄ ها‎ 16 LĄ LĄ LĄ HQ LĄ LĄ LĄ sy E F sf sf < * YF 


a G w m 


Kwiecień 
Kwiecień, 


Słońce wchodzi 


wieczorem, 


TIO coo a >< DD O A tO وه‎ O A FIO SO O 8 © © 
& S G CO CO QO ed CS EEK CE ES DAS شد‎ Vy lj Fe ac. ucc 


۵ ۱۵ ۱۵ ها NO Ó NO SO NO‏ ۱۵ قا هاما ما ما مد ها l tey‏ هد هد ما 19 ما ما ما هد 19,19 19 19 


I 


Marzec 


m NIÓ + N ra N "000 +‏ هم ها 
enses DO BG s A‏ دز se Fa EE IE AP‏ 


۱5 ۱۵ 3O ما‎ NO NO Ó NO ۵ ها‎ NO SO NO NO VO NO VO NO NO ۱۵ هد هد 44 مد مد‎ V مد مد مد ها هد‎ 


O co O & FO NOGA "O KONO à TO OGAR و سوه مه‎ 
AM Oy d ۸ YF <t u W 10 مد مه ما‎ LĄ LĄ eges cR fe 


Fret ۰۷ ۰۸ bote < < YE YF YF FIA MS Hoy ها مه مد هد هه‎ uS ها‎ 


Marzec. 


min, 23.; sek, 10. | min. 53. sek, 30 | min. 13 


w znak Barana dn. | w znak Byka, dn. | w znak Bliźniąt 
z rana, 


Y| Słońce wchodzi 


[ar e godz, 11.,|20. o godz. ۰ 


115 
55 


Onana an ta ۵ اي‎ i $ m Gl te ao GO c C ooo 
5 ۵ 6 هد‎ aaa ها ها هه ها ها‎ FF + + 5 


ES DS DS PS PS ES. ES PS tS ES p< ES X Ps X ISAO SO ها ها‎ VO SD ها ما‎ VDO NO vo 


Luty. 


Now A a < NO O M G owt ROA <£ o a 
MS 53 id هدات‎ m mU eA A OO or AAA O cd e EQ 


cQ ب‎ a; a xb b Sb Mb + sb sf <t <t <t +f tee f <t <t <t ox B B ex s£ M B £ + o 


Słońce wchodz 


dn. 20. o god. 8.,|w znak Ryb dn. 


min. 23., sek, 24., 


19. e godz. 


- O CACO ص‎ RO l fF MA © QO NO GE 3 5 Š 
ماه ها مد ها هه هه ها هه ها‎ SP ST SS SEE S + 64 S3 ey oS 22 09 03 63 W Q S 


tX b. NIN ES tS DS PS PS PS ES I PS PS PS ES EN PRÉS EN NK N IN EA PN N N IN IN‏ 00 مه 


w bliskość |min. 8., se 
dn ł.ogod | zrana, 


Styczeń. 1 
Słońce wchodzi 


w znak Wodnika 


NOQO mA OY as O no‏ هوام * cO‏ 61 س 
m m A M m m |‏ 


19 


ona COW 
RR Pol 8 


26 
27 
28 
29 


wieczorem wste- 
2, min. 6, sek. 4 
arana praw, czas. 


puie 
ziemi 


, 


Wzchód'i 


zachód 


w roku 1823 podług 


| Styczeń Luty Marzec Kwiecień May | Czerwiec 
AA Mrd. os al T 
Wsch.| Zach. Wsch. Zach. || Wsch.| Zach. || Wsch. | Zach. W sch.| Zuch. _Wsch.| Zach. 
lig. m. |G.M. ||G.M. [G. M. [6.M. |G.M. ||6.M. |G.M. ||G.M. |6.M. G.M. |G.M. 
1 
alo pów: b 22.1 T 9 72.11 | 7 297. || 0 82. 7 لیا‎ 0 562. | 8 31% | 0 
21115, [to 15. |.0 182. | 10 13 rana | 753 | 1 2 | 835 | 116 | 9.39 0 3. | o * 
8| Zrana 1027 | 15» | 951 [lo zs | 8 al 8 T |93 | ١ joho |os | 
sl و‎ 226 ro 53 H ?^3 oor ۲۰۸ بو‎ | o ose |1038 Ho o ls rr | ۵ ود‎ 
5l1 1 56 (11 11 347 |41 0 2 33 9 41 3 9 Jit 48 27 1 الوص‎ 1 34 5 ^8 
e| o luz || 4 41 21 48 | 522 [2035 [332 | oso» 234 |22: [157 | و و‎ 
7,355 |11 57 | 527 | o t5w.|4 1 [1156 1352 |212 || + وه 6 | 228 || 338 | 2ه‎ 
all 5 1 028w.| 6 5 1 50 4 35 0 ea. 4 9 3 29 | 554 | 4 53 5 9 7 4 
: ; ? 
i FIT Olaf. IGR TODOS PE ea ges 
alko" 1a a clay | re wy Id sor kasę QAAE ła reż Shae has 
1] 653 [2 2 |655 |a [52 | 310 || 4 44 | 550 | + £ | 7 38 518 | 9 30 
111! 755 f3 1 712 | 5 22 $541 ¡42 || ورا 639 || 857 | 437 1716 + و‎ 17 
3:288 7 + و 10| 1525 1837 وه و || 5535 | 4556 635 | 730 | و‎ || 8 5 Ito 46 
13|| 8 33 5 18 7 46 7 49 6 12 6 51 5 59 959 | 6 28 [ua 6 925 fir 9 
i85» | 630 | 8 2 | و‎ 3 1630 | 8 8 j630 [i14 || 7 45 Joso |10 45 lir 28 
| 1511 9 11 | 7 59 8 19 {10 19 6 52 9 28 7 32 rana jl 9 4 |„Zrana |) ۵ rzw.|Xi 44 
16 926 | 850 lav fu 37 وب مدا جر ولا‎ [ass 1019 ro 27 | ooo || 14 | Zrana 
PRZ CE 
“Ya e RETE ONET ZZA TESS Lou apr 
18] 957 |u is los | 60 55 | 8 34 |o a fas |] 149 |1 o | ۱ 8 330 | 0 20 
10,10 16 Zrana ||10 30 211 9 20 1 19 0 33w., 2 18 214 1 25 4 50 0 42 
olio »e |o32 |icso | 318 هد مد‎ | 217 Hass | 240 | ما | جع و‎ see | > 7 
21011 9 1 55 0 43w.| 4 14 ۱۱11 37 3 2 3 7 2 8 4 40 2 0 40 39 
99۱۱11 49 5 3 2 4 4 57 1 16w.| 3 30 4 21 517 5 51 2 10 | 7 55 2 20 
5| o 8w.| + 28 || 3 8 526 | 2 57 4 5 ÜH 5 35 334 "7 5 |242 ! 40 3 10 
dla sa | 532 lasi 1559 ||356 | + 6 oso | 352 Hor 5 8 Jove | 4 5 
0 ور و‎ | 6 os مده‎ bow 514 | با‎ det. ۳ got wapi A 
2611 ^ 56 bris 7 31 | 6 35 630 | 5 # 9 16 | # 36 10 4 | 4 30 EO, 2 | 6 21 
alo Q | 732 | 846 | 652 || 746 152 میا‎ 99 | 5 7 j1045 | 59r Pro 2r | 7 وي‎ 
gal] 725 | 755 lío 1 | 710 وا‎ o [550 |n | 5 45 li +7 | 622 ود مورا‎ | 857 
99! 8 41 | 8 15 | 1015 | 6 2 || Zrana | 6 55 {lar 42 | 798 |1065 | و‎ 45 
30|| 9 56 8 53 n 25 6 وه‎ |o 7 | 728 || Zrana| 835 |ir 9 |10 55 
m 8 50 | Zrana 2 | 073 9 44 z 
Styczeń. Luty. Marzec, |. Kwiecień. May, Czerwiec, 


Kiężyc wstepuic 
9. w odległość 23. 
w bliskość ziemi, 

rzechodzi równi- 
ba fn. 17, ku pół- 
nocy, 29.ku po- 
Judniowi , 9. nay- 
wiecéy ku połu- 
dniowi o 259 55, 
23. naywiecey ku 

dłnocy także o 
abu 63’ uslepuic, 


Xieżyc wstcpuie 
6. w odległość 20. 
w |bliskos¢ ziemi, 
przechodzi równi- 
Ba dn. 13.-bu pół- 
nocy, * dnia a6: 
ku południowi „5. 
naywięcey ku po: 
łudniowi o a6e 54”, 
1g. naywięcćy ku 
połnocy o 26» 44' 
ustepuic. 


Xiężyc wstepuie 
6, wo ległość, 19, 
w bliskość ziemi, 
przeehodzi równi- 
ka dn. r2, Ru pòl- 
nocy, dnia 25: 
ku południowi, s. 
naywiecey ku po- 
łudniowi o 26042", 
18. naywięcey hu 
północy o 26e 39 
ustępuie, 


Xiężyc wstępnie 
2, 1 de. w odle- 
głość , 16, w bli- 
skość ziemi , prze- 
chodzi równika d. 
g ku północy, dn. 
22. kupełudn., 1. 
naywięcćy ku po- 
ludn, o 26e 37’, 
28. 0260 24”, 15, 
naywięcćy ku pół. 
|o 20» 20^ ustepuic, 


Xiężye wstępuie 
13. w bliskość, 27, 
w odłegłość ziemi, 
przechodzi równi- 
ka dn. 6. ku pół- 
nocy, 19, ku połu- 
dniowi, 12. nay- 
więcćy ku północy 
o 20% 20”, 25. nay- 
wiecty ku połu- 
dniowi o 269 10' 
ustępuic. 


Xiężyc wstepuis 
10. w bliskość. 23, 
w odległość ziemi, 
przechodzi równi» 
ha dn 2.i 3o. ku 
półnoey , 15, ku 
południo, و‎ 8. nay- 
wiecéy ku północy 
026%14., 22. nay- 


wiecéy ku polu- 
dniowi o 20e 13^ 
ustepuie, 


- 


Xiezyca we Lwowie 
prawdziwego południka. 


Sierpień || Wrzesień ||Październik| Listopad || Grudzień 


e Lipiec 
8 
- Wsch.| Zach. || Wsch.| Zach. || Wsch.| Zach. || Wsch.| Zach. || Wsch. 
IG.M. |G.M. IG. M. |G.M. IG. M. [G. M. |¡G.M. |G.M. ||G. M. 
ik; uw. | 0 5w.llrr oly 2 m Q uy 4 ود‎ 2 sant! 4 m 5 357. 
e| 49 | 1x9 || Zrana | 4 2 ۶ 56 | 5 6 | 354 | 428 j 6 52 
^84 Zrana , 2 0 0 2t 5 4 3 21 5 35 5 13° ¡ 4 47 8 6 
abo | 3 56 H 1 5+ | وب 4 || بو و‎ 1555 ¡1632 | 5 7 [918 
5| 0 52 5 13 Q 55 6 32 6 8 6 14 7 50 5 09 10 21 
6j ۲ 43 6 22 4 19 7 ۰ 2 7 29 6 35 9 7 5 54 | 15 
"7۱ 2 44 " 20 5 47 T 7 8 49 7 8 ۱0 22 6 26 t 50 
8۱| ^ x 8 4 7 11 748 [xo 5 718 1۲ 30 7 4 0 32w. 
E DEPTH LITO UT I aTe RTT ae? LS i 
NES. 8 38 8 1 8 6 IT 22 | 7 46 34 Ln de 0 59 ۷9 
o| 655 |9 5 [oso [825 || 0 33w,| 820 ||» 20 | 848 || r ۰ 
111, 8 17 926 Hu 6 8 45 1 37 9 0 2 0 9 50 1 40 
IQ] 9 37 9 44 0 20w.| 9 9 2 29 9 55 2 32 10 57 1 57 
13||ro 54 10 2 1 34 9 37 3 19 [10 50 2 56 Zrana || 2 15 
14|| 0 9w.|rO 21 2 41 [10 5 355 frr 4 3 16 0 4 2 31 
۱5 I 23 [r0 HI 34 10 57 4 Qh Zrana || 3 35 113 2 51 
161) 235 ۱1۲ 5 4 32 ۱11 51 4 46 Y 1 353 1222 3 14 
il 3 45 5 55 5 14 | Zrana || 5 0 | 2 11 4 1 | 3 32 3 45 | 
:5|| + 9 | Zrana || 5 46 | ose || 5 3 | 32» | 4 28 | 444 | 4.23 | 
i19, 5 47 0 14 6 13 1 58 5 40 | 4 30 با‎ 49 5 57 5 13 
20|| 6 34 1 I 6 33 5 9 5 57 5 42 5 6 7 13 6 18 
Qr|| 7 11 1 55 6 52 4 11 6 16 6 54 5 49 8 31 7 30 
90| 7 41 3 6 7 9 5 26 6 38 و‎ 14 E, 9 48 8 50 
@51| 8 5 4 7 7 24 6 36 "PS 9 24 7 2% 10 58 TO 12 
24|| 8 25 5 16 7 43 7 46 7 39 lao 40 83 11 59 ۱۱ 3⁄ 
۳۹۱ 8 4I | 6 24 8 rt | 8 57 8 25 |=: 53 9 46 | 0 4ów,|| Zrana 
26|| 8 57 | 733 | 826 ior | 922 | r awir 5 | 2 2۶ || 0 49 
271, 9 13 8 44 8 52 11 26 10 30 1 57 Zrana , 1 54 Q 4 
28|| 9 30 9 59 9 29 0 42w. 11 37 24 0 25 2 18 3 19 
293 9 50 frt 14 ۰ 17 I 54 Zrana | 3 15 1 44 2 38 4 33 
50110 15 0 r8w.| rr 17 9 58 1 I3 3 44 3 2 2 58 5 46 
31||10 46 1 40 Zeana | 3 51 4 19 9 16 
Lipiec, Sierpień. „ Wrzesień. Październik, Listopad. 
Xieżyc wstepuie] Kiężyc wstepuie| Xiężyc wstępuie| Xiężyc wstępuie| Xiężyc wstępuie 
tl "d li = BN HA 11. w odległość, | o. "t hegtose 22 


7. w bliskośći 21 


w odległość ziemi, 

rzechodzi równi- 
ka dn. 12, kupołu- 
dniowi dn. 27. ku 
północy, 


4. w bliskość, 18, 
w odległość ziemi, 
rzechodzi równi- 
a dn. 19. hu po- 
łudniowi و‎ 23. ku 


6. nay-[polnocy, 2. nay- 


wiecey ku półno | więcćy ku północy 
ey o 26° 13', 19.|0 26% 19’, 29. O 
naywiecéy ku po-|26e 5“, 15. nay wie- 
łudniowio 26e19'|cóy hu poludn. o 


ustepuie, 


1825, 


369 17' ustepuie. 


1, 128. w bliskość, 
14. w odległość 
ziemi, przechodzi 
równika dn. 5, ku 
południo., 19. ku 
północy, 11. nay- 
więcey ku polud. 
o 25° 59’, 25. nay 
więcćy ku północy 
o 25e 64’ ustc- 
puie, 


26. w bliskość zie: 
mi, przechodzi ró 
wnika dn, 2.i 3o. 
ku połudn,, 17. ku 
połnecy, 9. nay- 
wigeéy hu połud, 
o 25e و5۵‎ 23, nay- 
więcey hu półno- 
cy o 250 46" ustę- 
puie. 


D 


w bliskość ziemi, 
przechodzi równi- 
ka dn. 13. ku pół- 
nocy , 26, ku po- 
łudniowi, 5. nay- 
więcey ku polu- 
dniowi o 260 49, 
19. naywigcéy ku 
północy o 259 36" 
ustgpule, 


‘Grudzien. 


Xiezyc wstepuie 
6.w ۱۳ 0 ao. 
w blishosé ziemi, 
przechodzi równi- 
ha dn, 10. ku pót- 
nocy, dn. 23, hu 
południo. و‎ 2, nay- 
wiecéy ku połu- 
dniowi o 25e 209%, ` 
17. naywięcey ku 
północy o 25% 26° 


| ustgpuie, 


10 


Państwo Tureckie w Europie 


Niprieknicysze kraie dawnego świata, kolebka 
iego naukowego i moralnego ukształeenia, na 
którą przez wiele wieków inne kraie iak na wzór 
się zapatrywały — Azya mnieysza, Kolchis, Ar- 
menia, Mezopotania, Syrya, Arabia, wraz z Egip- 
tem, Tracya, Grecyą i licznemi wyspami Archi- 
pelagu — podlegaia teraz dziwa: «néy -woli poko- 
lenia rozboyników, o których dopićro z końcem 13. 
wieku wspomina historya, aktórzy w środku 15.iuż 
cesarstwo wschodnie podbili. -— Osmany, czyli 
Ottomany, będący zdaniem iednych, pokoleniem 
Turków, podłag innych horda Mogołów, albo 
szczątkami Kumanów przez Mogołów rozproszo- 
nych, wzmocnieni zbiegami wszelkich narodów 
iwszelhiéy wiary, i przezwani po imeniu iedne- 
go z swoich naczelników Osmana L, pod tegoż 
wodza zdobyli r. 1289 Bitynia a pod iego sy- 
nem Orchanem Kappadocya, Nikomedya i Niceę. 
Amurat I. bawiący od r. 1361 w Adryanopolu, 
podbił cała Tracya, Macedonia i Albanią. On 
utworzył woysho Janczarów i zaprowadził syste- 
ma lennicze, które dotąd iest głowną zasada tu- 
reckiego składu rzadu. Batazet I. zwany błys- 
Kawica, pokonał Azya mrieyszą, Serwia i resztę 
Grecyi. Już wtedy byłby popadł w moc iego 
Konstantynopol, gdyby go był Tamerlan nie 
wstrzymał. W bitwie pod Ancyra, Baiazet zo- 
stał poymany, a, Tamerlan między iego synów 
zdobyte kraie podzielił. Z tych ieden, Macho- 
met I. ogarnął .znowu wszystkie oyca swego zdo- 
bycze. Tegoż Syn Amurat II. (1421) miał nie- 
bezpiecznych przeciwników w Janie Huniadesie 
i Jerzym Kastryocie zwanym Skanderbeg. Lecz 
pod Mahometem II. (od 1451 — 81) Konstanty- 
nopol (1455) potém Serwia i Morea, równie iah 
Trebizonda, Albania, Eubea, Kaffa i Krym zdo- 
byte zostały. Drugi syn tegoż, Selim I. (1512 —10) 
Syrya, Palestynę i Egipt zawoiował. Soliman II. 
(f 1566) podbiłBagdat, Mezopotanię, i shołdował 
Multany; połączył urząd Kalifa z godnością 
W. Sułtana, i przyiął tytuł Padyszy (Cesarza). 
W r. 1529 podstapit aż pod Wieden. Na synie 
jego Selimie IL skonezyta się holéy władzców 
mężnych i zdolnych do wielkich przedsięwzięć. 
Odtąd następcy tronu nie w obozie ale w ha- 
remie wychowanie brać poczęli. -Oddani tylho 
roshoszy zmysłów i drobnym zwadóm niewiast, 
przychodzili na tron bez naymniéyszéy znaiomo- 
mości zewnętrznych i wewnętrznych stosunków 
państwa, i bez odwagi woiennéy. Rządy Pan- 
&twa zwalali na Wezyrów, sami często przestaiąć 


na tem, że przez zabóystwo braci i krewnych 
drogę do tronu sobię uprzatali a czasem przez 
srogie okrucieństwa na bezbronnych popełnione, 
nie dawali o swém istnieniu zapominać. W krót- 
ce Janczarowie poczęli grać rolę Pretoryanów. 
Od czasn bez skutecznego oblężenia Wiednia 
mi 1683 broń Ottomanow straszną bydź prze- 
stała. ١ 
Mostafa III. (od r. 1757 do 1774)- rozpo- 
czął niekorzystną z Rossya woyne, htóra następ- 
ca iego Abdul - Hamid (zmarły r. 1789) utratą 
Krymu zakończył. Tenże Padysza był przymu- 
szonym Austryi Bukowinę odstąpić. „Podobnież 
pod Selimem III. , Który rządził od r. 1789 do 
r. 1807, zyskała Rossya przez traktat w Jassach 
zawarty, hray między Bohem a Dniestrem wraz 
z Oczakowem i niektóremi krainami pod Kauka- 
zem. Selim poznał dobrze przyczyny chylenia 
się swego państwa do upadku, i chciał im zara- 


„dzić, ale iuż było zapóźno. Duch religii maho- 


metanshiéy nie zgodzi się z żadnym kształtem 
rządu stosownym do terazaiéyszéy oświaty Euro- 
py, a podobne odmiany nie przyniosłyby zysku 
ani dla Janczarów, którzy są Strelicami, ottoman- 
skich Cesarzów, ani dla Baszów, których pannią- 
ce w hraiu zamieszanie niepodległymi czyni 
Xiążętami. 

Powaga rządu tureckiego wspiera się na 
mocnéy wierze swoich poddanych, na ich przy- 
wiązaniu do Kalifatu i na boiaźni. Ta powaga 
iedynie utrzymuie państwo z różnorodnych skle- 
ione części, a nie zrosłe w iedno ciało. Sekta 
Wehabitów odszczepiła sie od powszechnéy nau- 
hi, i przez swoie rozszerzanie się i posiadanie 
Mekki iMedyny grozitalslamizmowi niebezpieezen- 
stwem. Po niezmiernych wysileniach została na 
koniec (r. 1818) przez Baszę Egiptu pokonana, 
ale trndno wierzyć, żeby na zawsze. Równie 
straszliwém iest dla Porty wypowiedzenie po- 
stuszenstwa kilku Baszów. Polityka Napoleona 
Bonapartego zawikłała rząd turecki w kilka nie- 
korzystnych woien. Jego wyprawa do Egiptu 
była powodem Ottomanóm do połączenia sie 
zRossya i Anglia (r. 1798199), odzyskali wpraw- 
dzie przez to Egipt, ale Beiowie Arnautów i 
Mameluków wiele tam ieszcze wzniecali niespo- 
koyności, i dopiero r. 18141 zupełne poddanie 
się tego  hraiu nastąpiło, a i na tem W Porta 
mało zyskała, gdyż Wielko-rządca, który go po- 
honat, Mahomet Ali- Basza, panuie w nim 
prawie niepodlegle, i przez mądrą politykę pas 


nowanie swoie utwierdza. — Selim chciał prze- 
kształcić woysko przez niworzenie oddziału ówi- 
czonego po europeysku. Ale kiedy Rossya, Mul- 
tany i Wołoszczyznę zaięła, Turcy za namowa 
Francuzów woynę ićy wydali, i flote Angielska 
hoło Dardanellów przepuścili, wtedy niechęć 
Janczarów i mieszkańców tak się wzmogta, że 
Selima 29. Maia 1807 z tronu stracili, a iego 
stryiecznego brata Mustafe IV. nan S ied 
Pomimo odmiany panuiscego i przywrócenia w 
woysku dawnéy karności i porządku, flota turec- 
ka została od Rossyshiéy pod Lemnos zupełnie 
pobita. Tey chwali, użył Basza Ruszczuku, Mu- 
stafa Bayraktar przyiaciel Selima na przywróce- 
nie go do tronu, lecz Selima za to uduszono, 
a Bayrahtar przypasał miecz Osmanów terazniéy- 
szemu W. Sułtanowi Mahometowi VI. synow- 
cowi Selima III. a synowi zmarłego w r. 1789 
Sułtana Abdul-Hamida. Jako W. Wezyr nowe- 
go Padyszy, odważny Bayraktar zaprowadził po- 
wtórnie nowe urądzenie woyska, lecz powstanie 
Janczarów 26. Listopada 1808 obaliło iego dzie- 
ło wraz z mim samym. Mahomet i syn iego 
Szehzade Abdul-Hamid urodzony 6. Marca 4843, 
sa ostanimi potomkami pokolenia Osmanów. Pier- 
wszy zaraz po wstąpieniu na tron okazał nie- 
zwyczayna czynność i poiętność. Chociaż Bo- 
maparte całość państwa W. Porty zawarował, 
przecież ta zawarła 28. Maia 1812 pokoy z Ros- 
sya, przez który leżąca za Prutem część Multan 
i Bessarabia, wraz z twierdzami na północnym 
brzegu Dniestru i przy uyściu Dunaiu położone- 
mi, Rossyi odstąpiła. Grecy czynili iuż w przó- 
dy kilkakrotne , acz daremne usiłowania, aby 
zrzucić iarzmo tureckie, Silniyszym był opór Ser- 
wii od r. 1801 do 1904 a osobliwie w ciagu 
ostatniey woyny, po Którey własnym zostawieni 
siłóm, znowu pod władzę Turków powrócić mu- 
sieli. 
mm mam 


Państwo ottomańskie leży w umiarkowa- 
ney strefie między 33 1/29 a 68% wschodniéy 
długości- i 28 1/29 a 48° pdinocnéy szerokoś- 
ci. Posiadłości enropeyskie o których szcze- 
gólnie tü mowa, rozciagaia się od 33° 32! do 
469 48! wchodniey dingosci, a od 34° 47! do 
48° 18/ północney długości. Nie sa هفده‎ 
Áta częściu rozległości całego państwa, i grani- 
czą z Rossya, Siediniogrodzha ziemią, Węgrami, 
Galicya, daley lIllirya, Dalmacya, na koniec z 
rzplta Jonsha i morzem adryatychiem, Jonshiém 
i sródziemném. 
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Płaszczyzna Turcyi europeyshiéy, podług 
wiary godnych podań wynosi 8,441 1/10 hwadra- 
towych mil, iako to: 

Wielkorzadztwo Rumelii . . . . . 4,781, 1. 
Hosni.” eż d 1595 Oe 
Kapudana Baszy ۰۰۰۰ 737,3. 
A Meg 
Wołoszczyzna. . . . . 4,121, 4. 
Multany......... 775, 5. 

Posiadłości w Azyi szacuia na 24,262 hwa- 
dratowych mil; w Afryce na 8,795, a cate pan- 
stwo na 41,498 1/40 hwadr. mil. 

Położenie w ciepleyszéy części strefy u» 
miarhowaney ر‎ mnogość spławnych rzek i mórz, 
obfitość gór, stawiaia te hraie w liczbie nay- 
pięknieyszych na ziemi. Dla tego tu tak wezes- 
nie powstało światło, i tak prędko doszło tego 
stopnia, którego dotąd z niektórych względów 
nikt nie przeszedł. Klima w ogólności bardzo 
iest zdrowe, iednak powietrze morowe (które 
w prawdzie nie rodzi się w Turcyi europeyshiey, 
ale dla wiary Turków w przeznaczeniu i z tąd 
pochodzącego niedostatku środków zaradczych, 
często ia pustoszy) i częste trzęsienia ziemi, na- 
wet i w fizycznym względzie uymuia przyiem- 
ności tym. zachwycaiacym okolicom. Płodność 
ziemi iest nadzwyczaną, prawie wszystkie płody 
trzech Królestw natury znayduia sie tan w obfi. 
tości. — A tah Turcya europeysha powinnaby być 
raiem na ziemi; Ze nim nie iest, żetyle miesz- 
hanców Zyie w nędzy,,a ludność tak iest inata 
w miarę rozległości, to nie z winy ziemi, ale z 
iéy mieszkańców pochodzi. 


— — 
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Liczbę mieszkańców nie podobna iest po- 
dać, gdyż o spisie ludności w Turcyi nie pomy- 
$laho ; a nawet zbliżonego rachunku uczynić tru- 
dno, ponieważ iah w szczęśliwych hraiach lud- 
ność z natury ciągle wzrasta, tak tam przez sku- 
tek częstey zarazy morowéy, ciagle się chwieie. 
Żeby iednak wyrazić iaką liczbę, rachuia na ca- 
łe państwo 24 miliony mieszkańców, na euro- 
peysha zaś Turcya nayinniey liczy Lindner w 
obrazie Turcyi europeyshiéy 5,290,900 ; Krome w 
dziele o sile państw europeyskich podaie 6,700,000; 
Hassel w doręczney księdze o polityce wr, 1816 
podawał 9,482,000, a w r. 1820 w dokladnéy 
księdze dorecznéy ieografii naynowszey 10,000,00. 
dusz. Różnią się podania niemalo o połowę 
Prawię część czwarta ludności. żyłe w miastach 
z boiaźni rabunku i prześladowania. Dziełą się 
widocznie na 2 klassy, to iest ucishaigeych, czyli 
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przybyszowyeh Azyatów, i uciskanych, czyH Gre- 
ków i innych kraiowców. 

Lud rządzący to iest Osmany, 'nosza dotąd 
niezatarte ślady swego pochodzenia z Azyi. Do- 
tąd tylko woyshowoscia zaięci, mało oddaia sie 
zarobkowi, a zupełnie są obcy dla nauk i sztuk 
i używaia w gnuśney obfitości tego, co od- 
waga przodków nabyła. Palenie tytuniu, obrzę- 
dy religiyne i przebywanie w haremie czas im- 
zaymuią. Na przemian łakomi i wspaniali, ekru- 
tni iczolgaiacy się, zdaia się być zę sprzecznych 
utworzeni skłonności, bo z tych żadna w ich 
wychowaniu rozwinąć się nie może; wszystkie ich 
myśli i czynności pochodza z momentalnego u- 
podobania. Wyższa nad wszystko ich próżność 
i zasady ich religii wynoszą ich nad innych lu- 
dzi, którzy wich oczach sa tyłko psami i świnia- 
mi. Chrześcianina żelżyć , obedrzéé, zabić, nie 
iest występkiem. Wierząc w przeznaczenie, nie 
myślą tylko o dniu dzisieyszym i o sobie; dła 
przyszłości albo dla potomków coś robić , mie- 
nia nierozsadkiem. Oddzieleni od hraiowców 

rzez swoia nieskończona przewagę, taka niemal, 
iaha mieli Spartanie nad Illotami, w niczem się 
Turcy dziś nie różnią od tych, których pierwszy 
okręt przed 4. wiekami przyniósł do Europy. 
Wszystka ziemia uprawna, do nich należy. Pra- 
ce około ićy uprawy zostawnia swoim niewolni- 
hóm, ićy niegdyś prawym posiadaczóm. Jeżeli 
postrzegą, że podich ręką ziemia obfity plon wy- 
daie, że trzoda się pomnaża, że górnictwo pra- 
ce wynagradza, wnet się oni znayda, aby. zabie- 
rać, aby cudzy zarobek sobie przyswaiać; a 
wtedy ieszcze za szczęśliwych maia się ci -nie- 
wolnicy, którym zabieraiąc owoce trudu, życie 
daruía,  iedynie na dziś przez to zabes- 
pieczone; za iutro nikt ręczyć nie może. 
Tam tylko, gdzie nie bywaią Turcy, byt dobry 


wiedzieć można, 


Mowa dworu uczonych i Kościoła, iest 
arabska. 


Wszystkie urządzenia tureckie są dziś te 
same, co były w chwili ich pierwszego przyby- 
cja. Dotąd wszystko oddycha woyna. Ich $wie- 
te iniesca Mekka i Medyna sa w Azyi, tam się 
zwraca ich umysł i wzrok, tam Osman widzi 
swoią prawdziwa oyezyzne, aby iey znowu tam 
szukał! Stosunek ludu panuiacego do liczby 
hraiowców iestiaka 3. do 14. -- Po Turhach znacz- 
na iest liczba Tatarów, którzy dopićro po zdoby- 
ciu cesarstwa chrzescianshiego do Europy przy- 
byli. Ci są odważni ale szlachetni i ludzcy; trud- 
nia się zarobhiem i umieis cenić nauki. 


-A 


Ormianie, sekta chrześcian wschodnich, ła- 
ho kupcy i rzemieślnicy rozsypani są po całym. 
kraiu. Ich główna skłonność iest do złota. —Zy- 
dziznayduia sie w Turcyi iah wszędzie. W nay- 
wielszém ponizeniu Zyia Cyganie, którzy w Mul- 
tanach i Wołoszczyznie mieszkaia, i w oswiece= 
nia daleko się za innemi ludami pozostali. 


Z pomiędzy dawnych mieszkańców Turcyi 
europeyshiey naycelnieysi są Grecy. [eszcze i 
imiona gór i rzek przywodzą na myśl starożyt- 
ną świetność tych krain ; ieszcze tysiaczne zwa- 
liska oznaczaia klasyczną ziemię. Lecz i w na- 
rodzie postrzegać ieszcze można zabytki dawne- 
go ducha. Mowastata sięłagodnieyszą ale mniey 


„silną, podobnie iak mowa Rzymian przeszła w 


miehszy ięzyk Włoski. Wspomnienia szczęśli- 
wéy przeszłości łacza sie u nowych Greków z 
pragnieniem lepszego bytu na przyszłość. Tam, 
gdzie przemoc naiezdnika nie zmusza ich do 
uległości, zachowuia ieszcze dawna narodową 
dumę, wolny umysł, wiele żywości i @nia w 
uczuciach, a przytémewiele lekkomyślności i ga- 
datliwości. larzmo tureckie, niepewność włas- 
ności, rodzi w nich chytrosé, skrytość i podey- 
rzliwość ; bóiąc się podstępu i zaboru, ukrywa» 
ią owoce swego przemysłu i zyska z handlu, pod 
postacia pozornego ubóstwa. Liczba Greków do 
całey ludności iest w stosunku 4 do 14. 

Maynoci, pokolenie Greków , wsławili się 
męstwem i przywiązaniem do wolności. Miesz- 
haige w bliskości dawnéy Sparty, w południo- 
wo — wschodaiéy części Morei, zwykli szukać 
ucieczki przed Turkami w skałach, które otacza- 
ią ich siedliska; s tąd ciągle pewną niepodleg- 
łość utrzymywali. Liczą około 60,000 dusz, z 
których 4ta część bron nosi, i zyia naywiecéy 
z rabunku i z handlu. Sulioci, wsławieni w ostat- 
nich czasach przez bóy z Basza laniny, mieszhaia 
na brzegu ionskiego morza, i celuia także męs- 
twem. 

Sławianie, których liczbawyrówna prawieGre- 
ków, dziela się na wiele pokoleń و‎ na Bośnia. 
ków , Syrbów, Bulgarów, Horwatów, czyli Kro- 
atów , Morlachów i Montenegrynów. Te pokole- 
nia mniey lub więcey podlegaia W. Porcie; 
niektóre tylko haracz płaca i sa gorliwemi ob. 
roheami swoiéy wolności i grechiey religii, htó- 
rg naywiększa ich część wyznaie. 

Mniéy ucywilizowani od Stawian, bitniey. 
si ieszcze od nich ale dzicy i ohrutni sa Ar- 
nauci, czyli Álbanezyhewie, mieszhaiacy na brze- 
gach ionshiego i adryatychiego morza. Część ich 
wyznaie mahometaüsha, część chrześcianską wia- 


re, i staraia się być godnymi następcami daw- 
nych Macedończyków. — Wołochy i Multańczy- 
ey podobnież mało maia światła, i sa łakomi, 
leniwi i niechluyni, 

Prawie 3/14 części ludności Braiów turec- 
kich w Europie wyznaia wiarę mahometansha. 
Grecy i większa część innych narodów , trzy- 
maia się wschodniego kościoła chrześciańskiego. 


Nie wiele Turcy oddaia się rzemioslom. 
Garbowanie skór, farbiarstwo, tkanie bawełny 
i wełny i uprawa iedwabiu są iedynie w nieia- 
kiey. wziętości. W stali niektóre są dobre fa- 
bryki, Handel wewnętrzny iest naywiecéy w rę- 
ku Dziawrów (tah nazywaią wszystkich któ- 
rzy nie są Turkami. ) Przy braku zakładów po- 
mocnych, iak n. p, poczt, dobrych gościnców, 
it. p. i małym zwiazkń poiedynczych prowiń- 
cyy między sobą, hsfidef' ten mało iest znaczą- 
cy. Zbyt wysohie-prowizyépo 25 do 30 od sta, 
tamuia obieg pieniędzy, kkóre są tylko w ręku 
lichwiańjy. Handel zewnetlKny prowadzą także 
Ormianie i Grecy. Ci o i będąc iedynymi 
żeglarzami u Turków ( co” w czasie powstania 
Crehów bardzo iest dla W. Porty niepomyślnem) 
są także panami handlu przywozowego i wywo- 
zowego. Pierwszego przedmiotem sa naywiecéy 
surowe płody; ostatniego zaś przerobione owo- 
ce europeyshiego przemysłu. 2 Azyi i Afryki 
sprowadzała mieszkańcy Turcyi europeyshiéy wie- 
‘le towarów, które znowu przedaia. Bilans han- - 
dlowy miałyby te łudy ieszcze bardziey sobie 
przeciwny, gdyby im natura mniey szczodrze 
swoich udzielała darów. * 

Ukształcenia naukowego maią Turcy bardzo 
mało; pięknym sztakóm zamknął wstęp alhoran, 
który postać ludzka naśladować zabrania. Muzy- 
ka ich iest huczna ale fie uymuiaca. Gwiazdar- 
stwo w wielkiem iest u nich poważaniu , i astro- 
log nadworny ma wpływ nie mały. Nie drukuia 
nic; przepisywacze zatem sa liczni i powaza- 
ni. Grecy podiarzmem, htóre ich uciska wpad- 
li w równe uspienie iah Turcy. W naszych do- 
piero czasach powstali mężowie, których było za- 
miarem przez zachęcenie do nauk obudzić du- 
cha rodaków. Posłano do Niemiec i Francyi 
młodzieńców z naylepszymi zdatnoścjami, aby 
się na nauczyciełów wyhsztalcili. Ci przynieśli 
zaród oświaty do rozniesienia go po swoiey nie- 
szezesliwéy oyczyznie. W krótkim czasie napeł- 
niły się ich sale słuchaczami, Bez różnicy wie- 
ku, biegii mieszkańcy słuchać głosu tey madroś-- 
ci, która się niegdyś na Grecyi wesołych polach 
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zrodziła, a pozniéy przeciwnościa losu im wy- 
darta, znowu ma do nich powrócić. Rzucone 
iskierki światła chwytał chciwie wrodzony ta- 
lent i duma narodowa; nad wszelkie spodziwa- 
vie, predzéy potworzyły się szkoły, i uczone to- 
warzystwa; mieszkancy zostali opatrzeni w hla- 
syczne dzieła przodków, i w wielu gałęziach na- 
uk powstali znowu greccy uczeni. Z rozszerze- 
niem światła uczuli na czem im zbywa, odżyła 
w nich szlachetna miłość oyczyzny, a tak oświe- 
cenie stało się węzłem łączacym rozprószonych 
Greków do iednego celu. 


Skład rządu i administracya. 


> Ustawy kardynalne państwa ottomańskiego 
sa Kanun — Name, czyli zbiory prawideł przepi- 
sanych przez Sułtanów , iako to: 

1. Kanun — Name Amurata II. z r. 777. ( 1375.) 
tworzący woysho Isnczarów. (Jeni — czery, 
nowi żółnierze )i urzadzaiacy lennicza iaz- 
de, czyli Spahy. 

2, Kanun — Name Mahometa II. przepisuiący hlas- 
sy urzędników, stopnie i tytuły, i obrzędy 
dworu, które u Turków ważnym są przed- 
miotein. 5 

8. Kanun — Name Solimana Prawodawcy ( Al - Ka- 
nuni),pod którego berłem ‘panstwo otto- 
mańskie szczytu potęgi doszło. Zbior praw 
tego Cesarza ułożony iest przez Muftego 
Ebu- Sund i W. Wezyra Kufty — Baszę, i 
dotąd iest naygłównieyszą zasadą prawodaw- 
stwa. Tyczą się one. finansów, obrzędów a 
szczególnie woyskowości i lennictwa, i z 
tyluż składaia się rozdziałów. 

Kanun nie są prawem boskićm, a ich wyko- 
nanie zależy od upodobania panuiacego. Zacho- 
wuia ie wprawdzie w ogólności, ale Padysza 
ma moc odstąpienia od nich w szczególnych przy- 
padhach, zmienienia ich lub zniesienia, i nikt 
mu się oprzeć nie zdoła, 

Nie maia samowładcy ottomanscy podobne- 
go prawa zmieniania ustaw religiynych, koranu 
i sunny, to iest Proroka pisn i słowa, i Sze- 
ry, czyli ustaw danych przez piérwszych Kalifów 
i Jmanów. Te sa wyższe od woli panuiącego, 
są nieodmiennem słowem bozém, wyrzeczonem 
przez Proroka a dopetnioném przez iego na- 
stępców. 

Skład rządu iest monarchiczny bez ograni- 
czenia; iednak samowładny Sułfan znayduie kres 
swoiey władzy w oporze Janczarów i głosie 
publicznym ,. który się nigdzie tak wyraźnie sly- 
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Bzóć nie daie iak tu. Niewiasty haremu ważny 
także wpływ maia na czynności Padyszy. 

` Tenże będąc naywyższa władzą świecka i 
duchowna, łączy w sobie moc prawodawczą i 
wykonawczą. Tron iest dziedzicznym w familii 
Osmana, tah iednah, że Janczarowie ilud z po- 
między potomków tego domu Padyszę wybiéra- 
ja. Trzymaia się oni w ogólności kolei urodze- 
mia, lecz dla uniknienia opieki, ezęsto braci 
' zmarłego Cesarza nad małoletnich synów iego 
przenoszą. Nowemu rzadcy prawo pozwala dla 
bespieczenstwa swoiego tronu, braciom swoim 
życie odebrać. Płeć żeńska wyięta od panowania. 

Zamiast zwykłego w kraiach chrześcian- 
skich horonowania, przypasuia młodemu Padyszy 
pałasz Osmana, a ón przysięga na zachowanie 
Islanizmu. Rzadko daie się widzieć publicznie 
prócz przepisanych prawem uroczystości i w zda- 
xzeniach nadzwyczaynych, iak n. p. wczasie po- 
żaru. — Matha Cesarza, Sułtanka Walida, ma 
wielkie prerogatywy i około 1/2 miliona pia- 
strów rocznego dochodu. — Liczba nałożnic ce- 
sarshich ( Odalih )nie iest oznaczona. Wyszukuią 
dla niego naypiehnieysze niewolnice, naywięcey 
z Gruzyi i Czerkasów. Z pomiędzy tych wybie- 
Faia 7. Zon,(hadyn) które otrzymuia imie Has- 
sehi Sultanha, gdy urodza syna. Po śmierci Pa- 
dyszy te żony które miały córki, mogą harem 
opuścić. Matki zaś synów przenoszą się do Es- 
hiserein, gdzie całe życie zostaią, Wychowanie 
młodych xiazat odbywa się w haremie. Uczą ich 
tylko religii i historyi. leżeli ich przypadek 
na tron powoła, przychodza do rządu bez nay- 
mnieyszych przygolowawczych wiadomości. Xiez- 
niczki wydaią bardzo młodo za znakomitych Tur- 
ków; poźnićy gdy to małżeństwo się dopełni, 
rozhazuia xiezniczhi despotycznie swoim mężom, 
którzy wszystkie inne swoie żony i hochanki od- 
dalić muszą. - 

Tytuł W. Sultana. odpowiada 'stylowi 
wschodniemu. Padyszami zowia sig od zdobycia 
Konstantynopola , i ten tytul daia równie Gesar- 
zowi.Anstryiachiemu i Rossyiskiemu, i Królowi 
Francuzhiemu. 

Mieszkaniem W. Sułtana iest seray w Kon- 
stantynoplu na cieśninie wychodzącey w mo- 
rze; iest to zbiór wiela budowli z pozłacane- 
ani wierzchołkami i wieżami, wyeiagaiacy się na 
mile. Składa się z 3 dziedzihców , z których Sci 
zawiera właściwe mieszkanie Sułtana i niewiast 
iego, i zowie sie: Dari — Seadet, dóm szczęśli- 
wości. Starannie uczyniono wszystko, aby tam 
niedopuście ócz ciekawych. — W Adryanopolu 
ma także W. Sułtan 2 kosztowne pałace. 
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Na pieczęci wyryte iest imie W. Sultana 
i iego poprzednika z napisem zwyciezhi i nie- 
pokonany Cesarz. Choragwie, wieże i t. p. oz- 
dobione są nastaiacym Xiezycem srebrnym. Zna- 
ku tego począł Mahomet H. używać od zdoby- 
cia Konstantynopola, i ten za herb państwa iest 
uważany. 

Podobny xiężyc wysadzany dyamentami da- 
rował Selim III, w Sierpniu 1799. Lordowi Nel- 
sonowi przez wdzięczność za zwycięztwo pod 
Abukir, ten odtad samowolnie zaczął -się pisać 
kawalerem nastaiacego xiężyca, i dał przeto po- 
wód Selinowi do dawania tegoż znaku innym 
Europeyczykóm ( 1801 ).Order xiężyca składa się 
z 3. hlass, i daie się tylko cudzoziemcom. 

. Dwór W. Sultana bardzo iest świetny, ili- 
czy blisko 10 tysięcy osób. Te, które czynią stuz- 
bę za haremem, odłaczone są od czyniących 
służby wewnatrz hareinu. Pierwsze podlegaia 
naczelnikowi rzeżahców białych hapu Agaffi, 
ostatni zaś dowodzcy rzeżahców czarnych و‎ ‘his- 
lar - Agaffi. Kapu Agaffi ma pod soba licghe stop- 
nie dworzan. On Sia Age sa dla wszyst» 
ich bardzo ۰ 

Znakami zaszczytu Padyszy i przedniey. 
szych urzędników sa końskie ogony, które przed 
nimi niosą. W. Sułtan ma ich 7. W. Wezyr 5. 


inni Wezyrowie po 3. Beglerbigowie po 2. a: 


Beiowie po iednym. ۱ 


Nigdzie sie tak lud nie dzieli na panuiących 
i podlegaiacych iah w państwie turechiém. Des- 
potyzm rozciąga sie od W. Sułtana aż do, nay- 
lichszych urzędników. Minister hieruiacy sprm 
wami państwa zależy od skinienia Padyszy, 
wszyscy inni od iego woli. Iah Basza w obwo- 
dzie swego urzędowania, tak Janczar przewo- 
dzi po tyrańsku nad chrześcianami. — Nayswiet- 
nieysza godność nie zabespiecza od iedwabnego 
stryczha. Ow, któremu iest przysłany, całaie go 
i umiera bez szemrania, Basza, przed którym ca- 
ła prowincya na twarz pada, nie iest pewny, 
czy iutro nie MC aet, nim posłaniec Sułta- 
na ze.stryczhiem. Naturalnym iego dziedzicem 
iest W. Sułtan, dla tego ón dziś kray zdziera 
i dziś trwoni co zebrał. Ta iest przyczyna nie- 
wystowionych uhrzywdzeh, które naybardziey 
Grecy ponoszą. 1 

Własność Turka zabespieczoną iest przez 
prawo, i iak Padysza iest onieograniczonyin pa- 
nem życia i maiątkn nayznacznieyszych sług swo» 
ich, tak nie może samowolnie zarządzić maiat- 
kiem naylichszego Turka. — Nie masz u nich 


szlachectwa ;iednak niektóre rodziny pochodzą- 
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ce od zusłużonych mężów, maia nieiahie zna- 
czenie. Syn Baszy powraca do nikczemności swo- 
iego dziadaitylko tałent i łaska wynosza. Gdy 
Turcy kray iaki w Europie zdobędą, dziela go 
na 3 części: iedna przypada ineczetóm, druga 
rządowi, a cia przeznacza się na nagrodę dla 
woyskowych i dzieli na małe Jennosci. Taka 
lenność zowie się kilicz (zabla) a ten który ia 
dostaie , Spahi (iezdziec) Większych dóbr len- 
nych iest w Europie 914, w Azyi 1479, mniey- 
szych w Azyi 28,276;a w Europie 8,356. Sy- 
rowie posiadaczów dziedziczą te dobra z obo- 
wiazhiem ciągnienia na woyne i stawienia pew- 
néy liczby żołnierzy podług wielkości dóbr. Na 
dochód 5000 asprów liczą iednego pieszego 
zołnierza. 

Mieszkańcy kraiów podbitych płacą W. 
Sultanowi harcz za opiekę, htóréy doznaia. O 
ucisku tych mieszhancéw wiele wtych czasach 
pisano ;lecz naylepiey oświćcić może dokładny 
i uczenie wypracowany opis podróży francuzhie- 
go konsula Ponqueville. = 

Świadectwo 2 Turków dostatecznėm iest 
do zgubienia Greha. Wyznanie tysiąca Dziaw- 
rów nie tyle znaczy co słowo iednego Muzuł- 
mana, ieżli więc przyzna 2 Turków na zaska- 
szenie 3go, że Greczyn iaki występek popełnił, 
albo co przeciw wierze tureckiey wyrzekł, wte- 
dy iuż iest zginionym. Zwykłe utrzymuie 2 'f'ur- 
how, że Greczyn chciał ich wiarę przyiąć, wte- 
dy musi natychmiast przysiądz na Jslamizm i dać 
się obrzezaé, albo umiera. lezli Janczar albo 
pospolity Turek Janczara zastrzeli, a przypad- 
kiem to zdarzenie wytoczy się przed sąd, dość 
iest na usprawiedliwienie zabóycy, żeby 2 Mu- 
zułmanów zeznato., iż był obrażony. 

Powodów do ucisku iest bardzo wiele. Raz 
wybieraia podstek na uzbroienie woyska, które 
ma Basza przystawié; innym razem przyiezdza 
Derwendzy - Basza, który ma czuwać. nad bes- 
pieczeństwem i naprawą dróg, ale zamiast tego 
pieniadze wybiera; to znowu przybywa Deli, 
którego wysłał Basza na ściganie rozboyników ; 
z prawdziwymi rozbóynikami trudna rozprawa; 
pierwszy człowiek, który im się zda podeyrzanym, 
i nie ma za sobą wstawiaiacych się, bywa por- 
wany, wzięty na tortury i wyzgaie co chca. 
Ieżli i taki połów się nie uda, strzelaią do ia- 
kiego bądż Greka, Basza ma w swoim obwo- 
dzie równa moc z Sułtanem;  trzytulny 
ma prawo życia i śmierci. W. Porta tyle się 
tylko w daie w rząd Baszy, aby podatki dokład- 
nie wybrał, czy ie wyciska iczy wiele poddanych 
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w roku zamordowano, czy wiele dziewie i ho- 
biet swoią sławę życiem ohupito , oto Cesarz 
niepyta. Basza płaci co rok znaczna sumę, iak 
gdyby za dzierzawę swego Baszalihu; ieżli pod- 
dani chca się uskarzyć na iego uciemiezenia, mu- 
szą nayprzod „więcey ieszcze zapłacić, aby ich 
słuchano. Nayczęściey Basza bierze w dzierzawę 
dochody publiczne; wtedy pod pretextem . że 
płaci z góry, wybiera ie w kiłkornasób. Gorszą 
od morowego powietrza iest coroczna podróż 
kapudana Baszy po wyspach dla wybrania po- 
dathn. Mieszkańcy nciekaia z dobytkiem i rodzi- 
na w niedostępne okolice, albo się bronią po 
domach. W wielu miescach drzwi bywaią tak 
niskie w mieszkaniach i kociołach, że Turcy z 
trudnościa weyść mogą. 

Dla nieiakiéy ochrony łączą się Grecy w 
cechy, które za wszystkich odpowiadają, i w u- 
cisku poiedyhezych członków za [nimi obstaią, 
Lecz i tych przedstawienia wtedy tylko są sku- 
teczne , kiedy im przekupstwo towarzyszy. W 
sprawie Turezyna z Grekiem zawszę wygra pier- 
wszy, prócz rzadkich przypadków, w których sę- 
dzia chce dać dowódswoiey przenikliwości. Nie 
raz chcieli Turcy wszystkich Greków wyrznąć, 
tylko żałowali straty znacznych dochodów. 


Głową całego sądu iest W. Sultan, a gdy 
ten rzadko sprawami państwa się zatrudnia, za- 
stępuie go W. Wezyr. Ten ieden ma przystęp 
do Cesarza, i równe z nim prawo Życia i śmier- 
ci. Inni Ministrowie zostaia bezwarunkowo pod 
iego rozkazami. Gdy on się udaie na woyne, zo- 
stawia zastępcą swoiin kaimakana Baszę. W 
pałacu W. Suttana iest oraz mieszkanie dla 
członków W. Porty, która się składa z 5 Mini- 
strów i 6 Sekretarzy. Kiaia Beg iest Ministrem 
wewnętrznym; Reis - Effendi zagranicznym, pod 
którego rozkazami zostają, Mumiif, który styl 
pism wychodzących od W. Porty poprawia; Ka- 
nundzy, zachowawca praw i Jslamizinu, Referen- 
darz i Dywani humaium Tendżymani, tłumacz 
W. Porty. — Czausz Basza iest Ministrem dwo- 
ru, sprawiedliwości i Policyi. Sekretarze podle- 
gaia Ministróm. 

Pod bespośrednin dozorem W. Wezyra 
zawiaduie Deftedar, skarbem. 

Dywan, czyli Rada Stanu składa się z Mini- 
strów i naywyższych urzędników pod prezyden- 
cya W. Wezyra. Wpływ iego iest bardzo ma- 
ły. Służy ón więcey do parady i świetności Por- 
ty, gdyż w iego przytomności woysku się żołd 
wypłaca, i posłów zagranicznych przyimuię. 
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Kray cały bez względu na granicę Europy 
i Azyi dzieli się na 25 Eialetów, które sa zno- 
wu podzielone na sanczaki (chorągwie) a te na 
mnieysze obwody. Eialetami rządzą Beglerbeiowie 
(Baszowie trzytulni); sanczahami, Sanczakbeio- 
wie (o iednym końskim ogonie.) Dowodzcy woysk 
maia tytuł Baszów. i 

Do określenia władzy Baszów sa przezna- 
czeni Aiamowie, ktorych obieraia mieszhancy, i 
którzy zasharzenia na niższych urzędników Ba- 
Szy, a na Baszę W. Porcie przekładać maią. 

Dochody Baszów bardzo są znaczne. Roz- 
tropny Basza zbierze 150,000 talarów na rok. 
Dwór iego, ¡est królewski. Częste sa bardzo bun- 
ty baszów ; zwykle Porta układa się z nimi, bo 
gdy buntownika inny Basza pokona, ten ostatni 
staie się tym strasznieyszym. 

Niektóre woiewództwa i obwody stoia bez- 
pośrednio pod zarządzeniem saméy Porty bez 
urzedników pośrednich. 

Multany i Wołoszczyzna są państwa hoł- 
duiace w W. Porcie. 

Sprawiedliwość u Turków łączy się ściśle 
z religia — obie maia iedne prawa i niemal ie- 
dnych, sług. 

Muzułmanie, to iest prawowierni różnią się 
do Dziawrów, to iest niewiernych. 

Naypierwsza księga religiyna i prawodaw- 
cza iest horan (po arabsku znaczy czytanie) htó- 
xy się dzieli na 414 rozdziałów i miany iest 
za święty. Bóg dyktował go po wierszuipo sło- 
wie Mahometowi.  Muzułman na niego przy- 
sięga i dotyka tylko po umyciu się. سب‎ Ustne po- 
danie Mahometa zowie się sunna, i równie iest 
szanowanem.  Sunnici, sekta Omara, wierzą w 
koran i w sunnę; do tych należą Turcy, Tatary 
i część Bulgarów — Ci różnią się od Szyitów 
czyli hacerzy, do których się liczą Persowie i 
inni Azyaci. 

Islamizm shtada się z dwóch części: z wia- 
ry (Ityhadat) (i z obrządków) Ibadat. Obie czę- 
ści maja po 5 rozdziałów: do I. należa: wiara 
w Boga, w iego aniołów, w zesłanych z nieba 
świętych iego Proroków , z których Mahomet 
iest ostatnim i naywyZszyin — W zesłane z nie- 
ba święte księgi (pentateuch, psałterz, egvanie- 
lie i horan.) ną koniec wiara w ostateczne rze- 
czy, to iest zmartwychwstanie, sad, niebo i pie- 
kło, Do obrządków należą: Wyznanie wiary 
(nie masz Boga tylko Bóg a Mahomet iego 
prorok) pięcioraka modlitwa w 24. godzinach— 
dziesięcina — posty — i pielgrzymka do Mekki. 

Na czele duchowieństwa i prawników stoi 
W. Sułtan iako Kalif, czyli następca Mahome- 


ta, a pod nim iak w świeckich rzeczach Wezyr, 
tak Mufty Konstantynopolitanshi w duchownych. 
Ten nowemu Sułtanowi przypasuie pałasz i czy- 
ta nad nim modlitwę po śmierci. Jak wyroczni 
wiary i prawa pytaia go we wszystkich ważnych 
okolicznościach o zdanie, które się zowie Fetwa. 
On ma tytuł Szeika (starca) Izlamu, i mianuie po 
większych miastach nizszych Muftych. 

Sadownictwo składa się z dwóch Kadias- 
kierów Rumelii i Anatolii, z wielkich i mniey- 
szych Mołów, Muffetyszów ( zastępców poboż- 
nych fundacyi) z Kadych, właściwych sędziów 
i ich zastępców ۰ 

Hierarchia zaś składaia Szeychowie, czyli 
haznodzieie po imeczetach ; Chatyby, którzy za- 
czynaią modlitwy w dzień święty, to iest Piatek; 
Imany którzy to czynia innych dni. — 

Piérwszy Iman iest pasterzem gminy; 
Muessyny wywoluia pieéhrotna modlitwę z mi- 
naretów. Raimowie strzegą meczetów. Wiel- 
kie meczety zowia się dzami, krużganki ine- 
czetu należa do Sułtana. — I 

Seminaryum uczonych duchownych i praw- 
ników shiadaia Muderry, czyli Professorowie, 

Do stanu duchownego licza ieszcze Derwi- 
szów (Mnichów) Emirów i Szeryfów. Ostatni są 
potomkami W. Proroka. Składaią teraz prawie 
$0. część narodu, i noszą zielony turban. Nikt 
ich nie śmić obrazić. Ucięcie prawey ręki cze- 
ha przestępcę. Umie iednah Turczyn sobie po- 
radzić : zdeymuie Emirowi z poszanowaniem zie- 
lony turban, a potem biie przeciwnika. Głową 
i zastępcą Emirów i Szeryfów iest Nakibol-Esz- 
raf, który także przechowuie relikwie Proroka. 

Chrzescianshi kościół grecki ma własnego 
od Sułtana (zawsze za 100,000 piastrów) miano- 
wanego Patryarchę, i nieustaiacy Synod w Kon- 
stantynopolu. Godność iego u wyznawców wia- 
ry grechiéy w wielhiém zostaie poszanowaniu — 
On się za nich wstawia u Porty, ale za każde 
niebespieczenstwo które Turkóm grozi, życiem 
odpowiada. Grecy uniaci w rzeczach duchow- - 
nych podlegaia Papieżowi. Rzymscy katolicy 
maią dwóch Arcybiskupów i 10 Biskupów w ca- 
łem panstwie. — Ormianie także maia własnego 
Patryarchę. Praw obywatelskich nie ma żaden 
Chrześcianin. Turek wszystkimi pogardza. — 
Żydzi ze wszystkich naywiększy haracz opłacaią. 

Postępowanie sądowe u nich bardzo pro- 
ste: sędzia słucha stron obu; adwokatów nié- 
ma — dowody na piśmie mało znaczą; zezna- 
nie ustne wszystko rozstrzyga. Od wyroku nie- 
ma appelacyi; zaraz bywa wykonany, Zawsze 
prawie ten wygrywa, który sędziego okupił; 


świadków także dostanie za pieniadze — i nie 
iest grzechóm przeciw Chrześcianowi dać xroz- 
imysłnie fałszywe świadectwo, Sądy odprawuia sie 
co dzien. ' 

Kiótnie miedzy Grehami godza polubowni 
sędziowie albo xięża — rzadho udaia się do Ka- 
dych, których władza atoli i do nich się rozcią- 

a, 

Polieya stolicy trudni sie bezposrednio Kia- 
ia- Bey — po prowincyach Baszowie, a pod tych 
dozorem Woiewodowie. Kazda gmina odpowia- 
da za popełnione w niéy zabóystwa. Jeżeli za- 
mordowany był Turek a gmina składa się z Gre- 
ków, płaci niezawodnie wielka karę pieniężną. 

Policyi bespieczeústwa, gościnców i zdro- 
wia tam nieznaia. Dróg i mostów nikt nie na- 
prawia. Podróżny brać musi z sobą łakomych 
Janczarów, albo Tatarów, którzy znowu staig sie 
klęską okolicy gdzie przyiada. W. Macedonii i 
Tessalii używaia Arnautów za przewodników, 
którzy podług swoiey potrzeby, podróżnego strze- 
ga albo obedra i zabia. Natomiast trudno gdzie 
znaleść lepsza policyę żywności. T'ieharz, który 
drugi raz schwytany został na zléy wadze śmier- 
cia to przypłaca. 


Dochody W. Porty mimo tylu ucisków nie 
sg znaczne. Liczą na całe państwo 30. milio- 
nów Reńskich. Inni podnosza tę liczbę do 40 
2/5 milionów Reńskich. Wydatki także sa nie- 
znaczne, ponieważ wiele żywności i nawet fa- 
brykatów w naturze się wybiera. Woysko także 
nie wiele hosztuie ponieważ posiadacze dóbr 
lennych naywięcey przystawiaią. Zarząd skarbu a- 
toli bardzo iest niezręczny i niewierny. — Tur- 
czyn płaci 2, Chrześcianin 11 piastrów roczne- 
go haraczu, Frankowie to iest cudzoziemcy zo- 
staiacy pod opieka którego z posłów zagranicz- 
nych, wolni sa od tego podatku, Opłata grón- 
towa równie iest znaczną, Dziesięciny i cła ob- 
ciążaią rolnictwo, chów bydła i handel. Haracz 
Multan i Wołoszczyzny wynosi razem milion 
piastrów. 

Skarb (Miry) zwykle bywa pusty, a w cza- 
sie woien udaia się do nadzwyczaynych podat- 
hów i ucisków. Do woien religiynych przykła- 
daia się Massy meczetów, które nie małe maia 
dochody. W r. 1803 wynosiły długi Stanu wię- 
céy iah 35 milionów Renskich konwencyynych. 
Dotąd zapewnie trzykroć się podniosły. 

Tym bogatszy iest skarb prywatny Padyszy 
(Kasne) którego składanie należy do obowiązków 
religiynych. Służy ón tylko do prywatnego użyt- 
ku Cesarza, i do pomocy w nagłych potrzebach. 
1025. 
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Dochody iego shtadaia dobra korony, dary Ba- 
szów, skonfiskowany maiateh zrzuconych i zinar- 
łych Baszów — i dzierżawa, która każdy urzed- 
nik za swoią godność opłaca. 'Tak płaci Basza 
rocznie milion Renskich, Kady 550 piastrów na 
roh. — Musi zatem skarb ten wielkie zawierać 
bogactwa. 


Siła zbroyna składa się z 
z milicyi. 

Główną częścią piechoty są Janczary. Wie- 
lu Turków zapisuie się do tego woyska, które 


płatnych woysk i 


‘używa niektórych prerogatyw cywilnych bez 


obowiązku ciągnienia na woynę. Liczba ich wy- 
nosi 3 do 400,000 głów, chociaż tylko na 60,000 
żołd się płaci, a i z tych ledwo połowa prze- 
ciw nieprzyiacielowi występuie. Dzielą się Jan- 
ezarowie na 196 ord, które się koło polowe- 
go kociołka zbieraia. Cztery takich ord tworz 

straż przyboczną W. Sułtana, W ordzie bywa i 
do 500 głów. Naylicznieysza orda 51 ma wię- 
cey iak 10,000 Żołnierza. Dowodzi tem woy- 
skiem Jenczery-Agafi i 4 Baszów. Każda orda 
ma 7 Officerów, i znak w  hsztalcie wideł. 
Kapitan ordy bierze 120 asprów na dzień, żołnierz 
prosty 20 asprów prócz mieszkania i żywności. 

Artylerzyści ( Topczy ) równych  uzywaia 
praw z Janczarami, i podzieleni są na 10 ord. 
po 420 ludzi. Biorą podwóyna płacę Janczarów. 
Dowódzcą ich iest Topczy -Basza, i pobiera 
39,000 piastrow na roh. 

Jazda ( Spahi) dzieli się na 6 puluków z 
których tszy 8000, 2gi 500, Sci i 4ty po 1000, 
Sty i 6ty po 750 głów liczą, razem 12000. Sto- 
ia w Azyi. 

Milicye zwane Toprakli, które przysyłaią 
posiadacze dóbr Jennych maig wynoéié 120,000 
głów, z których ledwie część trzecia się stawi. 

Granic państwa strzegą Serrahuli, stoiacy 
w Albanii, Bosnii, i Macedonii. — Ci licząc do 
50,000 żołnierza są naygłównieyszą siłą państwa. 

Każdy Basza utrzymuie straż przyboczną 
z Árnantów i ma prawo w potrzebie wybierać 
od poddanych pieniądze na uzbroienie woyska; 
często Baszowie tego prawa przeciw saméy Por- 
cie u£ywaia. 

Po nieszezesliwem usiłowaniu Selima HI. 
żeby zaprowadzić woysko ¿wiczone po, europey- 
sku, teraznieyszy Padysza z różnych zbiegów u- 
tworzył mały korpus, który atoli ieszcze iest 
nieliczny i niedosé wyewiczony. 

Flotte turecką składało r. 1816g0 15 okrę- 
tów liniowych, 12 fregat, i 42 mnieyszych stat- 
ków sposobnych do użycia, Te siłę morską 
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Egipt i państwa Barbaryiskie łatwo moga wzmoc- 
nić. Kapudan Basza( trzytulny ) ma głowne do- 
wodztwo , a pod nim dowodzą Kapudan Odey, 
Patrona Bey, Riala Bey. Kapitanowie okrętów 
zowia się Kapudanan. Porucznicy Mulassim. Na- 
czelny wódz flotty równie iak wódz woyska ma 
tytuł Seraskiera. Maythi, powiększćy części Gre- 
cy, zowią się Lewentis, żołnierze Galionti. Mayt- 
hi, stawią się na zwołanie ۰ 


Grecy kupili sobie pozwolenie uzbroienia 
przeciw rozbóynikóm morskim kilhu okrętów ku- 
piechich. Panowanie na ezarném morzu dzieli 
W. Porta z Rossya. Bosfor, morze Marmora, 
Dardauelle i Archipelag otwarte sa dla wszyst- 
kich okrętów kupieckich płynących do portów 
Rossyishich. A 9 


Stanislaw Windyca 


powieść historyczna z pietnastego wieka. 


= 


Gzytelnioy. 


Ta ezulych dziel szuha,nad htóremi wzdycha 
i łzy roni; ów sprzykrzywszy sobie świat rze- 
czywisty, kocha się w świecie uroionym; w mgli- 
stych kraiach zaludnionych upiorami i olbrzymie- 
mi strachy, które w zadumienie wprawiaią. Au- 
torowie i czytelnicy takich dzieł, nadzwyczaynie 
są troskliwi o szczęście świata; uciśniona 8 
nigdy nie wylewa łez na ich grobie. 

Obok tych widać wyższe ieniusze, które iak 
fenix odradzaiac się z własnych popiołów, błys- 
koktami i baieczhami dziecinne bawia umysły, 
Ci chca zapewne dowieść, że postępowanie ku 
doskonałości nie iest marzeniem. 

Autorowie i czytelnicy takich tworów ro- 
zumu ludzkiego, sa iak dzieci szczęśliwe i nad- 
zwyczaynie czułe; trwałe budowy na mocnéy 
wzniesione posadzie sprzeciwiaia się ich wygó- 
rowanemu smakowi. 

Po tych, nsstepuia wychowancy terazniey- 
szego świata. Ci wprawnieyszym obdarzeni wzro- 
kiem chcą wszystko wiedzieć inaczéy i lepiéy; 
tłumiąc uczucia serca, shladnie stosuia się do 
wszystkiego ; złota w błocie szuhaig i ostrzą dow- 
cip, ażeby przyiaciół i nieprzyjaciół zabawić, roz- 
puszezaia wodze swoiemu ieniuszowi; ażeby ser- 
cóm niewinnym śmiertelne zadawać razy; lub 
też budza ze słodkiego snu szczęśliwego marzy- 
ciela, ażeby go potem gorzkiemi poić łzami. 
Inni na koniec poruczaia się zupełnie ślepemu 
trafowi. Jak bohaterskie serca z losem wal- 
eza, iak spędził dni swoie szanowny oyciec licz- 
ney rodziny, lub rządna gospodyni, iak żył i 
umierał przyiaciel ludzkości, lub tóż iak można 
z miłości ku Bogu pracować dla szczęścia współ- 
obywatelów a przez to mnożyć własne, i szczę- 
ście rodziny swoićy; tem niechay się zaymuią 


prostacy, którzy wszędzie pytaią o przyczyne i za- 
miar, ażeby ie potem według sumienia ocenić. 

Aże nasze opowiadanie tyczy się osób i wy- 
padków ostatniego rodzain, prócz naszych przy- 
łaciół, mało kto czytać ie zechce. Jesteśmy na 
to przygotowani, i chętnie przystaiemy, ieżeli 
tylko szczupłey liczbie osób, po prostu, lecz 
cnotliwie myślących, podobać się potrafimy. 

Błyskotki nie sa dla każdego; co wielu 
wielhiém nazywa iest u nas poziomém, co inni 
dzieciństwem mienią u nas iest wielkiem. Samo- 
istność, Która sobą tylko zaięta nie prócz sie- 
bie nie widzi, iest n nas niczem. Zgadzamy 
się także w tóm z Sokratesem, że spłonione 
niewinnym rumieńcem lica są cnoty oznaką, i 
nie nawidziemy bezczelności. Prawda zaś i wszystko 
co iest dobrem i pięknem, a zatém i wiara w 
dotrzymywaniu słowa, są nam święte. 

Nasz Bohater. 

Dla tego, obralismy męża, który żyjąć w 
piérwszéy połowie pietnastego wieku, dla zbyt 
wezesnego zgonu, nie był w prawdzie liezonym 
między wielkich lndzi owych czasów, lecz stusz- 
nie między nayślachetnieyszych. Ztego wzgle- 
du, zasługiwał na miesce między Szymona Sta- 
rowolskiego woiownihami Sarmatów , ile zé Dłu- 
gosz tak zaszczytne męstwu iego daie $wadec- 
two, 

Ażeby więc ile możności naprawić uchy- 
bienie Starowolskiego, opowiemy co o nim Dłu- 
gosz i inni dzieiopisowie zachowali. Mąż tén 
nazywał sie Windyca; oyczyzną iego żyzne 
Podole, miesce urodzenia nikczemna wioska, w 
którey rodzice iego żyli w ubostwie. Włość 
w którey mieszkali, była granica ich wiadomości 
w niebie była ich nadzieia, piekło ich strachem. 


O świecie tyle tylko wiedzieli, że Bóg go stwo- 
rzył, Chrystus odkupił, a Duch święty, którego 
sobie w postaci białego gołębia wystawili, po- 
btegostawit; na Koniec, że w ich kraiu pano- 
wał przed czasy Królkażimie rziKrólowa Jad- 
wig a, która miała być tak piękną iak. Nayświę- 
tsza Panna; i że pod ich panowaniem, ubodzy 
ludzie tah byli szcześliwi iah wielcy Panowie. 
Gdy tak mysleli, a słohce co dzień z nową dla 
nich nadzieia wschodziło, a po krótkićy chwili 
w radości znowu zachodziło, narodził im się w 
dzień Niebowstąpienia chłopczyk ; od Pana Bo- 
ga tak hoynie uposażony, -że ma Królewica wy- 
gladał. Rodzice nazwali go Stasiem, dlatego 
że Święty nad głównym ołtarzem nazywał się 
Stanisławem. Chłopczyk był zdrów iak ry- 
ba i wesoł, chociaż w grube powity pieluszki. 
Przy piersi tak był szczęśliwy iah gdyby świat 
cały dostał mu się w dziedzictwo. 

A to wszystko więcey rodzicóm przynosiło 
radości niżeli sobie wielu bogaczów wystawić 
zdoła. Wesołość karmiła nadzieię, a z łona u- 
bóstwa zakwitało dla nich szczęście. Dobry Król 
Kazimiérz i pięknaJ a d wi ga. polepszyli lu- 
dzi i czasy. Dawna dzikóść z groźnym wzto- 
liem zniknęła; łagodniey zaczęto się obchodzić 
z ubóstwem, a ludzkość, uprzeymość i grzecz- 
ność, chwalono nie tylko podczas zabaw i uro- 
czystosci, lecz czczono ie także w towarzystwach 
płci żenskićy, i sławiono w pieśniach hu ich 
chwale ułożonych. Panowie i Panie zaczęli wsty- 
dzić się niewiadomości; przy biesiadach i ucz- 
tach, w prawach i dokumentach, przytaczano 
uczone zdania i przypowieści z Greków i Rzy- 
mian, tak, jah się w ienczas działo we wszyst- 
kich prawie Kraiach na zachodzie, 

Promienie wschodzącey oświaty, ogrzywały 
bogatych i ubogich mieszkańców drewnianych 
wsi i miasteczek. Wyrok Apolina, Jowisza 
lub też Bogini Minerwy ogłoszony przez htó- 
rego z ich synów, budził w skalisiych piersiach 
srogich mężczyzn spiącego anioła, który ich 
tey lub owey nieszcesliwey chatce sprowadzał 
na ratunek. Takiego to anioła zesiaio niebo S ta- 
slo wi, a poźniey w nim rodzicom iego. 


Anioł Windycy. 


Sędziwóy Subinski Pan możny w kraiu 
i wiełce poważany na dworze Królów: Kazi- 
mierza, Ludwika, Jagiełły, i Królowey 
Jadwigi; równie wielki w radzie iah w boiu, 
przyjaciel porządku i wielki miłośnik sztuk wy- 
zwolonych; przeijeżdżaiac w czasie woiennéy 


wyprawy blisko małey wioski, poznał przypad- 
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kiem naszego Stasia 'i odkrył w nim zarody 
nie pospolitych zdolności. Pan Subinshi zież- 
dżał z przyhréy góry; zaprzag pękł, powóz to- 
czył się w przepaść, gdy w chwili naywiéhsze- 
go niebezpieczeństwa przybiegł chłopiec 2 ` 
precihiem , a pochwyciwszy naręcznego konia, 
przymusił go zwrócić na przeciwną strong iura- 
tował powóz,  Chtopozyhiem tem był Staś. 
Pan Sędziwóy nie mógł się wydziwić tak wiel- 
hiéy przytomności umysłu, upodobał go sobie i 
wziął rodziców ichłopca do dóbr swoich w Ka- 
liskiem. Dał mu przyzwoite wychowanie, posłał 
go do szkół tacinshich do Tynca, a pózniéy do 
akademii Krakowskiey, na ten czas ieszcze na 
Kazimierzu. Przykłądne obyczaie i porzadek, 
których go przykład Woiewody nauczył, dawały 
mu piérwszenstwo miedzy naylepszymi uczniami, 
postanowił więc Woiewoda wysłać go do Pragi, 
a po tem do Włoch ; ażeby Stasia na uczo- 
nego wykształcić. W owych bowiem czasach, 
Panowie i Prałaci, wiele na to łożyli mieć po- 
bożnych i dowcipnych mężów; nie przestając 
na tem czego się można było w domu nauczyć, 
wysyłałi młódź kraiową za granicę ; zwłaszcza do 
Włoch, gdzie można było wiele takich rzeczy 
widzieć i słyszeć o których w szkołach nic nie 
widziano. Zwyczay ten, tak był w 15tym i 
16tym wiehu powszechny w Polsce, że nie 
było uczonego Prałata ani mowcy — tak w ten 
czas nazywano posłów — któryby we Włoszech 
i w innych kraiach, nie zwiedził sławnych aka- 
demii, kwitnących miast i innych ciekawości, i 
nie obeznał się z ich rządem, przemysłem i 
handlem. Unas przykładano się bardziéy do wy- 
mowy i polityki niżeli do nauk akademicznych, 
Wyrzut, który Eneasz Siliwiusz późniey pod imie- 
niem Papieża Piusa II, znany, Austryacbim |Ba< 
ronom czyni, że się tylko do prawnictwa przy- 
kiadaią, dzieł zaś Cycerona, Liwiiusza, Salusti. 
iusza i Tacyta, zupełnie nie znaia, nie możnado 
nas zastosować. 


Podróż 


Opiekun naszego Stasia, surowy Woiewoda, 
który ieho Hetman i mowea sam zwiedził Wło- 
chy i Niemcy; własną ułożył ręka plan do po- 
drozy wychowanca swolego; nauczył go gdzie 
ma jechać, na co w hazdém miescu uważać, 
czego ma się uczyć, w czem ćwiczyć, słowem 
o niezém nie zapomniał. Windyca udał sie 
naprzód do akademii Prashiey, ztamtad zaś o- 
patrzony we wszysho czego tylko do podróży 
potrzebował, wyiechał do, Włoch. Windyca doy- 
rzewał w NOMAS na młodzieńca; piękny wzrost, 

2 


Windycy. 


20 


wysinukla postać, wyniosłe czoło, wzrok skrom- 
ny i pełen ufności w świat i ludzi, zwracały na 
niego uwagę i podbiiały mu wszystkich serca. 
W krótce nanczył się nasz młodzian znać świat 
i ludzi. W. Padwie miał szczęście zapoznać 
się z Grzegorzem z Sanoka młodzieńcem, który 
późniey iaho maz, był nie tylko nayśmielszym £ 
naycnotliwszym doradzcą Króla swoiego, lecz oraz 
przykładnym Arcybiskupem Lwowskim, i twórca 
lepszego w oyczyznie swoiéy smaku. Był on 
bowiem według świadectwa wielkiego Filipa 
Kallimacha, < pierwszym, który zdołał i śmiał wy- 
»rugować ze szkół ramote grammatyków średnie- 
pgo wieku; wskrzesić w Krakowie moc i piękność 
»starożytney wymowy i przenieść ie do poezyi 
»retoryki, do których wrodzoną miał skłonność; 
»byl on pierwszym, który sielanki Wirgiliusza pu- 
»blicznie tłumaczył i wyiaśniał, i takie tem na 
»współziomkach sprawił wrażenie, Ze Magnaci, 
»swieccy Panowie i Duchowieństwo, tłumem się 
»na iego cisneli prelehcye. < 

Tak korzystną dla siebie znaiomość zabrał 
Windyca bez wielkich zabiegów. 

Grzegorz nauczał go, ażeby się obeznał z bo- 
gactwem i potęgą miast, 2 wydoshonaloném hraiu 
tego gospodarstwem ; z przemysłem i rękodziełmi ; 
na koniec, ażeby pilnie zważał na miłość Wło- 
chów do sztuk i umieiętności. Radził mu, aże- 
by się wystrzegał swoich i obcych prózniahów, 
którzy pieniądze , maiateh i czas marnotrawia; 
połecał mu, ażeby był pilny, i względem samego 
siebie surowy, a dawszy mu spis naysławniey- 
szych mistrzów i rzeczy godnych uwagi, zapew- 
niwszy go o wzaiemnćy przyjażni, którą spohrew- 
nione umysły i serca między nimi zawarły , roz- 
stał się z Wiudyca iak dobroczynny ieniiuz, 

W piersiach Windycy święty zaiat się płó- 
mien; buyny unyst iego tworzył w myśli dzieła, 
na których uskutecznienie wieków potrzeba. Ale 
co też go za świat otaczał! Wenecya i Genua, 
Panie morza; Medyolan, Piza, Rzym i Floren- 
cya, które nayprzód na prędce odwiedził a póź- 
niey w nich na htróthi czas osiadł, ażeby ie le- 
piey poznać. Ze wszystkich podobała mu się 
naybardziey Florencyaiiey okolice ; mniey Rzym; 
maiac albowiem mało historycznych wiadomości, 
olbrzymie zwaliska starożytnego świata, nie jmo- 
gły na nim mocnego uczynić wrażenia” 

Dodać ieszcze. należy, źe nauka Jana Hus- 
sa i w Polsce znałazła stronników i że Woie- 
woda nauczył go był za młodu sądzić zdrowo 
o rzeczach podług ich przyczyny, celu i użyt- 
ku. Florencya podobała mu się dla tego, że 
życie będąc w niéy wolném i miepodleglem, 


npływało prędko, przyjemnie i wesoło. Windy- ` 
ca lubił miasto, w Którem tysiącznych gałęzi 
przemysłu i handlu, przy niezliczoném innóstwie 
rzemiosł, hwitnely umieiętności i nauki, gdzie 
ucznowie Petrarki uczyli zrozumiale i przyiem- 
nie filozofii i polityki, historyi Rzymskiey i 
Grechiéy, wymowy, matematyki i astronomii, 
gdzie nawet wyhładano boską komedyę Dantego, 
gdzie Chryzołoras uczył ięzyka Greckiego, i 
otoczony licznym orszakiem uczniów, w mo- 
wach pełnych ognia, przelewał w duszę słucha- 
czów piękności Tucydydesa, Homera, Demoste - 
nesa i Platona. ^ 

Co słyszano w szkole, to wyiaśniał rzad 
Rzeczypospolitey i publiczny w hraiu porządek. 


List Woiewody do Windycy. 


Windyca, który ze swoiego pobytu w tyle 
rozlicznych miastach wiele korzystał , postano- 
wił w wesołem towarzystwie odwiedzić małą lecz 
sławna Rzeczpospolitę San Marino założoną 
przez ubogiego mularza, przeszło tysiąc [at te- 
mu, na górze leżącey w Xiestwie Urbino. 
Właśnie gdy był na wyiezdnem, przybył do 
Florencyi Mówca Krakowskiego kardynała Zbig- 
niewa i przywiózł mu list od Woiewody, który 
podróży iego do San Marino przeszkodził. Wo- 
iewoda dowiedziawszy się od Grzegorza z Sa- 
noka, że Windycy Włochy bardziey się niżeli 
oyczyzna podobaia, obawiał się, ażeby Windy- 
ca, korzystaiac ze sposobności, która mu naby- 
te wiadomości i piękna postać podać mega, nie 
szukał szczęścia za granicą, doniosłszy mu prze- 
to że oyciec iego i cała rodzina uwiedzeni przez 
wóyta Abrahama z Zboszyna i kaznodzieię Wo: Spyt- 
ki z Melsztyna wyrzekli się wiary przodków i 
zostali Hussytami. Zabraniał mu naruszyć połowy 
pieniędzy, które mu Mowca Kardynała miał wy- 
płacić , kazał mu czekać na powrót iego z Rzy- 
mu do Florencyi, i wracać z nim do oyezyzny. 

Gdy zaś zatrudnienia Mowcy Kardynała Kra- 
kowskiego ; długiego w Rzymie wymagały ba- 
wienia, załecił surowo Woiewoda Windycy, 
ażeby ten czas użył do opisania obyczaiow 
świąt narodowych, zabaw, zwyczaiow i urządzeń 
woyshewych i cywilnych hraiów i miast które 
zwiedził. Gdy to uskuteczni , kazał mu udać sie 
do Wenecyi i być uezęstnikiem wyprawy, która 
Rzeczpospolita Wenecka miała przeciw niepo- 
słusznym rozpocząć miastom, kazał mu pilnie 
na wszystko zważać, nauczyć się iak dzielić 
woienne roty, stawiać na rzekach mosty, oblę- 
gać miasta, wchodzić z niemi w układy i przy- 
inussaé ich do poddania się. 


Miał się także od hurtowników Wenechich 
dobrze wywiedzieé dla czego tak mało wosku, 
miodu, toiu i pszenicy hupuia na Podolu, o 
* farby zaś Podolskie prawie się wcale niepytaia, (* 
We Florencyi i Genui dokąd się ma udać, a będzie 
się mógł otemiak naydokładniey od znaiomych 
swoich dowiedzieć. To wszystko ma na pismie 
ułożyć i oddać Mowcy Arcybiskupa Gnieznien- 
skiego. lezeli mu się to pismo uda, dodał Wo- 
iewoda, to go przeczyta Królowi Wtadystawo- 
wi, a przy tém będzie się starał pozyskać łas- 
kę iego dla Windycy, którysam o tem wiedział 
dobrze, że żadnego nie posiada maiathu. Co się 
tyczy rodziców, niech będzie spokoyny, ma bo- 
wiem nadzieję, że się nawróca, do czego i po- 
wrót iego nie mało się przyczyni, to i wiele 
ieszcze złego iest dziełem Woiewody Spythi. 
Na koniec pisał mn Woiewoda, ażeby także i 
o kobietach niezapominał, i przywiozł im coś 
coby im się podobać mogło przez to uymie ieh 
sobie, a to nie mało przyczynić się może de 
szczęścia iego. 


lak Windyca dopełnił zlecenia. 


Młodzieniec preczytawszy list Woiewody 
zadrzał, i dopiero wten czas wolniey odetchnął, 
gdy się dowiedział, że do wykonania tych zle- 
cen, pozostaie mu ieszcze 40 do 12stu iniesie- 
cy ۰ 

Czego bowiem Woiewoda żądał, to musia- 
ło być ściśle wypełnionem, myślał, że nigdy nad- 
to nie wymagał, gdyż wszystko czynił rozwa- 
Żnie , i wiele miał doświadczenia. W  hierowa- 
niu młodzieży, powtarzał często Woiewoda, 
trzeba być przezornym, surowym i nieubłaga- 
nym, ażeby młodzi panicze nabyli prawdziwe- 
go wyobrażenia o świecie i ludziach, i nabrali 
stałości umysłu,.ażeby nie byli podobni do cho- 
ragiewhi, która się za wiatrem obraca, lecz do 
wytrwałego dęba, którego nic zachwiać nie mo- 
że. Ażeby ich na wytrwałych wykształcić mę- 
tow trzeba ing od kolebki zacząć, osobliwie 
zaś hamować zbyteczną czasem czułość matek. 
Lecz wszystko to łatwo wykonać, ieżeli tylko 
sami działamy iah na męża przystoi, Windyca 
pożegnawszy się z Mowca naprzód czas swóy 


^) Patrz Mateusza z Miechowa apud Mitelerum T. I, 
p. 204. w którym czytamy: Abundat terra Rus- 
siae granis tiuctorum. quae copiossime excres- 
cunt, et cum priscis temporibus ad Genuam et 
Florentiam urbes italicas importarentur, nunc 
vix aliquid de eisdem colligitur, fereque in to- 
to frustrata et non collecta pereunt Math. a 
Miech, Urodził sig 1476, r. umarł 1593. 
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tak rozłożył, ażeby inu na wszystko wystarczył, 
a potem wział się zaraz do dzieła. Ażeby mu 
nie zabrakło pieniędzy, chociaż mu Woiewoda 
podostathiem  przysylat, Windyca porownawszy 
przychód z wydatkiem, ułożył plan podług któ- 
rego każdy wydatek nieznacznie ograniczył, a 
przez to w całości znaczną oszczędził summę. 

Teraz musielibyśmy scigać wzrokiem Wina 
dycę z miasta de miasta, ażeby widzieć z iaką 
pilnością, z iahün zapałem, z iaha wytrwatos- 
cią, starał się wypełnić wolę Woiewody, suro- 
wego opiekuna swoiego, iah na koniec po oś- 


miu miesiacach olbrzymiéy pracy, pomyslnosé 


uwieńczyła iego usiłowania. Przez cały ten prze- 
ciąg czasu, boiąc się, ażeby czego nie zapom- 
niał, nie śmiał nawet pomysleć, o kochanych 
rodzicach i rodzeństwie swoiém, nawet dręcza- 
cą go tęskność za piękna Celastyna, tłumił ile 
możności w zranionem sercu, tak wielka była 
gorliwość iego. 
Doniesienie Windycy. 


Szczupły zakres pisma tego nie pozwola 
nam wchodzić w szczegóły, ograniczemy się 
przeto treścia pisina, które Windyca posłał Wo- 
iewodzie. 

Walcząc z właściwem ludom północnym me- 
stwein, prócz wielu innych dzieł walecznych, 
Windyca zwłaszcza tem zasłużył sobie na wzglę- 
dy dowodzcy Wenechiego, że w siedmdziesiat 
ochotnika, zdobył na nieprzyiaciela , który się 
na górze oszancował, główne stanowisko, przez 
to uczynił natarcie Wenecyian stanowezém, i 
przyczynił się znacznie do świetnego zwycię- 
stwa. Dowódzca pochwalił Windycę w obliczu 
całego woysha, imię iego wpisano w złotą księ- 
ge Rzeczypospolitey S. Marka, iemu zaś ofia- 
rowano stopień Rotnistrza, 

Lecz, gdy się od zaszczytu iah naygrzeczniey 
wymowił, i prosił o uwolnienie od służby, Do- 
ża przysłał mu z własnoręcznym pedpisem per- 
gamin, w którym chwalił iego waleczność 
i zapewniał go o wdzięczności Rzeczypospoli- 
tey. 5 

1 Ten zaszczytny dokument załączył Windy- 
ca do swpiego opisu. Daley opisywał Windyca 
wszystko co mu Woiewoda zalecił, dodal także 
kilka rysunków wyobrażaiących kobiece ubiory 
wyższych stanów i ludu. Między wielu innemi 
rzeczami opisywał także obchodzony dawniéy 
w Trewizo Festyn miłości, który tu dla 
ciekawości umieszczamy. 

Około 1129. r. celnieysi mieszkańcy mias- 
ta Trewizo , na wzór innych wielkich miast, obe 
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chodzili dla zbudowania i zabawy ludu, wiel- 
hie igrzyska. Miasto, koścoiły, pałace, przybrano 
w tysiace hwiatów i may; wszystkie ulice, 
wszystkie rynki zarzucono hwiatami, z okien i 
balkonow powywieszano kosztowne chustki i ho- 
bierce, odprawiano wielkie nabożeństwo i ob- 
ehodzono processye, przytem wszędzie stały 
bezpłatne stoły, pełne potraw i napoiów. Po 
wyborney uczcie nastąpiły różne zabawy , tan- 
“ce i śpiewy: Tysiące osób spieszyło z sasiedz- 
hich miast i włości dzielić zabawy i radość, a 
zwłaszcza przypatrzyć się główney części festy- 
mu. Itym razem przybyło wiele gości zWenecyi, 
Padwy, Piacencyi, Belluno i z Feltre, ogółem 
przeszło pietnascie tysięcy. 

Całe miasto podzielono na cechy i chora- 
gwie, zgromadzono się wśród radośnych ohrzy- 
ków, wszyscy w kosztownych lub świątecznych 
ubiorach. luz utrzymanie porządku w tak licz- 
néy zgrai, htóra wyższym stanom iedynie z 
grzeczności ustępuie pierwszeństwa, i nie cierpi 
północnego przymusu, byłoby nie małem w 
naszych czasach zagadnieniem. Lecz w ten czas 
znak , słowo, shinienie Herolda, były do utrzy- 
mania porządku dostateczne. 

Za miastem na pielney równinie, wysta- 
wiono zaimek i wieże, których ściany niebyły z 
twardego kamienia, lecz z kosztownych futer, 
z materyy iedwabnych i damaszku. Załoga zam- 
Ru i wieży shładała się z sześciuset kobiet, htó- 
re zamiast szyszaków و‎ uzbroione były w diade- 
my i korony, a zamiast pancerzów, miały na so- 
bie drogie kamienie i kleynoty; obwiązkiem ich 
było bronić zamku i wież, hadziela i berłem 
przeciwko 1200 woiownikóm, którzy stanawszy 
około twierdzy obozem, wezwali załogę do 
poddania się, w przeciwnym zaś razie, grozili 
szturmem, Woysho oblegaiace składało się z 
synów nayznakomitszych mieszkancow miasta, 
dawniéy przyimowano do niego.i gości z iniast 
okolicznych , lecz iuż przeszło sto lat temu, mu- 
siano ich wyłączyć, gdyż zazdrość bywała czę- 
sto” powodem do krwawych bitew. Ci walczyli 
z kobietami, które z zamku i wież mężny da- 
wały odpor: broh ich była, w oddaleniu; po- 
marahcze , cytryny , pachnidła i cukierki rozma- 
itego gatunku; bliżey bronili się i nacierali 
erężami z kwiatów uwitemi. 

Gdy zas która nieodwróciwszy zręcznie 
tarcza pocisku, trafiona i splamiona została, 
śmiech powszechny powstawał, a zwyciężona od- 
chodziła ze wstydem z pola bitwy. Na koniec, gdy 
wiele bohatereh. wspomnianym poległo sposo- 
bem, nastąpiło poddanie się zamku, a Świetny 
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orszak, wracaiąc wśród tańców i spiewów w 
tryumfie do miasta, hohezyl festyn. Zdobyty za- 
mek i wieże, bron i zbroie zwycięzców i zwy- 
ciężonych, zabierano po shonczoney bitwie na 
korzyść ubogich , sierót i szpitalów, a tak fes- 
tyn miał dwoiahi zamiar: zabawę i dobroczynność. 
Doniesienie Windycy podoba się. 

Windyey doniesienie, którego Woiewoda 
z upragnieniem oczekiwał, wręczył mu Mówca 
Arcybiskupa Kurowskiego. ` 

Woiewoda sam. go naprzód odczytywał 
i rozbierał, potem udzielił go kilku przyiacio- 
łom, a przekonawszy się, że Windyca oczeki- 
wanie iego zwłaszcza co do rządów i stosunków 
handlowych, znacznie przewyższył, pospieszył 
z Zona swoia do Krakowa, ażeby Króla,Krolowa 
i Xiążęta o doniesieniu Windycy uwiadomić. 
Królowi pismo Windycy bardzo się podobało, 
Królowa Zofia, czwarta Władysława małżonka 
nie mogła go się wychwalić. Kobietom podobały 
się starożytne zwyczaie , włoskie stroie, publicz- 
ne festyny i zabawy, osobliwie zaś opisanie 
festynu w Trewizo. Załączone rysunki uwien- 


czyły opis Windycy i wznieciły chęć sprowadze-- 


nia z Włoch do Polski, bez względu na kosz- 
ta, biegłych rysowników i malarzów , htórzyby 
nauczyli Panów i Panie, kreslić oku rzeczy god- 
ne widzenia w hraiu i zagranicą. Krółowa była 
tego zdania, Ze natenczas będzie można tylko 
takim Paniom i Pannom, dozwałać wstępu do 
dworu, które prócz innych robót i zatrudnień 
kobiecych, będą także umiały czytać i rysować. 
Król i Królowa uwiadomieni przez Woie«ode o 
urodzeniu i przygodach Windycy, postanowili 
nadać mu szlachectwo i upewnić na przyszłość 
los iego. |Król zaś przez wzgląd na rozliczne 
wiadomeści Windycy, na iego męstwo i bieg- 
łość w sztuce woienney, obdarzył go wakuiaca 
natenczas tenuta Gliniansha, która go nim ieszcze 
powrócił do oyczyzny , «na całe życie maietnym 
uczyniła człowiekiem. Troskliwosé Woiewody 
wynalazta mu już nawet dziewczynę, ktora go 
ręką swoia uszczęsliwić miala. Była: to iedynacz- 
ka bogatego szlachcica z Podola, krewna Woie- 
wody ze strony Żony. Oyciec iey był własnie 
natenczas w Kaliskiem u  Woiewody na odwies 
dzinach, i pragnął równie iah córka poznać 
Windycę, którego Woiewoda wychwalać nie 
przestawał. 
Powrót Windycy. 

Zamiast opisywania przygód, które Windyce 
i towarzysza iego, Mowcę kardynała Zbigniewa 
podczas powrotu do oyczyzny spotkały , wspoin- 
niemy tylko o pobycie Windycy w Pradze, gdzie 
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przeciw naybiegleyszym mistrzom Prashiego uni- 
wersytetu sprzyiaiacego nauce Hussa, chciał bro- 
nić pięciu twierdzeń w pięciu rożnych ięzykach. 
Będac pewnym zwycięztwa, czynił to w celu 
nawrócenia ukochanych rodziców swoich, htó- 
rzy za wstawieniem się Windycy, żyli od kił- 
ku lat swobodnie w dobrach Woiewody. 

Windyca nie mógł osiągnąć zamiaru swo- 
iego , gdyż Jan Rohiczan O" maż 
między Hassytami wymógł był na uniwersytecie 
zakaz dla Teologów, ażeby się nad słowem 
boskiem, które w ewanieliach i pismach aposto- 
łów iasnem iest iak słońce, niezapuszczali w 
dysputy, prowadzące tylko do przekręcania sło- 
wa bożego i do próżności. Ckociaż ten zakaz 
oczekiwanie Windycy zawiódł, spodziwał się 
iednak, że wymowienie się od wyzwania, dopo- 
może mu do odwiedzenia rodziców i rodzen- 
sta od błędney wiary i wrócenia ich na łono 
prawowiernego kościoła. 

Opuszciwszy Pragę, pospieszył do wioski 
leżacey nad Wartą, która iuż z zdaleka zdawa- 
ła się przyiaznie go witać. lezeli piękności wi- 
doków Włoskich i wspaniałość miast, często 
wprawiały Windycę w zadumienie, to co na wi- 
dok ©yczystey wioski przybraney w powaby 
maiowey szaty, serce iego uczuło, wyrazić by- 
łoby rzecza niepodobna, ten tylko poiaé to po- 
trafi, kto w lem samem położeniu, to samo uczuć 
iest zdolny. 

Był to pogodny ranek niedzielny. Konie i 
świtę zostawili obadwa, on i towarzyszący mu 
:Mowca, w dolinie: Sam zas Windyca wyszedł- 
szv Z po za cienistey leszczyny, zakradł się po- 
cichu po przed okna ogrodowe domku, i zas- 
tał rodziców za stołem z drzewa klonowego, 
iah wraz z rodzieüstwem przy śniadaniu siedzie- 
li. Niespodziewali się powrotu syna i niepozna- 
li iego. Albowiem kapelusz z piórami i płaszcz 
składały ubior iego, a przy boku wisiał bły- 
czczący pałasz, towarzysz 3a$ był w ubiorze 
rzymskiego duchownego. Z łzami w oczach 
spozierał Windyca na zdziwionych , a gdy pos- 
pieszywszy ku matce,” rzucił sie na iey łono, i 
ucałował, wszyscy radośnie; Stasio! Stasio! 
krzyknęli, i kilkakrotnie iego powitali. Tyle go 
ubiór , głosi cała postawa odmieniła ر‎ iiah się ro- 
dzice wyrażali, (wydatnym) i prawie obcym czyniły. 
Nawrócenie rodziców Windycy. 

Po pierwszych uściskaniach matka wypyty- 
wała go o powodzeniu i wypadkach podróży, 
opowiadając nawzaiem ważnieysze zdarzenia za- 
szłe wiraiu i w domu podczas iego niebytności. 
Uwiadomita go także o doszłym do nich, lep- 
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szym oni mniemali, poznaniu słowa bożego, roz. 
prawiaiac dokładnie o nowym Proboszczu i na- 
bozenstwie. Stanisław słuchał z uczestnictwem ; 
iednakże z wyrazem żałości i politowania w twa- 
rz’, które były skutkiem iego troshliwosei imi- 
łości. Qyciec przysłuchiwał się opowiadaniu, 
i tylko tu i owdzie rozsadnemi uwagami obiaśniał, 
iaki mieli powód, iaki zamiar przechodząc do 
nauki Hussa. Nadmienił tylko, że zna oso» 
biście teraźnieyszych naczelników praskich, któe 
rzy nie mieli odwagi wdać się znim w dysputę, 
chociaż się oświadczył gotowym, do bronienia 
twierdzeń swoich w pięciu różnych ięzykach. 
Mówił daley: Kościół święty z widomą głową 
swoią w Rzymie, iest dobrotliwa matką, ktorą 
na łonie swoiém wiele narodów piastuie, która 
wewnętrzne powody działania przekonaniu haz- 
dego zostawia. Jey celem iest połączenie wszyst- 
kich ludzi wiedno, nie według myśli poiedyń- 
czych osób, ale według rzeczywistosci; htóre 
wszakże na ustanowieniach i urządzeniach na zmy- 
sły działaiących zasadzać się musi. Z umartwie- 
niem widzę, że ci, których nad wszystko w ży- 
ciu kocham, sami siebie wykluczyli ze wspołee 
czeństwa przygotowawczego do królestwa nie- 
biańskiego, przyiawszy naukę sehty, która mie- 
czem i ogniem narody i kraje niszczy. — Tu 
matka rzuciła się płacząc na szyie iego , siostra 
zbliżywszy się ścisnęła lekko rękę iego, oyciec 
wzruszony zamilkł. To działo sig. nazaiutrz po 
przybyciu Stanisława; trzeciego dnia przyznał 
inu się oyciec, iż sam sobie iuż nie raz swoie 
przeyście wyrzucał. Proszac go, ażeby sumienia 
iego nie czynił gwałtu; gdyż sam z całym swo- 
im domem iedynie wolą bożą powodować się 
zamyśla. Wszakże cały świat, niebo i ziemia, 
są domem bożym, że za przykładem Króla i pocz- 
ciwych obywateli po chrzesciiahshu żyć i umie- 
rać będzie; iednak dopiéro po doyrzatém roz- 
myśleriu i przyzwoitym sposobem na łono kościo- 
ła powrócić zamyśla, aby bogoboynym wspot- 
wyznawcom nie dał zgorszenia. Stanisław, mo- 
wą tą wskróś przenikniony zamilkł, astarzec wy- 
lat potok łez w obięciu kochanego syna. Tak 
szerzyły się w maleńkim domku święte uczucia 
ludzkości i cnoty, które się podobnie do promie- 
ni słonecznych nietylko na pałace, lecz i na 
chatki ubogie spuszczaią. Kiedy się Bóg w ser- 
cu człowieka odezwie, wszystko się roziaśnia 
przed oczyina iego ; blask i przepych i odzna- 
czaiące błyskotki i gwar upaiaiacey próżności tras 
ca moc wrażenia, 

Świat cały przemienia się w swiatynie Bo- 
ga i w warsztat niezmierzony , w którym się ob- 
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dawiaia Jego wspaniałość, dobroć i potęga. — 
Mowa staruszka wprawiła mowcę w zadumienie. 
Cały tydzień Windyca z ukochanemi rodzicami 
przepędził, i kilka razy był przytomnym obrze- 
dowi nabożeństwa w-tey wiosce. Narescie po- 
śpieszył do W oiewody swego dobrodzieia, któ- 
ry go z wielka niecierpliwościa w Ka liszu ocze- 
kiwał. Było to szczęściem dla rodziców W in- 
dycy, że się zanamową syna, wcześnie do da- 
wnéy wiary nawrócili; albowiem wkrótce zaszły 
zdarzenia, które życie nowowierców nie małe- 
mi dolegliwościami zatruły. Biskup Poznański 
pociągnał odszczepieńców przed sąd duchowny, 
i wezwał ich, aby się nowey wiary wyprzysiegli, 
lub kray opuścili. Wielu z tych nieszczęśliwych 
wolato: opuścić rodzinną ziemię, niżeli gwałcić 
własne przekonanie ; a Abraham z Zbaszyna, Sę- 
dzia Poznański, dał im w własnem miasteczku 
Zbaszynie przytułek. Odtad ta sprawa wzięła 
obrót wcale odmienny: Abraham bowiem sta- 
nawszy na czele wygnańców przed Biskupem 
w Poznaniu, publicznie mówił na obronę tych 
ای با‎ + ۳ 4 Postępek ten pobudził zdanie 
powszechne do uczestnictwa , i zaczęto się oba- 
wiać, ażeby ta zaraza nie rozszerzyła się daley. 
Dia skutecznego więc zapobieżenia temu złemu, 
rozumiał Biskup być zmuszonym do użycia środ- 
how stanowczych. — Wyruszywszy tedy w tysiąc 
zbroynych, obległ miasteczko Zbąszyn, zmnsił 
je do poddania sie, i złożywszy sąd, skazał we- 
ding praw kościelnych na spalenie wszystkich, 
przy nauce Hussa obstaiacych. Tym sposobem 
wielu utraciło maiateh, wolność i życie. Było 
zatóm nie małóm szczęściem dla rodziców W in. 
dycy, iż ieszcze zawczasu na łono kościoła po- 
wrócili. Jednak sam i rodzice iego, uczuli z bo- 
lescia niesprawiedliwosé tego postępku. Spytko 
2 Melsztyna, Królowa Zofia, córka Xiecia Ję- 
drzeia Kiiowskiego i inni Panowie, sprzyiali 
w sercu nauce husyehiéy: rozumieisc, że przyi- 
mowanie nayświętszego Sakramentu pod óbiema 
postaciami do osiągnienia wiecznéy szozesliwo- 
ści, iest niezbędnem; piórwszy znich nie mo- 
gae w obrzędach religiynych postępowania podług 
własnego przekonania, rozum utracił; i w napa- 
dzie poinieszania zmysłów, zrabował i podpalił 
pomieszkanie królewskie w Nowymtargu , dokąd 
seym zwołanym był; aby zgromadzeniu się Sta- 
nów i nastąpić mogącym szkodliwym uchwatom 
onegoż , zapobiédz, 
Windyca w Krakowie. 

Tym czasem przybył nasz młodzieniec 
do Woiewody, porozdawał gościhce iak nay- 
uprzeymiéy i nayuczciwiéy od niego, od 


iego małżonki i od wszystkich Panów i Pań 
pobliskiey okolicy powitanym został. Prócz te- 
go posiadał łaskę Króla, który go zaszczytem 
ślachectwa obdarzył, i zyskowne tenutę Glinian 
dożywotnie wypuścił; a tah za pomocą boza i 
swoich dobrodzieiów mógłsię Win dye a spo- 
dziewać dostąpienia co raz wyższych zaszczy= 
tów. — Odtąd szczególniey dwie myśli zaymo- 
wały Stanisława : wybor stanu, który w działalności 
swoiéy przechodzac od poholeh do pokoleń, roz- 
ciagalby sie i wybortowarzyszki życia, htóraby za- 
sługuiąc zawsze na szacunek iego, nazawsze mi- 
łość iego hu sobie przywiązała, wybor istotny 
tak piękney i ślachetney iak Celestyna, ktorey 
wspomnienie osładzało mu trudy życia, pokrze- 
pilo go w nieszczęściu. Byloto wprawdzie: za- 
wiele żądać od szczęścia, gdy iuż dotąd tak nad- 
zwyczaynie przychylnem mu się okazało. Służba 
woyshowa, miesce w radzie hrólewshiéy i pro- 
fessura na uniwersytecie Królewskim, te były 
drogi powszechnie użytecznóy działalności. — 
Obrać woynę za iedyne zatrudnienie życia, zda- 
wało mu się sprzeciwiać godności człowieka ; 
w razie potrzeby bronić oyczyzny i ziomków, 
miał sobie za nayświętszy obowiązek, od które- 
go ani urząd, ani stan, tylko iedynie niezdol- 
ność uwalnia. Zasiadaé wsenacie albo przy sa- 
dach, bardzo mu się podobało; iednakże zatru- 
dnienia takiego urzędu nie miały po większey 
części bezpośredniego wpływu na dobro po- 
wszechne. Działalność nauczyciela przy uniwer- 
sytecie Krakowskim zgadzała się naybardzićy zie- 
go sposobem myślenia; umyślił więc udać sie 
w zawód nauczyciełski, ufaiąc sobie,, że swoia 
uinieietno$cia i wymową , równie się wyszczegól- 
nić zdoła, iak się wyszczególniał Jan z Sanoka, 
który wszystkich zadziwiał i powszechnie był 
w poważaniu. Tym koncem wywiddt się W in- 
dy ca, iz iest doktorem filozofii, nadobnych 
umieiętnosci i praw oboyga, a uczyniwszy zadość, 
prosił o przyięcie do tych trzech fakultetów. —= 
Dostąpił swego zamiaru, i whilka dni potem, 
miał mowę publieznie w piękney łacinie na wzór 
Grzegorza, Podżyia (Poggio) i Wawrzyńca 
Walli. Król, Kardynał Zbigniew, Biskup i Kan- 
cierz uniwersytetu, kilku Woiewodów , członki 
Akademii i wiełu innych Panów iPan, a między 
temi- sławny Filipp Kallimach przyiacieł Grze- 
gorza, byli przytomnymi tey uroczystości. Mo- 
wa isposób wysłowienia się Windycy, podo- 
bały się całemu zgromadzeniu; Król i Kardynał 
Kanclerz oświadczyli mu ustnie naywiehsze swo- 
ie zadowolenie, a Kardynał oddał mu imieniem 
Króla, pyszny pierścień doktorski, Tah zacny 


młodzian dosiagnał i tego zamiaru przez szczę- 
ście iswoie zdolności, nie dostapił iednah po- 
Zadanéy katedry nauczycielshiéy. 

W indyca rozmyśliwał nad środkami, wy- 
iednania Królowi większego wpływu na sprawy 
uniwersytetu; uiawszy tedy sobie wielką część 
Senatorów , za tych pomocą rzecz do tego do- 
prowadził, że wniosek iego przyieto. O dobro 
tego Uniwersytetu, starał się Władysław z oy- 
cowsha troskliwościa, inie opuszczał żadney spo- 
sobności dania mu dowodów łaski swoićy ; na- 
wet, gdy w Litwie na łowach bawił, zwykł był 
członkóm onego , dobór zwierzyny przesyłać. 
Windyca nie osiagnawszy pożądanego skutku 
zamysłów swoich w otrzymaniu katedry przy uni- 
wersytecie, znosił tę przeciwność z stałością. 
»Byé wswoim obrębie wszysthiem , czem czło- 
wiek i chrześcianin być może, iest naywiększym 
zaszczytem , mayszlachetnieyszym czynem.« To 
maiac na myśli, postanowił: zapewniwszy się ta- 
ski Króla, i życzliwości możnych dobrodzieiów 
swoich, ułożył sobie żyć w dobrach swoich równie 
szczęśliwie , iah użytecznie. 


Windyca wybiera sobie małżonkę. 


-Od czasu wyiazdu Sumisława z Włoch ipo- 
wrotu do oyezyzny; gasł obraz Celestyny w pa- 
mięci iego, i niknał powoli, tak, iah bladawe 
światło xiężyca znika przed blaskiem wschodzą- 
cego słońca. Tem słońcem była Jadwiga, dzie- 
wica pełna pówabów, piękna iak wiosna, i skrę- 
tna iah pszczółka, obdarzona sercem iah nay- 
lepszém; Jadwiga, siostrzenica surowego Woie- 
wody, mocą czarodzieysha podbiła sobie serce 
iego. Nie szalał ón wprawdzie z żałości, nie 
opowiadał xiężycowi ejerpien swoich , gdy przy 
wszystkich oznakach przychylności z iego stro- 
ny, znalazł ia oziebla i nieporuszona; lecz po- 
stanowił uiaé ia sobie iaho znawca serca ludz- 
kiego, bronią , iaha uczciwemu mężowi przystoi: 
zwracał tedy przy hazdéy sposobności uwagę iey 
na to, co jest potrzebnem iistotnem و‎ co zniho- 
mem, co wielhiem i wznioslém , co użytecznem 
i pięknóm , anahoniec, że żyć po chrześciiań- 
sku, iest naywiehsza doskonałością i cnotą. Aby w 
nim człowieka nie powierzchowność iego kochała, 
było celem starań iego. — Dlatego zwracał każ- 
dą rozmowę świalłey Woiewodziny , u htórey 
Jadwiga bawiła, nate wyobrażenia, które w ser- 
cu ostatniey chciał zaszezepić ; ażeby wpoié w nia 
poglad światła ludzi i życia, iahi iemu był wła- 
sciwy. I dopiął celu swoiego; rozżarzył wiey 
sercu płomień nayczystszey miłości; lecz przez 
długi czas szczęscie było mu taiemnica, shro- 
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mność bowiem panieńska ukrywała ią starannie 
póty, póki nie znikło wszelkie powatpiewanie, 
że nawzaiem od niego jedynie, nad wszystko, 
iest kochaną. — Chociaż bowiem Jadwiga od 
pierwszego poznania się z Stanisławem, pewna 
ku niemu skłonność uczuła : będąc wiego przy- 
tomności weselszą i szczęśliwszą, teshnac podczas 
iego niebytności: iednakże rozumiała, że ón zby- 
tnie zaięty wychwalanemi przymiotami cudzozie- 
meh, szczególniey Włoszek , córkami kraiu swo- 
iego pogardza, co według iey mniemania i po- 
dług sposobu myślenia świata, iest rzeczą nay- 
głównieysza, to iest: sztuka gospodarowania, 
rządzenia domem ر‎ istaraniasię, ażeby wszystko 
w swym czasie, czysto, przystoynie, i zzado- 
woleniem wszystkich , sporzadzonem było. To 
było, zdaniem panienki, obowiązkiem pani i 
rzadezyni domu; agdy Windyca wioshie ko- 
biety wychwalać nie przestawał, spytała się go 
Jadwiga: »Czyż Włoszka, przepędziwszy nie- 
»czynnie wiek młodociany , iak przysłowie i po- 
»wieść niesie, w murach klasztornych; zdoła, po- 
»szedłszy za mąż, zarządzić należycie domem, 
»czem się rodaczki moie szczycą, ıi nie, małą sła- 
»wę sobie w świecie ziednały?« Światła Woie- 
wodzina, która przemyślnie wszystkiemi krokami 
Jadwigi i Windycy kierowała, do tey uwagi na- 
stępuiace dodała: (Czyż można się spodziewać, 
aby Włoszki były skromnemi i enotliwémi mał- 
żonkami, kiedy one popędem zmysłowości ie- 
dynie się zabawa i rozpusta uganiaia? — 
»Podobna matka nie wyda światu zacnego sy- 
»na, cnotliwey córki, zniey nie powstanie , iak 
»tylho ród zepsuty, gorszacy świat i uciążliwy 
»dła ludzi ?, Jakże obszernym iest obręb  dzia- 
»łalneści mathi i rzadczyni domu? Szczęście 
»należącey do niey drużyny, kwitnący stan szczu- 
»płego maigthu, i wszystko, co przy pomocy 
»boshiéy -dodaie nam męstwa i pociechy, to 
»wszystho iest shuthiem rady i pomocy, cnotli- 
»wéy, roztropney i zawsze staranney małżonki 
»imatki. Ona iest przytulhiem dla nieszezesli- 
»wych w pobliskiey oholicy , ona godzi zwa- 
»śnione małżeństwa i domowe spory, zapala do 
»cnoty, nagradza ia irozplenia: Wartość iey 
»czynów , przechodzi wszelkie porównanie 2 py- 
»sznemi igrzyskami, które są iedynem zatrudnie- 
»niem Włoszek. Dobra będące ped rządem 
yroztropney i skrzętney pani; wieś i zagroda, 
yw htóréy ona mieszka, przybiéraia usiniechaiaca 
vi Swietnieysza postać. Ozdobne domki, podwó- 
»rza ichathi poddanych, wychylaiac z pomiędzy 
»sadów bieleiące się czoła, zdawaią się zapra 
»szać cudzoziemca, do korzystania z gościnności 
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»swoich mieszhahców; gdy tymczasem wesoły 
»hinioteh przed sąsiadami nie moze się dosyć 
»nachwalié, że mu rodzinne to miesce iest tak 
»lubem, ize roztropna pani iest chlubą i błogo- 
»sławiehstwem całey له‎ 141 Mężczyzna po- 
wsirachem i surowošcia, wymusza tylko zewnę- 
»trzny porządek w gospodarstwie ; wewnętrznem 
»zaś życiem, kieruie wszystkiem rządząca gospo- 
sdyni« Temi słowy światła Woiewodzina zga- 
niła młodzieńcowi za nadto żywe opisanie Wło- 
szeh. »Nie przystoi mezezyznie, tem, co iest 
»oyczystém, gardzić iedynie dla braku błyszczą- 
»céy powierzchownosci, i tylko bezczynna i zbyt- 
»hom oddana kobieta, za rozkosza ubiegaiaca 
»się, mogłaby tak płocho sądzić. Córki ech: 
psą i Wandy ityle innych zacnych kobiet, o któ- 
»rych dzieie wspominaia , sjostrami.« 

Zapał, z htórym Windyca dowcip i przyie- 
mności kobiet włoskich opisywał, odnowił w ser- 
eu Jadwigi powatpiewania o iego ku niéy miło- 
ści; Woiewodzina tedy, będąc w sobie przeko- 
nana, że serce iego iedynie dla Jadwigi pala; 
umyśliła ia pocieszyć pewnością, że iest nawza- 
iem i mad wszystko kochana. — Poradzita ¡ey 
wtym zamiarze, aby mu się okazała oboietna i 
oziebta. Jadwiga zadość uczyniła tày radzie, 
iednah nie bez naywiększey boleści. W krótce 
wyraz głębokiego smutku okrył lice Windycy, 
a zgryzota zagrażała mu przedwczesną śmiercią. 
Postanawia tedy Windyca, położyć koniec swo- 
im cierpieniom chwalebna śmiercią, woiuiac 
przeciwko niewiernym ; staie w rycerskiey zbroi, 
maige na prawym ramieniu u płaszcza przypięty 
biały krzyż, przed Woiewodziną : 5۶ 
»Mniemałem , że mi Jadwiga sprzyia, kochałem 
via nad wszelki wyraz, i kochać będę dopóki Ay» 
vie; postrzegłszy teraz iey ku mnie oboiętność, 
»postanowilem , życie moie, które bez niéy iest 
»ini ciężarem , poświęcić na cześć boską, woiu- 
viac przeciw Turhom.« To wyrzekł głosem sta- 
nowczym , który Jadwigę wskróś przeiat, tak 
dalece, że zrobiwszy kilka kroków ku drzwiom, 
zemdlała. 


Zaślubienie i przygotowanie do 


odiazdu. 


Gdyby miesce dozwalało, i gdybyśmy umieli 
ekreślić godnie nayszczęśliwsze pod słońcem 
uczucia, tedy mielibyśmy do tego naypiękniey- 
szą sposobność. ۰ Ale gdy nam brakuie potrze- 
bnych do tego zdolności, donosiemy, pominawszy 
Urobnieysze okoliczności: iż miłość Windycy 
iJadwigi uroczyście węzłem małżeńskim pobło- 
goslawiona ina wieki stwierdzona została. Wo- 


iewoda opatrzył Windycę wto wszystko, co iest 
potrzebném początkowemu gospodarzo wi; i oprócz 
tego wypnścił mu dożywotnie trzy znaczne wlo- 
ści na Podolu. Równie łaskawa iak rozstropna 
Woiewodzina postarała sie zta¿ samą troshliwo- 
ścia dla Jadwigi o wszystko, co dła pani domu 
może być potrzebném , uzyteczném albo przyie- 
mném. Dniem przed odiazdem Windycy, po- 
prowadził go Woiewoda doswego pokoiu, a sta- 
nawszy znim w oknie ku wschodowi, rzekł do 
niego: »Jeśli porównanie wielkiego z małem 
»uchodzié moze, natenczas zważay miły synn; 
»że iak ten bieg słońca, tak bieg twego życia 
»wznióst się od poziomego stopnia do naywyż- 
»szego szczytu. Nadewszystho poimniy zawsze 
»na dawnieysze twoie ubóstwo; wspomnienie 
»onegoż, niech cię zachowa od nielitości; po- 
»mniy, że cie iedynie dla tego dobrodzieystwy 
»obsypywano, ażebyś i ty z czasem stał się do- 
»brodzieiem współziomków. Przykro mi przy- 
schodzi wspominać o tem , lecz sądziłem być rze» 
»czą koniecznie potrzebną, uczynić cię w tey 
»mierze uważnym na samego siebie: Łaska bo- 
»wiem Króla i własna zdatność , rohuia ci dosta- 
»pienie naywiększych zaszczytów ; pomniy wte- 
»dy, żeś zrodzony ledwo nie na nayniższym stopniu 
»szczęścia; używay władzy sebie powierzoney 
»shrommie, na rozplenienie dobrego, i uszczę- 
»śliwienie wspótrodahów ; a wystrzegay się, abyś 
»nie szhodzit nikomu, nie stał się przyczyna zni- 
sszczenia ludzi, których los zarządowi twoiemu 
»powierzy. Tylko słaba głowa i zakamieniałe 
»serce, w szkodzenin drugim i zniszczeniu do- 
»brego, chluby szuhaia: Zewnętrze, co zowia 
»przepychem i blaskiem , miey za to, czem ono 
siest właściwie. Niechay sie pyszni zachwycają _ 
»wielkoscig; mędrcowi, iest ona zawsze cięża- 
»rem. Zresztą, kochany Stanisławie! chociażby 
»cię szczęście obsypywało darami swoiemi و‎ ie- 
»dnah nie przestaway być rzadnym i gospodar- 
»nym. -Nie wypuszczay zrąk hrydy i harbów; 
»żyi skromnie, i oszczędzay ile możności sił i 
»czasu poddanych twoich. Nastaway ma porzą- 
»deh, ale obchodz się z nimi tah, iah tego 
»słuszność iludzkość wymagania. Rozważ, że pot 
yi krew ich ciebie odziewaia, żywią i panem ro- 
»bia. Zakładay, buduy, pomnazay; a nadewszyst- 
yko , bron ich osoby, sławy i prawa. W spra- 
»wach publicznych , badź zawsze na stronie Kró- 
»la; ón bowiem ieden pragnie tego, co dla 
»wszysthich iest zbawiennnem. Gdyby przemo» 
»żni zuchwalcy wtadze królewską podkopali, za- 
»gineloby dobro powszechne. W radzie, mów 
»otwarcie, według przekonania twoiego; w dzia- 


»łaniu, niech będzie to przekonanie iedyną ska- 
»zówha twoia; syna, ieżeli ci łaskawe nieba do- 
»zwola być oycem, wychoway w spartanshiey 
»karności. Jak lanie, tylko w mocnych i twar- 
»dych formach doskonale się udaie, tak i syn, 
»ty.ho przez surowość i harnosó, takim się sta- 
»nie , iahim mężczyznie być przystoi. Serce oy- 
»cowskie, nakłania się zazwyczay do zbytniey ła- 
»godnosci, macierzyńskie zaś , do rozpieszcze- 
»nia. Sam zaymiy się kształceniem jego: za- 
»ezniy od przedmietów tych, którego otaczaia ; 
»Obeznay go naprzód z domem, i częściami 
»z których się składa; day mu potem poznać 
»wieś 10holice w którey żyie, daley woiewódz- 
»two, Rzeczpospolita, narody i państwa, hule 
vziemsha iświat cały. Agdy go tak z wszystkie- 
yini temirzeczami obznaiomisz, zwróć uwagę ię- 
»go znowu na człowieka, aod niego, na Boga, 
»sędziego ioyca wszystkich ludzi. Połączay za- 
»wsze rzeczywistość z mową; przykłady i czyny 
»z napomnieniami. Ćwiczenia i prace woienne, 
»powinny iść z rolniczemi na przemiańę. Nie 
»zbywa nam na sławie woiennéy, na wodzach, 
»na zwyciezhich tryumfach ; zniknęły one iak 
»baühi wszumiacym gwarze na wodzie, nie 50- 
»stawiwszy po sobie pożytecznych skutków. Innego 
»potrzebuiemy dobra, któreby w duchu i wser- 
yeach narodu wiecznie trwało. Dla tego nauczay, 
»obudź iwzrusz gwałtem, ieżelitego koniecznie 
»potrzeba, biednych ludzi ze shu ciemnoty, aże- 
sby sami mysleć zaczęli. i sposób swóy myśle- 
»nia w porządek publiczny i w oyczystą zieinię 
»przelali Pochwały sa prózném słów brzmie- 
»niem; tylko czyny trwałe zaświadczaia moc 
»chęci, i tylko upiehszenie hraiu we wsiach i 
pmiasteczhach, w polu i lasach dowodzi o smaku 
»tego , co iest pięknem i obfitości myśli Wznieć 
»tedy moc ducha i światło dzienne; połącz się 
>z naylepszymi, którymi są zawsze madrzeysi. 
»Jeśli uzyskasz dziesięciu, zyshates przez nich 
»dziesięć innych. Swieżego powietrza, deszczów 
»i pogody udziela nam niebo; wszystko inne, 
»inusi rozum ludzki i cnota zdziałać. Rozsadni 
»ludzie sa dobrymi; doczesne i wieczne dobro 
»iest ich dziełem. Nauki twoie , pedróże itru- 
ady, moie starania beda nadaremne و‎ ieżeli ży- 
»cia twego na uskutecznienie tego nie poświę- 
»cisz , co wszystkim zbawiennem iest i pożytecz- 
»nem. Będę cię odwiedzał, i nie utaię przed 
»toba nieuhontentowania moiego, gdy się prze- 
»honam, ze sam siebie zwodzisz. Potrzeba usku- 
»tecznic proiekt i środki do spławienia Dniestru, 
vobsadzié urodzayne krainy drzewami, pozahla- 
»daé drogi iinosty , i osuszyć bagna. — Byway 
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»zdrów drogi synu! od dziś dnia iesteś wolny. 
»Naywiększa iest dla mnie uciecha, żem ciebie 
wychował, i dotąd prowadził. « Na tém skon- 
czył Woiewoda; i pożegnawszy się z kochanym 
Stanisławem, odiechał do Krakowa do Króla. 
Mowa ta wzruszyła naszego młodzieńca, a co 
większa natchnęła go duchem, żeby został god- 
nym mężem w całem słowa znaczeniu. — 

Rozsądna Woiewodzina udzieliła także Jad- 
widze przy rozstaniu się dobrych rad, Jadwiga 
była tak szczęśliwa nauczyć się z przykładu Wo- 
iewodziny przyzwoitego obcowania z różnemi 
ludźmi nie ublizaiac w niczém, ani im, ani sobie 
samey, ani przyzwoitości. Nastepuiace tylko na- 
mieniemy rady, które ieyWoiewodzina dała. »Piér. 
»wszym i naywyższym obowiazkiem Kobiety iest 
»byé roztropna gospodynią, dobra matka, szczę- 
yśliwą małżonką, a te trzy rzeczy razem', sa 
»podstawa całego doczesnego i wiecznego dobra. 
»Szczególniey unikać potrzeba obcowania kobiet 
pna rozmowach Iu grze, czas przepędzaiących ¢ 
»ponieważ zarażają, gorsza, uwodza do rozrut- 
»no$ci i pychy ; Obszerny hray oyczysty iest dla 
»nich za szczupły. — Wydatki powinna spisywać 
si obliczać, w nich być rozważną i mężowi ie 
»do przeyrzenia dawać. Z tąd pewność o stanie 
»domu, z tąd zaufanie i zamożność (dobre mie- 
»nie.) Córki, powinna wychować po oycowshu, 
ya synów po macierzyńsku ; stałość oyca, żywy 
»obraz iego zawsze w myśli mieć powinna. Cór- 
»ha niechay się uczy postępować podług prowa- 
»dzonego porządku, ułożonego planu i celu; syn 
»zaś dopełniać nayscisléy raz powzięty ۰ 
»Cnotę dotrzymywania danego słowa powinna 
»troskliwie w siebie, w wszystkich ią otaczaia- 
»cych, szczególnie zaś w dzieci w poić starać 
»się. — Ta bowiem w pożyciu ludzkiem uczynek 
»do słowa wiaze. Bez nićy niemasz mężów, nie- 
»inasz zaufania, nie masz oyczyzny. Jako pani po- 
»winna mieć macierzyńshą woskliwość o | AS 
»w wioskach swoich ; starać się weiagnaé w obco- 
»wanie zsoba (swoie) naylepsze matki i córki, abe- 
vda rozsadnieysze. Tych powinna kazać uczyć szy- 
»cia, przędzenia i wyrabiania różnych robótek. 
„Wszystkie bowiem te delikatne piękne i kosztowne 
»rzeczy, które z dalekich kraiów za wielkie pje- 
vniadze sprowadzaia sig, własnemi rękami robić, a 
»przez dowcip i miłość upiększać. Tak nie będzie 
»ona obrazem marnotrawnego (niszczącego) trą- 
»du (osy.) ale będzie iasniata i żyła w duchu 
»chrześciianstwa. » 

Windycaiedzie na Podole. 

W kilka dni rozstałi się wszyscy z płaczem; 
nawet i surowy Woiewoda z niemi bawił. Mio- 
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da para udała sie do Krakowa, gdzie Windy- 
<x miał się stawić Królowi, którego z serca 
poważał. Idąc za rada Woiewody i własna roz- 
tropnością, odwiedził Windyca także Kardynała 
i innych Panów dworu i członków uniwersytetu, 
gdzie względem fundamentalnych zasad myślenia 
wiódł spór uczony z przeciwnikami swego systy- 
matu. Z wielhiem zadowoleniem przypatrowa- 
ta się Jadwiga obok wielu innych dam z balko- 
nu temu uroczystemu obrzadkowi, i z zachwyce- 
niem słuchała wymowy męża swego. — Król i 
Królowa przyieli Windycę z małżonka iego bar- 
dzo grzecznie, i w dowód łaski swoiey obda- 
rzył go Władysław sharbnihostwem Zydaczew- 
skiem, z którą aig polaczone bylo pobié- 
ranie niektórych regaliiów królewskich, urząd 

. prezesa ( podsłarostwo ) w sadzie mieyskim i 
znaczne dochody; doświadczywszy w hazdém 
zdarzeniu przyiaznego sobie szczęścia udał się 
` Windyca, przez Tarnów, Jarosław i Lwów nay- 
przód do Glinian, a potem do Kamieńca podol- 
skiego; gdzie pod ów czas sławny Michał Bu- 
czachi w towarzystwie braci swoich, i Kapita- 
now Dobiesława Ruchały i Jędrzeia Brochoc- 
„kiego przygotowywał festyn na czesć Zyndrama 
Moshowichiego , który popisawszy się dzielnie 
pod czas pospolitego ruszenia przeciw Zakono- 
wi Krzyżachiemu w Prusiech, iednomyślnie za 
nayzdatnieyszego ^uznanym i buława  hetmaüska 
obdarzonym zostat. 

Był to wybór naylepszych mężów , sławnych 
Bie tylko z dzieł chwalebnych, i nauki niepo- 
x spolitey ale bardziey iescze ze swey delikatnoś- 
~ci w obcowaniu i ducha towarzyskiego. Buczac- 
cy nałeżeli od dawna, do nayzasłużeńszych w 
kraiu obywatelów, wszyscy prawie ich przodko- 
wie polegli w woynie przeciw Tatafom, ło 
chom i Turkom, wszyscy byli więcey a niżeli 
tego wiek tamteyszy wymagał, biegli w naukach 
i umiejętnościach; chwalono osobliwie ich uprzéy- 
mość i ludzkość, które dziwacznie odbiiały od dum- 
ney miny reszty ieszcze mniey ukształconey 
szlachty, 

Dobiesław Ruchała, który się naywięcey wy- 
szczególnił dowodzemiem w woynie przeciwKrzyZa- 
hàm był maż wzrostu wysokiego, równie mocny 
na duszy iak i na ciele; posiadał kilka ięzyków; 
obyczaie jego były proste i uymuiace. Pan 
Brochocki wsławiony w bitwach przeciw Wene- 
eyanóm za króla Ludwika W. a potem przeciw 
Turkom is Krzyżakóm był wóyten w Brzes- 
ciu, naywalecznieyszym z mężów; do tego tak 
ludzkim i gościnnym, iż go powszechnie zwano 
iako dobrcgo ehraesciamima, a względem ubo- 
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gich iako brata i eyca. Zbawiennie ufał w 
miłości Boga i bliźniego. Obchodził się dobrze 
ze wszystkimi nawet z hasytami; a  przytém 
nie obawiał się nikogo, prócz złego nieprzyiacie- 
la i iego strónników, którzy ubogich dręczą, a 
rozumnych przesladuia.— Zyndram Moshowichi, 
starzec w wieku podeszłym, człowiek znaiący 
świat, któremu co do mocy ducha nikt nie wy- 
równał, a który w skromności wszystkich prze- 
wyższał, był wielkim przyiacielem (miłośnikiem) 
tego wszystkiego, co mogło dać powód do zartm 
lub towarzyskiey zabawy i posiadał niepowscia- 
gniona żądzę, zawsze się czegoś nowego nauczyć 
lub doświadczyć , bądź sztuki woiennéy 2 
pohoiu się tyczącego. Był on w stanie ułożyć 
w iednymże czasie rozkład bitwy i plan do bu- 
dowy kanału łączącego morze czarne z Baltyc- 
kiem, o czem w ten czas bardzo wiele mo- 
wiono. Na część tedy tego zacnego mę- 
£a przygotował był Woiewoda, wielki festyn, i 
tak Windyca przyiechał właśnie kiedy iuz do te- 
go czyniono przygotowanie. 
kim ‘swe listy rehomenduiace, został przyiety 
z radością, przyrzeczono mu natychiniast bez. 
włoczne osadzenie onegoz na urzędzie (instala- 
cya) potem wypytywali sie go wszyscy, o stanie 
rzeczy na dworze, i o nowiny z Włoch iz Niem- 
czech; Windyca odpowiedział według swey 
możności, prosząc o przebaczenie, ieżeliby dla 
szczupłych swych wiadomości przytaczał (namie- 
nial) rzeczy inniéy ważne. „Była także mowa e 
Lwowie io Jarosławiu, iż to ostatnie miasto wię- 
cey aniżeli tamte usposobione iest na miescé 
głownego shładu (iniasto składowe) a osobliwie, iż- 
by nie należało zapominać o Haliczu, dła iege 
położenia, nad Dniestrem; poczém Pan Zyndram 
przybliżywszy się do Windycy, wymógł na tym- 
że przyrzeczenie, iż inu późniey na wszystkie ie- 
g zapytania dokładnie i okolicznie odpowie. — 

otem odbyły się niektóre zabawy, a między te» 
mi i woienne: postanowiono dobyć szturmem 
fortecy; przebyto rzekę na moście nagle prze- 
rzuconym, i goniono się na ostre, przyczein 
Windyca po trzykroć odniósł zwycięstwo. Nie- 
podobała się ta zabawa Panu Zyndramowi iako 
bezużyteczna , chociaż chwalił był wielce męstwe 
Windycy. Tak tedy i w tey okolicy zapoznawe 
Szy się z naylepszymi mężami, i zaraz przy piér- 
wszém zeyściu się z nimi od nich poważany i 
szacowany, opuścił Windyca dwór ۴ 
i osiadł w Glinianach i w Zydaczywie, gdzie 
z swoig Jadwigą pędził nayszczesliwsze chwile 
życia swoiego. Małżeństwo ich pobłogosławio- 
ne zostało dziećmi, z pomiędzy których chłopiee 
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utalentowany od miesiąca do miesiąca, rozwiiał 
na ciele i duszy coraz silniéy zdolności swoie. 
Miłość mieszkała w sercach rodziców, ufność 
w umyśle poddanych, spohéy w zagrodzie i w 
hraiu, a z każdym porankiem zieliniła się co- 
raz świżey nadzieia szczęścia. Jeden szczegól- 
nie człowiek był Windycy otwartym nieprzyia- 
cielem a tym był Kardynał Zbigniew. 

Poczas, kiedy Windyca miał szczęście wi. 
dzenia ieszcze raz dobrego Króla, i służenia mu 
we Lwowie a potem w Żydaczowie, zakończył 
swe męskie życie surowy Woiewoda. Jego wiel- 
ce rozumna małżonka a teraz osierocona wdo- 
wa zprzykrzywszy sobie trudy życia, odstąpiła 
bezpłatnie dobr męża swoiego. na Podolu na- 
szemu Windycy i iego nastepstwu, a wyznaczy- 
wszy niektóre czynsze wieczbym czasem na za- 
fozenie i utrzymanie szkół, opusciła poddanym w 
dobrach swoich w Kaliskiem, wszystkie ich dani- 
ny i pańszczyzny; przez co według przekonania 
własnego, i zdania iey nieboszczyka imęża iaho- 
też Windycy , naywiększe kraiowi usługi wy- 
świadczyła, Ziechała potem na Podole obey- 
rzeć stan swoich nkochanych, a ztamtad udała 
się do klasztoru, gdzie według ducha ówczaso- 
wego w zakonie dni życia swoiego zakończyć 
umyśliła. W krótce potém zszedł z tego świa- 
ta stary Król Władysław, przyczyną $wierci ie- 
go było zaziębienie :- Był ón iuż w wieku na- 
der pedeszłym, i liczył według niektórych lat 
80, go do 100. Zalecały tego Monarchę szcze- 
rosé i otwartość, był oraz opiekunei nauk, na- 
wrócicielem pogan i inężem czworga małżonek; 
Windyca kochał go, iak swego dobroczyńcę i 
Pana. Nastąpił po nim w rządzie młody Xiążę 
zaledwie 9 lat maiacy, pełen dobrych przymio- 
tów, ten to sam Władysław , który ped Warną 
tah nieszczęśliwie dni swoie dokończył. Strona 
zapaleńców utrzymywała» iż takowe dziecię nie 
»moZe ważnie zaprzysiadz przywileiów, i że 
»potrzeba osadzić na tronie Xiazecia doyrzalsze- 
»go wiekn. Umiarkowani zaś zgadzali się na 
»to, ażeby matka młodego Króla pod przysięgą 
»za syna swego zaręczyła, iż tenże gdy doydzie 
»do lat swoich na zachowanie wszystkich daw- 
»nych zwyczajów zaprzysięże.a Ostatnich zda- 
nie przemogło. Co do wychowania i nauki mło- 
dego Monarchy, rozstrzygnął wpływ Kardynała 
Zbigniewa. On był naypotężnieyszym, naybo- 
gatszym i nayroaumnieyszym mężem w ealém 
Królestwie. Z pomiędzy wszystkich wybrał tedy 
sławnego Grzegorza z Sanoka, a ten ۲ 
co do sztuki rządzenia i woyshowéy chciał sie 
Windyca wyręczyć. Leca Zbiegniew był temu 
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przeciwny i tylko pod tym waranhiem zezwalał, 
ieśli mu Windyca pod przysięgą przyrzecze, iż 
bez iego zatwierdzenia nic działać, ani Królewi- 
ca uczyć nie będzie. Ale nasz Stanislaw nie 
cheiał być obcéy woli narzędziem, owszein po- 
wziął nowy zamiar. — Król nie miał ieszcze wiel- 
kiego wpływu; stronnictwa wszystkim kierowały, 
Windyca był dzieckiem szczęścia inishiego uro- 
dzenia, nie mógł zdaniu swo emu nadać przewa- 
gi osobistem znaczeniem, a z resztą sprzeciwia- 
łoby się iego sposobowi myślenia, gdyby się 
aż uniżył do. stania się narzędziem dumy lub 
żądzy panowania. Postanowił zatóm oddalić się 
ze dworu, iego pozornego szczęścia, a odłączy- 
wszy się od wszystkich interesów publicznych 
pędzić życie w spokoyności, i poprzestać na 
tém co posiadał; maiątek bowiem, iego, znaczenie 
aż nadto był dostateczne do wykazania ie- 
go postępków w tem chlubnóm świetle na ias 
kie sobie zasłużył w młodocianym wieku. Na- 
pisał do Grzegorza z Sanoka, który w ten czas 
u Kardynała w naywiekszém zostawał znaczeniu, 
podziękował mu za iego staranie i prosił, ażeby 
zawsze raczył w pamięci swoiéy zachować ziazd 
ich szczęśliwy w Padwie, i zamysły w ۵۵ 
ich powzięte. : 


Szczęście Windycy, 


Mysl ta, w zakresie swoim być twórcą 
rządzcą , i pomocnikiem we wszysthiem dlawszyst- 
kich co mu ieszcze w ten czas, gdy był mło- 
dzieńcem , naypięknieyszym celem być się zda- 
wało, ta myśl mówię odezwała się w głębi du- 
szy iego na nowo, i powodowała go przey- 
rzeć, i przebiedz w painięci to wszystko, co aż 
dotąd ushutecznil. Miłość i zaufanie u pod- 
danych, te to silne zródła do rozszerzenia 
dobra powszechnego, przeistoczenie niszczących 
dzierżaw w dziedziczne własności, wykształcenie 
roztropnych gospodarzy, Mtórzyby się razem 
znim względem polepszenia całego wieyshiego 
gospodarstwa naradzali; stan kwitnący robót war- 
sztackich; przedzenia, tkania i blichowania, dopo- 
magania dobrym cieślom , kowalom, stelmachom 
i innym rzemieślnikom, zachęcanie zdatney mto- 
dzieży z ktoreyby iedni ieszcze na nauce, drudzy 
na wędrówkach bawili, teto były owoce iego 
zabiegow; ta znamienita iego czynności dąż- 
ność hu owemu pięknemu celowi. Wyrugował 
z serca swoiego wszystkie te tayne układy i 
widoki, ktore mu dyktowała duma iv¿adza wiel- 
kości, a z świętym zapałem, pełen nayczyst- 
rzych chęci dła ludzkości, oddał się z całą mo- 
cą swoim nowym zatrudnieniom. — Zaledwie hil- 
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ka lat upłyneło a wszystkie iego posiadłosci 
i tyeh sasiadow którzy pośli za radami i przy- 
Madem iego, zmyadowaly się w kwitnącym sta- 
nie zamożności i dobrego bytu. Szczęście i ra- 
dość panowały w tych przyiemnych siedzibach, 
ożywianych w dni świąt weselem, pieniamii brzę- 
kiem stron harmonyinyeh. Windyca i iego Jadwiga 
¿wawa i rządna gospodyni, dobra matka lubych 
, dziatek, wszyscy ich należący i przyiaciele by- 
łi tak dałece szczęśliwi, iż sami się za tako- 
wych uznawali. To rzadkie szczęście byłoby 
w istocie trwałem, gdyby po śmierci starego Rró- 
Ja nie były w kraiu powstały wielkie rozruchy i 
nie nastąpiły napady nieprzyiacielshie. Od począt- 
hu panowania małoletniego Władysława V. nie 
szedł rząd tym poważnym i porządnym torem, 
ktory iest niezbędny do utrzymania wewnętrzney 
š zewnętrzney spokoyności. Turcy zagrażali chrze- 
Scianstwu i Polsce, podburzali Tatarów , którzy 
prawie co roku w większych lub mnieyszych 
tłumach ma kształt wichru w puszczach piasko- 
wych do kraiu polskiego wpadali a opuszczaiąc 
kray, okrutnie niszczyli wszystko mieczem i po- 
żogą, ludzi i bydło ze soba brali, i tym spo- 
sobem każde bespieczenstwo pożycia domowego 
do gruntu obalali; w tym składzie rzeczy, wśród 
tey nędzy powszechney kraiu, niepphoionego 
także od Wołochów i Litwinów Swidrygielty, 
było tó ieszcze szczęściem, że mężny Michał 
Buczacki i iego rownie waleczni bracia Teodor 
š Myziłło odważnie się zawsze nieprzyiacielo- 
wi stawiali i napady iego za hazdym razem 
wcześnie wstrzymywaé umieli; lecz niestety, ie- 
den po drugim stał się ofiara swego męstwa 
itak, gdyby nieprawdziwe poświęcenie się Win- 
dycy, hray około roku 1439 byłby bez obro- 
ny, wystawiony na pastwę sąsiedzkich łupiezców. 
Ten bowiem maz, który się w wielorahich oho- 
licznosciach przed wszystkimi wyszczególniał, 
przedstawiał nieraz potrzebę założenia miesc ob- 
warowanych i utrzymywania w onychże ciagle 
prócz trochy piechoty, kilka hufców dobrze uz- 
broioney konnicy, lecz gdy nikt nie chciał do- 
starczyć potrzebnych do ich utrzymania pienię- 
"dzy, pozostało zatem wszystko w dawnym nieła- 
dzie. lednahze Windyca nie shárzyl się na prze- 
wrótność ludzi, ale z swey strony czynił dla 
bespieczeństwa publicznego. te wszystko, co tyl- 
ho byto w iego mocy. Pozalitadat miesca schr- 
nienia i ciagłem cwiczeniem tak dalece wpra- 
wił młodzież do zaczepki i do obrony, iż pod 
iego dowództwem cuda waleczności dokazywa- 
la. Ustanowiono niemniéy od Kamienca aż do 
Glinian tak zwanych .gohców, ogłaszaiących 


trwogę, którzy za wkroczeniem nieprzyjaciela, 
dzień i noc konie odmieniaiąc, wtargnienie iego 
po całym kraiu rozgłaszali. Na ich doniesienie 
zgromadzał Windyca, a od nieiakiego czasu ind 
i syn iego, uzbroione swe hufce i wyruszał 
zniemi na przeciw nieprzyiacielowi, ażeby o licz- 
bie iego dokładna powziaść wiademość. Syn 
iego, którego na pamiątkę Woiewody swego 
dobrodzieia nazwał był Sędziwoiem , liczył wte- 
dy własnie 16ta wiosnę i był równie biegłym 
w naukach i umiejętnościach iak w domowein 
i wieyshiém gospodarstwie. Przytem był odważ- 
nym, nie trach przytomności w naywiększych 
niebespieczehstwach i wykonywał obroty woys- 
kowe z równa zręcznością iah szczęściem. Cze- 
go wtenczas w całym kraiu nikt nie umiał, to 
posiadał Sedziwoy ; był wstanie przedmiot iahi, 
lub okolicę na papierze lub korze odrysować 
i wystawić. Oyciec sam nauczył go téy sztuki, 
nakłaniaiac go, ażeby tę lub owe osobliwość 
natury na kawałku papieru lub pergaminie shreslil 
i tak mogł ią matce swoiey pokazać. Rzadha 
była miłość iego ku matce , pełen uszanowania, 
lehal sie iey skromnego, ale roztrzygaiacego 
wyroku a ten sposob postępowania ustalaiac ie- 
go charakter, nadał mu pewny powab w powierz- 
chowności, ioswoił go ztym tonem grzecznym, 
którego chyba tylko w szkole świata nabyć moż- 
na. Chlubnie znanym był na całem Podolu i aà 
do Przemyśla dóm Windycy, a surowy onegoz 
porządek iinne obyczaie wystawiano wszędzie za 
wzór do naśladowania. Każdy lepiey myslacy 
pragnął widzieć Windyce na iahiéy ważney 
posadzie, aby swym wpływem mogł dobro 
krain dei is a zlych zuchwale sie wzno- 
szących upokorzyć. Albowiem czasy coraz bar- 
dziey stawały się niebezpiecznémi. Małoletność 
Władysława V. dała powód do nayszkodliw- 
szych nadużyciow, a gdy ieszcze przyiął koronę 
Węgierska, i do Węgier odiechał, gdzie po 
4 leciech pod Warna przeciw Amuratowi ll. z 
żalem chrześciiaństwa i narodu swego życie za- 
kończył, wtedy zerwały się wszystkie węzły po- 
sluszenstwa , porzadhu i sprawiedliwości. 

»Nie iakoby praw nie było, ale dla tego, 
»iak świadczy rzetelny Długosz, iż ich nikt 
»niewykonywał. Prawie wszyscy Woiewodowie 
»nie myśleli iak o wtasney korzyści, a pociag- 
»niawszy” wraz z Królem do Węgier, woleli 
»tam w środ zbytków i rozwiązłości z przepy- 
»chem i bogactwy swemi się popisywac, a ni- 
»żeli starać sie o dobro hraiu. Umieli także 
»wyrabiaé od Króla zapisy i listy zastawne na 
»dobra Królewskie, za wyświadczone nibyto 


„usługi panstwa, htóremu raczey szhode, a ni- 
»żełi pożytek przynosili. Prawie wszystkie mia- 
»sta Królewskie, zamki, powiaty, miasteczka, 
»folwarhi i.t,d. i dochody zostały tym sposobem 
stysiącami pozapisywane, a przełożeni urzędów 
»(rectores cancellariae) zaięci byli iedynie zpisy- 
»waniem tych zastawów. Napady nieprzyiacioł 
yi ta rozrzutność Króla, osłabiły Rzeczpospolite. 
»Tahze Iushie i Podolskie dobra zostały Panom 
»dworskim pozapisywane. Oszuści ci wyrzucałi 
»potem dawnieyszych właścieielów i sukcessorów 
yz własnego ich domu; wygnańcy, którym wszel- 
shiéy obrony odmówiono, przywiedzeni do ostat- 
»niey rozpaczy, przeszli na stronę Tatarów , aże- 
wby za ich pomoca albo do swych własności 
»powrocić lub też przynaymniey zemścić sie na 
»swych łupiezcach.» Tylko Windyca umiał za- 
bespieczyć siebie iswoich sąsiadów i wielu in- 
"nych od tego bezprawia, a będgc w stanie po- 
przeć zbroyną reka swoie przełożenia, przy- 
wrocił nawet wielu iuż wygnanych de dawnych ich 
posiadłości,W ypędził Tatarów, wybawił kilka tysię- 
cyrodahów z haniebnegoich iarzma, i rządził ty- 
le dobrego, że od Kamieńca do Lwowa mało 
znaydowało się ludzi, htórzyby w nim nie znali 
obrońcę, wybawcę lub dobroczyncę. Sława chwa- 
Jebnych czynów iego doszła aż do dworu Króla 
Władysława, htóry postanowił wynieść walecz- 
nego męża na urzad Woiewody, wyższego Po- 
¿da i ucieszyć go niespodziwanie łask swoich 
dowodem. Poznał wtedy Władysław, i£ na- 
leżało słuchać rady zacnego Grzegorz z Sanoka. 
Stosunki polityczne w Węgrach stawały się coraz 
bardziey zawitemi i krwawe zapowiadały wy- 
padki; Polska w wysokim stopniu nieładu, wy- 
stawiała smutny obraz nierządu. Dostarczył był 
wprawdzie Kardynał pieniędzy i śrebrne naczy- 
nia, ażeby kray postawić w stanie przedsięwzięcia 
wyprawy woienney ale też zato na zabespiecze» 
nie kapitału musiano zastawić Hrabstwo Spishie 
a zamiast procentów wyznaczono inu roczne 
dochody tegoż Hrabstwa. Przeciwko temu pow- 
stat Grzegorz z Sanoka i potępił wszystkie za- 
miary i wydatki dworu tak na uzyskanie horo- 
ny Wegiershiey jah na przedsięwzięcie wyprawy 
woienney ; przeciwnicy zaś iego utrzymywali, iż 
wszelkie widoki powinny być poświęcone inte- 
resowi chrześciianstwa. W takiem położeniu nie- 
można iuż było myśleć o zaniechaniu wyprawy, 
ale w tym natłoku rzeczy trzeba było tém się 
nayprzód zaiąć, co naywiększe złe odwracato, tah 
też sobie postąpił siedmnastoletni Władysław. 

Tym czasem horzystaiac Tartarzy z nieo- 
becności Króla wpadali po kilka kroć na Podo- 


31 


te i Ukrainę, i w rozprószonych hordach og- 
niem i mieczem spokoyne niwy pustoszyli. — Nie 
widząc dla siebie dostatecznego bespieczeństwa 
w Glinianach, przeniosł się Windyca wraz z 
rodziną do Zydaczewa, gdzie wysypane wały i 
wzniesione imury trndnieyszy przestęp nieprzy- 
iacielowi czyniły. Podczas ostatniego wkrocze- 
nia Tatarów wykonał był ieden towarzysz z woys- 
ka lekkiego ( militiae expeditae ) pod dowodz- 
twem młodego Sędziwoia, czyn bardzo odwaz- 
ny; podstępem bowiem wziął wniewolę naczel- 
nika hordy o 10,000, za którego wykupienie 
wszyscy uprowadzeni ziomkowie i ich rzeczy 
zostały wydane. Męża tego obdarował Windyca 
wśród wielkiey uroczystości szablą i zbroia, mia- 
nował dowódzca roty, i polecił Królowi, ażeby 
mu nadał szlachectwo. Zaufanie w Windyey 
wyrugowalo boiazh, która ieszcze niedawno 
opanowawszy umysły, wszystkie uciechy z ży» 
cia wygnała. 


Wielki napad Tatarów. 


Wsród przyiemnych zabaw i przezornych 
zatrudnien, upłyneły dni. zimy; na wzgórzu 
Podhorzec wzniesiono mocny szaniec, a na rów- 
ninach Podola rozprzestrzeniono i obwarowano 
tak zwane krypcie, czyli skryte iniesca uciecz- 
ki pod ziemią, Windyca, który z daru swego - do- 
broczyncy dobra posiadał, obieżdżał każde 
miesce i wzbudzał ufność w mieszkańcach. Już 
od iesieni biegała po Brain pogłoska, że sro- 
motni nieprzyjaciele ( nazywamy ich tém imeniem, 
ponieważ wpadali iedynie, ażeby rabować, pa- 
lié i ludzi z sobą uprowadzać ) w tahiey sile na- 
deyda , iż nawet liść z drzewa na ich żywność 
nie wystarczy. Mimo tey pogłoski przeszła zimą 
wesoło: ponieważ wszyscy byli na każdy przy- 
padek dobrze przygotowani, iza naypierwszóm 
nadeyściem gonca od Króla, Windyca miał otrzy- 
mać urząd Woiewody. Sam Windyca czuł w 
sobie wzrastaiace męstwo, — Nareście zstapita 
dobroczynna wiosna na buyne obszary , natura 
ochnela się ze snu, pracowite chlophi wzięły 
się rano do pługa, wszytkie drzewa zakwitły, 
a ich wierzchołki okryła ożywiaiąca zieloność. 
Pięknie świat wygladał , radowały się wszystkie 
stworzenia , mieszkańcy płaszczyzn błogiem prze- 
ięci wzruszeniem oddawali się swym spohoy- * 
nym zatrudnieniem, ale zdaleka wznosiła się bu- 


"rza, która wszelkie nadzieie pochlonaé i wszyst- 


kie nasiona szczęścia zniszczyć groziła. Sromot- 
ni nieprzyjaciele, sromotnie słowa swego dotrzy- 
mali. Gońcy ogtaszaiacy trwogę, rozbiegli się na 
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wszysthie strony zapówiadaiac wkraczanie , nie- 
zliczonych zastępów. Ludzie i zwierżęta pierzch- 
neły z siedzib swoich. Kobiety i dzieci uciekały 
w góry, zbroyni mężowie pogneli za niemi 
trzody wszełkiego gatunku. Mieszkańcy nizin, 
skryli się w owe taiemne lochy pod ziemię, 
„bydło zagnali do miese obwarowanych. Tym 
sposobem nieprzyiaciele dla braku żywności al- 
bo się cofnać; albo się rozproszyć musieli. Pod 
Glinianami zgrzomadził Windyca do 1200 bit- 
nych, we wszystkie potrzeby opatrzonych ludzi; 
przy Kurowicach postawił toż samo ze 300 tę- 
gich iezdzcow, pod dowództwem swego męż- 
nego woiownika ر‎ który zeszłego roku tak dziel- 
nie się sprawił. Wszyscy byli wprawieni poty- 
hac się w małych oddziałach po 15 do 25 lu- 
dzi i to w ścisniętych szeregach. Windyca po- 
został wraz z synem pod Glinianami, lękał się 
bowiem, azeby ten dzielny młodzieniec pobu- 
dzony w boju od swoich lub nieprzyiaciół , nie 
uniósł się zbytnim zapałem”, i nie stał się ofiara 
swego nieustraszonego męstwa. Nie smiał sobie 
nawet wystawiać tego nieszczęścia , htóreby 0 
Jadwigę do ostatniey rospaczy przywiodło. Wraz 
z córkami i całym domem udała się ladwiga w 
góry karpackie, i tam zupełnie bespieczna była 
od napadu srogiego nieprzyiaciela. lak tylko do- 
wiedział ste Windyca, że tłumy nieprzyiaciels- 
kie zaięły iuż obszerna przestrzen, tak zaraz 
przesłał poiedynezym dowódzcom swe pozdro- 
wienie z tém ostrzeżeniem, ażeby tę gwałtowną 
chmurę nie wstrzymywali w pochodzie, lecz do- 
_ piero w tenczas na nia uderzali, gdy się iuż 
szeroko po całym krain rozleie, — ۱ 


Cale więc Podole zostało zalane niezli- 
ezonemi hufcami pohańców , htórzy r. 1442 bez. 
żadnego oporu podsunęli się aż ku murom 
Lwowa. Bytoto własnie pod czas Świąt zielo- 
nych, gdy okoliczni mieszkańcy tey stolicy 
przerażeni trwogą, porzucaige dobythi, w 
ucieczce iedynie ratunku swego szukali. Wed- 
lug zdania Długosza niebyliby barbarzyńcy po- 
wlehli ze soba w sromotna niewole tyle tysię- 
cy ludzi, gdyby baronowie i szlachia byli się 
uzbroili, i podobnie Windycy i iego towa- 
rzyszom z odwagą i wytrwałościa potykać się 
umieli. — 


Ale to byli Indzie lękliwi i własna tylko 
korzyścią zaięci. Dla uzyskania wielkiego oku- 
pu w pienadzach lub towarach و‎ udali Tatarzy, 
iakoby Lwów oblegaé umyslili. Lecz w وم‎ 
przeięła trwoga tę dziez barbarzynsha, ich tłu- 
my za bardzo rozsypane potrzebowały do połą- 


ezenia się przynaymniey dni kilku, a i w ten- 
czas dla braku żywności nie mogli przez dłusz- 
szy czas razem na iednem  miescu zostawać, 
Tym czasem stósownie do umowy powstały na 
całem Podolu na skinienie Windyey. lekkie 
hufce, iazdy i piechoty , natarły żwawo na dzi- 
kie tłumy, i nietylko zwycięstwo ddniosty, ale 
także znaczną liczbę niewolnika poymaly.  “ 

Te i tym podobne doniesienia  rzucaiae 
postrach na nieprzyiaciela zmusiły go do od- 
wrotu, który za każdym dniem stawał się wię- 
cey naglacym.-— Wszystko to działały madre i 
pająk urządzenia  Windycy. Zbyt wiel- 

ie były nieszczęścia, hraiu, ale przynaymniéy 
zachował go Windyca od upadku; na przysz- 
łość zaś, gdy Woiewodą zostanie, postanowił 
pomyśleć o silnieyszych srodkach , htóreby dal- 
szym podobnym nieszczęściom zupełnie zapo- 
bied; mogły. Z podobna szybkością, z iakę 
wprzod wpadły, przeleciały nazad dzikie tłu- 
my rozległe obszary. Gońcy ogłaszaiący trwogę 
doniesli, że główny oddział Tatarów pędzi 10,000 
iencow, sama młodzież, niewinne dziwczęta i 
bezbronne wyrostki. 

Każde ich wkroczenie kończyło się zwy- 
czaynie tem łupiestwem, gnali w swe stepy na- 
dzieie narodu, a ze starców oboiey płci tylko 
tych zatrzymywali, od których wielkiego okupu 
spodziwać się mogli. 

Z cała tedy swa siłą uderza na nich Wine 
dyca, powtarza a tak kilkakrotnie, przefamuie szy- 
ki, wybawia wszystkich braneow, i مم‎ 
ich na miesce bespieczne do Glinian; w ۴ 
morderczy bitwie poległ Koray naczelnik hordy 
tatarskiey, a rozbite tłumy rozpierzchly się ne 
wszystkie strony. Windyca i iego towarzysze 
walczyli w tym dniu aż do upadłego; wszyst- 
kich ożywiała naywiększa radość z powodu os- 
wobodzenia oyczyzny i wybawienia z ochydney 
niewoli dziesięciu tysięcy ziomków, wszyscy przy- 
pisniąc szczęśłiwy skutek mądrym zabiegom i 
bohatershiemu inestwu swego dowódzcy, posta- 
nowili złożyć mu uroczyście swe dziękczynienia, 
gdy w tem smutna nadchodzi wiadomość: ze 
Sędziwóy, iedynah Windycy w śród powszechnéy 
utarczki pokonanym iod iednego oddziału tatar- 
skiego uprowadzonym został. 

Trudno se wystawić rozdzieraiący ból serca, 
gdy krwawym ciosem dotknięte, całą istotę wskroś 
przeymuie. Tyle tylko namieniem, że Windyca 
bez wydania ięku, bez okazania widocznego ża- 
lu, rzucił się na swego doświadczonego gniado- 
sza, i naymężnieyszych do obrony syna wezwał. 


Niestety! tylko piędziesiąt ludzi było mu wsta- 
nie towarzyszyć. Spiat konia irzucit się w nay- 
gescieysze tłumy nieprzyiaciela; mniemał bo- 
wiem, że dla zachowania tak znaczney zdobyczy, 
nayliczniey koło iego syna tatary skupiać się 
będa. 

Nie omylił się. Zdawało się mu widzieć, 
iah biednego młodziehca opieraiącego się ich 
przemocy wiążą i nielitościwie katuią. Dobyt 
szabli, zawołał na towarzyszów, ażeby go w tey 
ostatniey potrzebie wspierali, i rzucił się z cal 
łym zapałem oyca, na kształt błyskawicy w nay- 
gesci¢ysze tłumy dla wybawienia żywcem ulubio- 
nego syna. Długo walczył w środ strzał i mie- 
czów, aiego przykład ożywiał męstwo towarzy- 


_szów. Na,reszcie po długim boiu dopiął swe- 


go zamiaru, Jak żal był wielki, tak teraz ra- 
dość bez granic. Oyciec i syn w obięciu mał- 
żonki i dzieci, bohaterskie poświęcenie się pię- 
ciu dzieciąt rodaków, Bóg i wolność, były to 
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te thliwe nczncia, które oyea, syna i ich towa- 
rzyszów zarówno z radością zachwycały. Ale te 
błogie uczucia oyca były ostatniemi w lego 2۷ 
ciu; stoiąć umarł w obięciu syna, nie wiedzae 
nawet, że w utarczce odebrał raz śmiertelny. 
Tah zakończył Windyca swóy chwalebny zawód; 
ten sam uinyst bohaterski, który go w młodości 
odznaczał, towarzyszył mu aż do grobu. Wy. 
zionat ducha na sercu, na łonie syna swoiego. 
Jego zwłoki zaprowadzono do Glinian i tam na 
wieczny spoczynek złożono. Do saméy śmierci 
opłakiwała go Jadwiga ; domownicy, tows 
rzysze, owe dziesięć tysięcy uwolnionych i wszy- 
scy dobrzy obywatele przez cały rok w głębo- 
kim zanurzeni smutku, czcili w nim wybawcę 
swoiey oyczyzny. 

Jan Długosz mianowany Arcybiskup lwow- 
shi, Herodot Lechów, podał w swych pismach 
potomności czyny iego, na zabudowanie. — 


Char 


(Przez Mat, 


1. Znaczenie Plastyki. 


E co hamien ociesal, byl czlowieh 
zczuciem. Pierwszy, co pamięć w kamieniu wy- 
rył, byłczłowiek głębokiego umysłu. Pierwszy, 
co kamień postaci ludzkiey przybliżył , był pe. 
ten madrosci; pierwszy, htóry martwy kamien 
-Zywotem natchnat, był maz z czucien głębokie- 
go umysłu, oraz wielkiey madrości , a nadto, 
ieniiuszem, Któremu mądrość nie zrówna. Ka- 
mienne serce ogrzać” czuciem , duszę widza 
wstrząsnać niemym, slepym i głuchym głazem, 
ito odsłonić , co wieczna zasłoną powleczoném, 
przechodzi wszelką madrosé, która nayszczytniey- 
sza, gdy rzecz w prawdziwey istocie ogląda. — 
„Mądrość spohoyma, iah ieniiusz czynny. 


Lecz i ta czynność nie z piérwszym wste- 
pem na świat się wylawia; wiego duszy wpraw- 
dzie głośna harmoniia, lecz ia świat i wprawa do- 
pióro wytrąca hu zabawie każdego, któremu ró- 
wny stróy użyczon w dziale, boć to ciało bryłą 
nieohrzesana, wymaga długiego ćwiczenia, po- 
had nie dóydzie stopnia wyiawu wdzięku, htó- 
1023, 
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Plastyki. 


Sartiniego.) 


rym natchnione. Tak więc-z powolnym ciała 
postępem ipewolny wyiaw ducha. 


2. 


Pierwsze, co ciałem w świecie zbieramy, 
nie są ciał własności wewnętrzne, nie ich cele 
albo zamiary ; lecz ich obwody , granice; tad te- 
dy ipłerwsza ducha czynność, bo ciało przez 
się iest martwe , duch tylko ¡est żywy , wszelka 
zatein cielesna boleść lub roskosz ducha, iest 
odgtosem, który przez ciało odpowiada; ۵ 
inusi dusza przenosić lekki spad ciała , nad spad 
natarczywy , gładkie obwody nad szpiczaste koł- 
ce, bo chropowatość tarciem rozrania ciało ; lecz 
tu właśnie uczuwaiąc czynność swey, duszy, musi 
człowiek, ropuszny hamien ogtadzac, a przez te 
czynność przysuwa hamien o ieden stopień do 
ciała ludzhiego. 

5. 

Równie ogół natury, iah człowiek w szcze- 

góle iedna ma czynność , ieden kierunek , iedno 


prawidło. Wiosna po zimie nie zapomina kwia- 
tu utworzyć, które przed rokiem żywiła. Piód 
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i czyn roku zeszłego, zapewniaia pa- 
mięć niestartą natury. Zachów nasienia bo- 
wiem, nic innego, iedno pamięcią, która w czło- 
wieku iest sieyba i zbiorem nieszczęścia iah 
iswobody. liak natura wola i pamięć, sprawą 
udowadnia ; podobnie człowiek pamięć swa w 
glinę lub marmur przenosi. Długi czas minął, 
nim siebie poiat, lub naturę podsłuchał; ale 
pierwsze postrzeżenie, zape wniło potomności skarb 
przeszłości. Wylał lub wykrzesał człowiek swa 
pamięć, okazał zawsze wzniesienie umysłu swe- 
go, iw sasiedzie zródził możność zbliżenia mar- 
muru lub gliny, do czynności ducha. Kamien iuż 
nie był więcey czczym kamieniem; ale wyrazem 
czynności duszy, bliskiem podobieństwem z czło- 
wiekiem. Itoé się zdaie być drugistopień, htó- 
ry przysuwa kamień do ciała. 


4. 

Gdy człowiek ¡est w stanie wyrycia' pamięci; iuż 
ma zwróconą uwagę w duszę i wświat; wyraża ze- 
wnętrznie , co wewnatrz uczuwa ; oddaie iawnie 
umysłu czynność , który szuhaiac przybytku, gdzie 
arka natury się hryie, zdumiony stanął, widząc 
w prochu początek siebie, a końca w Bogu nie 
widząc! boć w każdem iestestwie promien ludz- 
kości; gdyż wszystkie twory hryia myśl twórcy. 
Wszystko więc powstać może iak człowiek , bo 
wszystko wyrazem iego; tu głaz się wznosi — i 
Stale posag. — > 

Głęboko czytał w naturze ów garncarz grec- 
hi, gdy glinianego wydał ozłowieka; szezytna 
w nim duszy czynność mieszkała و‎ gdy sam czło- 
wieka z ziemi wycisnał. Wzniósł do natury przez 
to człowieka, bo dał mu poznać podobieństwo 
swoie. Lecz musiał wprzódy czuć, i widzieć 
w sobie siebie samego, nim oku siebie 
przedstawił , (ieżeli mądrość czuć i znać siebie, 
ów Debuta madry, bo zbliżył siebie ku so- 
bie.) — 

Ten więc, co chropowatość kamienia ogła- 
dził, żył tylko wsobie. Ten, co na marmur pa- 
mieé swą wylał, przeniósł się w ciało. Ten, co 
na glinie siebie wyraził, złączył się 2 natura. 


. B. 


Dziwna, że człowiek nie chce podobien- 
stwa swego w niczem , tylko w człowiekn i po- 
sag pierwszy, wizerunkiem iego. Lecz dziw 
przy świetle znika. Własną władza rozmyśla 
człowiek, nią zupełności we wszystkiem pragnie; 
lecz tylko urywczość, światmu przedstawia, zu- 
pełność iedynie w sobie, w swóy myśli widzi. 


Bóstwo samo iest iego myslą; bóstwo iego iest mu 
wyrazem potęgi, i dobroci, szczytney ludzkości. 
Nie z niechęci przeto, lub samolubstwa wizeru- 
nek ducha wyraża człowiekiem, lecz z honieczno- 
ści i miłości prawdy; boć ón sam świata po- 
wszechnego iest wizerankiem. 

Gdy z wrostem ciała umysł się czórstwiey 
wyraża, wschodzaca mysl wiego duszy, iak le- 
dziuchny iutrzenki promyk roziaśnia stosunki, 
i twarze duszy, a wtedy patrząc na działania czło- 
wieczehstwa, widzi wyiawiona przez ruch po- 
stać i rys ciała, czynność duszy w serca tayni- 
kach. 

Gdy więc człowiek ciało wyraża, nie chce 
ón ciała wyrazić, lecz myśl, która w zupęłno- 
ści widzi chce światu obiawić. Lecz będąc 
człowiekiem , zedrzeć zasłony 4 oczu nie moze, 
Która czystość ducha mroczy; odzićwa przeto 
myśl swoię powłoką godna istósowna. Z podtéy 

owłoki przebiia się dusza, wykłuwa się myśl 
Plastyka , który przeto nie iest jedynie rzez- 
biarzem. Plastykiem każdy, kto myśl cieleśnie 


wyda, kto myśl zbuduie. (aAarcew) 
6. 
2. Plastyk i Poeta, - 


Każdy czyn ducha w ciało odlany, każde 
ciało, które czynducha edsłania i w sobie sawiéra, 
należy plastyce , iest dzieło plastyczne. 

Plastyka, iest istotą sztuki, iah poezya, istotą 
plastyki. Weieleniem myśli iest sztuka. W two- 
rze cielesnym myśl zawrzeć — plastyka. Tworem 
cielesnym tok myśli wydać — poezya. Nie może 
godność zaszczycać plastyka, ieżeli nie zna tohu 
swćy myśli , ieżeli nie cznie inie widzi w sobie 
przemian tworu, zgodnie z myślą — iezeli nie iest 
wprzódy poetą. Plastyki przeto zasada, poezya. 
Plastyka, iest poema wiednym obrazie. Jedna myśl 
w poezyi wznosi i toczy twór, którego zgon prze- 
raża lub rozwesela, pociesza lub grozi. W plastyce, 
nagle uderza cały ogrom myśli shupionéy w pa- 
gode, psyche, albo aurore, żródła iéy, musi dostrze- 
gacz sam szukać, ido szczytu sam wznosić się musi. 
W poezyi, kroczy słuchacz z poeta, z postępem 
czasu sam postępuie, za biegiem myśli sam my- 
ślić się zdaie. W plastyce widać poważny twór, 
stateczny istały z siebie, rozsyła on myśli, ani go 
roskosz widza raduie, ani go boleść zasepia. 
Czysty obraz madrosci. 

Plastyka i poezya, sa dwa ramiona sztu- 
ki. Sztuka iest tylko iedna, iah iedna dusza, 
htóréy wyiaw w kunszcie iest dwoistym: plastyce, 
i poezyi, 


7. 
3. Przekształt Plastyki. 


Lecz w iak rozmaite położenia świat du- 
szę umieszcza, podobnie rozmaitey barwy przy- 
biera i sztuka; dla tego zród kunsztu wszelkie- 
go, wyraża położenie człowieka, gdzie poznał 
mathe kunsztu- potrzebę. Ale iak potrzeb ty- 
siące, równie i plastyka przeszła w przekształt 
stokrotny , że charakter iéy stat się podobny 
skrzydethu motyla z farb otartego. Przeciwnie 
poezya stałsza, boć czucie i żądza, iey światem, 
z had iedynie wewnętrznych odmian doznaie. 
Elegia równie iest poezyą , iak Odda, Dramma, 
lub Epopea. Lecz Plastyka! . . ... 

Gdy czas przysporzył chyżości władzom 
człowieka, zmężniał głos ducha i rozsiał myśli 
swe na tata duszę. Znaglon potrzebą wspolne- 
go życia, musiał zamieniać myśli swe z bracią; 
musiał dla tego myśli swe w ciało przestraiać, 
bo tylko celesném wrażeniem świat poznaiemy. 
Ubrał dla tego człowiek myśli swe w szatę po- 
wietrzna, latna i płynną, iah sama myśl; po- 
wlókł słodyczą, dzwiękiem, harmoniia, lub gróż- 
ba, strachem; tak zamknął potok myśli swey 
w głosie; tak wzrosła mowa —pierwsza budowa 
ducha, pierwszy kunszt plastyhi, starszy od Ho- 
mera, luboć ies plastyką. W iednym słowie za- 
warl myśl całą — a słowo stało się ciałem ۲ 
myśli, którą odziewa. Tak powstały ięzyk i mo- 
wa — tak powstał człowiek. Wszystkie wyrazy, 
są domami myśli;granatyka królestwem ducha,gdzie 
myśl przytrzymana, staie się odgłosem wyroku du- 
cha. Atoli czucie uedm Kroć lotniéysze nad 
wszelkie myśli, staie tię nierównie trudnieyszem 
w wyrazie, boć żadna rzecz martwa czucia nie- 
zawrze. Zywotne tylko iestestwo, tylko htóre- 
mu serce chwilę goryczy, słodyczy, pukaniem 
znaczy, to tylko iestestwy wyrazem czucia. Ta- 
ha iesti mowa Ody, takimi chór liryczny. A mowa 
‘tego rodzaiu, iest nowa nowa, pod poważnym 
nazwiskiem, Symbolum znara. 

Symbolika przemaga w pełności i potędze 
czucia wszelka obrazowę mowę, i staje w tym 
stosunku z Allegoryka, któryn odbiia świat umy- 
sły od rzeczywistego , którym czucie przewyż- 
sza umysł; z had i wszystkit słowa, znaczące 
czucia sa niedołężne, dla tego ` plastyka czucia 
iest subtelniéysza, zwiezleysza, thiwsza.—Pedzel, 
narzędzie czucia — Dłuto , umysta, «= 


8. 


Lecz w przód nim człowiek zmił dzielność 
pędzla, wprzódy nim dłuto rzemieslik wyhul, 
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pędziił i rzeżbił żywe postacie, Ciało nasze przy- 
tułkiem myśli i uczuć ;w głębi duszy wstrzasnio- 
ne, rozpływaią się w zewnętrzność, powierzch- 
nia ciała iest ich widocznym przelewem. | Nay- 
tkliwszy uśmiech mieszka w powiece, luba wstyd- 
liwość w iagodzie. Widzisz mędrca! czoło 
wzniesione odsłania fałdy w dłuż, szérz i górę; 
iawne świadectwo zwrotu umysłu w istotę rze- 
czy, porządek natury, i twórcy potęgę. W każ- 
dem położeniu ryią się myśli, maluią czucia, — 
Wszędzie myśl wznosi się w zmarszczek, uczu- 
cie w wylew przechodzi. 


Żywe rzeżby—żywe obrazy. 


Te ¿yiace rzeżby, zyiace obrazy są równie 
plastyki kunsztem, który mimo wdzięku, prawdy 
i potrzeby wszystkim plastykom i poetóm, znacz. 
nie uwstecznion و‎ i mało odpowiada szezytney 
mimice Greka, Mimika pierwszy i prawdziwy 
ślad małżeństwa ducha z ciałem, iest rodzoną 
matką rzeżbiarstwa i malarstwa. A przez len 
rozpad na dwie odnogi, staie się mimika tem 
plastyce, czem człowiek rodzaiu, ludziom gatun- 
ku. Niewiasta i mężem iest świat ziemski i 
duszny; mimo rozlicznych odmian mieszka tam 
ludzkość; mimo znaczney różnicy obudwóch 
hansztów, posadą iednah ¡est mimika, Tylko 
ona, odsłania prawdę wyrazu. 


9. 


Czém iest słowo dla ucha, tem Mimis dla 
oka. A iak tamtych zwiazek daię ślepa mowe— 
tak tych zaś niemą, która pod roskosznem naz- 
wishiem Tanow wiadoma. Taniec będzie zro- 
zumiała mowa, przedstawiając postęp uczuć i 
myśli od początku do schyłku; a staiac się wy- 
razem sczytnych myśli: iak walki, cześci lub bo- 
hatyrstwa, daie igrzyska. Tak szermićrstwo i tur- 
miéie, staią się tylko iawnieyszym wyrazem mimi- 
hi. Każdy szermierz, walką swa iednał potęgę 
duszy swey z ciałem, odwagę, męstwo, i charis 
duszy przenosił w ciało; a ta przewaga ducha i 
wierny odlew iego w Atletyce , odkrywa klucz, 
dla czego setnych narodów głosy, uwielbiały 
zwycięzcę w Elidzie, i dla czego pod osobnym 
dozorem Atletowie byli. Szermierstwo bowiem 
iest piérworodny kunszt człowieka, iest odryw 
mimiki od ciała, iprzedstawa iey głośną i jawna. 
Szermierz wykształcał sig na wzór walki zadz 
duszy, lub walki żywiołów nieba, i dla tego 
Atletyka iest ostatni stopień do rzezbiarstwa. 

G 2 


56 


10. 


4. Poezyina plastyka, i poezya plas- 
tyczna. 


Plastyczniéysza nad wszelką plastykę, by- 
ła poezya starpzytnych. Duch Epos snuł się tam 
w wytwornéy szacie, bo piękna wiara Greczyna 
mieszkała z poezya. — Starożytny żył w pogod- 
nym świecie, bo wszystko w około niego było 
Bogiem, mowa iego, była mową Bogów, każde 
s owo było obrazem, i taiło naypięknieysza poe- 
zye; pod dziełem plastyki przeto, żyła poezya. 
Chwile, które pożywał thaly mu Hory, czas któ- 
ry trawił, Kronos pożerał. Zywot cały był inu 
dywanem, w htóry wszyte były święte Mythy 
początku świata, porządku natury, i Zeusa po- 
tęgi. W każdym zwrocie natury, święta swą 
wiarą czytał piękne czyny, i miał prawdziwa 
poezye tam, gdzie my w szyderczém niedowiar- 
stwie, tylko piękna, plastyczna poezye widziemy. 
Nie dziw więc, że, Francuzi, naśladowcy form 
starożytnych, omylić,się w celu poezyi musieli, 
bo niewiara zawsze zaślepia, i że dzieła roda- 
ków na wzór Francuzów , ieszcze się daley od 
prawdy odsunęły, bo nawet wzorom niewyrów- 
naia, — Lecz kto się odważyć może naznaczyé 
prawdziwą przyczynę w spętaniu ducha poezyy- 
nego. 
Równie, iak poezya plastyczna , równie a 
nawet więcey plastyka iest poezyyna; bo dziwnie się 
w umyśle ludzkim przeplata stałość z czynnością, 
ruch z spohoynoscia. Im moeniéy dzieło plas- 
tyki czynnością następną zwiazane, im mnićy z 
szczególney postawy poiąć można, iaha myśl wy- 
raz» zakrywa, tem bliżey się plastyka poezyi 
przysuwa. Z natury swoićy taniec iest ciągłym 
wyrazem czynności umyslu-lub serca, z natury 
swoiéy iest niema mową, dla tego wiernie od- 
daie poematu istototę. z kad balety. — Ulubio- 
ny taniec Greka, Amor i Psyche , oddawał plas- 
tycznie piękne poema, taniec Leda, iak Hisz- 
pański Fandango, albo Volero, i każdy narodo- 
wy oddany z czuciem, i z wnętrzenien się 
w myśl, która twórcę przy zakładzie natchnęła, 
przenosi widza w miłą przeszłość, i zaymuie, 
iak każde poema tém słodziey, bo widz sam 
swoie poema wtedy czyta; a nieustannie nowy 
widok składu i położenia przy zgodzie i mie- 
rze, odżywia w duszy iego obrazy i harmonia, 
na htórey świat zbudowan, i bez którey sama 
roskosz trupieie. 

Tak też poezyyna iest plastyka hystoryczna. 
Lecz dzieło iey, ieżeli nie odsłania mysli mi- 
strzą, ale tylko jak grupa Nioby z wyrazem 


dusznym samotnie stać będzie, tedy zostawia 
widza w tym stanie, w którym łza matki przy 
pożegnaniu syna zostawią. — Poezya iest żywa 
mowa, pamięć słuchacza toczy ia przez wiele 
wiekow z ust do ust, przeto zawsze o tyle z isto- 
ty traci, o ile energiia słuchacza słabszą od 
twórcy. Tak otrzymnia poslednie wieki dziwacz- 
ne basnie, miasto poezyi; tah i dzieła plastyki 
historyczney traca  wspaniałóść, prawdę i 
wdzięk. Obeliski Egiptu mimo nmieshraszoney 
potęgi, straciły pamięć myśli, ktorą natchnione 
były. Ogromne massy ich ustępnia massom ska. 
listey góry Kaukazu, która podobnie może iest 
grobowcem przedświatu, lub kolumna promieni 
słońca , a pewnie przestroga, Ze dzieiow świata 
pomnikiem góra, nie piramida. — Historyczny 
plastyk nie zawiera myśli w swe 021610 و‎ gle wy- 
raża przez nie, że się znayduią myśli: gdzie in- 
dziey. Czuł to. Grek, gdy w złotym / plastyki 
wieku, tylko Bogóm posągi. stawiał. Bo każdy 
Bog, był uosobistniona myślą. Tak Wenery, 
Praxitelowe, tak Zeus, Athene, Fidiiszowe. — 


ae 


5. Pxzechód w malarstwo. 


Iednak huie Wulkan tarez Achillowa z pa- 
mięcią dzieiów; urna chowa popioły z wyra- 
zem czynow. Atoli tąć urna, waza, lub me- 
dal rzniety, iuz iest wypływem z rzezbiarstwa 
przechódem w malarstwo, a małarz wolnieyszy w 
doborze myśli, czucia i przedstawie rzeczy. luż 
dziedzina malarstwa iest obszeynievsza, bo mistrz 
w niey przeloty uczuć przytrzymać może, bo po- 
siada czarowne środki ziudu: rysem, barwa, i 
jasno-cieniem. — leszcze dja szerszey krainy , ma- 
ło malarz miałby wolnoséi w wyrazie czynów 
historyi; ztadby tylko Bafael Madonnę z żyw- 
szą pokorą, panienstweh, przedstawił; Guido 
Aurorę odłał, — Lecz w czein istotna różnica, 
to i przyczyną odstępu prawidła. — Malarza kun- 
szta sa «dla świątyń ziemi, rzeżbiarza dla świa- 
tyh natury. — Ponura sarkofaga, Gotycki klasz- 
tor, ścieśnia pogodne inysli; świątynie nasze czu- 
cie podnoszą, myśl /zasępiaią, nie ścierpia nig- 
dy otwartey duszy, bo myśli wolne na górach 
nie w grobach. ZAŚ każde rzeźbiarza dzieło, 
iest myśl wolna jk światło, tam więc i półka 
iego, gdzie $wiafo świeci, wszędzie na hazdém 
miescu, gdzie”tchnie swoboda, wolność i 
prawda, cały wiat, cała przestrzen, nie zas to 
a to miesce/ postawą tworu rzeżbiarza. A iak 
natura wszyfkie szlachetne twory pod wolnem 
niebem utyarza , tylko ponure ciałą w ziemi i 


w murach, tah szlachetne twory wesoléy duszy 
rzeżbiarza, pod wolném aiebem, natury lub 
sztuki - naymiléy Zyia.— Bo twór rzezbiarza ma 
wszystko w sobieiah Bias; nosi zupełny wyraz po- 
wagi lub wdzięku, iak człowiek, który nigdy nie 
może wyrzec - iam tu do tego tylko kawałka ziemi 
przykuty, na inney nie byłbym wiecéy człowiekiem. 
Podobnie i twór rzeźbiarza; co ztąd pochodzi, 
że człowiek i twór rzeżbiarza nie zawisł od 
miesc przestrzeni, lecz zupełność swą nosi 
w sobie. — Nie tak w malarstwie, — 

Płótno, tablica, ściana wychyla nietylko myśli 
malarza, ale iest oraz zakresem; za który się malarz 
wysunąć nie może. Twory malarza sa obwiedzione 
kołem czarnoxiężnika , nic zań przekraczać nie 
może. Więc twór iego iest do stałego miesca 
przykuty, a nawet koniecznie być musi; bo twóru 
charaktet odsłania ztud optyki; musi malowidło 
dla tego mieć ciemne lub iasne odwody , bo 
tylko przez wyraz głębi, twór iego żyiący się 
wyda. Ale własnie dła tego twór malarza nie 
iest samotny ; musi malowidło zawierać różne 
przedmioty, bo tylko przez stosunek twóru do 
tych przedmiotów otrzyma zanyślnośc stały ob- 
raz twóru. 

Gdy więc przestrzeń, ktora malarz tworem 
zamyka, musi innemi przedmioty bydź zapeł- 
niona, któryż przedmiot szczytnięy zapełni koła, 
i wdzieczniéy odznaczy mysl iego, nad czło- 
wieka, lub to żyiące iestestwo, którego stały 
obraz w wyobrażeniu przechowuiemy, którego 
miara niezmienna? Tak malowidła okolic, wy- 
iaśnią wielkość lub roskosz shotopasha Gesnera, 
dzicz kaledonska ‘myslistwem Meleagra. Wszę- 
dzie w malarstwie napomyka malarz istotę my- 
śli swoiey , przedmiotem lub położeniem wszyst- 
him wiadomem. W tem się zasadza czytelna si- 
ła przez Symbola i Alegorye. 

Więc ten w malarstwie trwały przywiąz two- 
ru do pewnego miesca, wyiawia konieczność 
związku tworu 2 inną rzecza, osobą lub okoli- 
ca. Toéiest istotna i widoma rożnica malarstwa i 
rzeżbiarstwa, i toć przyczyną dla czego malarza 
plastyka historyczną bydź może i iest. Twóry 
rzeżbiarza -są przez się mowcze i nie zawisłe, 
twóry malarza z otoku mowcze, od okoliczności 
wielu zawisłe, Dla tego rzeżby, zdobiły kościół 
„starożytnego, bo niebem była świątynia staro- 
Zytnemu; tam Apollo w żywey postaci królował, 
tam Westa, tu Atene, tam Zeus przemieszki- 
wał; a w wierze swoiey tęsknił Grek, gdy w swia- 
tyni Boga w osobie nie widział. — U nas kościo- 
ły malarstwo stroi, bo świątynie nasze są wy- 
prawa do nieba siodmego, Kościół nasz iest 
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czelną osobą malowidła, htóréy odwodem - wiecz- 
ność, — Tam świątynia celem, u nas świątynia 
środhiem .oczyzczenia z ziemiaństwa, wzniesie- 
niem serca, i przechodem do raiu; dla tego 
nie rzeżbiarstwo , ale płaskorzeźb nasz kościoł 
przystraia, bo może wyrazić tok ciągły czynu, 
moze historycznie, i z całą własnością malar- 
stwa wyrażać postęp czynności świata i duszy, bo 
stoi w pośrodku rzeżbiarstwa i malarstwa, Przy- 
wiązan do gruntu na którym rznięty, słucha pra- 
wideł rysu malarstwa ; ustepnie mu iednak w po- 
tedze, bo nie ma odwodu. Tak płaskorzeźb, mo- 
zaiha, rznięcie kamienia w odskok i w klas. 


12. 


6. Charakter rzeżbiarki 
starozytuey. 


naszéy i 


Sztuka rzeżbiarza starożytnego była ognis- 
kiem swobodnéy wiary, wesołey przyszłości, š 
nadobnych kształtów bóstwa , które go otaczato. 
Starożytny stał na wzgórzu Olimpu, w około 
niego plasało grono Bogów, Bogia i Bohaty- 
rów, w licznych postaciach; on ie tylko 
wdzięcznie oddawał, — Naszego zaś wiehu plas- 
tyka z nurtów taiemnych góry wytryska, i mistrz 
w taynihach serca swego ia wyszukiwać, z sie- 
bie, z wewnatrz duszy, z bogactwa zinyślności 
wiasney, musi twory utwarzać , odziewać, i 
kształcić, 

A iak w odbiiaiacym cieniu wielkość raz- 
nieysza, a gładkość jeszcze ohragleysza się wy- 
daie, podobnie u starożytnego wyprawa dłuta, 
w wielkości ostrą, raźną, uderzaiaca, w łagod- 
nych zag tworach tagodnieysza nad istotę, 
czulszą i milszą była. ب‎ ; 

Atoli dusza naszego plastyka zbliżona wie- 
cey do rzeczywistości , bo filozofia poezyę upo- 
śłedziła, unosi się w tworach swoich między 
fal pełnem morzem zmyślności i gorzkiem doś- 
wiadczeniem, że czystości czhcia, świat nieod- 
powiada; musi dlatego wyprawiać twory z tęsk- 
ną słodyczą, by gladhoscia i ohragtoscia dzie- 
la, otuszyó przygóry rzeczywistości. [uż nam 
pogasły wzory miłości - roskoszy; zewnątrz nas 
ponura proza, musi przeto wyprawa tkliwszą zo- 
stawać, a twory wzhiesiona, ale oraz w czuciu 
utopiona odsłaniać mysl mistrza و‎ boon w zach- 
wyceniu swoiem obrazem wieku, i charakteru 
ludzkości. luz twóry naszego dłuta uwienczaia 
iedynie wyprawę, nie zaś mysl mistrza w He- 
bach, szermiérzach Kanowy, nad trafność udat- 
Bost, i wdzięk wyrobhu nie sa cenione. luz 
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triumf religii iest prawdziwem dziełem naszego 
wieku, takiemi beda: wiek ¡nowy, miłość Bo- 
ga, czystość dziewicza, ostatni rzezbiarz - i 
wszystko co kolwiek tylko z duszy mistrza włas- 
ney na przekorę rzeczywistości wzrosnie. 

Wtym względzie nasza plastyka sasiedny z 
poezya soinsz zawiera, starożytnego razniey 
się od niéy odrywa. Dla tego nasze rzeźbiar- 
stwo stanie się więcey dusznieyszem , starożyt- 


i 


nego wiecey $wiechiém ; i ezém sie różni ko- 
lunna Dora, od horyntchiego rzedu, tah zosta- 
nie nasza rzeżbiarka , dziewiczą, iak dawna 
mężnego Heroow wieku. Dziewiczy iey charak- 
ter zatrze lekkomyslność , i wzniesie sie swia- 
tynia tworów ludzkości na łonie narodu tego, 
któremu opiekuncze nieba udzielą męża z ra- 
imieniem, zgodnem z potęga ducha. 


Bukiet 


Mikołaia Reya zNaglowic. *) 
Rytm na marnotrawcę iskąpca. 


Skąpiec ahoyny, nic po nich nikomu, 
Prawie ziednego ida oba domu. 

Hoynego krótkie panowanie bywa, 

Co dzisiay podrze , to iutro pozszywa. 
Skąpiec iako głóg co drapie przy drodze , 
Jagody twarde, aróża go głodze. 

Skapiec każdego drapie, iako może. 

Ciebie też wszyscy nędzniku nieboże, 
Skapiec iest iako na shale iagody, 
Ludziom nic po nich, iedno wronom gody. 
A hoyny zasie iah groch przy. drodze , 

Kto się nie leni, ten go idac głodze: 

Gdy groch oshubia, grochowiny depcą. 
Takżeć o hoynym gdy nie ma nic, szepcą. 
Skapiec a hoyny, ci obadwa muszą 

Swych niedostatków nadstawić i duszą, 
Skapiec, gdzie moze, drze wełnę z barana, 
Tak zubogiego wziąć mu, iako z pana. 
Hoyny, ten pewnie czasem przyłgać musi و‎ 
Gdy gdzie wziać to wziąć , o wszystko sie kusi. 


*) Nie zgadzają się pisarze względem: roku urodzenia 

eya. Gdyż Trzecieski pisze, iż urodził sie 

w Zurawnie 1515 r. iak się to i w historyi lite- 

ratury polskiey Felixa Bethowshiego, i w dyk- 

cyonarzu poetów polskich Hieronima Juszyńskie - 

go znayduie. Niesiecki naznacza rok 1516, Olof 

znowu 1505, Umarł zaś Rey r. 1568. (podług Olo- 

fa) a wr, 156g według Węgierskiego (Hist, Eccl, 
Slav.) i pochawany w Okszy. 


zlechickiego 


parnasu. 


Skąpiec acz marnie tu używie świata, 
Wzdy mu się wlecze strawica na lata. 
Hoyny do czasu  iaho pan używa, 

A czasem z państwem i pod ławą bywa. 
Snadz utratniki w cudzych hraiach wiesza , 
Wierę, mem zdaniem snadz tém mało grzeszą, 
Skapca marnego pięknie podle drogi, 
Mógłbyś zawiesić czasem izą nogi. 

Hoyny gdy wszystko straci, nie może być, 
By spełna sławy miał poczciwey użyć. 

U skąpca czasu wszystkiego żywota, 4 
Na bardzo cienkiey nici wisi cnota. 
Skapiec i zdębu radby odarł łyka , 

Aby dosypał konopnego ćwiha. 

Mędrcy którzy się na rozumiech znali, 
Przyszłym żebrakiem hoynego nazwali. 
Skapca marnego wszyscy po te czasy, 
Wiecznym żebrakiem przezywaia naszy. 
Skapcy sa iaho co przy misie siedza, 

Z daleka patrząc, ale nic nie iedza. 
Marnotratnicy kiedy obiad ziedza, 
Czasem 0 głodzie przy wieczerzy siedzą. 
Mądrzy za starych wieków tak bywali, 
Pomiernie na wszem czasów używali, 
Mierne długo trwa, aniemierne leci, 
Ledwie więc czasem iż zostaną śmieci. 
Pięknato zgoda, hiedy mieszek z gęba 
Zgadza się na wszem, i dłużey trwać będa. 
Każdy madrze gol, śrzodku się dzierz mocno, 
Iscieé do wszego to będzie pomocno. 

Kto śrzodku patrzy , sława wszędy słynie: 
Kto z brzegów leie, pewnie się ochynie. 
Naypięknieyszy kształt, kto miary używa, 
Ten zawsze sławny, zawsze wesoł bywa. 
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Jana Kochanowskie go. 5 Ale ilutnia dziedzicznym prawem spaść miała: 
° 1 , Tes nadzieie iuż po sobie ohazowala, 4 
Czyste sumienie daie prawdzi- Nowe piosnhi sobie tworząc, nie zamyhaiac 
we wesele. Ustek nigdy, ale cały dzień przespiéwaiac: 
BO" v Jako więc lichy słowiczek w krzaku zielonym, 
Pies, Całą noe prześpiewa gardłkiem swém ucieszonym, 
S Prędkoś mi nazbyt umilkła : nagle cię sroga 
erce roście patrząc na te czasy: Śmierć sploszyla, moia wdzięczna szczebiothe 
Mało **) przedtym gołe były lasy. droga. i 
nieg na ziemi wyższey łokcia leżał, Nie nasyciłaś mych uszu swemi piosnkami , 
Kpo rzekach wóz nacięższy zbieżał. Ite trochę teraz płacę sowicie łzami: 


ÅA tyś ani umieraiac śpiewać przestała, 

Lecz mathe, ucałowawszy, takes żegnała: 

Już ia tobie moia matko służyć nie będę, 

Ani za twym wdzięcznym stołem mieysca za- 


Teraz drzewa liście na się wzięły, 
Polne łąki pięknie zahwitnely: 
Lody zeszły, apo czysiey wodzie 


Idą statki, iciosane lodzie. — seder 
Teraz prawie świat się wszystek śmieie, Przyidzie mi klucze położyć, samey precz ie- 
Zboża wstaly, wiatr zachodny wieie : chac, 
Ptacy sobie.gniazda omyslaia, Domu rodziców swych miłych, wiecznie zanie- 
A przededniem śpiewać poczynaia. chać, 1 


To iczego żał oycowshi nie da serdeczny 
Przypominać wiecéy,'byt 167 glos ostateczny. 
A matce, słysząc Zegnanie tak Zatosliwe , 
Dobre serce, że od żalu zostało żywe. 


Ale to grunt wesela prawego, 

Kiedy człowiek sumnienia całego, 

Ani czuie w sercu żadney wady, 
Przeczby się miał wstydać śwoiey rady, 


Temu wina nie trzeba przylewać, Thren VII. 
Ani grać na lutni, ani śpiewać: 
Będzie wesół, byś chciał i o wodzie, 
Bo się czuie prawie na swobodzie. 


Nieszczęsne ochędostwo , żałosne ubiory , 
Moićy naymilszey córy : 
Po co me smutne oczy za soba ciagniecie ? 


Ale kogo gryzie mól zakryty , Zalu mi przydaiecie : 

Nie idzie mu w smak obiad obfity: Już ona członeczków swych wami nie odzieie , 
Żadna go pieśh, żadny głos nie ruszy, Nie masz, nie masz nadzieie. 
Wszystko idzie na wiatr, mimo uszy. Uiat ig sen żelazny, twardy nie przespany : 


Już letniczek 1) pisany , 

I upłoteczhi w niwecz , i paski złocone, 
Matczyne dary płone. 

Nie do takiey łożnice moia dzięwko droga., 
Miała cię mać uboga 

Doprowadzié: nie takąć dać obiecowała 


Dobra mysl , którey nie przywabi, 

Choć kto ściany drogo uiedwabi : 

Nie gardź moim chtodnikiem chrościanym و‎ 
A bądź ze mna ztrzeżwym, i z piianym, 


Th re n y Wyprawę, iahaé dała. 
۱ Giezleczho 2) tylko data, alicha thaneczhe: 3j 
Jana Kochanowskie g o. Qyciec ziemie bréteczhe 


W główki włożył : niestetyż : i posag, i ona 
W iedney skrzynce zamkniona. 


Tales sunt hominum mentes, quales pater ipse 


Jupiter auctiferas lustravit lumine terras. Thren VIII. 
Thren VI. Wielkieś mi uczyniła pustki w domu moim, 
| | 7 A Pe "LE Moia droga Orszulo , tem zniknieniem swoim. 
cieszna moia spiéwaczho, Sapho Słowienska, Pełno nas, a iakoby nikogo nie było; 
Na która nietylko moia cząstka ziemiensha, Jedna maluczką duszą tak wiele ubyło. 
w) Jau Kochanowski urodził się w Sycynie w r. 1530, — zm e: 
umarł w Lublinie d. 22 Sierpnia 1584 r, 1) Ubiór kobiecy letni, 3) Koszula, 3) Czypek na 


**) Prawie. głowę. 
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Tyś za wszythi mówiła, za wszythi spiéwala; 
Wszythis w domu kąciki zawżdy pobiegala. 
Nie dopuściłaś nigdy matce się frasować , 

„Ani oycu myśleniem zbytnim głowy psówać: 
To tego, to owego wdzięcznie oblapiaiac, 

I onym swym uciesznym śmiechem zabawiaiac و‎ 
"Teraz wszystko umilkło: szczere pustki w domu, 
Nie masz zabawki, nie masz rozśmiać Sie nikomu. 
Z każdego kata żałość człowieka uymuie : 

A serce swey pociechy darmo upatruie, 


Szymona Szymonowicza Bę- 
donskiego *) 


a 


Sielanka Dafnis. 


Koy, ucieszne kozy, ma trzodo iedyna, 
Tu kępy, tu zarosła pozioma leszczyna, 
Tu gryźcie liść zielony, gryzcie chrościk młody, 
Ja tym czasem przy strugu tey ciehacey wody 
Przylege , ifrasunku lnbo snem swobodnym, 
Lubo; będę zabywał śpiewaniem tagodnyin; 
Ponieważ mię tak moia Fillis wyprawita و‎ 
Że mię na wieki wolnych myśli pozbawiła. 
Cóż czynić? iakie szczęście o człeka się kusi, 
Tak sercu bywa błogo , item się paść musi. 
Okrutna Filli, tobie ani zdrowie moie, 
Ani starganych myśli ciężkie niepokoie, 
Ani serce związane , ani zbytnie chęci, 
Ani słowo oddane zostawa w pamięci. 
Chociaż tobie i sady moie zaradzały, 
Chociaż koszary mleka , i słodkie nabialy, 
Ico pięknieysze iagnie, i kożlęta małe, 
Iza tobą szły barci, i pasieki całe: 
A nadewszystko ia sam; i pieśniami memi 
Rozsławiłaś się między pasterzmi wszystkiemi. 
Przedtem albo nic, albo nie wiele cię znano, 
Ihrepa, i cyganha czarną przezywano. 
Dziś i pleé i postawa u ciebie nadobna, 
luroda do iedlin wysokich podobna, 
Lice do mleka z róża ,, wargi koralowi و‎ 
Zęby perłom , mekkiemu włosy iedwabiowi. 
Dziś cię co żywo chwali; ato nczyniły 
Pieśni moie, które cię wszedy rozglosily. 

Ty przecie mna pogardzasz, a ledwie nie tego 
Pragniesz, abyś mnie rychło miała nie żywego. 
Teraz, iako to slonce w półudnie dogrzewa, 


Iptak, i bydło w cichych chłodach odpoczywa, 


*) Szymon Szymonowiez urodził sie we Lwowie r. 
1557, umarł zaś w Zamościu 5 Maia 1629 r. 


Toracz wolno puścił woły wyprzężone, 

Ipod krzami ucichły iaszczurki zielone. 

Ja tylko nędzmk ^w serca mam ustawną trwogę, 
Ani strapionych myśli uspokoić moge. 

Lwica za wilkiem bieży: za koza wilczyca: 
Koza za wrzosem: a mnie do ciebie tęsknica. 
Każdego swoia lubosé, swoia żądza pędzi, 
Każdego swóy mól gryzie, swoia nędza swędzi. 
Ułapiłem sarneczek parę, ieszcze maia 
Srohacinhi na grzbiecie: codzień wysysaią 
Dwie doyne kozie; ate chowam saméy tobie. 
Dawno Testylis chciała uprosić ie sobie. 

I podobno otrzyma; ponieważ przez twoie 
Zbytnia hardość , u ciebie smierdza dary moie. 
Tu lasy, tu po lesiech ptaszkowie śpiewaia, 

Tu łąki, apo łąkach, piękne stada grala. 
Tubysmy zsoba wieku miłego zazyli, 

Tubysmy aZ do $mierci lata przetrawili. 

Byś się tylko pasterska buda nie brzydziła, 
Byś tylko umysł ku mnie cały przykłoniła. 

Tu iamy mchem odziane, tu debrze, tu cienie, 
Tu strugi uciehaia szemrzac przez kamienie. 
Tu wyniosłe topole, lipy rozłożyste , 

Tu iawory, tu dęby stoia wiekuiste. 

Ale bez ciebie żadne rzeki, żadne gaie, 

Bez ciebie żadne mieysce hsereu nie przystaie. 

Nie owszem mnie też możesz potępić w urodzie, 

Widziałem się niedawno z brzegu w iasnćy wo- 
dzie. ` 

Nie każdy zsąsiad moich, byś też ity zgoła 

Sadzié miała, podle mnie w tey mierze wydola. 

Owiec umnie na polach ruskich tysiac chodzi, 

Tyle drugie z nich co rok iagniat sie przypłodzi. 

Tu koło mnie hoz tysiąc; mleka mam bogato, 

Mam świeże cała zimę, świeże całe lato. 

Potrafię też na gęślach, i o dwoiéy hwincie, 

Jako więc na ahteyshim grawał aracyncie 

Amfiion mazyk Derski, gdy chodził za stady, 

A lasy, izwierz dziki szedł za iego ślady. 

Cóż poten: gdy ia próżno śpiewam, proźno 
proszę , 

Gdy od ciebie zal iawny , i wzgarde odnoszę. 

Okrutna Filli! lecz i ia mało rozumny, 

Co narzekaniem łamać chcę twóy umysł dumny. 

Aty się ztego hedys posmiewasz na stronie, 

Abo kogo inszego piastuiesz na łonie. 

Śmiey się zdrowa, ohrutnéy lwice srogie plemie ; 

Potem kiedy nasypia na me oczy ziemie. 

Niechay ten napis niesie wyniosła mogiła: 

»Fillis sroga nędznego Dafnisa zabiła.« 


Szymona Zimorowicza *) 
Sielanka nazwiskiem żałoba. 


Tymorynna, Hallicinia, Lycidyna, 
Helemora, Pneumantia. 7 


Poeta. 


T. się panienki Zatobliwe śpieście , 
Tu łzy niewinne, iżale swe nieście ; 
Tu narzehaycie , gdzie wasz ulubiony 
Wdzięcznie wysypia sen nie przebudzony. 
O Tymorynno z piehna Lycidyną, - 
Hallicinio z nadobna Druzy na! 
Tak z Helenora, iaho z Pneumancya, 
Tu zaczynaycie smutną threnodya. 


Tymorynna. 


Riedy sie znami rozstawał koniecznie و‎ 
Kiedy uciechy żegnał ostatecznie , 

Kiedy odchodził*w on kray nie wesoły, 
Wszystkie go oraz płakały żywioły. 


Hallicinia. 


Nac, która kresem wieku iego była, 
Nagle niebieskie światła pogasiła و‎ 

Czasy swe płaszczem okrywszy żałobnym, 
Uięła gwiazdom światłości ozdobnym. 


` . 
Lycidyna. 
Hesper wieczorny przedtym sie rumienit, 
Na ten czas smutna twarz swoie odmienił ; 


Gruba żałoba nakrył złota hose, 
Zoczu obfit na świat wylał rosę. ^ 


Helenora. 


Tytan dziennego nie obmywszy znoiu, 
Blada twarz zswego pokazał pohoiu, 

Smutnemi rzucił promieniami, zgoła 
Niższa słoneczne puścił droga koła. 


Pneumantia. 


Do tego czasu dzień się iasny silit, , 
Odtąd iuż na wstecz troehe się uchylił. 

Póty gorace rozpuszczał promienie, ۱ 
Teraz ciagleysze rozposciéra cienie. 


*) Lwowianin , rok urodzenia niewiadomy , śmierć zaś 
iego przypadła na dzień 2: Czérwca 1629 roku, 
kiedy zaledwie lat 25 liczył, Pochowany iest 
w Krakowie w kościele Dominikanów, a rie, jak 
Bętkowski (Hist, lit. pol. st. 421.) pisze, w kościele 
Harmelitów. 


1825. 
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"Tymorynna: 


Aty słowiku; roshoszny spiéwaku, 
Czemu w zielonym cicho siedzisz krzaka % 
Kędy twe pieśni, kędy twa muzyka ? 
Gdzie wybornego wyhwinty ięzyka ? 
Przedtym krzykliwym gardłem Zale dawne, 
Czyniłeś słońcu , 1 Cynthii jawne; 
A teraz, kiedy żal sam każe właśnie 
: Narzéhaé, twoia melodya gasnie, 
Śmierć , która świeżo prawie w pośród lata, 
Dó obiecanych kraiów ztego świata, 
Uciechę wszystkich Pieśniotwórców wzięła, 
Głos żałobliwey ptaszynie odięła. 


Hallicinia. 


Tenże puściła smnteh na dziewice 
Aonskiey góry; bowiem dla tesKnice 
Zakwitłe z głowy złożywsyy korony , 
Rzuciły głośne o ziemię bardony. 
Pod suchą wierzbą siedząc przez dzień cały 
Rythmy z lamentów żałosnych zbierały ; 
Na łepsze czasy odłożywszy Hymny , 
Tworzyły Threny na grób iego zimny. 
Łycidyna. 
Przy nich Pestanshie młodziuchne boginie, 
Złorzecząc zserca srogiéy Proserpinie, ب‎ 
Przybrawszy sobie towarzyszek nowych , 
Rozkwitłe kwiatki rwały w polach płowych, 
Już nie dla uciech , ani wdzięcznych woni, 
Ani dla wiehszéy krasy własnych skroni ; 
Ale zbierały Hyacynthy śniade , 
Szałwiie płowe, szpignarye blade, 
Modre bławaty , żałeśne maruny, 
Dla potrząśnienia oplahanéy truny. 


Helenora.. 


Cory Rossyyshie iego rowiennice و‎ 
Przepasawszy swe nabiodrki w bylice , 
Superfinowe z głów zdiawszy zaplotki, 
'Kiedy czas przyszedł zwyezaynéy Sobótki : 
Pieśni Kryłowskich chętnie zaniechały , 
Miasto muzyki żałośnie dumaly. 
Głośne ialowce rzueaiac, i iodły 
W ogień, czyniły za umarle modły. 


Pneumantia. 


Do tegoż płaczu, do tego obchodu , 

Z Leonowego śpiewaczki dwóy-grodu 
Prędziuchno przyszły , usta swe rzetelne 

Lamentów , serce żalu niosąc pełne, 
Już w piersi czyste uderzaią dłonią, 

Już włosy na wialr wytargnione ronia: 


H 
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Nie słychać u nich”pieśni pokojowych , 

Ni gęgnogłosych *) wykwintów domowych, 
Oprócz ciężkiego bardzo narzekania و‎ 

Oprócz głębokich wnętrzności wzdychania. 
Więc iedne thaiac łzy leia obfite , 

Drugie zaś wiehce z amaranthu wite , 
Perły, hanahi **) co bogato świecą, 

Z szyi swéy zdiawszy, do grobu z nim 

mieca. 

Niektóre zwłaszcza iego bliskie ziomki, 

Cishaig za nim drew wonnych ułomki. 
A my o siostry, ieżełi baczenie 

Mamy na iego przeszłe słodkopienie , 
Jeśli nam rythmy iego sa przyiemne, 

Któremi nasze pieszczoty taiemne 
I niewidome podżegał zapały, 

A Kupidowe sercotyczne strzały 
Hartował, sławiac dary przyrodzone, 

Oczy. ogniste, usta zawstydzone ; 
Teraz hu iego długopomney chwale, 


Nad głuchym grobem oświadczmy swe żale. 


Tymorynna, 


Tu serce moie, tu dusza ma żywa, 

Tu moia roskosz wdzięczna odpoczywa: 
A ia nad grobem, i nad zimnym trupem 

Czemu nie stanę Marpezowym stupem? 
Czemu z pośrzodku martwego kamienia 

Nie toczę dawno krwawego strumienia. 


Hallicinia. 


W'szysthiemu światu raz umarł prawdziwie ; 

Tylko mnie saméy i po śmierci Zywie, 
Miłość ku niemu, która się odnawia, 

Ta wi go codzień przed oczyma stawia; 
Zkąd, póki ducha w mym ciele dostanie , 

I on zemna żyć nigdy nie przestanie. 

Lycidyna. 

Gdyś postępował w podziemne krainy, 

O iakoś śpiewał Labedziu iedyny | 
O iako słodkie wypuszczałeś głosy | 

Nie, żeś się lękał śmiertnonośney Kosy, 
Ale żebyś dzień, w któryś się odradzał 

Na lepszy żywot muzyka osładzał. 


Helenora. 
Kędy panuie zielorodna wiosna, 
Tam i pokrzywa buyno roście sprośna , 


A skoro zima Boreas pogrozi, 
Tak różę, iako pokrzywę zamrozi. 


©) Głosy przez nos nakeetalt gęsi, 
**) Nassyiniki, 


Póki Zyiemi, mamy swe różnice, 
Ale skoro śmierć wywróci na nice 
Wiatrem nadziane nasze fantazye, 
Wszystkich naš w pudło iah łątki *) pokryie 


Pneumantia. 


Dryady, które mieszkacie w Cyprysie, 
Płaczcie po waszym wdzięcznym wićrszo- 
isle, 
Miasto sowitych lez z M wp; źrzenice , 
Przez shóre martwa puszezaycie Zywice: 
Oto Hymnistę gtadhobrziniacéy mowy 
Zamkniono, ehey w trunience cisowéyl 
Chociażże pohóy podobny wam w drewnie 


Otrzymał, przecie płaczcie po nim rzew- . 


nie. 
Tymorynna, 


Tobie ia niose hwiateczhi rożane 
Czerwone wespół z białemi zinieszane; 
À iako długo na świecie pożyię, 
Każdy rok niemi trunnę twa okryie. 
Hallicinia. 


Jeżeli kiedy moie rymy grube 
Będą na potym nowey młodzi lube, 
Już nie ia przez nie, lecz ty ulubiony 
Będziesz na lata potomne wsławiony. 


Licidy na. 


Jlekroć echo przez łagodne strony, 

Od pałców moich pada głos pieszczony: 
Jlekroć w cichym ozowie się flecie, 

Będzie po tobie tesknić na tym świecie. 


Helenora. 


Zeby weseléy twoie hosci mile 
Odpoczywały , z fiołków mogiłe 
Wzbudze nad niemi; ażeby mogiła 
Nie więdła, codzień będzie łzy me piła. 
Pneumantia. 
Nie Porphirowy postawię grobowiec 
Nad toba, ale krzewisty ialowiec; 
Cedry Idumskie , oliwy z Alepu, 
J palmowego w hrag nasadzę szczepu. 


Tymorynna. 


Zegnam się z toba o duszo niewinna | 
Wielkiego żaln pełna Tymorinna, 

A tym mię żałość bardziey trapi nowa; 
Zem ci nie dała ostatniego słowa; 


*) Lalki, 


Przetie com mogła, chetniem dała tobie. 
W sercu cię moim pogrzebła , nie w grobie. 
Hallicinia. 
Kiedyś umierał, ktoć zamknął powieki? . 
Kto ostatecznie żegnał cię na wieki, 
Kto poświęconą światłość dał do ręki? 
Kto Pann nieba oddał za cię dzieki? 
Bidaż mnie | daybym iuż więcćy nie Żyła. 
Żem ci nędznica w tym nie usłnżyła. 
Umarłeś iednah, nie ze wszystkim zgoła: 
Jako gdy polne usychaia zioła, 
Dziedziczney iednah nie zbywaia woni, 
Tak też twa dusza, choć do czasu ront 
Skazitelności podłegłe naczynie, 
Dowcipem Boskim i po śmierei słynie. 


Helenora. 


Siostry naymilsze, daremnie dumamy, 
Gdy kochanego na świecie nie mamy; 
Głuche to threny, próżne narzekania , 
Niepłatne żale, także rąk łamania. 
My lamentami żal w nas znakomity 
Wzbudzamy, a on w cieniu śmierei skryty, 
Nie słucha tego, twardym snem uśpiony, 
Spoczywa , póki nie wstanie wzbudzony. 
Ostatnią traba, gdy i nasze kości 
Przeymie strach nagły panshiéy wielmożności. 
Przeto natychmiast grób iego zasłony و‎ 
Strzasnawszy płodem miiaiacey wiosny, 
Day my inu róże, rozmaryn, barwinek, 
Daymy w światłości wieczny odpoczynek. 


Pneumantia. 


Tylho ia sama me seroe hochane, 
Przy grobie twoim, nie praetrwanym stanę 
Słupem, któremu z miłosiernych oczy, 
Łzy strunieniami frasunek potoczy, 
Temi ia trupnę, i kosteczki twoie 
1 Sprochniałe, co dzien nieszczęsna napoię: 
Zadna rzecz żalu we mnie nie ukroci, 
Bowiem w lamenty ięzyk się obróci : 
Wargi me w szczere póydą narzekania, 
W piersiach mych ciężkie nie ustana łkania; 
Każdego czasu, w każdym mieyseu, wszędzie, 
Rymein mi twa śmierć niespodziana będzie. 
Sliczny paniczu, upieszczone dziecie, 
Także się w ranym zwiodtes od nas lecie | 
Co to za gwiazda zawisnym promieniem, 
Ledwo świeciła nad twoim. ciemieniem ? 
Który wróg twemu zły szczęściu zaszkodził, 
Kiedyś z żywota swey: mathi wychodził ? 
Lecz ani niebo we wszystkim przeciwne 
Tobie stanęło; bowiem Ody dziwne, 
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Które spiewaia Helihoüshie siostry, 

Pochopnie dowcip twóy poymowat ostry; 
Do tego córka uczonéy Latony, 

Marnie wygnana z Argolichiey strony 
Upodobawszy sobie tróyne wieże, 

Których lew w bramie nieuspiony strzeże, 
Jakoby bliższym i sasiedzhiim prawym 

Weyzrzała na cię swym okiem łaskawem ; 
Gdzie lutnia dawno na niebo wzniesioną, 

Przy lewey nodze hlecznia zawieszona, 
Nakierowała przychylna Thalia ; 4 

Gdzie siedmogórnym padołóm znak sprzyia’ 
Nemeyski; odtąd Hiperyon rany 

Pohazuie wóz ogniem okówany. 
W téy stronie ducha cząsteczkę Boskiego 
.  Oddziedziczyłeś, tam zaledwie twego 
Życia troynitne siostry Erebowe 

Zaezely motać hróciuchna osnowę, 
A iuż rostropne córki Mnemozyny 

Obrały sobie twoie pierwociny ; 
Jeszcze u piersi przy dziecinném mleku 

Datyé własności doyrzałego: wieku. 
Ztad Antystrophy słodsze nad kanary 
1 W twoich sie ustach zchodzity do pary. 
Zaden przed tobą piękney chwały pióry 
. Nie mógł wylecieć na Altyckie góry. 
Zaden nad ciebie z ludzkiego plemienia 

Nie mógł wyższego dostąpić imienia, 


"Nie przyehylniéyszéy nad cię doznał Muzy 


On znaczny pasterż wielkićy Syrakuzy, 
Gdy sobie czasu od zabaw ukradał, 

A proste słowa w gładki. rym układał. 
O gdyby była prędkiego zegarka: 

Pohamowała nieuchronna parka! 
Doszedłby był ¡uz twóy rozum bogaty 

W rozsądek chwały przed shoremi laty. 
Już byś był domu twego szczytem przednim, 

Już byś był w ustach ludzkich niepoślednim ; 
Godneby były skronie uwielbione 

Niezwied!a nosić laurową koronę; 
Lecz, że cię w pierwszym hwiecie nie dorosła 
| Letnia. godzina w zimny kray uniosła, 
Ze cię nam chwila zayrzała śmiertelna, 

Długo po tobie utrapienia- pełna. 
Qyczyzna, z żałów gorzkich nie opłonie, 

Długo w Rossyyskiey tesknić będą stronie. 
Pod którymkolwiek niebem, téy nie pewni 

Wiesci, mieszkacie żałośni pokrewni, 
Słuchaycie posła nieszczęsney nowiny ; 

Umarł. wasz, umart kochanek iedyny.. 
O niefortunni, o biedni rodzice | 
.  Gastoncie smutne czarną binda lice. 
Zeby świat. od nas nie ۳۳2621 starości, 

Nie lżyicie waszey podeszłey starości. 

H 2 
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Aby młódź nowa dla przeciwnych losów, 
Nie obrzydzała sobie siwych włosów. 
Widzę ia, widzę, że wam serca targa 
Ból nie okrutny, a codzienna skarga 
Konca mieć nie chce, owszem swe milczenie 
Tam weżmie, kędy złoży przyrodzenie. 
J słusznie, wyście lat sędziwych dośli, 
A zaś ozdoba waszey latorośli, 
W pot wiosny iarey, w piérwszéy zieleninie, 
Z okwitłym listem przed iesienia ginie: 
Bo wyrok pański nie zawsze do żniwa 
Buyno wyrosłym ktosom oczekiwa ; 
Podczas wieczorem, czasem też w poranki 
Zbiera owoce, obrywa golanki *) 
Tak ci niekiedy Phaeton goracy, 
W ziawszy kaganiec słońca pałaiący 
Pod swóy regiment w młodoletnim stanie 
Utonał marnie w wielkim Erydanie. 
Tegoby do dnia dzisieyszego, rady 
Opłakiwały siostry Hełiady و‎ 
Lecz, że im dawne przeszkadzaią wieki, 
Onoz Elehtrem stoiac wedla rzeki, 
Nahsztalt lez żywych przezroczyste krople 
Ciał martwych mienią w bursztynowe sople**) 
I tyś rozumem swym nieba przenikał, 
I tyś się czołem twoim słonca tyhat. 
A teraz zprochein pomieszany lichem 
Będziesz w miłczeniu zagrzebiony cichym. 
Nie będziesz w ciemney nocy ponurzony, 
Bowiem zteskliwa siostrą spółrodzony, 
Gotuia tobie nie ceremonie 
Powierzchne, ani co roczne Nenie, 
Ale łzy wieczne, kościelne ofiary, . 
Pamiętne rymy, na koniec bez miary 
Miłość życzliwa, którą życzą sobie 
Co prędzey z toba w iednym leżeć grobie. 
Teraz, póki tchu w ciele ich stroskanym 
Dostanie, będziesz nie obżałowanym ; 
Beda litować twey nie zwroiney straty و‎ 
Nie uleczy w nich bolu czas skrzydlaty ; 
Owszem im żalu pomogą zagrody 
Sielskie, i w miastach murowane grody; 
Zapłaczą pola dałekie i bliskie , 
Westchna pagórki wysokie i niskie; 
I wy pasterze, chociaż iego hosei 
Hyacynth przedni, kwiat Sarmachich włości 
Okrył pałacem panskim, który z oka 
Patrzy na mury wyniosłego Kroka; 
Przecie wy kraiu oyczystego blisko 
Tu, kędy buyno obfite pastwisko. 


*) Zawiązki owoców, gdy kwiat opadnie, 


.**) Krople podługowate , i wiszące, 


Trawą równiny okrywa dla owiec, 
Wystawcie iego pamiątce grobowiec. 
Sadzcie około Cyparys postronny *) 
Nieshazitelne cedry, balsam wonny, 
Czyńcie zapachy z wonnego hadzenia, 
Czyńcie w kościołach częste pomienienia, 
Tak na obiedni و‎ iako na wieczerni, 
Niech modlą za nim słudzy Boży wierni; 
Wszyscy iałmużna, i prozba pokorna, 
Ratuycie duszę iego przewyborna, 
Aby niebieskich w Raiu wiehuistym 
Z Barankiem pociech zażywała czystym. 
Już odtąd, póki słonce całodzienne 
Zapalać będzie gwiazdy nieodmienne ; 
Poki po roku nowy rok popłynie, 
Niech między wami imie iego słynie. 
Kiedy odpusty, lub zielone Świątki 
. Czas wam przyniesie, dla iego pamiątki 
Świece odłane woskiem zażegaycie , 
Wieńce po słupach kościelnych wiészaycie. 
Ueieszna dusze, ponieważ iuż z, woli 
Boshiéy, estatniéy dostapites doli, 
Niechayże codzien Hiperyon ciepły, 
. Podnieca ogien w twoim ciele skrzepły: 
Z oczu iutrzenka rana niech wynika, 
Tamże i późna zorza niechay znika, 
W trunience twoiey wiosna ustawiczna, 
Niechay panuie, niechay róża śliczna 
Z kości wyrasta, usta twe kochane 
Niech wylewaia ¿rzódta nieprzebrane. 
Tu koniec wierszom, ale żalu mego 
Nie mam, i nie chcę inieć konca żadnego. 


Jana z Wielomowic Gawin- 
skiego *) 


L) Oracz 2 skowronkiem. 


Ju śpiewasz showroneczhu, iuż i ia orzę, 
Obudwu nas w robocie dwoie widzi zorze. 
Bóg pomóż skowroneczku dodaway nadzieię و‎ 
I dla ciebie ia razem, i dla siebie sieię. 


2) Kościom na poboiowisku nie- 
pochowanym w bitwie za kray, 
nagrobek. 


Gościu! co na tych polach widzisz kości siła, 
A ziemia ich swoiemi groby nie uczciła , 


*) Cyprys ustronny , samotny. — | Y 

**) Jana Gawińskiego zapewne peznieyszego od Zimo- 
rowieza, ani roh urodzenia, aui rok smierci wia- 
domy. 


so 


Nie lituy stąd. [ toć grób, szlachetny bywa 
Kogo cnota osłania, a niebo przykrywa. 


2) Pod Pilawcami zabitemu. 


Za oyczyznę w oyczyżnie zabity się walam, 
Nie mnie ziemia ja ziemię swéin ciałem przywalam. 
Day świadectwo oyczyzno, iako cię miluie, 
Nie zbiegam, ipo Śmierci twych granic pilnuię. 


Elzbiety z Kowalskich Druż- 
backiéy *). 


VV yiatek z Poematu: VViosna. 


O złoty wieku w postaci dziecinnéy ; 
Wiosno wesoła! toć się wdzięcznie smieiesz, 
Wszystko uchodzi płóchości niewinney , 

Czy chłodem dmuchasz, czyli ciepłem grzeiesz; 
Wolnoć iah dziecku, dla swoiey zabawki, 
Dziś urodzone straszyć śniegiem trawki, 


Przecięż choć straszysz, nie uczynisz szkody, . 
Ni skrzepłen zimnem, ni przykrem goracem: 
rat aeta pora, czas miły, czas inłody 

a swą umowę z powietrzem i słońcem., 
Wie kiedy zagrzać, wie kiedy ochłodzić, 
Ma sposób starość orzeżwić , odimłodzić. 


Ty okowaną i ściśniona ziemię 

Od tęgich mrozów uwalniasz z niewoli: 
Jah córka matki hochaiaca plemię, 
Kaydany zimne rozpuszezasz powoli و‎ 
Potem zaś tóższym ogniem gdy dosadzi 
Z lodowey więzy więźnia wyprowadzi. 


A po tyranshiey zimowey opiece, 
Pozwalasz ziemi odetchnąć swobodnie , 
Ta otworzywszy ciepłych duchów piece, 
Skościałe role rozwalnia wygodnie, 

Im częstsze tchnienia z ust swych rozposciéma و‎ 
Wszystko się rodzi, a nic nie umiéra. 


Choć się zasępisz, choć płaczem rozhwilisz, 

Nie przykro patrzyć na twoie grymasy, 

Spragnioną matkę gdy łzami zasilisz, 

Ucieszysz pola, łąki, kwiaty, lasy : 

Ml. 2. 

^t ElZbiéta z Kowalskich Druzbacka, uradzona w Wiel- 
kieypolsce. żyła w pićrwszey połowie ośmnastego 
wieku, umarła zaś w Tarnowskim Klasztorze Pa- 
nien Bernardynek و‎ iak Krasicki powiada, w sẹ- 
driwym wieku zdaniem Felixa Bętkowskiego oko- 
ło 1760 r. 
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Ty wszem Zywiotóm pożytek przynosisz, 
Gdy pertowemi wody często rosisz. 


Szezodra się możesz nazwać monarchinia, 
Która wspaniałe barwy wszystkim daiesz, 
Czego naywięhsi mocarze nie czynia, 
Chętna w dawaniu nie gardzisz, nie łaiesz. 
Ty wiesz, co komu i kiedy należy, 

Nikt o zapłatę do ciebie nie bieży, 


Zielone lasy w cieniach rozmaitych 

Z pięknych kolorów swe okrycie mais: 
Insze na brzozach, insze w gaiach skrytych, 
Insze na drzewkach nizhich sig wydaia , 

Insze na buku, grabinie i sośnie, 

Insze na dębie, Który sto lat rośnie. 


Inszaš zieloność takom oznaczyla., 
Jedwabne trawy dawszy im za płaszcze , 
Slicznemi kwiaty wdzięcznieś ie upstrzyta, 
Z temi się Zefir bawiąc skrzydłem głaszcze. 
Te też wzaiemnie iah z dzieckiem igraia و‎ 
Jedne się wznoszą, a drugie zniżaią. 


Dopieroż kwiatom, ziołom ogrodowym, 

O ial nadobne sprawiła odzieze ! 

Każde się szczyci, pyszni wdziękiem nowym, 
Każde kolory uhazuie świeże. 

A te gdy kształtnie skoiaży i sprzęgnie, 
Zaden Kunszt tego zdziałać nie dosięgnie. 


Cieszy się Flora, że piękne partéry * 

Pod iey dozorem wabia wszystkich oczy, 
Chodząc pomiędzy darnie i hwatery. 
Każdy kwiat z paczka ledwo nie wyskoczy 
Do swey begini: skoro słonce blysnie, 
Ten się do ręki, ów do piersi ciśnie. 


Ptasząt rozlicznych głosy słychać, w gaiach , 
Te gniazda ścielą, te mieysca szukaią , 

Te iuż spokoyne, co siedzą na iaiach, 

Te zaś choć ślepe z gniazdek wygladaia. 
Temu mać niesie muszkę, temu mrówhe, 
To pyszczkiem prosi, to nachyla główkę. 


Żadne próżnować nie chce w czasie drogim, 
Każde się stara mieć z piskląt pociechę : 
Choć tego mnóstwo iest w domku ubogim, 
Przecież ich bronią sowom nosić w strzechę, 
Kukułka pragnac potomstwa, co robi? ١ 
Z przymusem mamkę dla dzieci sposobi. 


Słowik roszkoszne przemiany w swym głosie 
Posyla echu ر‎ które chętnie niesie 
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Przyiemny honcert poranhowey rosie , 
Stuchaé go w lozach, słuchać w ciemnym lesie: 
A gdzie strumyczek szemrzac płynie wązki, 
Pleszcze skrzydełka skoczywszy z gałązki. 

` 


W lasach ciemnistych, w puszezach , knieiach, 
borze, 

Słychać ryk zwierząt, szelest szybkich biegów 

Jak skoro z świtem wstaną iasne zorze بر‎ 

Co żywo z swoich ruszaia noclegów ; 

Zaspać nie myśli żadne powinności , 

Daią naturze przyptodek miłości. 


Z ukrytych łożysk wiodą rzeska młodzież, 
Lanie ielonhi, a sarny hozleta. 

Nic się nie troszczą matki o ich odzież, 
Lwica wpółnagie wiedzie z sobą Iwięta, 
Każdc się chinbiz przymnożenia rodu, 
Wiernie pilnniac wydanego płodu.. 


Gadzin podziemnych z okropnego lochu 
Dobytyeh mnóstwo w różności posturach , 
Wychodzi , rodzay równaiacy prochu, 

W odmienne cętki sktopione po shórach: 

Tu wąż chcąc pozbydź przeszłorocznćy suknie, 
Z bólem ia rzuca, w nowéy się wysmuknie. 


Gospodarz pilny w zasiewie zimowym,, 

Z niecierpliwością upatruie świtku, 

Wybiega w pole, chcąc wzrok. cieszyć owym. 
Zyskiem , co w ziemię chował dla pożytku: 
Z zniemylna wróżbą wesół sobie chodzi, 

Jz mu siedm ziarnek sto kłosów urodzi, 


Z sadów, gdzie szczepem ulice sadzone ,, 

Nadzieie fruktów wieść daie obfitych, 

Gdzie nie z. tych tylko, co pilnie strzeżone 

Lecz z leśnych będzie zysk w drzewach ohry- 
tych. 

Z tey formy wiedzie kwiat natura członka, 

Tak pigwa rodzi, iak i leśna płonka. 


Tak z. dzikich pniaków latorosl wynika, 
Tymze. goscincem, na, świat się dobywa. 
Jako ta z szczepów wprost swóy ród wytyka, 
Szczepione z razu, częste rosna z ۰ 
Często z chropawych niekrzesanych kloców, 
Docieka chłopek rzęsistych owoców. 


Bóstwo Pomona, która sadom sprzyia;, 
Brzewa;rodzayne ma oddane sobie , 

Z sierpem się hoto gałęzi 2 ۰ 

162 wilków struże , z tych mchy siwe shrobie; 
Nic tu po suchém , sękowatem drewnie,, 


Młodych i gładkich trzeba tey Królewnie, 


Wiosna tu pania, wiosna czasem władnie, 
Młodość tu sama mieszka w żywóy porze, 
Z sierpem się około gałęzi uwiia, 

Nikt tu w żałobnym nie chodzi kolorze, 
Codziennie moment następuie słodki, 
Nigdy tu sporne nic zeyda wyrodhi, 


Już wszelki żywioł, człowiek, ptak, zwierz, 
xyba, 

Kontent z wiosennéy , milày, ciepléy chwili د‎ 

Już inspeht nie dba, Ze go grzeie szyba, 

J że się whrótce przymuszon wysili, 

Jesli pomocy nie będzie od lata, 

Zginie kwiat, straczek , ogórek , sałata, 


Wszechmocny w słowie , a widoczny w czy- 
nach, 

W niebieskim domu gospodarz przezorny و‎ 

Myśląc o ludziach, ptastwie i zwierzynach 

Złożył rok z czterech części, zgodny, sworny, 

By wiosna latu, iesien zimie, były 

Powolne , a tem stworzeniu słażyły. 


Adama Naruszewicza *) 
Duma, do Słowika. 


W uius ptaszyno! słowiku malutki ,. 
Diugoz to będziesz dawne kwilił smutki; 
Kiedy ci na trosk serdecznych ulzenie, 

Wszstho. się $mieie nadobne stworzenie ? 


Na twe przybycie dla miłey zabawy 

W rozliczne świat się odmładza postawy : 
Dla twey miłości odbiegaia rady ; 
Ponurych kniei, odłudne Dryady.. 


Szumny AÁhwilon, gdzieś między Lapony 
Pierzchnawszy, sypie z pyska ostre śrzony; 
Ziemia ozdobnym maiem zielenieie., 
Jasnieysze niebo żywszym ogniem sieie. 


W. świetne iutrzenka odziana szharlaty بو‎ 
Sączy łzy śrebrne na spragnione kwiaty ; 
A płochy Zefir przelatuiac błonie , 
BRoznosi słodkie po powietrzu wonie.. 


` 

*) Adam Stanisław Naruszewicz urodził się dnia 20, 

. Paźdźiernika 1733 — umarł. w Janowie dnia 6, 
Lipca 1796 roku. 


Twóy śliczny głosek, gdy tylko ustyszy, 

Zaraz się z gwarem swym ptastwo uciszy ; 
Sami mieszkańców lesnych zbóycy dzicy, ' 

Nie zayrza dniom twym niewinnym, ptasznicy. 


Wszakże twe serce, na samo wspomnienie 
Nieszezesnych losów , iahie obelżenie 

Sławy, potkało siostrę ukochaną ; 

Nowa się zawsze zdaie iatrzyć raną. 3 
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Słusznićy ia płakać na swa dole muszę, 
Bo żal obecny nędzną trapi duszę”; 
A stoiąc zawsze w niezłomnym uporze, 
Co raz ią sztychem okrutnieyszym porze. 


J gdy cię niebo łaskawe swyw darem 
Stodkim żałości napawa hanarem ; 

Ja lubo nucę: cóż kiedy me pienia 
Większych przydaia trosk , miasto ulżenia? 


Jaskinia pod Janowem 


OWENA półnócna ma między swemi 
starożytnościami sypane pomniki, które mogiła- 
mi sa nazywane. Takim pomnikiem iest pod Kra- 
kowem mogiła Wandy i dwie mogił pod Gli- 
nianami. Wszakże prócz tych wiele iest innych, 
których przeznaczeniem iak się zdaie, religiyne 
były zamiary. Wedle zapewnienia Kawalera 
Keppe ( właśnie teraz uczone podróże odbywa- 
iacego ) takie podziemne iaskinie znayduia się 
zaczawszy od Dniestru aż do Donu, i są po- 
dobne teyże, którą nam Wacław Zalewski 
opisuie , zbudowane. i 

Niedaleko Janowa ( małego miasteczka ku za- 
chodowi ode Lwowa) iest iashinia, która się da- 
leko po pod ziemię ciagnie. O ćwierć mili od 
tego miasteczka po lewéy ręce od głównego 
gościńca, stoi na grzbiecie wysohiey góry hos- 
cidteh wieyshi, pod którym się ta iaskinia znay- 
duie. Wchód do teyże iest w niższey połowie 
góry ze strony północney, iest on dość prze- 
strony w kształcie sklepionego łuku. Kamień 
sklepienia iest piaskowy, powleczony sklistą 
skorupą. Po samym środku tego wchodu, gdzie 
naywiększa iest wysokość, mężczyzną pięć stóp 
maiscy, wygodnie stanąć może. 

. Grónt iest suchy z twardego piasku ; idac 
z pochodnia w ręku przez wązki i niski otwór, 
można do chodnika przysunąć się którego w dalszym 
ciągu zawszę głównym nazywać będę. Chodnik ten, 
iahem iuż mówił, prowadzi hu południowi; iest 
w dalszym przyciagu tak wysoki, że bez nachy- 
lenia się postępować można, szerokość zaś nig- 
dzie nie iest taka, żeby dwie osób razem iść 
mogły. Tym chodnikiem uszedłszy ze dwadzieś- 
cia kroków, wchodzi się do lochu, którego skle- 
pienie pierwszemu podobne, tym się iednak 


- 


w cyrkule Lwowskim. 


różni, Zena przyrodzonych oparte iest słupach; 
słupy teu podstawy dość szerokie, ku środkowi 
co raz cieńsze, z tad zaś znowu grubieiz, i na 
reście po sklepieniu w gałęzie się rozchodzą 
iak słupy gotychie. Wysokość lochu bardzo 
iest nierówna, w niektorych miescach prosto 
stać można, o krok daley iuz się dobrze do 
ziemi nagiać trzeba. Z tąd wiedzie chodnik po- 
boczny w prawa stronę, lecz w inne ledwie 
piętnaście kroków uczynic można, daley iuż za- 
sypany. Podług wszelkiego podobieństwa musiał 
mięc wychód do wody. Na zachodniey bowiem 
stronie góry, staw Anatchi się rosciaga. Wroci- 
łem tedy do chodnika głównego, który daley ku 
połodniowi prowadzi, na wschód się nieco shła- 
niaiac. Postapiwszy hilka hróhów, iest po lewey 
rece drugi loch, daleko wyższy od piérwsze- 
go. Rowne iego eztéry ściany i wolne sklepie- 
nie wyższe oznaczaia przeznaczenie. Przy ścia- 
nie południowey iest kamień porządnie w sześ- 
ciościan ściesany. Zdaię się, że był na nim hie- 
dy napis, lecz ledwie śladów dostrzedz można, 
kamień bowiem ten piaskowy, wilgocia popsuty.— 
Chodnik główny wtym samym kierunku daley 
idzie. Po obydwuclrstronach widać iamy w rów- 
nym prawie oddaleniu iedna od drugiey, sa one 
na sposób czeluści wydrążone , a niektóre tak 
obszerne,. iż pięciu lub sześciu ludzi w nich 
wygodnie mieścić się może. Widać, że umyślnie 
sa wyrobione. — Dotąd szło dość równo. Ztad 
zas chodnik staie się weższym i tak się zniża, 
iz tylko człowiek mocno skurczony daléy po- 
stępować może. Zaczyna się ztad wić to w pra- 
wo, to w lewo, to w przód, to w tył, w 
tak dziwacznych zakrętach , iż trudno spamiętać, 
gdzie się człowiek znayduię. Kilka schodów 
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szerokich prowadza w prost do góry, trzeba się 
po nich dobrze drapać z właszcza, że zakręt w 
górę nader iest przykry. Podobnym sposobem 
jak przed schodami, znown chodnik się wile i 
tak nisko zapada, iż dosć spory kawałek przez 
wąską dziurę na brzuchu musiałem się czołgać. 
Tah zaszedłem znowu do obszernieyszego lo- 
chu, lecz iak powiedziałem niepodobna wysta- 
wić sobię pod którą częścią góry człowiek sie 
znayduie. Tu zaczyna ziemia mięknąć ; dotąd za- 
wsze się idzie po suchym leez twardym piasku, 
z tąd zaczynasie iuż glina zółta, i nareście chod- 
nih znpełnie zasypany. — 

Cała pieczara iest sucha i czysta; powietrze 
oddechu nie zapiera, swiéce paliły sięiasno , lecz 
ani śladu żyiącey istoty widać nie było ,iak gdy- 
by podziemne duchy wtém cichém miescu sied- 
lisko miały. — 

Powieść. 

Słyszałem z ust naystarszego człowieka 
we wsi, bo z ust Proboszcza Strachiego , który mi 
powiadał to, co miał sobie udzielone za przyby- 
ciem»: swoiem „do parafii od 120sto letnie- 
gostarea, ten zas mówił znowuto, co od swego dzia- 
da wiedział. — »Weatey tuteyszey okolicy by- 
ły dzikie i gęste lasy, w których «się wiele zwie- 
rza ukrywało. W bliskiem miasteczku (zapewne 
w Gródku ,) było dwóch braci, którzy sie bar- 
dzo myślistwem trudnić lubił. Faz zagnali się 
za rysiami mocno w gtab lasu, a idąc za niemi 
w tropy, aZ do owey pieczary doszli. Nie od- 
ważyli się prawda wniysé do niey, ale czatowa- 
li przy wchodzie aż rysie z głodu wyść musia- 
ły atak sięim udało, ze zdobyczą do domu po- 
wrócić. Rozważywszy zas, że w pobliskości ta- 
kich imn zawsze polowanie szczęśliwie ódpra- 
wiacby można, założyli mieszkanie na górze. 
Pozniey, gdy się las nieco iuż praeczyscit, wię- 
cey ludzi do nich się ściągnęło, gdyż kraina 
obfitowała w lasy, a między temi były też i 
łaki i pola i wiele ziół zdrowych dla bydła. 
Tak więc powstała wioska, którą od owych strzel- 
ców, Strzeliskami nazwano. Z wiekiem odmieniła 
się i chęć i sposób myślenia obu braci, a duch 
ich zatrudniał się rozważaniem i świętemi rze- 
ezhmi. Usłyszawszy, że Bazylianie, którzy wten- 
czas iezcze nie byli. uregulowani, w lasach i w 
takich pieczarach przemieszhuia, dali im znać o 


tuieyszey pieczarze, powoluigc ich do siebie. Ci 
się długo nie ociagali, zwłaszcza, że im na przy- 
szłość także i utrzymanie zabespieczano. Poczem 
Bazylianie w pieczarze osiedli, a w owey ha- 
pliezce, gdzie ieszeze widać kamien szestiosciey- 
ny, służbę f boza odprawiali. 'Tam też ia sam 
znalazłem obraz P. Jezusa. Pokazał mi go 
poczciwy staruszek, malowany niby oleyno na płut- 
nie, lecz trudno w nim iuż poznać ukrzyżowa- , 
nego. — Gdy zaś po nieiakim czasie ( mówił 


,daley Proboszez,) S. Bazylego zakon uregulo- 


wał się, wystawiono i tuteyszym zahonnihom cer- 
kiew na górze, na tem samem miescu, gdzie te- 
raznieysza stoi; iam ią ieszcze zastał. Była ona 
z drzewa a deski tak były szerokie , iż cała ścia-' 
na tylko z pięciu sztuk się składała. — Tak więc 
pieczara prozna stała aż do czasów Zygmunta III. 
Kiedy pod panowaniem tego Króla, Tatary na Rus 
napadli p i Lwów zrabowali, mieli tędy i do Gród- 
ka przechodzić: tam gdzie dziś iest droga, ie- 
szcze gęstę były lasy. *) Wtym strachu, więcey 
iak 2000 ludzi do pieczary się schroniło. Tata- 
rowie przeiechali nie postrzegłszy ich; lecz na 
nieszczęście za prędko poczęli wychodzić, że zaś 
został się z tyłu iakiś ciura, ten ich zokaczywszy 
narobił krzyku i całą tłuszczę zawrócił. Bali się 
prawda Tatarowie wchodzić do pieczary , ale da- 
leko ohrutnieyszy wymyślili sposób zgubienia 
znayduiących się tam ludzi, Rozłożyli oni przy 
wchodzie ogien i przykładali nan słomy hreczcza- 
ney, dym nocny uderzył i wszystek do pieczary bu- 
chat; tak ladzie nieszczęśliwi podusió się musie- 
li. Zakonnicy z góry chcieli im iłe sił dopo- 
módz, bowiem  poubierawszy się w orna- 
ty wyszli z krzyżem do nieprzyiaciół, zakli- 
naiac ich, ażeby się tah nieludzkiego nie dopu- 
szczali okrucieństwa. Szydzae, odpowiedzieli 
barbarzyńcy, że hrwia ich ogień ugasza i wszyst- 
kim pościnałi głowy. Tah tedy utracili po- 
bożni zakonnicy życie a od tey utraty, czyli 
straty, wieś Stracze się zowię. Tyle mi i nay- 
starszym we wsi wiadomo» — 


*) Za czasow Zygmunta 3go trzy razy Tartary na 
Ruś napadali ; pierwszy raz w roku :589 po- 
wtórnie 1595 a ostatni raz 1616, W pierwszym 
naiezdzie Lwow zrabowali, ostatnie dwa racy 
tak daleho nie doszli. ` 


49 


O śpiewach łudu pospolitego. 


(Przez Dyonyzego Zubrzyckiego, ) 


Bio życzeniem pielgrzyma Lwowskiego: w ro~ 
ha przeszłym, ażeby zwrócić uwagę na śpiewy 
narodowe ludn pospolitego, iakoż każdemu, komu 
mila iest kraina, w którey się urodził, starożyt- 
ność, prostota obyezaiów , wiadomość, iah się ię- 
zyk kształcił, i iahiemi uczuciami rolnicza klas- 
sa ludu oddycha, śpiewy tego rodzaiu oboiętne- 
mi być nie mogą. Swiatli mężowie ościennych 
narodów, przekonani o pożytku, iaki zbiór pieni 
pospółstwa, któremi naddziadowie wypadki nad- 
zwyczayne częstokroć do petomności przesyłać 
usiłowali, przynieść może , zaięli się pilnem ich 
śledzeniem, i wydobili ie zgruzow zapomnienia 
i pogardy, w htórych przez czas i uprzedzenie 
zagrzebanemi zostawały. — i 

W Niemczech uczeni pierwszego rzędu 
iako to: Herder, Goeres, Busching, Bothe, Zis- 
ka, Schotky i inni tey pracy aczkolwiek mozol- 
néy nie wzdrygali, się, inie masz prawie zahont- 
ka, tego obszernie rozgałęzionego narodu, w 
którymby ten przedmiot szczególnieyszey na sie- 
bie nie ściągnał uwagi. Nawet co większa w ię- 
zyhu własnym ludutego, wydał P. Wuk 2 tomy 
pieśni pospolitych narodu Serbsho - stowian- 
skiego. U nas iedynie w Galicyi a podobno i 
w Polsce nikt dotad nie zwrócił swéy uwagi 
na te zródło wiadomości starożytnych i sławę 
pierwszeństwa w tym zawodzie. Redaktorowi 
pielgrzyma Lwowskiego nikt zaprzeczyć nie mo- 
że, który nietylko treściwą rozprawę z hilka 
piosnhami i z zwyczayną melodia w swoim dziele 
umieścił, lecz nadto dla dania Niemieckim naro- 
dom wyobrażenia o słodyczy i uczuciach, któ- 
remi lud pospolity Galicyishi przeiąć się umie, 
na ięzyk Niemiecki przełożyć się starał, 

Nie ieden upoiony miłością własna poczy: 
ta podobne przedsięwzięcie za poziome i uwła- 
ezalace ówey wielkości. — Coż to: za płaska 
myśl rzecze , trwonić czas na śledzeniu i zbie- 
raniu śpiewów prostaetwa, i znizac: się do li 
ehego motłochu? nacożby się nareście zdać 
mogły zbiory i ramoty tego rodzaiu? Lecz nie 
tak się rzecz ma; ktokolwiek wie, ile wydania 
na świat śpiewów pospolitych, zabobonów, zwy- 
czaiów , baiek, powiasteh, a nawet przesądów 
do- odkrycia nie iedney prawdy historyczney, 
do sprostowania wielu watpliwosci, obiaśnienia 
Bted vv starożytnych, związku ich między soba 
k zródła z którego razem pochodzą, przyczyniło: 

1823. 


się, i z iakiem ocenieniém przyiętemi zostały; 
inusi odmienić swe zdanie i pracę takowa nie- 
wezinie za tak czczą i poziomą, iak się na 
pierwszy rznt oka być zdaie, — 

Nie wiem, czyli który inny naród może li- 
czyć tyle śpiewów pospolitego ludu ile narody 
Słowiańskie, a mianowicie Ruski i Polski; oprócz 
niezliczonych pobożnych , maią pienia weselne, 
£niwiarshie, przy spłataniu i oddawanin wieńca, 
pieśni historyczne, cechowe, myśliwskie, flisac- 
kie i pasterskie, a każdy nawet taniec połączony 
iest zśpiewkami, które dziarski młodzian wśród 
tańca iakoby duchem wiesczym natchniony, razem 
tworzy i śpiewa; rycerskich pieśni i boio- 
wych nie zdarzyło mi się słyszeć, a to iest 
dowodem, że ludy te zamiłowawszy się w rol. 
nictwie, wśród spokoynych swych zagród nie czu- 
ły zadzy być ludem zdobywezyin. 

Pomino pobożney gorliwości kapłanów, wy- 
tepiaiacych bałwochatcze zabobony i zwyczaie, 
iest ieszcze ich mnoga liczba, osobliwie na Ru- 
si; zebranie tych bądź obrządków bądż nałogów, 
które wiekow pogańskich dosięgaią, albo przynay- 
mniey pamięć ich zachowały, równie iak ze- 
branie śpiewów, przyczyniłoby sie do ułeżenia 
mythologii Słowiańskiey Co ina wprawdzie, nie- 
wiem czy skutecznie lub nie, ieszcze w roku 
1807 uczony Surowiecki rozpocząć starał się, — 

Piesni luda Galicyiskiego, równie iak ich 
tance względnię na charakter i znamiona, htó- 
re ie rozróżniaią, na trzy porządki podzielić moż- 
na: ruski, polski i goralshi, a te znowu na 
rozliczne rozhladsia się podziały, gdyż każda 
prawie okolica, ledwie nie każda wies, ma swe 
właścivre ulubione tańce i spiewhi. Pierwszy, to 
iest rushi porzadek , zdaie się być nayliczniey- 
szym, zawiera wiele powieści, mianowicie o 
nieiakim Sawie, o pewnym Kniaziu i innych, 
które w młodości często słyszałem, a htó- 
re teraz z pamięci mi wyszły; pełne słodyczy i 
uniesienia pienia Zniwiarshie przy oddawanin 
Pana wieńca, i nie obliczona ilość dumek , elegii 
i pieśni miłosnych ,. wszystkie maig cechę roz- 
ezuluiacey smętności i pewną oryginalnosé, htó- 
re ie od pieni Każdego innego narodu , rozróż- 
nia nawet w znanych mi: dwóch nayweselszych, 
których melodia za taniee służy, iahoto koło- 
myiha i hociurbycha, przebiia. się czuła melan- 
koliczność: —- 

E 
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Za przykład dnmki miłosney może nastę- 
puiaca służyć: 
Szumyt, szumyt dubrywonha, 
Tuzyt, tużyt diwczynonha, 
Tuzyt, tużyt i dumaie, 
Na nedolu naryhaie. 


Ach nedola wsim nemyła 
Czom żeś mene ne utopyla, 
Łutcze bulo utopyty 

Niż z myłońkim rozłuczyty. 
Kuda idu obernu sia 

Nazad sebe, ochlanu sia, 

Ach iak płaczu hdy zobaczu 
Lita swoi darmo traczu i. t. d 


. Śpiewka weselszéy starożytney treści : 
Żal wdowy za mężem. 


Już try dni i try nedily 

Jah moho muża komary ziły, 
¿Ta ieszcze hazut lude sczo ia nezuru sia 
A ia żuru sia, pidu utoplu sia; 

Utoplu sia nyni , nyni 

W czerwonym, wyni wyni. 

Ach, ach zażuryłam sia 

Skrypkami, dutkamy ر‎ nadsadyłam sia, 
Ta ieszcze hazut lude szczo ia neżuru sia 
A ia Zuru sia, pidu uduszu sia; 

Uduszu sia nyni, nyni 

W puchowey peryni ر‎ peryni, 


Ach! ach zażuryłam sia 
Skrypkami, dutkami , nadsadyłam sia; 
Ta ieszcze hazut lude szczo ia ne ¿uru sia 
A ia Zuru sia, pidu zaryżu sia, 
Zaryzu sia nyni, nyni 
Kapłuna po szyi, szyi. 
Ach! ach! i. t. d. 
Ta ieszcze hazut lude szezo ia neZuru sia, 
A ia żuru sia, pidu zawiszu sia 
Zawiszu sia nyni, nyni 
Chtopciowy ma szyi, szyi, 
Ach! ach! i. t. d 
Melodia do obóch połącza sie. — 


` 


Drugi porzadek zaymuia śpiewy ludu pols- 
kiego szczepu, w cyrkułach: części Sanockiego, 
Jasielhim , Rzeszowskim i dalszych zachodnich 
zamieszkałego , różnią się zupełnie od pieśni 
ruskich , w niektórych powaga z uciecha, a po 
naywiehszey częsci żywosć i wesołość , iest spie- 
wów i tanców polskich charakterystyezném zna- 
mieniem. Nie masz dumek, wszystkie oddychaig 
rozkoszą, swoboda, i żywem uczuciem szczęśli- 
wego pobytu. Ważna iest zagadka, iaha być 
mogła przyczyna, która na śpiewach dwóch oś- 
ciennych bratnich a nawet pomieszanych z sobą 
ludów tak odmienne wytłoczyła piętno ? Czyli- 
byto przekonanie, iż pierwszy był podbitym a 
drugi panuiacym narodem, tak różne miało 
sprawić uczucie , że śpiewy pierwszego smutny 
a drugiego wesoły przybrały charahter! 

Trzeci porządek shiadaia śpiewy górali Ru- 
sinów od granic Siedmiogrodzkich a raczey Bu- 
kowiny, az do Cyrkułu Sandechiego w Karpa- 
tach , zamieszkałych. — Śpiewy górali, ilem ich 
słyszeć mógł, zdaią się trzymać środek między 
melankolig Ruskich i wesołościa Polskich , sa 
naywiecéy miłośney treści, wynużaiacey tesknotę 
za utraconym lub nieprzytomnym kochankiem. 
Nie mieszkałem między góralami, nie mogę zatem 
dokładnego o ich śpiewach zrobić obrazu. — 

W każdym z tych porządków niezliczona 
iest mnogość $pieweh, osobliwie do tańca w ro- 
dzaiu pieśni Austryachich Neitharda, lecz, że te 
dla swéy dwuznaczności, skromność obrażaią, 
słusznie w niepamięci zagrzebane być mogą. 

Ani się godzi powatpiewaé, żeby przedmiot 
ten nie miał zaiaé światłych osób oboićy płci i 
napoić ich chęcią przyłożenia sie do wydobycia ` 
z niepamięci płodów nieznanych narodowych 
wierszów ; nie można albowiem ptzypuścić, żeby 
pełne słodyczy pienia osobłiwie Ruskie, które 
teraz tylko w ustach pospolitego ludu ieszcze po- 
zostały, miały być dzielem grubego prostactwa. — 
Dopiero na ów czes, gdy ięzyk Polski w oświe- 
censzey klassie nad Ruskim wziął przewagę, prze- 
szły ruskie śpiewy do pospólstwa , które przy ię- 
zyku swych przodków pozostało. 
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( przez Dyonyzego Zubrzyckiego. ) 


P ismo peryodyczne przemysłowi kunsztom i wy- 
nalazkóm, pod Imieniem lzys Polska poświę- 
cone, umieściło w III. Tomie roku 1820 wyiat- 
ki z rozprawy P. Horneman, nad pytanien czy- 
li berberys działa szkodliwie na zbożne rośliny ? 
i czyli żyto i pszenica w stokłosę, przez nie- 
których mylnie kostrzewa zwaną przemienia się ? 
Zważywszy zgodne postrzeżenia, które w różnych 
odległych od. siebie hraiach, iako to: Anglii, 
Szwecyi, Francyi, Polsce, a newet i Ameryce 
nad berberysem poczyniono , możeby z łatwoś- 
cią dowieść można, iż krzew ten, zbożnym rośli- 
nóm a mianowicie pszenicy szkodliwym iest; wąt- 
pić iednakże godzi się, żeby przemiana żyta w 
stohlose z taz sama i zaprzeczona pewnością do- 
wieść się dała. Berberys, iezeli rościaga swoią 
zarazę albo na upłodnienie, i naczynia nasienne 
pszenicy, albo na słomę teyże rośliny, wszakże 
do tego przykładać się moga, wpływ powietrza 
athmosferycznego , aczkolwiek mi nieznane wy- 
ziewy rzek bliskich, mnieyszy lub większy ciąg 
wiatrów, na koniec stopień doyżrzałości w iakim 
stoma i liście w stosunku shfadaiacych się części 
w tenczas właśnie znayduia się, kiedy nan pył 
berberysowy spada. Gdy tymczasem przemiana 
żyta ma stohlose, ieżeliby dowiedzioną była, 
nie może być iak tylko wyrodzeniem się (dege- 
neratio) (ausartung) lepszego ziarna w podłey- 
sze, które tegoż a nie innego rodzaiu (genus) 
(geschlecht) początkowo być musi, i dla tego 
sadzę, że wyraz dotąd używany »przemiana« nie 
jest stosownym , lecz przez wyraz wyrodzenie 
się zastąpionym być powinien. 

Z nieśmiałością wyznać muszę, iż iestem 
dotąd tego zdania, że żyto w stokłosę wyradza 
sie. Może to być tylko uprzedzeniem, którego 
mimo ufności, iaką mam w uczonych mężach 
przeciwne zdanie utrzymuiacych , dotąd pozbyć 
się nie mogłem ; oświadczam iednak uroczyście, iż 


iah tylko albo sam na: doświadczeniu oparte o=: 


siagne przekonanie, albo od innych niezawodnie 
przekonanym będę, z chęcią zdania mego wy- 
rzehne się, i błąd móy otwarcie wyznam; tym 
czasem zaś z powodów mego- odszczepienia tak 
się usprawiedliwiam. 

Uczeni Fiziologowie roślin, twierdzą, że 
wyrodzenie się (degeneratio) (rodzaiów) (gene- 


rum) w tym sposobie 'miesca mieć nie może, a- 
żeby wyrodhi same przez sie daley rozmnażać 
się mogły; ieżeli ta zasada żadnemu nie podle- 
ga wyięciu, na ówcząs stohlosa musi być tylko 
płodem (progenies classifica) (abart) tegoż sa- 
mego gatunhu (species) rośliny, do którey żyto 
należy, przez klima , grunt i inne okoliczności 
stworzonym. — Stokłosa iest. w rzeczy samey 
ziarnem, które chociaż nie może isć w żadne 
porównanie z żytem, przecież wydaie make a 
ta z inną pomieszana, na chleb czarny و‎ razowy 
użyta być może; ieżeli zaś należycie dościgła, 
dać może niezłego gatunku kruphi. Ubogi wies- 
niak przenosi ia nad chndy owies. Wypalona 
na wódkę mniey wydaie, niżeli dobry owies, Na 
wagę ma się do żyta jak 28 do 42, mieszana z 
sieczha, dobrą iest paszą dla bydła roboczego, a 
zatóm między pożywne chociaż mnićy szlachet- 
ne zboża policzyć ia można. 

W okolicy, w którey to piszę, rolnik wie- 
rzy w wyradzanie się żyta w stokłosę, przekonanym 
iest, że iah tylho w czasie slotnym w mokra i 
żle uprawiona rolę żyta posianym będzie, i przed 
roli oschnieniem zawlecze się, ieżeli późnieysza 
iesień podobnież slotua . wydarzy się, ieżeli 
grumt mokry i zimny z przyrodzenia, a nasienia 
często nieodmienia, tedy zamiast żyta, stokłosę 
zbiera. | tak wszyscy, którzy w czasie uplynio- 
ney iesieni przymuszeni byli w mokrą rolę za- 
siewać (piszę to w Styczniu 1822 r.) pewni sa, 
że pomimo czystego ziarna, które w ziemię rza- 
cili, stokłosę po naywiekszey części żać beda. 

Przeciwnicy tego mniemania, zarzucić bedą 
mogli, ieżeli rolnik pewnym iest, iż sieiąc żyto 
w wilgotną rolę, stohtose zbierać będzie, prze- 
to unikać , powinien złego, o którym iah i o 
szkodliwych przedsięwzięciu tego skutkach, wat- 
pić nie może, gdy zaś przeciwnie postępuie, do- 
wód iest nie zaprzeczony, iż to iego przekona- 
nie iest fałszywem wyobrażeniem, przyczyna bo- 
wiem złego z tad właśnie wypływa, iż sieie w 
porę nieprzyzwoitą. Na ten zarzut odpowiadam : 
iż nie iest zawsze w mocy rolnika swemu życze- 
niu gospodarować. W okolicy zgorzystéy, czę- 
sto są słotne iesienie, osobliwie miesiaó Wrze- 
sien, a dnie pogodne dopiero w Październiku 
pokazywać się zaczynaia, uboższy rolnih w ten- 
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czas zasiewa, gdy bydła roboczego naiąć może, 
opoźniwszy się, pewnym nie iest, czyli pociąży 
dostanie, lub czyli większe słoty i mrozy niena- 
deyda, a tak w pierwszyin razie wcale roli swey 
zasiać niebyłby w stanie, a w drugim, gdyby mro- 
zy ścisnęły, w ten czas, gdy zboże posiane hul. 
czyć się zaczyna i kły wypuszcza, urodzay mógł- 
by się stać zupełnie zawodnym—sieie zatém kie- 
dy mu się sposobność nadarza. — 

Stohłosne żyta nayczęściey trafiaia się na ro- 
łach ubogich wieśniaków , lub tam na polach 
dworskich, gdzie nie masz dosyć zaprzęgów a 
mimo tego bez względu na porę czasu wiele 
zasiewaią. 

W  oziminach wcześnych sucho uprawio- 
nych, rzadko siokłosa pohazuie sie, a iezeliby 
się pomimo tego urodziła, byłby dowód, że 
grunt zimny chudy i mokry. 

W roku 18185ialem w iednym folwarku, htó- 
rego grunta sa żimne, mokre i po naywiększey 
części na spadzistey uboczy położone, naywybor- 
nieysze tah zwane saskie żyto , htóre ma duże 
dorodne ziarno, uprawiwszy rolę w czasie po- 
god. Zebrane w roku 1819 było iuż: drobniey- 
sze niżeli nasienie, przecież bez stokłosy, siane 
toż samo w iesieni 1819 roku a zebrane w roku 
1620 miało iuż stokłosę w sobie na ioo ziar- 
nach, dwa. Wychędożone na młynku i prze- 
takach należycie i siane w iesieni 1820 rohu w 
dwóch porach to iest: w Sierpniu i ostatnich 
dniach Września na iednyinze łanie i na równey 
uprawie, z tą różnica, że podczas pierwszego 
wysiewu wypadł czas suchy a przy pdznieyszyin 
powietrze było mglisto-wilgotne, i podczas włu- 
czenia mały deszcz rosił. — Po zbiorze znalaz- 
ło się w pierwszym stokłosy 5 na 100 a w dru- 
gim w 100 ziarnach 13 ziaru stokłosowych, a 
żyto nie miato iuż podobieństwa do nasienia 
z roku 1818. 

Nie można sądzić, żeby nasienie stohtosy wiatr 
£ had innad zaniósł, bo w poblishosci innego 
&yta nie było, ani żytna stokłosa (bromus cali- 
nus,) ani polna (arvensis) w tey okolicy nie roś- 
nie, Wydarzyly się lata, że po suchey iesieni 
w caléy wsi nie było siokłosy, ziarno zasiewano 
czyste, z hadze się wzięła w następnym rokn? 

Twierdzą niektórzy, że nasienie stohtosy mo- 
gło samo opaść na rolę i tym sposobym z roku 
w rok na tymże gruncie rozmnażać się, a nawet 
wnoszą, że nasienie hilka lat w gruncie leżyć 
moze. Mniemanie to iest mylne , stokłosa póź- 
niey doyrzewa niżeli żyto, zbieraiąc żyto, rznie- 
my nie dościgła stokłosę, a zatem ziarna iéy sa- 
me z siebie opadać nie mogą. 


Gdyby stokłosa była w grancie iah rzepak, 
czyli pszonak (hederich) ( charlóch) w historyi 
naturalney polskiey Sandra, mylnie bylica Zóíta 
nazwany, którego nasienie i lat kilka w roli ze- 
psuciu nie popada, na ów czas widzielibyśmy ią, 
to iest stohłosę, rosnąca w ięczmionach, owsach 
iinnych iarych zasiewach, widzielibyśmy ia scho- 
dzaca i rosnąca na ugorach, wcześnie spohłada- 
nych pod następuiace ozime zasiewy, a prze- 
cież nigdzie iey nikt nie postrzegł, tylko w ozi- 
minie, a nayszczególniey w życie. Nareszcie sypa- 
łem stokłosę o 4. calę w rolę pod skibę, a w 
kilka miesięcy odhopawszy, znalazłem ia zbut- 
wiala, co stwierdza, że w ziemi bez zepsucia 
długo zostać nie moze. 

Wielu pisarzy a między innymi i Autor hi- 
storyi naturalnéy dla szkół hraiowyoh wydanéy, 
fałszem być sądzi, żeby stokłosa w żyto lub ży- 
to w stohlose wyradzać się miało, lecz maia za 
szczególny rodzay trawy, która w życie w po- 
staci stokłosy, w ięczmieniu w postaci nieznaio- 
mego mi chwastu po niemiecku (twalch) zwa- 
nego, aw owsie iaho omyłek szaleniec, (schwin- 
del oder tollhafer ) wyradza się, Jeżeli stohto- 
sa pod pewnemi okolicznościami może się wyrodzić 
w (twalch) i omyłek, dla czegożby żyto podług 
tychże samych ustaw nie mogło się wyrodzić w 
stokłosę ? Różnica między znanym mi omyłkiem 
i stohtosa, nie iest mnieysza, niżeli między ży- 
tem i stokłosa. -Omyteh spożywany sprawia za- 
wrót głowy i nayszkodliwsze shuthi; gdy tym- 
czasym stokłosy w potrzebie na żywność ubo- 
giey hlasy rolniczey bez żadney boiaźni. i nie- 
bespieczeństwa używa się. Jaka rożnica co do 
zewnętrznego kształtu między zytem stokłosą i 
omyłkiem zachodzi, okazuie przyłączone wyobra- 
Żenie. — 2 

To wszystko co przytoczyłem przekonało 
mie w hilkoletniem doświadczeniu, że żyto w 
stohtose w tey okolicy, w którey piszę pod przy- 
wiedzionemi powyżey okolicznościami wyradza 
się, czyli zas przeciwnie stokłosa w żyto odra- 
dza się; pomimo twierdzenia wielu praktycz- 
nych rolników , dotąd należycie przekonać się 
nie byłem w stanie, w prost iednahze zaprzeczać 
nie odwazam się; bo niepoymuie zupełnie nie- 
podobieństwa, ażeby taż stokłosa podprzeciwnie 
sprzyiaiącemi okolicznościami, nie miała odrodzić 
się w pierwotne ksztalty; chociaż 2 drugiey 
strony zdaie sie, że łatwiey iest naturze pielęg- 
nowane rośliny w dzikie, niżeli dzikie w upraw- 
ne i szlachetniéysze przeistaczać. Siałem w na- 
gléy potrzebie na dobrym gruncie pomieszane z 
stokłosa żyto, a zbierałem czyste, ale to mogło 


się zdarzyć z mieyscowych lub de pory czasu 
odnoszących się przyczyn, to iest: że po suchym 
zasiewie iesiennym , suchy nastepuiacy rok nie- 
sprzyiał reślinnieniu stoktosy, że albo nieposcho- 
dziła, albo poschodziwszy uschła i zniszczała, 
gdy tym czasem żyto buynie rozkrzewiło się; 
może być iż gatunek gruntu krzewieniu się sto- 
kłosy był ńa wstręcie. 

Podobnież nie odważyłbym się utrzymywać, 
że pszenica w stohtose wyradza się, chociaż wie- 
lu praktycznych rolników iest tego zdania. Przy- 
ezyna, że w pszenicy na mokrych gruntach czę- 
stokroć stokłosę miewamy ر‎ inoże być nastepuia- 
ca: młociemy żyto wcześney w iesieni do sie- 
wu, niżeli pszenicę, a czasem na przemian żyto 
i pszenicę; chociaż stodoła i boisko na któ- 
rem się młóci często pe żyeie wymiata się, nie- 
podobna iednak, ażeby w szparach i ścianach 
kłoski lub ziarnka żyta nie zatrząsły i nie zmie- 
szaly się z pszenica. W mniemaniu, że pszeni- 
ca łatwiey zimno i wilgoć wytrzina niżeli żyto, 
poźniey ia sieiemy. Pszenica zginie przez póź- 
na sieybę, a żyto w stohtose wyrodzone buia i 
krzewi się na żyznym pszennym gruncie, — 

Każdy się zatem przekona, że wyrok aczhol- 
wiek przez wielkiego Lineusza wyrzeczony i tyle- 
kroć powtarzany viż cierń iagód winnych a oset fig 
nie rodzi« do ninićyszego przypadku zastosowanym 
być nie może, . 

Nie na życie tylko i stokłosie postrzegamy 
tego rodzaiu ziawienie ; są ieszcze inne trzy ro- 
dzaie zboża, ktore podobnemu wyradzeniu się 
podlegaia, a temi są orkisz, groch i proso. Or- 
kisz po Niemiecku od iednych (nachte gerste,) 
od niektórych ( weitzengerste,) a od inych myl- 
nie (der spelz.) po polsku także w niektórych 
okolicach błędnie samopsza zwany, sieie się iah 
wiadomo wcześnie na wiosnę na bardzo dobrym 
gruncie, a szczególniey na tym, na którym oko- 
pywane były rośliny. Jeżeli zawsze iedno na- 
sienie w pewnych niwach sieiemy, ieżeli czas 
siewu nienależycie iest dobranym, a rola pod- 
leysza, mokra i mniéy sprawna, będzie orkisz, lecz 
wyrodzi się w ieczmién tah dalece, że w przecia- 
gu lat kilku, przywdziawszy nasie łuskę zupełnie 
w ieczmien zamieni się, Zeby zaś temu prze- 
kształceniu zaradzić, albo nasienie kupować, al. 
bo co roh a przynaymniey co lat dwa po? kłus- 
ku z snopów nieskażony orkisz wybierać potrze- 
ba. To ziawienie każdemu gospodarzowi w Pod- 
górzu mieszhaiacemu iest wiadome , chociaż or- 
kisz tylho rozmaitoscia (varietas) i zdaie się być 
zbożem, iednego gatunku z ieczmieniem, ieżeli 
tylko różnością pazwać można, gdzie postać, 
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smak , kolor, waga, wielkość i stosunek części 
składowych iest zupełnie inny, przecież zacho- 
dzi wielhie przeistoczenie się, a zawsze z lep- 
szego na gorsze, nie masz bowiem przykładu 
żeby ieczmien w orkisz odmienił się; orhisz zaś 
iest lepszem, gdyż dwa razy tyle wydaie mahi 
i hrup iak ieczmien, a nawet w cenie między 
pszenica i ięczmieniem pośrednie trzyma miesce. 

Przed kilku laty chcąc mieć piękny groch; 
kazałem do siewu wybierać po iednem ziarnku, 
naypięknieyszy rzadkiego gatunku polny, kolorn 
iasno-pomarańczowego, W ysiany i zebrany odmie- 
nil się zaraz po pierwszym zbiorze, prawie 
w połowie na biały, a między tym wiele iuż by- 
ło ziarn ciemno - szarych. ` Wysiany w drugim 
roku, ledwie trzecią część miał żółto - poma- 
rańczowego, iednę trzecią białego, aiednę trze- 
cią szaro - brunatnego większego i drobnieysze- 
go. Wysiany wtrzecim roku odmienił się pra- 
wie w połowie w groszek (lathyrus) tah, że na- 
wet iuż liście i roślina innego była kształtu. — 
W ciagu lat 7, dwa razy wtym folwarku nasie- 
nie grochu odmieniałem , a przecież iteraz po- 
trzeba odmiany zachodzi. — Przyczyną być mo- 
ze, iż grunt był zimno - wilgotnym ; a może 2 
łziarna niezupełnie doyżrzałe, rozmnażaią tego 
rodzaiu wyrodków.  Wiadomo zaś, że nie wy- 
pada czekać zżniwem grochu aż każdy strączek 
doścignie, bo tymczasem a osobliwie w czasie 
słoty doyźrzały i przyścigły mógłby zronić i wy- 
łuszczyć się. — Doświadczenie to wielu rolni- 
Roin wiadome iest, i iuż na nie w Pamiętniku 
Lwowskim r. 1817. pag. 268, z Grzędy, uwaga 
zwróconą była. Czyli takowe  przeistoczenie 
w hażdym gruncie zdarza się, zaręczyć: nie mogę. 

Proso w tuteyszey okolicy (na pograniczu 
Przemyslshiego z Sanockim ) wyradza się w ber. 
Stara się. każdy siać naydobornieysze nasienie, 
bo na cóżby mu zdało się, przy użyciu tychże 
samych sił ikosztów, siać ber na roli pod siéw 
prosa zdatney, kiedy ber pokupu nić ma, dale- 
ko drobnieysze i nie tak smacznie daie iagły, 
aprzecież wsród prosa ber się pohazuie. Kto 
nie ma tey ostrożności, przeznaczone do siewu 
proso na gęstych przesiewać przeiahach, żeby 
drobnieysze bru od prosa ziarno na spód opa- 
dio, wparę lat, chociaż naypiexnieysze nasienie 
zaprowadzi, połowę bra w prosie mieć będzie. 

Oprócz przyczyny wilgotnego gruntu, i ta 
druga być może, o którey przy wyradzaniu się 
grochu wspomniałem, to iest: że niedoyzrzate 
wysiane ziarna, w których iednahze zarodek ro- 
ślinnienia się znaydował, będąc same od prosa 
doyzrzalego nikezemnieyszemi, nikczemnieysze 
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wydaią rośliny, a nawet w zupełnie innéy od 
pierwiasthowéy swéy postaci, — 

Nadto ieszcze twiérdza niektórzy gospoda- 
rae, że ięczmień na podłym gruncie , w owies 
zamienia się, ale to nie zdaie się być do praw- 
dy podobném. Ze ięczmień często zowsi się, 
ta przyczyna być może, która powyżćy mówiąc 
o stokłosie w pszenicy, przytoczylem. 


O rosadzie na kapustę. 


Każdy gospodarz wić, ile na tem zależy, 
żeby weześną mieć można rosadę, i tym koń- 
eem siać ia zwykli w wigiliią Sgo. Macieia, Sgo. 
Grzegorza, i Sgo. Józefa, ale ۵ wszel- 
kie usiłowania są nadaremne dla zmarzłey ieszcze 
ziemi.  Nastepuigcy sposób doświadczeniem 
wsparty , za naylepszy polecić można. W iesie- 
ni, gdy konopie młóciemy, biorą się plewy ho- 
nopne, i wtém miescu, gdzie na przyszłą wio- 
snę rozsadę siać myslemy, uściela się grządka 
plewami temi tak grubo , żeby przynaymniey hil- 
ka cali ziemię okrywały, a po rogach grzadhi, 
zabiiaia się w ziemi paliki. 

Na wiosnę, w Lutym łub Marcu, odrzuca 
się śnieg z grzędy, którą i pod śniegiem po 
uthwionych palikach łatwo poznać można, a ze- 
brawszy plewy, znayduiemy wygrzaną i spułch- 
niona ziemię, którą skopawszy , nasienie kapusty 
rozsiewa się izagrabuie, dla zabezpieczenia zaś 
od mrozów, okrywa się gałęziami i pręciem: 
brzozowym. lub innym. 

O sadzeniu agrestu i iego 
użytku. 


Professora St——r. 
przez T, W.) 


(Przez tłumaczone 


Krzew winny rośnie u nas, iagoda doyrzewa, 
ale wyciśniony 'z niéy sok iest cierpki, i nalezy- 
tego smaku nie nabiera, iak dawnieysze i śwież- 
sze w bliskości Lwowa czynione doświadczenia 
pokazowały. Karpaty zasłaniaiąc od południa, ozię- 
biaią klima nasze, a grunt wapienny i krzemie- 
nisty iakiego wina szczególnie potrzebnią , ۶ 
unas rzadkiin. Jak wszystkie ludy na ziemi, lu- 
bi inasz lud wino, które miernie w doyrzałym 
wieku używane , iest naylepszym napoiem. Spro- 
wadzamy je z. daleka za drogi pićniądz, a 
przytein doznaiemy ieszcze często, że nieczyste 
izaprawne, równie szkodzi wesołości i zdrowiu 
naszemu, llezby więc życzyć należało ,ی‎ abyśmy 
znaleźli roślinę , któraby choć w części wino za- 
stapita. Tę roślinę północni naturaliści i gospo- 
darze inż odkryli, i światu ogłosili — iest to 


agrest, który winogronem pólnoenym nazwano. 
Ponieważ ich twierdzenie nie iest bezzasadném; 
agrest zaś w tym kraiu wszędzie prawie obficie 
rośnie, igesta się okrywa jagoda; chcieymyż za- 
stanowić się uwazniéy nad tym krzewem, iego 
sadzeniem i użytkiem. — i e 

Agrest udaie sig prawie wszędzie, oso- 
bliwie w hlimacie zimnieyszym, u nas w hrzahach 
dziho rosnie. Przyimule sie za$ na każdym grun- 
cie, wyrasta do 3 tub 4 śtóp , wytrzymuie nay- 
większe zimna, naywcześniey ze wszystkich krze- 


„wów owocowych na wiosnę rozwiia się, każde- 


go roku na staréy i inłodey gałęzi obfity rodzi 
owoc, à ten u nas zaleca się obfitoscia soku, 
smakiem, i naywięcey do winogronu zbliża się. 

Jest zaś hilha gatunków agrestu. Christ w 
dziele o pielęgnowaniu drzew owocowych liczy 
ich cztery. Ztych dwa sa celnieysze: ۱ 

1. Ogrodowy, czyli pospolity bialy agrest, (ri- 
bes grossularia Linn) z hosmatym lišciem. 
2. Dzihi maty agrest ziagoda gladha, (ribes 

uva crispa). 1 

Oba gatunhi dziho unas rosna. (Dr. Besser 
primitiae florae Galic.) Odmiany zaś sa mnogie. 
Christ wylicza 29 Niemieckich, a wiecéy iah 300 
Angielshich. Wiele ztych odmian wydaia bar. 
dzo wielkie iagody , i bez osobliwego starania 
u nas rosną. Rozmnażaią się wszystkie iednyin 
sposobem ر‎ bez wielkiego trudu i nakładu. 

1. Przez rozdzielanie horzeni z krzaków 
starych, które ich corok wiele wypędzaią. Te 
zkońcen*zimy ostrożnie od’ krzaku odddziela 
sie, pogiete i zbyt cienkie horzónhi się ucina, 
stare zaś wsadza siętam, gdzie zostać maią. Już 
w pierwszym roku rodzić zaczną. Ten sposób 
iest naypewnieyszy i nayprędszy. ۲ 

2. Przez odcięte moene i proste gałązki 
na 1 lub 2 stóp długości, które bardzo weze- 
śnie na wiosnę rzędem się sadza. Sadzenia w 
iesieni w naszym klimacie doradzać nie można. 

3. Odktadaniem (ableger) naylepiéy na wio- 
sng’, ńachylaiąc końce rószczeh starego krzaka, 
izakopuiąc ie w ziemię; te wiesieni kiedy ¡uz 
pusżczą korzeń, oddzielaia się od pnia, i prze- 
sadzaia'w miesce dia nich przeznaczone. 

4. Nakoniec, przez nasienie wielkich ido- 
brych iagód; tym sposobem otrzymać można no- 
we odmiany, lecz za to naydtuzéy skutku czekać 
potrzeba. W tym cele rozgniata się iagody, 
ziarnka się myie w wodzie , na papierze w. cie- 
niu przesusza, na wiosnę w debrey isuchéy zie- 
mi sieie, i na pół cala ziemią przykrywa. Gdy 
na pół stopy podrosną, wyimuią się i przesądza- 
ia. Na bardzo żyzney ziemi, krzak ieden oko- 
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ło 16 stóp [^] zaymie, i zostawi tylko miesce, żeby 
go wygodnie obeyść można. l 

Jak wiele iest ieszeze unas pustych wzgór- 
ków i nieuzytych kawałków w polu i w lesie I! 
Jak wiele ogrodów, łąk iról, czekaiacych ogro- 
dzenia! W tych miescach sadź ten krzew, co 
ma unas wino zastąpić, a drogą wydaiąc iagodę, 
sam ani ochrony, ani gnoiu nie wymaga, owszem 
ieszcze, zasłania i zdobi okolice. „Całe staranie 
około niego zależy na tem, aby krzak w bardzo 
żyzney ziemi rosnący, corok z odziomków zbyt 
obficie z korzenia wypuszczonych, ze zbyt gę- 
stych latorośli, z wilków i zastarzałych gałęzi, 
oczyścić. — Tak będzie co rok nawet na mier- 
nym gruncie bardzo obfite i dobre rodził iago- 
dy. Te zhoncem Sierpnia lub w pierwszey po- 
łowie Września doyrzewaia — dzieci iinne oso- 
by do robót w polu niezdatne, zbierać ie iwy- 
cishaé moga. , 

W niektórych okolicach północnych, oso- 
bliwie w Kurlandyi i Inflantach, z naypożadan- 
szym skutkiem ten krzew na wielkich przestrze- 
niach zasadzano, i wyciskano wino , które nie- 
pospolita zyskiwało pochwałę, — 

Co do robienia wina, powyżey przytocza- 
ny pisarz udziela następuiacych przepisów : 

Zupełnie doyrzałe iagody agrestu rozgnia- 
taia się. Z razu zdaia się mieć mało soku, któ- 
ry iest gęsty aż do dnia czwartego. Wtedy iuż 
ie wyciskać można. Na pozostałość nalewa się 
dziesiąta część wody, i powtórnie się wyciska. 
Tym sposobem z 10 miar iagod otrzymaé można 
و‎ miar moszczu, który tak słodki iest, iak z wi- 
nogronu , lecz zrazu ma nieco cierpkości و‎ ale 
na 6 niedziel w piwnicy postawiony, potem w 
butelki zciagniony i znowu przez 6 niedziel w 
dobréy piwnicy w piasku potrzymany, trudno 
uwierzyć, iah przyiemném i smacznem winem się 
stale. 

Przepędzaiąc to wino, tak wiele wódki 
zniego, iah z winogronowego inieć można, ale 
nierównie przyiemnieyszéy. — Ocet ztego wi“ 
na równa się nayprzednieyszym winnym octom. 
Nakoniec ieszcze zadać można pytanie: czy wy- 
datek wina z agrestu iest znaczny, i czy warto 
go zasadzać ? — Proste wyrachowanie nas za- 
spokoi: 1 

Morg o 1600 sazniach, ma 57,600 stóp. 
Jeden krzak agrestu , iah wyżey powiedzieliśmy, 
zaymie 16 stóp [J], więc na morgu 5600 hrzaków 
się pomieści. — Połóżmy w średniey ilości z 
każdego krzaka przynaymnićy tyle iagód , żeby 
znich 2/5 części kwarty moszozu wycisnąć mo» 


55 


ina, a otrzymamy z morga 1440 hwart, czyli 24 
wiedeńskich wiader wina. 


Ñ Postępowanie przy szczepie- 
‘niu owczćy ospy. 


Wielce niebespieczna choroba po owczarniach 
iest owcza ospa, bo częstokroć nayokropnieysze 
spustoszenia wyrządza, a gospodarz nader troskli- 
wie zabiegać musi, by swą trzode od zarazy 
ochronił. — 

Jeżeli w trzodzie swéy postrzeże owcarz by- 
dle nie rade się pasące , i które leniwie gdzie- 
niegdzie £dziobelha lub listki chwyta, trzody 
sie nie trzyma, pysk ma nadzwyczay czerwień- 
szy, bokami robi, tedy matychiniast powinien 
bacznie przepatrzyć wszystkie miesca ciała nie- 
obrosłe wełną, i bydle zupełnie od trzody odta- 
czyć. Jeżeli postrzeże poźniey między pachami 
lub gdzieindziey czerwoniawe plamy lub guzy, 
albo krosty, tedy ma niezawodny znak ospy; 
powinien wtedy bydlę zamknąć do osobnego 
chlewa, i niedozwalać przystępu do zdrowey 
trzody. W takiem zdarzeniu daia się słabemu 
bydlęciu miększące enemy, czasami pomaga i 
oszczędne krwie puszczenie, bo febra, która 
wtćy słabości miewaią, zawsze .iest zapałaiącą. 
Doświadczenie nauczyło, że rzeczy nader chło- 
dzace, aogólnie chłodny obroh, wystawia bydlę 
słabe na większe niebezpieczenstwa; dla tego 
daie się im ragzey w południe -hilka kropel wina 
z gałką muszkatołową , a zrana owies z iagodami 
iałowcowemi (Juniperis communis Lina), osobli- 
wie ieżeli choroba na wiosnę lub w iesieni przy- 
pada, wszakże zaniechać potrzeba rozgrzewania 
wielkiego, iezeliby febra nader silną być 
miała. — 

Staynia dla choruiacych na ospę, nie ma 
bydz ani nadto zimna, ani nazbyt gorąca. Do- 
brze iest, gdy zamotyliczone owce ciągle na pa- 
szę wyganiaia, iraz na dzień daia im hore chi, 
ny w winie. Ta rozprawa iest o ospie i sposo- 
bie szczepienia, zdaie mi sie więc, ze mylnie * 
iest wciągniona rzecz o motylicy i o sposobie iah 
owce wtey chorobie maia bydź utrzymywane. 

, Maiac iednę owcę, łatwo zapobiedz można 
zarazie caléy trzody przez szczepienie. — Do 
tego obiera się miesce iakie się podoba, byle 
w cieniu, i wyściela się dobrze słomą. Przypro- 
wadza się owca do szczepienia, przytrzymuie 
się, i niżey uda czyli łopatki około dwóch cali 
wyżey nad holanhiém zacina sie nozyhieim cztóry 
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linie wdłuż skóry, byle tylho żywego miedosie- 
gnać mięsa ; poczem bierze się na koniec noży- 
ka trochę materyi ospowey z owcy choréy i na- 
puszcza Się nia zacięcie, potarłszy ie trzy lub 
eztery razy. Tym sposobem można w przecią- 
gu kilka godzin mieć trzodę z kilkuset owiec po- 
szezepiona. — Zazraz poshoacZonem szczepieniu 
można owcę na paszę pognać, żadna kuleć nie- 
będzie, nawet w tenczas kiedy się ospa pokaże, 


iezeli tylko przy zacinaniu ostrożność zachowano, 


także otwory ani zbyt wiełkie, ani zbyt szero- 
kie poczynione mie były. — Czwartego dnia po 
szczepieniu daie się widzieć w koło zacięcia 
mały wianuszeh czerwono -błyszczący, szeroki na 
iedna do trzech linii. Owce dostaia febry, jie- 
dzą mato i robia bohami; w tenczas daie sie im 
z rana obrok z owsa i iagód iałowcowych, osła- 
bionym zaś, a zatém wzmocnienia potrzebuiącym: 
cokolwiek wina. Osmego dnia nad zacięciem 
nabrzmiewa skóra do wielkości orzecha, tak, że 
postepuiae ocwe huleia. 

Dwnuastego dnia dostaie ta bolaczha mały 
rąbek iatrzny, poczém niektórym owcóm wyrzu- 
ca iedna, innym dwie itrzy krosty pod albo nad 
puchliną. Około siedinnatsego dnia poczyna pu- 
chlina z ospa przysychać. 

Jezeliby iednak w przeciagu czasu tego nie- 
miały wszystkie owce ozdrowieć, a niektóre na- 
wetby hulaty; tedy pilnie obeyrzeć: potrzeba, 
czyli pod łuską zaskorupioną nad ospa nie ze- 
brała się iątrząca materya. Na. ten: przypadek 
zdeymuie się ostrożnie ta łuska, i wyciska się 
materya z wrzodu, bo może dła owiec stać się 
wielce niebespieczna.  Jezeliby po pierwszem 
szczepieniu nie przyięła się ospa, więc ia można 
powtórzyć.Lecz owce,które całą boleść tey choroby 
przebyły, nigdy więcey ospy niedostaia, a to 
iest dowodem, że iowce tylko raz na ospę cho- 
ruia. Trzoda więc przebywszy tę zarazę popła- 
cać powinna w dwoynasób nad tę, która na nie- 
bespieczeństwo tey: choroby iest ieszcze wysta- 
wiona. Przytem choroba: ospy iak mniema 
Gilbert nie iest powszechną ani tak konieczną, 
żeby ia wszystkie owce przebyć nie miały; znay- 
duia się: bowiem niezliczone trzody , które iey 
nie miały, a może i mieć nie będą. Ale i temu 
zaprzeczyć nie można, że owce podobnieludzióm 
ospą się zarazaia, będąc w sąsiedztwie lub współ- 
ce z zarażonemi, a nawet tylko. z niemi obca- 
180. — 


2. Opisanie i pożytek Akacyi 


Pospolita Robinia (Robinia psendarucia Lin.) 
ma czworoboczny kielich, górny otwór ma dwie 


części, strączki. kostrubate podłużne. Jagody na 
szypułkach iednego koloru, liscie nieparzysto zab- 
howate, lisć stoiacy, a owoc gładki. Rośnie w 
pólnocnéy Ameryce i w pólnocney Azyi dzika 
na piasczystym i lekkim gruncie. Wypędza pred- 
ko w górę i warta dla twardego drzewa i pię- 
kności swego liścia, by ia rozmnażać. Robinię 
zwykłe nazywaia pospolita Ahacyg. Drzewo da- 
ie piękną żółta farbę. Sieia albo sadzą to drze- 
wo na gruncie nieco krzeininistyin, ale wcale 
niegnoynym. Szczególnie udaie się w poblis- 
hosci rzeki, lub nad brzegiem strumyka, albo 
źródła; bywa wielhiém i mocnćm, korzenia ¡ego 
rozprzestrzeniaia się szeroko, i wysuszaią ziemię. 
Udziela pięknego cienia, który sie od wiosny aż 
do Sierpnia wzmaga tak, że liście. w każdym 
miesiącu innéy zieloności dostaią, a ta w dwóy- 
nasób Maiowa przechodzi. Drzewo z. wzrostem 
upału ciagle tężeie, gdy inne drzewa przeciw- 
nie z wielhiéy gorącości cienczeią. Właśnie dla 
tego ciepły i lekki grunt naylepszy dła szcze- 
pów Akacyi. Jeżeli to drzewo na tym właści- 
wyn sobi gruncie iest posądzonym, tedy roz- 
hrzewia się i kwitnie prędko. A łuboć drzewo 
Akacyi równie iest twarde iak dębowe, przecie 
rośnie w iednym roku tyle, ile dąb w pięciu. 
Korzystniéy iest młodziuchne szczepić gałązki, 
nad zasiew nasieniem, gdyż sieyba cały roh 
się straci, Z tem drzewem. tak się dzieie iah 
z winną macieg; bo i ta zasiana zeydzie , ale 
iéy nikt nie sieie. Drzewo Ahacyi w doyrzałey 
swey porze, sprawia wiele przyiemności i znacz- 
ne korzyści iuż w dziesiątym roku, a nawet 
większe niżeli dąb w trzydziestym przynosi, be 
Akacyia w dziesięciu leciech taie pięć zrębów, 
gdy dąb w tym. czasie raz tylko moze być rą- 
bany. Zostawiwszy Ahacye zupełnie naturze, te- 
dy ona w prawdzie nic nie koszłuie, ale i nie 
przynosi. żadney korzyści roeznéy, dopóki tyle 
niewyrośnie, żeby ia na belki użyć można. Jest 
tak twardą i mocną iah dąb, dia tego z niéy 
wyrobione belki zostaią i po piędziesięciu le- 
ciech równie zdrowe, iak gdyby depiero ocie- 
sane były. Jeżeli drzewo w prawdzie grubém 
ale nie: dosyć długiem iest, by na balki służyło 
tedy kazać porznać go: na hule lub dyle; kule 
ieżeli są czworoboczne,. służą weiesielce do po- 
dłogi i stołowych rzeczy. Tokarze wyrabiaią 
z tego drzewa rozmaite roboty. Warząc Aka- 
cyę z łupa orzechową zieloną (Juglans regia) 
z galasem i witryolem, do czego, gdy przymie- 
Sza się gummi arabicum i kremortartari, tedy 0- 
wzymuie kolor podobny do zielonego -hebanu, 
który bardzo dobrze użyć sie daie. Inny spo- 


sób pielęgnowania Akacyi, zależy na ścinanin 
korony, gdy ma trzy lata. Scinanie to wyhony- 
wa się w Marcu, nim drzewo soki pędzić zacz- 
nie, a w Main wszystko iuż tah zarosnie, że 
skazy nie postrzegamy. W dwóch miesiącach wy- 
puszcza na nowo gałęzie, które gesciéy rosnac, 
więcey cienia daią, niż w przódy. Ztad horona 
nierównie piękniey się uwieńcza, a pień drzewa 
staje się mięhszym. To ścinanie Korony iest nie- 
odbicie potrzebnym , chcąc otrzymać pale z Aka- 
cyi; iakoż z pnia otrzymuiemy pale, które moca 
przechodza dębowe i hasztanowe.. Niepotrzeba 
szkółkę Akacyi okopywać, nawet niepotrzeba o 
nia się obawiać, bo nie podlega żadnemu upad- 
howi, żaden iéy nieimie sie owad, żadne zwie- 
rze iey nie uszkodzi, bo natura opatrzyła ią licz- 
nemi kolcami, Które ia od żarłoctwa zwierzat 
strzega. Bespieeznie zatem od napadu dzikie- 

o zwiérza, możemy w iey cieniu spoczywaé. 

łode tylko roślinki przed bydłem chronić po- 
trzeba. Trzeci na koniec sposób pielęgnowania 
Akacyi, iest ten, by pien, gdy ma trzy lata przy 
sainym korzeniu ściąć. Przeszkodę w odnosze- 
niu korzyści wyż  zmianhowanéy, wynagradza 
czas krótki; bo pale wyrastaiace z korzenia są 
nierównie lepsze niżeli z gałęzi, horzen otrzyinu- 
ie wiecey siły, przez wyięcie pnia, rozszerza się 
sporzéy i wydaie znaczną liczbę młodych lato- 
rości, z których późnićy lub pale wyrastaig, lub 
też przesadzaia sie na inne miesca. Rozmnoze- 
nie iest tah zadziwiaiace, że tylko naocznem 
przekonaniem poiać go można. Luboé tym po- 
tróynym sposobem na iednéy przestrzeni Akacyę 
pielęgnować można, lepiéy atoli ie porozłączać, 
zostawuiac na iedném miescu Akacye rosłe na 
belki, dyle, lub drzewo do palenia. Na inném 
można te Ahacye przechowywać, którym się wierz- 
chołki ścinaią na tyki do winogron. Na trzeciem 
zaś miescu można założyć Ahacye ścięte nad 
korzeniem. Lecz w wszelhiem pilęgnowaniu na- 
leży tym tylko galazhóm dozwalać wystrzełać w 
qua które nayprostszy i naydłuższy pieñ maia. 

otrzeba zatem co roku zbyteczne gałazki obci- 
mać, zostawuiąc te galaz tylko, która wprost 
pnia wychodzi. Gdy zaś doszły pięcju lub sześ- 
cin lat, tedy ie pościnać przy korzeniu, by z nich 
wielkie obręcze robić, które nierównie trwalsze 
sa od laurowych lub dębowych. Robią się tah- 
że małe obręcze z gałązek, które na tyki da 
winogron były za duże. Używaią tych obrę- 
«zów do małych beczek winnych, ale potrzeba 
ie zaraz po ścięciu Kine, inaezéy w kilku dniach 
١ tah zatwardnieia, Ze ich hłuć niepodobna. Z tad 
poznać mozna ile pożytku te drzewa z hazde- 
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9 pielęgnowania przynosi, luboć trzeci sposób 
jest nayhorzystniéyszy. — Co naydziwniéysza, że 
to drzewo po swym zgonie posiada niezrówna- 
ną własność rozpładzania się na nowo, bo w ko. 
ło pnia po upadłym lub zniszczonym drzewie po- 
zostałego, wyrasta znaczna łiczka małych Akacyi, 
które z lichwą stracona mathe nagradzaią. Można 
ieszcze tém drzewem obsadzać pola i winne 
góry; służy tam miasto płotu, który istotnie iest 
nie przebyty; gałęzie bowiem będac bardzo kol- 
ezatém cierniem obwarowane, między sobą na- 
wzaiem splecione, zamykaią próżne miesca, tah 
dalece, że żadne zwićrze przecisnąć się nie ino- 
że; potrzeba iednah zapobiegać zbytecznemu 
rozkrzewienin gałęzi, i nie zostawiać iah tylko 
nayprostsze rózgi. — 


3. Pomnożenie ciepła słonecz- 
nego przez farbowanie ścian 
chwytaiących promienie 
słoneczne, 


Niedawno w poludniowéy Anglii zrobiono 
następuiace doświadczenie na winnéy macicy, po- 
sadzoney koło dwu murów oddzielnych. Mur 
pierwszy był czarno pomalowany, drugiemu zaś 
zostawiono zwyczayny kolor. Przez te pomalo- 
wanie chciano doświadczać, z iahiem natężeniem 
iziaką różnicą promienie słoneczne działać będą 
na posądzone krzewy pod obydwóma murami. Sku- 
tek przedsięwzięcia tego był tahi. Z pierwszey win- 
néy macicy pod czarnym murem posadzoney ze- 


* brano winogrona 20 funtów i 20 łutów, a zaś drugi 


krzak wydał tylko 7 funtów i łutów 2. Nadto wino- 
grona pierwsze, były nie równie większe , doy- 
¿ralsze, iagody soczystsze , stodsze i wonnieysze. 
Nakoniec pokazało się, iż drzewo i liście na hrzaku 
pierwszym były buynieyszemi, i dowodziły da- 
leko zywsza i silnieysza wegetacya. Sposobn 
więc tego, uZyéby można i do innych owoców 
pielęgnowanych przy ścianach. 


4. Oléy trwały na zimno. 


Cadet de Gassicourt wynalazł oley, Który 
pod lodem zanurzony przez cała godzinę ied- 
nak nie zamarzł. Wynalazek ten byłby ważnym 
i nader pożytecznym dla zegarów na wieżach 
osadzonych. 
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5. O korzy$ciach robienia cu- 
kru z brukwi. 


(Rzecz napisana przez Ferdynanda Mutzel nad- 
dozorcę przy fabryce cukru brukwianego, 
Barona Koppy w Krayn obok Strehlen w 
Szląsku, ) 

Prosząc Wać Pana o przyięcie do swego 
pisma: Niemiecki przyiaciel przemysłu, poniż- 
szych uwag nad robieniem cukru brukwianego ; 

śmiem go o ich rzetelności zapewnić. 

` ^4.) Gdy na 1 morgu pola zazwyczay rośnie 100 
cetnarów brukwi, przeto 100 morgów wy- 
starcza do zebrania 10,000 cetnarów bruk- 
wi, ilości, iaka rocznie dla fabryki potrzeb- 
na, z czego wypływa , że posiadacz włości 
szlachechiéy, iakie te w północnych Niem- 
czech sa dosyć obszerne , iest/w stanie bez 
uszczuplenia innych gospodarskich doche- 
dów , fabrykę cukru zaprowadzić i utrzy- 
mywać, — 

2.)Dla uniknienia składów na brukiew , można 
takową na polu w kupach składać, lecz 
nie z luftami, iak Chaptal w piśmie :) Nie- 

miechi przyiaciel przemysłu +1816 Tom 2 
poszyt 2 ) doradza; ponieważ to własnie 
iest przyczyną zagrzania i wyrastania bruk- 
wi, z utratą cukru, ale słomą i ziemia od 
powietrza zasłenionych. 

3.) Podania Chaptala wzgłędem wydatku saletry, 
zgadzaia się z memi doświadczeniami. 

4) Do zaprowadzenia narzędzi potrzebnych, 
aby w przeciagu 100 dni zimowych wyro- 
bić 10,000 cetnarów brnhwi na syrop cuh- 
rowy, i wyborne wódki, potrzebna iest 
summa 3600 do 4000 talarów, z htórych 
1800 talarów na gorzalnia przypada, htóra 
w ciągn 200 dni letnich do pędzenia wód- 
ki zbożowey użytą być może. 

5.) Młóto z cetnara wycisnionéy bruhwi wyda- 
ie, podług osmioletniéy rachuby między 
22/5 i 1 wrocławska kwarta wyskoku 50 
proceutowego podług Richtera. 

6.) 100 funtów soku bruhwianego daia 5 do 6 
funtów cukru surowego, równego dobremu 
Saint - Croix, a często i białemu z Hawan- 
ny podobnego, pozostała melassa wydaie 2 
do 3 funtów brunatnego cukru pośledniey- 
szey dobroci. 

7.) Mogę zaręczyć, iż podług przepisów Achar- 
da; łącznie z użyciem węgla zwierzęcego, 


*) 16 dobrych groszy: 1 Zł, Ren, w śrebrze. 


otrzymnie naywięcey cnkru pięknego , któ- 
remu postępowaniu od lat Á wierny pozo- 
stałem. 9 
Przy dzisieyszëy cenie syropu cuhrowego i 
wódhi, zarabia fabryhant na hazdym cetna- 
rze bruhwi fabrycfnie przerobioney 8 dog 
dobrych grószy, *) co wyniesie na 10000 cet- 
narach brukwi 3333 1/3 talarów, skad wypły- 
wa: że przy tey fabryce przy okolicznoś- 
ciach mniey nieprzyiaznych kapitał obiegowy 
juz w pierwszym roku odebranym by? może. 
9.) Istotny Koszt surowego cukru w fabryce 
barona Koppy memu zarządowi powierzo- 
ney wynosił 
w roku 18 15/16 1 dobry grosz kurant. 
w x 1816/17 4 - — 4 feniki 
y » 4017/۱8 1 — 3 
Podług wiadomości, która mam o fabryce 
P. Nathusius w Althaldensleben hosztuie go 
funt surowego cukru brukwianego 1 dobry 
grosz 4 feniki. i 
10. Ze cukier bruhwiany aż do doskonałości 
cukru królewskiego i kanaru-rafinować moż. 
na, iest rzeczą od dawna dowiedziona w 
rafineryi Schiklera w Berlinie i w fabry- 
kach P. P. Nathusius i Hr. Chaptal iaho i 
Barona Koppy. 


8) 
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Robienie cukru brukwianego dzieliło ۳ 
czasie powstania los każdey nowości, więcey 
przeciwników iak wsparcia. 

Wcześnieysze usiłowania wielu szacownych 
mężow mało dotąd skutkowały, ponieważ cena 
cukru kolonialnego ciagle spadała; lecz teraz, 
gdy to ustało, gdy cena zagranicznego cukru 
stanęła na nayniższym stopniu , w czasie gdy nay- 
nowsze prawo podatkowe opłatę od niego 
zmnieyszyło , teraz mówię iest nayprzyzwoitsza 
chwila dowieść współobywatelom , że i dzisiay 
robienie cukru brukwianego w Niemczech, iest 
naykorzystnieyszym ze wszystkich zarobków, i 
dzisiay takowe z małym nader kosztem przed- 
siewziętem być może; teraz iest pora wezwania 
ich, ażeby -tém przedsiębierstwem siebie i oy- 
czyznę zbogacaiac, stawili zaporę handlowey ty- 
ranii Anglików, htórey żadne flotty przełamać 
nie zdołaia , izeby tym sposobem dobili się wol- 
ności hupiechiéy, bez którey wolność połitycze 
na nie iest doskonałą. 

Osinioletnie doświadczenie , zarządzaiąc fa- 
bryka cukru brukwianego przekonało mię do- 
bładnie e licznych ztąd korzyściach , czego po- 
wyżey wyrzeczonych słów kilka rzetelnym są do- 
wodein, 


6, Robienig šwic VVologdzkich. 


Wotogda, główne miasto gubernii podob- 
nego nazwiska w Rossyi europeyshiey , rozłożo- 
ne na obudwoch brzegach rzeki Wotogda, li- 
czące domów 1680 i blisko 12000 mieszkańców,po- 
siada wiele fabryk i rękodzieł, ktorych prawie po- 
łowa zatrudniona robieniem świec i mydła tudzież 
topieniem loiów, Swice wologdzhie, które w ca- 
ley gubernii robia, słyną w kraiu i za granicą, 
bywaia używane nietylko po obszernych hrai- 
nach państwa Rossyishiego, lecz szły także na 
morze baltychie i do kraiów Niemieckich , cho- 
ciaż nie za pomoca iahiey taiémnéy sztuki, lecz 
iedynie przez staranny wybor łoiu i dobre kno- 
ty z Hollandyi sprowadzone, stanęły na tym 
stopniu doskonałości. Naylepszego łoiu dostar- 
cza Kazan. Przed upłynieniem 60 do 70 lat ro- 
bione w Wołogdzie świece z loiu bydła zabite- 
go w owey krainie. Dla swéy piękności, czy- 
stości 1 tęgości był takowy do robienia świec 
bardzo zdatnym ; lecz. gdy z ciągiem czasu ta ga- 
lez przemysłu w dziesiechroé się powiększyła, 
i tłustości różney użyć musiano, świece wiele 
„na dobroci straciły. Tłusteść zwierzęca tah dłu- 
go nazywa się tlustosciao, iak długo nie 
lest wyczyszezona i przetopioua; pozniéy zaś 
gdy wytopiona na wolném powietrzu stężeie, 
łoiem, który do robienia świec lanych lub 
maczanych służy. 

Zwykle daia pierwszeństwo w fabrykach 
świecznych łoiowi bydlecemu, iednahze świece 
robione z łoiu tego bez dodania innego, sa 
miękkie i topia się łatwo , łóy barani iest tęż- 
szy, twardszy zaś i suchszy ieszcze iest łóy ho- 
zi. Ttustosé dobytą z bydlęcia zarzniętego nie- 
należy, tah to się zwykle dzieie, w hragle lub 
podłużne bochenki zwiiać , lecz na żerdziach 
powiesić , aby na wołnem powietrzu przeschła, 
i żeby krew w żyłach pozostała, zupełnie wy- 
sączyła się. Po przewietrzeniu zdeymuie sie tlus- 
tość ze żerdzi, rozkłada na stole i oczyszcza z 
części niepotrzebnych , iako to: wlohien, żyłek, 
i kawałków mięsa , htórych pospolicie przy wy- 
dobywaniu tlustosci wiele pozostaie ; ieżeli ta 
ostrożność zachowaną zostanie i części zgniliz- 
nie podpadaiace starannie oddzielonemi będą, 
naówczas świece z takiego łoiu robione, będą 
niechybnie tęgie, czyste i niepłyniące. Oprócz 
tego kotły miedziane hu topienia łoiów służące 
niepowinny mieć dna płaskiego i szerokiego, 
ale waskie prawie iaykowate ; ogień niepowinien 
działać na boki lecz iedynie na dno kotła, a 
w holo-ognisha potrzeba sporządzić stopnie, aby 


| 59 
przy mieszaniu i czerpaniu ło:u wolno obcho- 
dzić można. 

Przy maczaniu świec trzem warunkom za- 
dosyć uczynić należy: 

4.) Knoty powinny być należycie wysuszone, i 
zguzów i pazdzierzy obrane ; równie baczyć 
należy , aby przędza była równa i gładką i 
nie na zbyt ۰ 

2.) Przy pierwszém maczaniu hnotów nie nale- 
Ży, po cztery rozenki na raz, ale po ied- 
nemu inaczać, dla tego należy różenki 
w zdłuż $wieczniha na samym środku nu- 
rzać ر‎ knoty wyprostować i wyrównać, 
wszystkie naraz zanurzyć, Î nie nadto 
skwapliwie z $wiéczniha wyciągać , ażeby 
$eiehaiacy łóy, sam swoiem spływaniem 
knoty prostował i równał; przy tey czyn- 
ności robotnik nie na rogu świecznika 

' ale na przeciw środka stać powinien. 

3.) Równie i przy następnem maczaniu nie na- 
leży wieéey iak dwa rożenki razem trzy- 
mać ر‎ daley nienależy ich na hraiu lecz w 
środku świecznika maczać a to dwoma rę- 
kami nie iedna, przytém nie w końcu lecz 
w $ródhu $wieczniha stać. 


Przy całem postępowaniu należy ieszcze 
niektóre przepisy zachować : 

1.) Nie trzeba łoiu trzymać tak długo na po- 
wietrzu , aby zupełnie wysechł, ale tylko 
tyle , aby przewietrzał i stężał, 

2.) Do robienia naylepszych świec użyć należy 
połowę tłustości bydlecéy a połowę baraniéy. 
Fabrykańci świec w Wołogdzie, którzy się tego 
przępisu trzymaią, maig zawsze naylepsze 
świece. 

3.) Przy pierwszem  zamaczeniu hnotów w 
świeczniku, łóy powinien być gorętszy iak 
zwyczaynie ; aby knoty wciągły wiele tius- 
tości, a przy wyciagnieciu własnym cięża- 
rem wyprostować i wyciągnąć się mogły; ieżeli 
zaś łóy iest tylko ciepłym , więc dla gęstości 
swey nie wsiaknie, lecz tylko na knotach ob. 
lepnie, przez co świece bywaia nierównemi. 
W  miescu gdzie się świece maczaia, po- 
trzeba przestrzegać wiatru i dymu, wiatr 
ie czyni chropotowatemi a dym sniademi, 
5.) Jeżeli nie zachowamy przyzwoitego stosun- 

ku hnotów do świec, wynikną stad rozanai- 
te błędy; gdy albowiem knot iest za cienki, 
ówieca pali się w prawdzie cicho, ale ciems 
no i topnieie , gdy przeciwnie knot iest za 
gruby, $wiéca goreie za prędko i co chwi- 
la knot spalony ucinać potrzeba. Podobnie 
wielkim błędem świec Wołogdzkich iest, iż 
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a dolu sa nadto grabe u góry zas cienkie 
i nierówne. Chociaż miara i waga hnotów 
iest stosowna, iednak zawsze u dołu iest 
wiecéy łoiu iak u góry, co stąd pochodzi, 
że przy maczaniu knotów świecarze nie 
w środku ale przy Końcu świecznika stoia; 
gdyby naprzeciw środka świecznika stali, 
ta niedorzeczność sama przez się ustataby. 
Wielu fabrykantów w Wołogdzie przestrzega- 
ią iuż polepszeń tu wymienionych, dla cze- 
go świece ich sa o wiele hsztaltnieysze iak 
pićrwey. 


7. Latwy sposob oznaczenia sto- 
sunkowéy rodzayności ziemi 
i rolnéy. M 


Poding P. Dary, ta ziemia iest w ogóle 
nayrodzaynieysza, która w równym czasie i przy 
równych okolicznościach naywięcey wilgoci po- 
wietrznóy wciaga. Aby ten stosunek dokładnie 
oznaczyć, należy wysuszyć rodzaie ziem , htó- 
rych doświadczyć chcemy, w temperaturze 80 ° R. 
(stopień wrzacéy wody ) i takowe wychłodzić, 
potem zważyć i na wilgotne powietrze wystawić. 
naylepiey kiedy ie obstawiemy naczyniami gora- 
ca wodą napełnionemi. — Po upłynieniu dwóch 
godzin dóydziemy ich wagi dragiem zważeniem; 
ta ziemia, która naywięcey na wadze zyskała, 
wciagla naywięcey wilgoci, i iest nayrodzay- 
nieysza. 1 , 


8, Urodzaynienie drzew owo- 
cowych. 


A Ażeby -nierodzayne drzewa cwocowe w ro- 
dzayne przemienić, należy odkopać wierzchnią 
ziemię aż do korzeni, wybrać korzeń naygrub- 
szy i ostrem dłutem takowy przeciać i ziemia 
nakryć ( zapewne na początku wiosny. ) 


9. Użycie drzewa z węglone- 
go miasto , nie zweglonego do 
budowli. 


Sławna świątynia w Efezie zbudowaną by- 
ła na palach, które dla trwałości powierzchu 
zwęglone były. Belki teatru w Herhulanum zos- 
tały zwęglone przez ławę zalewaiaca miasto i 
popioły wułkaniczne , to- sprawiło, iż po upłynie- 
niu siedmnastu wieków były zupełnie zdrowe. 
Zwęglamy powierzchnią palów zakopywanych 
w ziemię, rownie ¿ah podwalin wystawio- 


nych na butwienie, lab palów i belków użytych 
przy budowlach wódnych, dia czego nie robie- 
my tego z belkami domów mieszkalnych wysta- 
wionych na wilgoć i zgniliznę ? 


10. Duszenie motylów. 


Dla zbiorów zoologicznych zwykli dnsić 
motyle, chrząszcze i t. p. w parze siarczanéy 
lub alkoholu ; naylepszym do tego iest gaz kwa- 
su węglanego; wsypawszy trochę kródy w na- 
czynie śklanne dobrze zamknięte , i nalawszy ią 
rozpuszcenym kwasem siarczanym lub mocnym 
octem, wydobywa się dosyć gazu, ażeby niin kil- 
ka owadów pozbawić życia bez powierzchow- 
nego nadwerężenia. 


ıı. Rzecz krótka o machinie do 
przędzenia lnu i konopi. 


Bez wątpienia niepotrzebaby długiego a 
tak kosztownego bléchu płótnai przędzy, gdyby 
włókna surowych konopi mogły być oddzielone 
od paździerza innym sposobem iah moczeniem, 
lub roszeniem; bo właśnie podczas moczenia 
włókno przez się białe iest przeniknione zgni- 
tym brunatno - zielonym sokiem pazdzierza, co 
więcey , włókna te byłyby daleko mocnieyszemi, 
gdyby, zgnilizna przy moczeniu nieuchronna 
trwałości ich nie zmnieyszała, tem bardziéy , gdy 
w ezasie blechowania płótna lub „przędzy wiele 
jeszcze na ich mocy utraca się. 

Donosza nam atoli, że Anglih Lee w Old - ben 
koło Londynu międli len i konopie bez mocze- 
mia. Wszakże  życzyćby należało, abyśmy 
û sposobie postępowania iego bliższe i obszer- 
nieysze wiadomości otrzymać mogli, zwłaszcza 
gdy wszystkie dotad przedstawione machiny,aby do 
miedlenia bez moczeaia obeyść się, może ieszcze 
oczekiwań gospodarzy niezaspohoia. Gdy tym cza- 
sem przędzenie na machinach w Austryi czyni 
znaczne postephi, i w Wiedenshim gabinecie 
szholy politechnicznéy znayduia się iuż dokład- 
ne wzory przędzy i nici natey machinie up rzę- 
dzonych tak z lnu iah i z hiahów, a te są do- 
wodem, iż nie tylko ten płód sztuki skutecz- 
nie zaprowadzonym być moze, ale iuż cztery 
znacznych fabryk tego wynalazku z korzyścią uży- 
waia. Przędza bywa gatunkowana od fabry- 
kantów według rozlicznego urządzenia ich ma- 
chin, badź według liczby łokći i długości nici 
z iednego funta uprzędzoney , badź też wedle 


eéweh, które liczbami poding różnych- stopni 
są naznaczone. Na tych machinach dałaby się 
nawet uprząść nić naycieńsza, a tak możnaby 
otrzymać nagrodę, Która za rozwiązanie pyta- 
nia w roku 1810 ogłoszonego, Cesarz Francuzów 
postanowił, gdyby, iak P, Stefan Kies w szaco- 
wanćm dziele. swoiem ( obraz fabryk i wyrobków 
w państwach Austryiachich ) powiada, wprzód 
wynaleść można te dwie rzeczy istotnie potrzeb- 
ne a dotąd do zupełnego doskonałości stopnia 
nieprzywiedzione, to iest: żeby, nim włokno 
badź lniane, bądź konopne do przędzenia nało- 
żonóm będzie, w przód przez nowy i niehosz- 
towny wynalazek na naydelikatnieysze części i 
jakoby włosy  rozdzielonóm / 
wynależć można materyał, któryby w wodzie 
nawet zachował iednostoyna i niezmienną wage, 
tah, iżby sporządzona z tego materyału céwha 
wiecéy nad kilka granów nie ważyła. Z odhry- 
ciem materyatu tego, wypadałoby robić cewki w 
stotanku przędzy, iaha otrzymać chcemy, a tah 
cewhi muszą być inniéysze i lzéysze im do cien- 
széy przędzy użytemi być maia. Bo gdy ciag- 
łem przędzeniem cówka nicia się nawiia,.a prze- 
to cięższa sie staie, więc z wzrostem wagi nitha 
urywać się musii to iest, co cienkie przędzenie 
naywiecéy utrudnia. W miarę więc, iak te dwie 
wyżóy winianhowane przeszkody usuniemy lub 
zmniéyszemy i doskonałość przedzenia na teraż- 
mieyszych machinach postępować będzie. Wszah- 
że główna przeszkoda, która postępkowi cienkie- 
go przędzenia na machinach céwhowych stoi na 
zawadzie a usuniętą być nie moze, iest nierów- 
ny obrot cewek, pochodzący z wrastaiacego cię- 
żaru przez wraz poimnażaiące się 28191131116 przę- 
dzy, stąd powstaią: drgania i urywanie się. Moż- 
naby większem ocićraniem cewek zawadę tę u- 
sunąć, i dać im iednostaynieyszy obrót, ale gdy 
każde ocieranie się ciężar cewki zwiększać musi, 
a iest zasada matematyczna , ze pomnozony 
ciężar, siły nie dodaie; więc musi byb nić ho- 
niecznie mocnieysza i grubszą, aby wydołać mo- 
gla i unieść ciężar cewki tarciem pomnożony. 
Pytanie przez Rząd Francuzki ogłoszone wyma- 
ga takiey cienkości nici, 1ahiey reczuém przędze- 
niem albo w cale otrzymać niemożna albo w 
tah małey tylko ilości, iżby ta przędza uważana być 
musiała iako osobłiwszy płód sztuki i iako przed- 
miot do widzenia i zadziwienia służący. Cel i duch 
pytania Francuzów iest ten właściwie: iahby moż- 
na wybić na machinie przedze tahiéy cięnkości, 
iakióy w wielkiéy ilości a taniéy cenie przez domo- 
we i ręczne przędzenie otrzymać nie można, — 
Na tem się właśnie zasadza korzyść przedzenia 
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na machinach. — Atoli dotąd znane machiny prze- 
dzenia nie rozwiązały pytania Francuzów. 


12'Rozliczny kolor MD SA CCK 
liścia drzew istąd korzystne 
skutki. 


llezhroé zachwyca nas widok liścia różnego 
kóloru w iesieni, gdy się przypatruiemy lasom 
lub gaikom, gdzie buki, dęby, brzozy, topole i 
t. p. razem połączone rosna. Czerwony, żółty, 
brunatny, kolor z wszelkiemi przemianami razem 
zmieszany, od którego ponura zielonosé świr- 
ków przyiemnie odbiiaż zwykła, Swieże po- 
strzeżenia dały nam wiédziéé, że kolor opadaia- 
cego liścia zgadza się zupełnie z kolorem wy- 
ciagnionym z kóry tegoż samego drzewa bądź 
przez ałun, badź przez inne średki rozkładaią- 
ce, których farbiarze używaią. Szczególnie o 
tem sie przekonano z rozlicznego gatunku dę- 
bów, których w Ameryce do 5o liczą, a z których 
iah liście: wysoko żółty, szary,. sami lub 
krwawy kolor wyciągany bywa. ; 


15, Nowy sposób wytłoku, szty- 
chu, czyli wyciskania obrazów 
i rysunków. 


W Cann odkryto nowy sposób sztychu, htó- 
ry z kamiennym czyli litograficznym ma nieiahie 
podobieństwo* Sposób postępowania iest nastę- 
puiacy. Pewna kruszcowa mieszanina, która iah 
się zdaie iestieszcze taiemnica wynalazcy, piszą 
lub rysuia na płytach porcelanowych; te płyty 
wypalaia się powtórnie a tym sposobem pismo 
czyli rysunek ową kruszcowa mieszaniną nakreś- 
lony tahiéy twardości nabywa, że może być od- 
cishanym i w istocie wybiia się nierównie pię* 
kniéy i czyściey, niżeli kamienne sztychy. 


14. Angielska powłoka cyna. 


Powłoka cyna naczyh miedzianych i zelaz- 
nych w Anglii różni się i załeca iaśnieyszym po- 
łyskiem i większa twardością. Ta doskonałość an- 
gielskiey powłoki pochodzi stad, że nieroztapia- 
ig czystey ceny, lecz sporzadaia mieszaninę z pie- 
ciu funtów cyny ,z pół funta zynku, oczyszczonego 
z ołowiu, z pół funta wismutu iz pół funta mo- 
siądzu. W tey mieszaninie rozgrzewaią naczy- 
nie maiace być powleczone; po wyięciu posy- 
puig ie salmiakiem, nurzaig znowu w ów roztop; 
obciéraia ie potem iah zwyczaynie kłakami albo 
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bawełna, i ostudzaià ie w wodzie. "Wszakże do 
naczyń. kuchennych pedobnego: bielenia używać 
nie można, owszem dla szkodliwych skutków 
zabraniać go należy, — (według Fryde. Hermb- 
staedta, król. Pruskiego radcy.) — 


15, Atrament nieginący. 
(Z Niemieckiegopisma: Przyiaciel przemysła — w Halli) 


P. Flashoff radca homissyiny i Aptekarz na- 
dworny w Essen, przyrządził niedawno tah zwa- 
ny shwaszony węgiel, gdy czysty węgiel drzewny: 
z czystym hwasem saletrzanym połączył; gryza- 
cy amoniak rozpuścił shwaszony węgiel i utwo- 
rzył z nim płyn, który za atrament nieginacy 
służyć może ; gdyż papier nim zapisany, przez 
24 godzin na działanie Chlorgazu (oxydowanego 
kwasu saletrzanego) wystawiony nie znaczney do- 
znał odmiany; w prawdzie kolor czarny zmienił 
się w brunatny, lecz wyraz osłabionym nie zo- 
stał. — Porównay Trandsdorfa nowy dziennik 
Apteharshi T. 4. poszyt 2. S. 449 ff. — 


16.Bielenie kłaków, przędzy 
i. t. p. q 

Czyliż prasa Reala (albo nowsze rodzaie 
pras powietrznych luk gazowych) nie mogłaby 
być użytą do prędkiego wyciągnienia z przędzy 
hlahów i t. p. części farbuiacych ? Użycie prasy 
Reala i t. d. do czyszczenia tkanin przez tug 
albo rozczyn mydlany, tah, iak do odhleienia su- 
rowego iedwabiu przez płyn mydła natronicze- 
go, albo słaby rozczyn natronu albo też wysko- 
ku winnego, zdaie się tyle przynosić korzyści 
na czasie i materyałach, iż” wartoby w tey nie- 
rze doświadczenia robić. Równie szybkie bie- 
lenie wybiianych cyców , gałganów po papier- 
niach i t. p. wieleby zyskało przez użycie pra- 
sy Reala, czyli gazowéy. 


17.Zachowanie żelaznych zam- 
ków od rdzy. 


Przewarzenie żelaza w roztopioney cynie 
zachownie: xygle, gozdzie i t. p. od rdzy; po- 
śrebrzenie równy sprawia skutek, lecz ¡est nad- 
to kosztownem. 


18. Biała blacha. 


Chcąc przeszkodzić, aby cyna, użyta ku po- 
bielaniu tablic blaszanych nie osiadała w gru- 


bych warstwach , należy do niéy -przydać 1/10 


miedzi. 
19. Szkło krzyształowe. > 


Po rozpaleniu szkła w naywyższym stopniu 
iaki wytrzymać może i wolném onegóz wystu- 
dzeniu, tworzą sią w nim regularne prawie nie- 
przeyźroczyste krzyształy , które na wzór krzy- 
ształów hruszcowych nader mocno sa z soba spo 
ione, i wysokiey politury dopuszczaią. Szkło 
takowe ieszcze twardszém będzie, ieżeli go pod 
czas ostygania wielhiemi ciężarami przyłożemy, 
politura iego na ówczas tak wysokiego dosięga 
stopnia, iż szkło takowe wydaie się być massa 


kruszcowa. 
7 


20,Uszlachcenie kruszcow po ds 
leyszych. ` 

Przez połączenie podleyszych kruszców z 
nieco węglami, zblizaia się takowe w własnoś- 
ciach fizycznych i chemicznych do kruszców dro- 
gich, i tak żelazo zamienia się w stal, cyna i 
miedz w gafit cynowy lub miedziany. To zbli- 
żenie nić ma się rozumieć, iakoby na ówczas 
zawierały w sobie drogi kruszec (złoto, śrebro 
it. p.) co przy terażnieyszm stanie wiadomości 
i pod temi warunkami do niepodobnych marzeń 
nałeży, ale kruszce uszlachcone zyskuią na pod- 
wyższenin zdolności politury, zniżenu przycią- 
gania ciepła, palności, rozpuszczenia w kwasach 
i t. d. — Ta uwaga przypomina nam stopniowa- 
nie Steffego węglanu na przeciw stopniowaniu 
azotu iah też i tę okoliczność, iż dyament, ów 
naywyżey ceniony płód, udziela nieiaho swéy 
wartości do podniesienia innych kruszców , skad 
wnoszę, iż kruszec dyainentu,. czyli (Adamium,) 
iest nayszlachetniéyszym między hruszcami. 


21. Jak Leci i Estończykowie 
w Inflanciech kraiowe farbier- 
ski rośliny przysposobiaią do 

farbowania. ۱ 


Niemal każdy Bray wydaie właściwe sobie 
produhta, na których innym zbywa. Wszędzie 
prawie znaleść można naypotrzebnieyszych ma- 
teryałów farbiershich, co nie tylko horzystnemi 
sa wużyciu domowem, ale nawet w farbiarniach 
znaczne przynoszą zyski, Powiem iako kraiowe 
nayniższey sa ceny. . 


W -kréthosci przetó namienie tutay 0 owych 
farbiershich roślinach , których przy gospodar- 
stwie do potrzeb domowych używać zwykli Le- 
ci i Estończykowie w Inflenciech, a nawet i 
wielu osiadłych tam Niemców. W prawdzie bio- 
rą oni do tego i rozmaite inne zagraniczne pro- 
dukta, iaho to: ałun, witryol, indygo i t. p. — 
Wszakże kraiowe rośliny stanowia główną część 
mieszaniny, i stad pochodzące korzyści łatwo 
poznać można, 

1. Mtodemi liściami brzeziny zbieranemi przed 
S. Janem z drzew, które na suchych a wy- 
sokich rosną miescach , rozmaite materyały 
ba żółto farbuia, używaia także do tego 
innych roślin, które podobny czynią skutek, 
iaho to: Gwiazdosz przywrotnih (Alchemilla 
vulgaris) Rumian farbuiacy (Anthemis tinc- 
toria) Rumian wołowe oko (Anthemis ar- 
vénsis) kwiat i korzeń szlachtowy (Coryza) 

ie¢perst złotnik (Potentilla anserina) tudzież 

Włóczęga babimur (Lycopodium elevatum). — 

` Zaś do farbowania na iasno-żółty kolor, u- 
Zywaia kory wierzb rosnących nad rzéha- 
mi, a na żółtawy, kory iodłowey ugotowa- 
ney w ługu. 

2. Zielono farbuia liściem i kwiatem ziela 
zwanego: Świnia wesz plamista (Conium ma- 
enlatum) lub Szakłakiem zwyczaynym (Rham- 
nus catharticus) z czego rzecz zafarbowana 
dostaie kolor zielony cokolwiek w fiolet 
w padaiacy. Montwa trzmiel (Evonymus eu- 
ropeus) którą także do tego używaia, wy- 
daie w prawdzie zieloną ala mdłą farbę. 

3. Na czarno farbuia kora iodłową lub dębo- 
wa bądź świeża bądź wyschłą ; wielu doda- 
ie ieszcze do tego i liścia dębowego. 

4. Taka sama korę dębowa lub iodtowa badź 
surową, bądź wyschla, czy to ze starych 
drzew, czy z młodych drzewin na brunat- 
no farbuia. 

5. Kolor czerwony nadaią za pomocą Przytulii 
północney (Goliun boreale) albo też za po- 
mocą liści dziko rosnących iabłoń, do cze- 
f mieszaia Wt óczege (Lycopodium) albo 

ebiothe pospolisa Origonum vulgare), lub 

teżMiętkiew leśna (Menta sylvestris) al- 

bo na koniec Przytulia lepezyce (Golium o- 

parine). 

6. Na niebiesko farbuia za pomoca rośliny 
zwanóy Boruwka czernica (Vaccinium myr- 
_thyllus. 

Wedłag'rozinaitości mieszaniny do farbo- 
wania użytey, rozmaicie się w tey mierze postę- 
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pnie, ubogi chłopek stara się wszystko iah nay- 
prościey uskutecznić , ażeby wielkich uniknął 
kosztów , wszakże mimo tych rozlicznych spo- 
sobów cztery są naygłównieysze : 


a. Grube wełniane wyrobki, które Leci Eston- 
czykowie tkaia, następuiącym sposobem na 
czarny farbuia kolor, do 7 lub 8 łokci bio- 
ra za zwyczay pęk kory iodtowéy, ile na 
ramię wziąść można, zarówno czy z drzew 
starych czy młodych, i gotuia ie w takiéy 
ilości tugu, iżby rzecz „którą farbuia, dokład- 
nie namoczyć można. Gdy ług należycie 
się zagotuie, wyimuia z niego korę a-ma- 
czaia wyrobki farbować sie maiące, ażeky 
dokładnie przemokły. Następnie gotuia za 
3 do 4. kopiiek heperwasu, i w kładaia w 
to wełniane wyrobki, iżby przynaymnisy 
przez pół godziny razein sie gotowały, po- 
ezém wyimuig ie i spuszczaia, a na honiee 
w czystey wodzie przepłukuią. 


b. Ażeby przędziwo na żółty albo czerwony 
zafarbować Kołor, potrzeba iżby w przód a- 
łunem przeszło , co nastepuiacym ushute cz- 
nia się sposobem : — Gotować należy przez 
kwadrans przedziwo w podpiwku ziniesza- 
nym z tyle ałunu; aprzygótowawszy ie wyi- 
muie się i sposobym nastepuigcym farbuie 
się. 


c. Na żółty kołor; Leci (a częstokroć i Es" 
tonezyhowie) biora na ieden funt przędzi” 
wa 6 do 7 miar liścia 2 brzeziny i gotuia 
ie w roztworzonym lugu, a następnie w kła- 
daia w to przędziwo ałunem przeięte, by 
się tak długo gotowało dopóki żądanego nie 
otrzyma koloru; poczem ie w czystey wo- 
dzie przepluhuia. By zaś otrzymać kolor 
ciemno-żółty, dodaia do liścia brzeżiny 
Szlachtawe (Conyza.) — : 

d. Czerwony kolor uzyshuia chłopi biorąc na 
jeden funt przędziwa dziko rosnacéy Ma- 
rzanny farbiershiey (Rubia tinetorum ) tra ia 
należycie na” miałki proszek, a wsypawszy 
do wody lub kwaśnego podpiwku, należycie 
przewarzaia. Po czem whładaią przedziwo 
i dotąd gotuia, dopóki należytego nie na. 
bierze holoru, następnie zaś w ciepléy czy» 
stéy wodzie dol4adnie przepłukuią. 
Podobnie postępnia także i Rossyyscy chło- 

pi, lecz ich sposób farbowania tyle iest niedohtad- 
nym, iż niepodobna gorszego, chociażby tylko w 
użyciu domowem pomyśleć. — 
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1, Skamieniałe kości ludzkie. 


Baton i inni sławni mężowie, którzy nad sledze- 
niem i dzieiopisarstwem natury pracowali, byli tego 
mniemania, że nie masz szczątków shamieniatych 
ludzi. Atoli wiesieni 1820 r. znaleziono kamień 
w Marsylii, w którym odkryto skamieniałe kości 
ludzkie zamienione w Krzemień. Mniemaia; że 
te Kości pochodzą zfudzi, którzy przed założe- 
miem Marsylii przód Focyanów żyli. Wapno, 
w htórém były znalezione , zawiera ieszcze i 
skamieniałe muszle , iakie się dotychczas na ta- 
meczném nadbrzeżu znachodzą. Zas skamienia- 
łych kości ludzkich, posiadainy dotąd golen, 
piszczal i kość od łokcia. 


2, Odważne niewiasty. 


Xis2e Świętopełk po odniesioném zwycięz- 
twie nad Zakonem Niemieckim Krzyżaków , do- 
wiedział się od iehcow, że miastu Kulm zby- 
wa na mężach , bo większa część ich poległa 
w bitwie, reszta zaś w polu przy woyshu znay- 
duie sie: spodziéwat się zatem Świętopełk zdo- 
być Kulm przez niespodziane napadnienie, iakoż 
niezwłócznie podstąpił pod miasto. Mała liczba 
pozostałych w Kulmie zawarła wprawdzie bramy, 
atoli obronę miasta uznała za nierozmysina, bo 
inała ich liczba nie dostarczała nawet do osadze- 
nia. Mimo naylepszéy chęci nie umieli sobie 
zaradzić ; lecz niewiasty i panny nie upadły na 
umyśle. Przebrały się w odzienia swych mężów 
ioyców, wzięły sig do broni; a gdy Świętopełk 
do szturmu gotował się, pospieszyły pełne męż- 
ney odwagi na mury, których z wielka waleczno- 
ścia broniły. Xiaze Pomorza nie będąc przygo- 
towanym na długie oblężenie obawiał się, aby. 
woyska Zakonu nie przyblizyly się i odstąpił w 
tem mniemaniu, że miasto ludem zbroynyina- 

ełnione było. — Powróciwszy w gniewie roz- 
E ieheów pomordowaé, sądził bowiem, iż 
przez ich doniesienia był zwiedzionym. 

Od czasu tey bohaterskiey obrony otrzyma- 
ły niewiasty miasta Kulinu prawo, na mocy htó- 
rego, po śmierci mężów równo z dziećmi, a zaś 
po zgonie rodziców równo z bracia dziedziczą ; 
gdy według dawnego prawa do trzeciéy tylko 
części spuścizny należały. Równie pod Elbla- 
giem iak pod Kulmem Świętopełk zwiedzionyin 
został, zta tylko różnicą, Ze w tem mieście 
przebrały się niewiasty w świetne pancórze 1 


oz m ai t e 
w nich na mury wystapily, na ten widoh mnie- 
mał Xiaze, że iest znaczna osada Zakonu wtém ^ 
mieście, idla tego natychmiast bez kuszenia się 
idania zaczepki, odstapił. 

Zachwalaią nam ieszcze dzieie pamiętny 
przykład waleczności pewnéy niewiasty w krainie 
Chełmińskiey : 1 

Sudanie, naród pogański ( pokolenie ludu 
ze wschodnich stron Prus) wpadli byli w kray 
Chełmiński, i wyrządzali tam nieludzkie spusto- 
szenia. Rabowali, niszczyli i palili okropnie, 
a który z kraiowców śpieszną nie uchronił się 
ucieczką, okrutna śmierć minaé go nie mogła. 

Zdarzyło się, że iedna niewiasta do blis- 
kiego lasu schronić się chciała, ale ia postrzegt 
młody i silny Sudanin, i ścigać ia zaczął. Na 
próżno natężała wszystkich sił, ażeby uyść przed 
nim mogła, iuz był blisko i tah ią doscigat Su- 
danin, że iednym krokiem uciekaiaca byłby 
schwytat. Nabiéra serca. goniona niewiasta, na- 
glesie wstrzymuie, uderza nieprzylaciela piescig 
między oczy, a gdy ten na chwile.przytomnosó 
traci, porywa go zwinna niewiasta,-rzuca o zie- 
mię iz nim się passuie. W tey walce trafia nie- 
szczęśliwie niewiasta wielkim palcem w usta Su- 
dana, który go natychmiast ugryzł; ta boleścią 
rozżarza się gniew i wzrasta siła niewiasty, cię- 
żarem ciała swego iiedna ręka przytrzymuie po- 
walonegc, a druga nabiera ziemi, napycha mu 
nią usta inos, tak długo, póki ducha nie wy- 
zional, 


5. Poiedynki Japończyków. 


Podług przyietego u Japończyków badź pra- 
wa, bądź zwyczaiu, wyznany i wyzywaiacy na 
poiedynek , powinni się własną ręka zabiiać ; 
kto samobóystwo z większą wściekłością wykona, 
ten iest miany za zwycięzcę. Jeżelisię bez po- 
iedynków obeyść nie można , radziłbym, aby 
przyiaé Japońskie prawo, bo tym sposobem 
światby się z dwóch ludzi szalonych za iednym 
razem oswobodził; nie może bowiem iak tylko 
człek zawrót głowy cierpiący, byd2 tego mnie- 
mania, że można nabyć lub zachować własną 
sławę morderstwem drugiego, lub zezwoleniem 
na zabóystwo siebie samego. 


4. Ziemiożercy. 
Morean de Jones wydał hróthie pismo o An- 
tyliyskich Geofagach, czyli ziemiożercach (1816). 


Humboldt opisał ziemiożerców nad brzega- 
mi Oronohu, Lechenault na wyspie Jawa. De 
la Bilardiere odkrył zwyczay  ziemiożerstwa 
w Nowéy Kaledonii. Nawet w innych hraiach 

rócz Syberyi, zwyczay ten ma być zachowanym. 
Moret Jones znalazt go na wszysthich An- 
tylshich wyspach (gdzie wscieklizna psów ` iest 
nieznaczną) szczególnie w Martynice i Quade- 
łapie, gdzie: długi czas przemieszkiwał. Tu 
pożeraią Murzyni częstokroć ogromna ilość zie- 
mi. To nadzwyczayne łaknienie nie zdaie się być 
przyrodzona potrzeba, ale raczey skutkiem mo- 
enych kurczów żołądka. Murzyni ziemiozerstwu 
oddani, maia wszystkie znamiona wewnetrzney 
choroby, Ich skóra żółknieie, sami sa wyschły- 
mi idoznaia nieznośnych boleści żołądka. 

W tym stanie porywa ich czasem tahie 
pragnienie , że sie wymykaią ze szpitalów mimo 
pilności iezuwania stróżów , i szuhaia ziemi do 
pożywienia. Jeżeli ich głód wielki trapi, tedy 
go zaspohaiaia iahaholwieh bądź ziemią; inaczey 
zaś wyszuhuia szezególnéy ziemi zelaznéy, htó- 
ra na Antylach pochodzi z lawy wulkanów, i 
która podobna iest czerwonéy ziemi na wyspie 
Lemnos. 

Moreau iest tego zdania, że temu łaknie- 
niu ziemi z choroby pochodzącenu zapobiédz 
można, przyzwyezaiaiac Murzynów do napoiu 
trunków gorzałczanych, mieszańych z wodą, iaka 
iest taña , która w plantacyach tah łatwo się ro- 
bi. Przez to mówi ón , zostałyby peryiodyeznie 
przywrócone do Epigastrynm siły żywotne , hió- 
re ciągle targane bywaią draznieniem klimatu. 


Odważna Proskowiia. 
(Z Niemieckiego.) 

Gdy Francuzi po bitwie stoczonéy pod Smo- 
lenshiem przyboczne zaiawszy okolice, biédnych 
mieszkańców gnębili, młoda Rossyianha w wła- 
snéy obronie podziwienia godną okazała walecz- 
ność; cnota bowiem w osobie od samey tylko 
natury uhsztalconéy moze się nazwać zorza, htó- 

W Kolpitku, trzy werstwy za Smoleńskiem, 
gdzie Francuzi zwyczaynym postępowali sposo- 
bem, dostała się młoda i żywa Rossyianka zną- 
na w owćyokolicy pod nazwiskiem piękney Pro- 
showii w ręce Pułkownika francuzhiego, lecz 
chociaż prostą tylko wieśniaczką i poddanha by- 
la, dowiodła iednak , że szlachetna posiada du- 
szę. Z owym Puthownihiem weszło ieszcze trzech 
innych Francuzów de chatki Proskowi,  Put- 
1825. 
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Kownik zastawszy samotną dziewitę , umyślił u- 
czynić z niey ofiarę niegodziwey żądzy swoiéy. 
2 siłą iaha iey młodość i usiłowanie bronienia 
swoiey niewinności nadały, wyrywa się Prosho- 
wiia zrah natrętnego napastnika , porywa znad- 
zwyczayną szybkością niedaleko stoiace widły, 
i w mgnieniu oka iednego z nieprzyiaciół trupem 
u nóg swoich ściele. Taki krok odwagi poła- 
czony z głosem wzywaiacym pomocy, zniewolił 
pozostałych do ucieczki. Ona zaś ubićra zwy- 
cięzki oręż w błyszczący mundur zabitego, ozdo- 
biony naramiennikami i orderami, i niosąc go 
ztryunfem nakształt chorągwi zwyciezhiéy, przy- 
była znim do Majora Protassów , który ia w na- 
grodę waleczności , wolnością obdarzył. — 


O narzędziach fizyki. 


Barometr. 


Barometr, czyli ciezhomiérz iest narzędzie, 
htórém ciśnienie powietrza iiego odmiany mie- 
rzemy. Pospolicie składa się z rurki szhlanéy, 
napełnionćy zywem $rébrem, uktórey w górze pró- 
¿nia hermetycznie zamkniętą. Przy mocnieyszéin 
ciśnieniu powietrza, żywe śrebro podnosi się; 
przy mnieyszem, upada. Jan Ewanielista Tor- 
ricelli, uczeń sławnego Galileusza, i następca iego 
w nauczycielstwie matematyki we Florencyi, iest 
wynalazcą barometru. 

Doskonałość i dobroć barometru wymaga : 

1). Aby był próżen powietrza , to iest: aby 
iedynie zewnętrzne powietrze na niego dzia- 
lato, dla czego rurha zupełnie z powietrza 
wypróżniona być powinna, gdy bowiem ta 
powietrze zawiera, żywe śrebro nie docho- 
dzi nalezytey „wysokości, aciepło dzialaiac 
na powietrze, działa ina żywe śrebro. Aże- 
by się wszystkiego powietrza pozbyć, po- 
trzeba żywe śrebro przy sporządzeniu baro- 
metru w rurce do stanu zawrzenia przywieść. 

2). Aby skała, czyli shazówka stopni była do- 
ktadna. 

3). Aby barometr prostopadle wisiał, żeby 
oho w iednéy poziomey równi z płaszczy- 
zna Żywego śrebra trzymanem było , iżeby 
stanowisko żywego śrebra podług naywyż- 
szego szczytu iego wypuhlosci mierzoném 
być mogło. 

Niektóre barometry maia szczupłą, niehtó- 
ve bardzo obszerną rurkę, ztąd i słup żywego 
śrebra cienkim lub grubym bywa. Uważano, 
iż żywe śrebro w obszernych rurkach iest dale- 
ho czulszém iah w szczupłych, a zatem odmia- 
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ny zachodzące w ciężkości powietrza predzéy 
wshazuie. 

2 podniesienia lub opadnienia żywego sre- 
bra w barometrze, wyprowadzono nastepuiace 
prawidła hu poznawaniu pogody, które iednah 
z wielką uwagą oceniać należy. 1, Przy podno- 
szeniu się lub opadaniu żywego srebra i nay- 
drobnieysze odmiany uważać potrzeba, ieżeli 
stad pogodę wróżyć chcemy. 2. 
się żywego śrebra rokuie w ogólności piękną 
pogodę, opadanie zaś słotę, deszcz, mocne wia- 
try r burze. í 

9). W czasie upałów opadanie żywego śrebra 
oznacza burze i grzinoty. 

4). W śród tegiéy zimy podnoszenie się, mro- 
zów, a ieżełi w śród “zimna żywe śrebro 
opada, nastąpi chwila łagodna lub odwilż, 
ieżeli zaś w czasie trwałych mrozów żywe 
srebro podnosi się, znak ¡est bliskiego śnie- 


gu. 

5). Jeżeli w krótce po spadnieniu żywego 
śrebra słota nastąpi, ta nie długo potrwa; 
to samo postrzegać się daie, ieżeli zaraz 
po podniesieniu się żywego śrebra wypo- 
gadza się. 

6). Jeżeli padczas słoty żywe śrebro wysoko 
się podniesie i w tym stanie 2 do 3 dni 
potrwa, nim słota ustanie , należy się trwa- 
łey pogody spodziewać. 

7). Jeżeli przeciwnie podczas pogody żywe 

, $rebro głęboko opadnie i w tym stanie 2 
lub 3 dni potrwa nim słota nastąpi, należy 
oczekiwać silnych wiatrów i długiey słoty. 

8). Niespokoyne poruszanie żywego śrebra o- 
znacza odmienna niepewna, iniestala pogo- 
dę. 

9) Nie należy się ściśle przywięzywać do 
słów na skali barometru umieszczonych. Za- 
zwyczay kiedy. barometr  pohazuiac słotę, 
podniesie się do odmiany, przepowiada po- 
godę, chociaż ta nie będzie trwała, iak gdy- 
by żywe srebro wyżey podniesionym było. 
To samo zachodzi w odwrotnym przypad- 
„ku. — 

* * 
* 
Niektóre z nastepuiacych uwag i prawideł 
nie są dziełem próżnego uroienia. 

1). Ciche powietrze, pogodne niebo i opada- 
nie żywego śrebra w chłodnym poranku 
Października lub Listopada oznacza biskość 
wielkich śniegów lub deszczów , osobliwie 
gdy wiatr z peludnia wieie. 


Podnoszenie ° 


2). Kiedy żywe śrebro po deszczu nader 
skwapliwie i prędko podnosi się, powszech: 
nym iest znakiem , iż w krótce wiecéy desz- 
czu upadnie, osobliwie przy wietrze potud: 
niowym. : 

5). Kiedy xiężyc otoczony iest kołem, a ży- 
we śrebro opada, uwazaia to za znak desz- 
czu lub śniegu. © — 

4). Kiedy wiatr z południa wieie a żywe śreb- 
ro spada, oczehuia deszczu. 1 

5. Kiedy żywe śrebro zwolna podnosi się i 
po długich deszczach nisko stoi, przytóm 
wiatr z południa powiewa, spodziewaia się 
pięknego i pogodnego nieba. 

6). Kiedy w Czasie iasnego i suchego po- 
wietrzokręgu, wiatr po deszczu na przód 
się obraca, i żywe srebro podnosi się, iest 
zuakiem piękney pogody. 

7) Kiedy przy trwałey pogodzie wiatr z pót- 
nocy wieie, i żywe śrebro wysoko stoi nie- 
potrzeba się deszezu tak długo spodziewać, 
dopoki wiatr z południa nieprzyydzie. 

8). Po ciagłych deszczach z południa, rzadko 
trwała pogoda nastapi, chyba, że żywe śreb- 
ro wysoko się podniesie, i wiatr ku półno- 
cy lub zachodowi się zwróci, 

9). Kiedy w poranku niebo iest bardzo czer- 
woné, i nagle się gestemi powlecze chinu- 
rami, a powierzchnia żywego śrebra iest 
wsklęsła, nie chybny znak że tego 
samego dnia deszcz lub $nióg upadnie, 

10). Kiedy w dniu letnim żywe śrebro raptow- 
nie opada, osobliwie podczas upału i wia- 
tru południowego, powszechnie nastepuia 
burze z grzmotami, piorunami, wichraini i 
ulewami. ۱ 

41). Jeżeli pry północnym wietrze żywe śre- 
bro opadło, oczekiwać należy deszczu, 
długiey zaś słoty, ieżeli żywe śrebro ieszcze 
głebiey spada. d 

12). Kiedy deszcz południowy padał a wiatr na 
zachód lub północ skręca się, iah zwykłe 
wydarzaé się zwykło, i żywe srebro podno- 
sić się zaczyna, słota w krótce ustanie. 


- 45). Jeżeli zaś po spadnieniu żywego śrebra 


. zaraz deszcz nastąpi, ten ani długo potrwa, 
ani obfitym będzie. 

14). Nayzwykłeysze znaki deszezu przypadaią 
w czasie kanikuły, Nie potrzeba zas na ta- 
kowe  zważać, dopóki żywe srebro 
wysoko stoi. i 

15). Jeżeli żywe srebro w Marcu nadzwyczay- 
nie wysoko podnosi się, następuie suche la- 
to a przynaymniey sucha wiosna, 


46). Radea nadworny i nanezyciel Munhe w 
Haidelsbergu mnieścił w roczniku fizyki Gil- 
berta IV. oddziale st. 212 z roku 1820 na- 
stępniącą uwagę: przy iednostayney pogo- 
dzie, podnosi się barometr zawsze około 
و‎ godziny ranney od o. 5 do 4 lini, i 
o tyleż około 3 z południa opada. Jah 
długo żywe śrebro z rana podnosi sie, nie- 
trzeba się obawiać deszczu , który niechy- 
bnie tego dnia nastąpi, ieżeli zamiast pod- 
niesienia się o tym czasie spada, ieżeli zaś 
barometr hu wieczorowi podnosić sie zacz- 
nie, znakiem iest niestaley i 2۲ 
chwili. > 

17). Nadzwyezaynie niski stan żywego śrebra 
w barometrze zwiastuie wielkie ziawienia 
w powietrzohregu, m. p. burze, ulewy, 
trzęsienia zięmi, i t. p. które w bliskości lub 
addaleniu wydarza się, albo się iuż wy- 
darzyły. 

18). Nadzwyczayne podniesienie się żywego 
śrebra w barometrze iah to, n. p. 6. 7. 8. 
Lutego 1821 R. ( 2042, 3/4) uważano, w 
tenczas się zdarza, kiedy niebo przez ia- 
ki czas iasne i czyste, powietrzohrag ciem- 
no - błękitny a zatem od wyziewów wolny 
iest, oraz ieszcze i zimno panuie, ponie- 
waż czyste powietrze całey siły użyć może, 
aby utrzymać żywe srebro w wysohiem sta- 
nowisku. 

W słowniku doręcznym fizyhi Funhiego 
czytamy co następnie: »Gdy podnoszenie się 
żywego śrebra od powiększoney a opadnienie 
od zinnieyszoney sprężytości powietrza pocho- 
dzi, przeto wapory znayduiace się w powietrz- 
okręgu maia pośredni wpływ na barometr, wa- 
pory wodne iako takowe sa bardzo sprężyste, 
pomnazaia sprężytość powietrza i robią go 
czystem , zatem mogą sprawiać podnoszenie się 
barometru. Jeżeli zaś wapory wodne zaczyna- 
ią się w powietrzokręgu rozkładać, i do pier- 
wotnego stanu zbliżać , nietylko same spręży- 
tość utracaią, ale zmnieyszaia razem sprężytość 
powietrza i sprawiaią opadnienie barometru ; po- 
wietrze zaczyna się chmurzyé, wapory coraz da- 
ley się rozkładaia i w krople obrocone w desz- 
ezu spadaią, 

Dodatek. He wiary zasługuie podnoszenie 
sie i opadanie żywego -śrebra' w przepowiadanin 
pogody okazuie się z doświadezeń Polema w 
Padwie robionych, gdzie z liczby 1175 spad- 
łych w 42 leciech deszczów, tylho 758 przez 
opadnienie żywego $rebra w barometrze prze- 
powiedzianemi było; podobnie i Swinden w 
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Frankoneder znalazł w roku 1778, iż pomiędzy 
wióżbami barometru tyle było błednych ile 
prawdziwych. Jednak zdaie się, iż raptowne 
spadnienie lub podniesienie żywego srebra, 
które u nas, n. p. w kilku godzinach 3 do 4“ 
wynosić może, iest niechybnym znakiem blis. 
kiey odmiany powietrza. 

Zegar wskazuiący pogodę, iest to rodzay 
barometiu liwarowego, przy htórem okrągła 
tarcza z shazówha umocowana iest. Około walca 
na którym skazówka osadzona, ohręcony iest 
poiedynczo sznurek, na którego końcach zawie- 
szone są dwa ciężary nie spełna równe. Koniec 
z większym ciężarem spuszcza się w krótsze 
ramię barometru i tam na zywem śrebrze spo- 
czywa, a przy podnoszeniu się lub opadnieniu 
teg porusza shazówha,  htóra stan barometru 
na tarczy pokazuie. 

Mierzenie wysokości za pomocą barometru. 

Jak można przez barometr wysokość gór 
eznaczyć ? 

Do mierzenia wysokości używamy baroine- 
tru iako ważki z żywego srebra sporzadzoney, 
ponieważ słup żywego śrebra opada w miarę 
iak warstwa powietrza ciensza się staże. Dla 
powzięcia nayprostszega wyobrażenia , potrzeba 
sobie wystawić barometr iaho wazhe ze skala, 
w którey słapżywegośrebra nasetna część eala 
iest podzielemy, Mierzanie zaś natem: zale- 
ży, aby na górze widzieć, o wiele warstw 
powietrza w tey wysokóści mniey na ważee leży 
iak w dolinie, a stad wnieść ¡aha iest key, wy- 
sohość podług prawideł Mariotta, Wykaz tych 
prawideł znayduiemy w tablicach barometrowych 
(ktore w roku £011 u Szreinera w Dysseldor- 
fie wyszły ) bez wszelkich fomuł i logarytmów, 
przez same dodawanie i dzielenie. Te tablice 
baremetrowe zawierają tablicę warstw , ułatwia- ' 
iaca wyrachowanie wysokości, i wyhazuiaca wy- 
sohosé warstw powietrza podług prawideł Ma- 
riotta. Pomiary trygonometryczne  zgadzaia sie 
zniemi aż do tysiączney części całey  wysohosci 
tak dokładną iest zasada tych prawideł. 

Niwellowanie za pómocą barometru powin- 
no być dla ieografii fizyczney bardzo ważnem. 

Jeżeli na płaszczyznie , wysokość baromet- 
ru wynosi 28/ czyli 33611, potrzeba się o 78 
stóp, czyli 19 sązni w góre podnieść; ażeby ży- 
we srebro o iedną linię spadło i w wysokości 
335/11 stanęło. Przy każdem dodaniu 43 sażni 
do wysokości stanowiska, wysokoś baro metro 
w stosunku 366 do, 335 zimnieyszy się. Z po- 
czątku ubytek wysokości barometru iest prawie 
iednostaynym, dopiero w wüghszych podniesie 

u Z 
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niach różnica staię sig znaczaa, iah to wyiasnia 
tablica w encyklopedyi Klugla T. 11]. s. 210. 


Termometr. 


Termometr , czyli cieplomiérz. Na doswiad- 
czeniu że wszystkie ciała przez ciepło powięk- 
szaia się, oparto urządzenie termometru. Pos- 
policie składa się takowy z równey, wazkiey 
rurki szhlanney z wydęta bańka, która wraz 
z połowa rurki wyshohiem winnym lub żywem 
śrebrem napełnioną i u góry zamknięta być po- 


winna. Powiększone ciepło sprawia, iż płyn 
rozszerzony podnosi się, zimno przeciwnie 
działa. Aby to podnoszenie i opadnienie do- 


kładnie mierzyć można, dzieli się rurka na stop- 
nie, które nie są dowolnie ułożone , ale maia 
być uważane iako części przestrzeni, zawartey 
między dwoma zawsze równo odtegteimi punk- 
tami, to iest; punktem wrzącey i marznacey wo- 
dy; pierwszy znaydziemy przez zanurzenie ter- 
momelru w wrzącey wodzie, drugi zaś przez 
zanurzenie w topniacym śniegu. Reaumur po- 
dziela w swym termometrze wyskokowym , prze- 
strzen między punktami marznienia i wrzenia, 
które sa pewnemi i stafemi, na 80 stopni. De 
Luc toż samo robi z termometrem żywem śreb- 
rem napelrioném. Celsius użył skali o 100 stop- 
niach , położywszy przy punkcie marznienia o. 
a przy punkcie wrzenia 100 stopień. De Lisle 
zaczyna przy punhcie marznienia od o, a hon- 
czy przy punhéie wrzenia 150 stopniem, na ho- 
niec Farenheit kładzie przy punkcie marznienia 
32 stopnie, a 212 przy punkcie wrzenia; dzie- 
li więc przestrzeń między obudwoma na 180 
stopni. — Pięć stopni skali stocząstkowey równe 
sa czterem Reaumura albo dziewięciom Faren- 
heita. Ponieważ różny stopień ciężaru powie- 
trza iaki barometr okazuie, na opożnienie lub 
przyspieszenie punktu wrzenia wpływa, łatwo się 
przekonamy, dla czego termometra urzadzane przy 
odmiennym stanie barometru, odmienne punkta 
mieć muszą, i ze doskonałość termometru 
wymaga, aby przy pewnym stanie barometru 
był sporządzonym. Termometr powietrzny nay- 
przód przez Komelego Drebell wieśniaka Hol- 
lenderskiego wskazanym został w roku 1638. 
Naylepiey używa się do tego barometru , przy 
którego zakrzywionym ramieniu umieszcza i przy- 
tapia się. banka szkłanna 2 cale w przecięciu ma- 
iąca, powietrzem napełniona. Rozgrzanie po- 
wietrza w bance odmienia stan żywego śrebra 
w sposobie termometru. 


* * 


* 

Reamur dla tego użył Bo stopni, ponie- 
waż znalazł, iż nadrost wyskoku winnego zmie- 
szanego Z wodą iest o 80 tysięcznych części 
większym w wrzacey wodzie, jah w śniegu 
topnieiacym. Te stopnie przeniósł w tey samey 
odłegłości i po niżey punktu marznienia. — De 
Lisle oparł swóy podział o 150 stopniach na 
doświadczeniu, że nadrost żywego  $rebra w 
wrzacéy wodzie © 150 dziesięć tysiacznych 
części iest większym iah w zimnie marznącey 
wody. Stosunek nadrostu żywego śrebra do ros- 
puszczonego wyskoku winnego ma się, iak 15 
do 80. Farenheit obrał za o. stopień mrozu 
stucznego, który powstaie z mieszaniny śniegu 
i salmiahu, i od tego policzył 212 stopni do 
punktu wody wrzącey. Reaumura podział po- 
wszechnie iest używanym i bardzo rzadko sto- 
suie się do rozmiaru Farenheita. Często iednahże 
wypada potrzeba wyrachowanie stopni iednych 
na drugie zamienić , tak więc 4 stopnie Reau- 
mura są równe 9 stopniom Farenheita; 100 s. 
R. — 257 s, F, 120 s. R. — 302 s. F; 164 
s. R. — 401 s. F; 200 s. R, — 482 s. F; 
208 s. R. — 500 s, F; 252 s. R. — 599s. F; 400 
s.R. — 932s. F; 500 s. R.—1157 s.F. it. p. 


Pyrometr— Kalorimetr. 


I. Pyrometr, ogniomierz icst narzędziem, 
za pomocą którego wyższe stopnie ciepła lub 
ognia i tych działanie na Kruszce i inne stałe 
ciała mierzanemi być mogą. Po między rczmai- 
temi narzędziami ku temu celowi wynalezione- 
mi, ogniomierz Wedgwodana pierwszeństwo Za- 
sługuie, opiera się ną własności gliny, htóra 
w miarę rosnącego gorąca kurczy się, a potém 
w zimnie nie rozszerza się. Mechaniczne spo- 
rządzenie tegoż iest następuiące: na blasze mo- 
siężney umocowane są pręty z tegoż kruszcu, 
które ukośnie leżąc w iednym koncu się scho- 
dzą i postać rózgi maia, między które wsuwaią 
się hosthi z gliny zrobione ku doświadczeniu 
służące. Jeżeli chcemy stopień gorąca n. p. 
pieca mierzyć , kładziemy nayprzód gliniana kost- 
he w rózge, uwazaigc, iah daleko się wsunie, 
potem wypalamy ia wpiecu i rzucamy zaraz w 
wodę, kostka wypalona tym głębiey wsunie się 
w rózgę pyrometru, im więcey boki iey przez 
goraco zwężyły się. Na prętach umieszczone 
sa liczby, potrzeba więc uważać do htórey licz=" 
by wsunęła się kostka probiércza, gdyż ta oz- 
nacza stopień gorąca, rozumi się, iż rodzay gli- 
ny do tego uzywanéy zawsze teuże sam być 
musi. 


II, Kalorimetr ciepłomićrz Lavoisiera i dela 
Place, iest rodzay ciepłomierza służący do oz- 
naczenia ciepła każdemu ciału własnego, co 
przez mieszanie i uważanie temperatury poznać 
można, obadwa wymienieni mężowie znaleźli 
bardzo przeinyślnie tę miarę w ilości lodu, iaka 
przez ciepło różnym ciałom odięte stopiona być 
moze, 


Higrometr. 


Higrometr, higroshop - wilgociomierz, pod- 
tem nazwiskiem rozumiemy narzędzie, które 
wilgoć powietrza oznacza , tah, iah termometr 
ciepło a barometr iego ciężar wshazuie. 

Bardzo ważnem dla meteorologii iest od- 
krycie sposobów , iakby w każdym czasie mno- 
gość wody znayduiącey się w powietrzu poznać 
i oznaczyć można, a narzędzia ku temu służące 
nazywaia się higrometrami. Codzienne doświad- 
czenie uczy, że niektóre ciała posiadaia w wy- 
sokim stopniu zdołność weiagania wilgoci po- 
wietrzney; przez co nabrzmiewaia i podług 
swey budowy i kierunku włokien podłużnych i 
poprzecznych rozciągaią się lub kurczą; tah n. p. 
powrozy lniane i honopne iako i strony z kiszek 
buranich przez wilgoć kurczą się i rozhrecaia. 

Gdyby więc. do strony na wolne powietrze 
wystawioney przyzwoicie została przyiocowana 
shazowha, ta w chwili mokrey obracałaby się 
w miarę rozkręcenia wilgocią przeiętey strony; 
w czasie posuchy zaś odwracałaby się w prze- 
ciwna stronę w miarę skręcaiącey sie strony. Na 
ten sposób sporządzony iest higrometr Lamber- 
ta. Jeżeli zaś to narzędzie ma służyć nietylko 
do oznaczenia. suchości lub wilgoci pewietrza, 
w htórem razie byłoby tylko higroshopem ale 
nadto ma skazywać, i mierzyć stopien wilgoci 
w powietrzu panuiącey, w którym razie iest 
własciwem higrometrem , tak strona iaho i ska- 
zówha: powinny w stosunku przybywaiacéy lub 
ubywaiacey wilgoci, wiedna lub drugą stronę 
obracać się. Gdy zaś doświadczenie uczy, że 
to poruszenie strony nie iest iednostayném , prze- 
to Saussure i de Lnc szukali innych ciał, któ- 
reby się w miarę zwiehszoney lub zmnieyszo- 
ney wilgoci zawsze jednakowo wyciągały lub 
kurczyły. Seaussare mniemał znałezć tę włas- 
ność we włosie ludzkim, wywarzonym z tłustoś- 
ci w ługu, de Luc zaś w rybiey kości nie w dłuż 
lecz w poprzek naycienićy ukroioney. Seaussure 
wyciaga włos nałeżycie przygolowany, iednym 
końcem przymocowany, przez walec lekko cho- 
dzacy małym ciężarem, gdy de Luc używa dru- 
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cika złotego do wyciagnienia rybiéy kości; tak 
iż kiedy włos lub rybia kość przez działanie 
wilgoci lub suchości wyciąga lub kurczy się, wa- 
lec wraz z przymocowaną skazówką obraca się i 
na tarczy wyhazuie przybywanie lub ubywanie 
wilgoci w powietrzu panuiącey, Ażeby zaś i 
stopnie iey oznaczyć można, potrzeba w higro- 
metrze oznaczyć punkt naywięhszey wilgoci i 
suchości. Gdyby w razie postrzeżenie okazało, że 
skazówka od iednego punktu do drugiego prze- 
biegła, byłoby znakiem, iz w ów czas i powie- 
trze przeszło z stanu naywiehszéy suchości w 
stan naywiększey wilgoci, lub przeciwnie; a 
doświadczenia nauczyłyby ile wody pewna mno- 
gość powietrza w siebie przyieta, ieżeli skazów- 
ka część drogi przebiega na ów czas ilość wo- 
dy w powietrzu iest mnieysza, i ma się do ca- 
ley mnogości, która powietrze przyiaé moze, 
iak część przestrzeni skazówka przebieżaney do 
całey przestrzeni ostatecznemi punktami zam- 
knioney. Seaussure oznacza punkt naywiększey 
wilgoci wstawieniem higrometru swego pod 
dzwon szhlanny, woda zamknięty i wewnatrz nia 
shropiony; de Luc zaś przes proste zanurzenie 
higrometru swego w wodzie. Punkt naywiehszey 
suchości znayduie pierwszy pod dzwonem szklan- 
hym stoiacym na blasze rozognioney, pokrytey 
wypalonym potażem; drugi zaś przez zawiesze- 
nie higrometru pod naczyniem cynowém, zew- 
szad zamkniętem , napelnioném w części niega- 
szonem wapnem swiezo wypaloném. — ۱ 

Już Pilgram w dziele swoiem o Meteorolo- 
gii z r, 1788 st. 566 opisał 15 rodzaiów higro- 
metru a mianowicie higrometer sporzadzony ze 
strony, z hubhi, witrioln , drzewa, lodu, pa- 
pieru i pargaminu, «szkła, wody, roślin, rybiéy- 
kości, błaszek złotych, piór i włosów. 


Ombrometr. 


1.) Ombrometr, hietometr, deszczomićrz , iest 
narzędzie do wymierzania mnogości spadłe- 
go deszczu lub śniegu, służące i składa się 
z naczynia szklannego łub kruszcowego w gó- 
rze otwartego w postaci leyka, pod kó- 
rem stawia się flaszka, aby w nia ściekał 
deszcz, grad lub śnieg opadły; ten opad 
liczy sie.w stósunhu do wielkości otworu na- 
czynia ugory, i tak się mierzy, lub wa- 
ży, biorac stopę szescienna wody desz- 
czowey za 56. 1/2 funtów wagi Wie- 
denshiey. 

2.) Aby doysé ilosei deszezu co godzina spad. 
lego wynalazł Herrmann w  Kamerswal- 
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dzie w  Saxonii mieszhaiacy, nastapuiace 
urządzenie ( Mechaniczny dostrzegacz wiat- 

ru deszczu lub posuchy , Freyberg i Anna- 
berg 1789—8) Dwanaście zwytzaynych hie- 
tometrów, to iest flasz Z leyhami rowney 
„wielkości, ustawiaia sie na poziomey tar- 

4 czy wkóło: tarcza owa porusza sie około 
osi i z zegarem biiacym tak iest połączo- 

n3, iż za uderzeniem godziny , o dwunastą 
część całego koła posuwa się. To całe przy- 
rządzenie pokryte iest daszkiem nierucho- 
mym w iedném iniescu tyle wyciętym, aby 
ieden łeiek był nie.nakryty. Zegar eo go- 
dzina posuwa inny leieh pod otwór, i tym 
sposobem w każdey flaszy tyle wody zbie- 

rze się, ile iey upadło w godzinie na le- 

ieh odkryty; flasze, znaczone sa liczbami go- 
dzin, można więc z rana widzieć , wiele 
deszczu spadło w nocy, hazdéy godziny. — 


Elektrometr. 


1. Elektrometr, elektromiérz tak nazywamy 
narzędzie, którem moc i iakość elektryczności 
pewnego ciała mierzyć i oznaczyć możemy. Do 
tego urządzenia, o htórém pierwszy Gray wspo- 
mina, dało powód odpychanie elektryki równo- 
imienney, Du Fay, który spostrzeżenia tego 
do elektrometru użył; zawieszał na ciałach 
elektryzowanych nić, i zważał iak iey honce 
od siebie oddalały się, zczego wnosił moe 
elektryki. To przywiodło Nolleta na myśl, aby 
urządzenia tego użyć do poznania stopnia elek- 
tryki za pomocą hata, który nici przy rozbiega- 
min się tworza; radził on, aby ten hat mierzyć 
na desce poding cienia rzuconego przez końce 
nici, za pomoca łuka stopniowego, ponieważ 
wiedział, iZ z nicią żadne inne ciało przyciaga- 
igce złączonóm być nić moze. Po nim wymyś- 
lało wielu, inny rodzay elektrometrow, htóre 
jednak nieodpowiadaią znaczeniu nazwiska, po. 
większey części mogą tylko służyć do poznania, 
które z dwóch ciał ma więcy lub mniey elek- 
tryczności, łecz nie do wymierzenia stopnia tey- 
że. Achard podał urządzenie elehtrometru , któ- 
ry nietylko "siły elektryki mierzyć ale nadto stor 
sunek iey do ciał ziemskich oznaczać ma. 

Elehtrometer powietrzny iest urządzenie, 
którem moe i iakość elektryki w powietrzu bę- 
dacéy mierzyć można. Tu należą smoki elek- 
tryczne, wraz z elehtrycznemi skazówkami. Achard. 
wymaga wpodbnyin elektrometrze, aby był prze- 
nośny, do użycia łatwy, dokładny w oznaczenia 
itopni iiakości elektryki , tudzież nie narażaiący 


na niebezpieczenstwo dostrzegaeza. Rozmaicie 
są takowe sporządzone, tah np. Geller w sło- 
wniku fizycznym opisuie: Kawalla wędkę i elek- 
trometr — hieszonhowy ; elektrometr Acharda 
sktadaiacy się z wydrazohego ucietego kręgla ; 
daley elektrometr towarzystwa meteorologiczne- 
o Manheinskiego , połączonego z skazówką e- 
lehtryczna, htóréy ostry koniec iest na wolnem 
powietrzu, a pręt wewnatrz także poprowadza- 
ny, dla unihnienia niebezpieczeństwa, z tancu- 
chem ziemi sięgającym połaczonym być moje; 
potem elektrometr Seaussura i iego zalety; de 
Luka elektryczny megametr; Wolty przenośny 
elektrometr flaszowy z dzbtami; Reada elek- 
trometr stoiacy; Benneta  elehtrometr przez 
Lampadego zastósowany ; nahonieg iah dym za- 
palonéy -hubhi, lub płomień do sprowadzania 
elektryki powietrznéy użytym być może. 


Areometr. 


Areometr, hidrometr, ważka hidrostaty- 
czna iest narzędzie, przez które zatopienie w ró- 
żnych płynach , np. w wodzie, piwie, gorzałce. 
stosunek części gęstych i właściwych ciężkości 
tych ciał, a razem dobroć ich ośnaczyć może- 
my. Grechie nazwisko areometr, znaczy mia- 
rę rzadkości, Ponieważ areometru używa się do 
oznaczenia wtasciwéy wagi gorzathi, piwa lub 


„wody, nazywaia go ważka gorzalezana (alhoho- 


lometr) piwną lub wodną. Zazwyczay składa 
się takowa z banki szhlanéy wydrażoney, pod 
pod tą znayduie się druga mnieysza, napełnio- 
na śrótem lub zywéin śrebrem, nad nią przyto- 
piona iest rurha szklanna wałowa, 2 podziałką śto- 
„pni. Ta ważka wpuszcza się w płyn, któryn 
rozeznać chcemy w ohraglém naczyniu zawarty, 
a ponieważ wlehszym głębiey niż w cięższym to- 
nie, więc właściwą. ciężkość płynu oceniamy po- 
dług stopni ważki zanurzoney. Jednakże te waż- 
ki maia wiele niedokładności, dla czego na 
pierwszeństwo zaslugnia areometry spelna wało- 

e. Powszechnie używany areometru Farenhei- 
ta, składa się z podobnego urządzenia dwóch 
baniek z śrótem i z przydaney szyiki wałowćy, 
która u wierzchu: ma pozioma inisecZhe, dla 
mieszczenia w niéy ciążarów. Szyika ima na środ- 
ku znak, To narzędzie wpuszcza sią w prze- 
czyszczoną wodę, i dohładaią się ciężary, do- 
póki po ow znak nie zatonie, i tak dochodziemy 
własności innych płynów podług mnogości cię- 
żarów potrzebnych do zatopienia po znak are- 
ometra wraz z iego własnym ciężarem; przy- 
czóm pilnie baczyć nałeży, ażeby płyny poró- 
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wny wane równy stopieh ciepła miały. Tenareo- ści zatapia, gęstość tych płynów iest w prostym 
metr opiéra się na tey zasadzie: iż kiedy się stosunku ciężarów użytych do równego zatopie- 


w dwóch różnych płynach do równéy głęboko- 
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r iiy wielu środków , które w naszych 
czasach zakres pożytecznych wynalazków i od- 
kryciów rozszerzyły i wzbogaciły , żaden na sie- 
bie nie ściągnął w tym stopniu uwagi lekarzy, 
chemików ; technologów ¡ekonomów, iak przy- 
palony kwas drzewny. 

Monge ogłosił wr. 1819, że kwas drzew- 
ny ciała zwierzece od zgnilizny zachowuie. To 
było mi powodem doczynienia ztymże kwasem 
doświadczeń, które żaraz w początku, moim ocze- 
hiwaniom tak dalece odpowiedziały, żem ieszcze 
w tym samym roku o skutkach potwierdzaiących 
postrzeżenia Pana Monge, doniósł równie tutey- 
szym Rządom Kraiowym , iako téz Publiczności 
przez Gazetę Lwowska Niemiecką, z roku 1819. 
Nro. 86. 

Teraz dopełniaiąc danego w ówczas przyrze- 
ezenia, udzielam dalsze wypadki czynionych cia- 
gle przez 3. lata doświadczeń i badan, abym 
tym wszystkim, którzy korzystać z nich mogą, 
dał sposobność i pobudkę do używania tego 

* kwasu czyszczonego (rektyfikowanego). 


Sposób otrzymamia kwasu drzew- 
nego. 


Już dawnym Chemikom wiadomo było , że 
prawie ze wszystkich gatunkow drzewa, a oso- 
bliwie zciężkiego i gęstego, przez destylacyą 
suchą w cieple 220 do 230° Farenhayta, (to iest: 
o kilka stopni nad pukt zawrzenia wody dészezo- 
wóy) otrzymać można kwas maiący własność gry- 
'zaca , który w większey zebrawszy ilości, za 
boczny i od innych się istotnie różniący iest po- 
czytany. 

Chemia nowsza nazwała go  przypalo- 
nym kwasem drzewnym, (acidum pyrolignosuim). 
Nazwisko to iest mniey właściwe , ponieważ nie- 
tylko z drzewa, ale ze wszystkich roślin, kwas 
ten otrzymać można. 1 

Postepuie sie zaš przy robieniu oleiu przypa- 
lanego empireumatycznego sposobem nastepuia- 
cym : — Bierze się świeżych i drobnych trzasek 


z iakieybadź części drzewa, w szklana retortę, opa- 
trzona przyiemnikiem (recypientem) i tę wstawia 
sią w piasek na piecyku do destyllowania przy- 
gotowanym. Wtedy zaczyna się rozgrzewać 
zwolna, dopóki retorta nie będzie czerwono 
rozpaloną. 

W ciągu tey destyllacyi od czasu iah cie- 
pło dóydzie pewnego potrzebnego stopnia, aż. 
do stopnia naymocnieyszego goraca, przechodzą 
do przyiemnika nastepuiace istoty : 

1). Płyn iasno - brunatny, czasem w zielono 
wpadaiący , (aqua nativa lignorum) pod ró- 
żnemi od dawnych chemików nazwiskami; 
iako to: woda kwaśna, żółć dziegciowa, 
pot z węgli, a zawiéraigcy w sobie nieco 
przypalonych części oleynych, czyli tak na- 
zwanego oleiu empireumatycznego. 

2). Kwas żółtawy albo branatny, iuż w ciągu 
destyllacyi przez przypalenie pierwiastków 
kleiowatych i oleynych, a połączenie się 
tychże z powyższym płynem utworzony, po 
którym osobliwie przy końca destyllacyi, 
pływaia czerniawe drobne cząstki oleyne. 
Ten, dla silnie przydymionego smaku na-. 
zwano przypalonym kwasem drzewnym, 

3). Nakoniec przechodzi coraz mniéy kwasa, 
„atem więcey oleiu, który z poczatku ciem- 
ny ipłynny, daley co raz bardzićy zgęszcza 
się i czernieie, zowie się zatym pierwszy و‎ 
oleiem przypalonym (oleum empyreumati- 
cum), drugi zaś, sinola (pix liquida). 

Do wszystkich doświadczeń moich, miewa- 
łem kwas drzewny z pieca Wolichiego , nie bę- 
dzie więc od rzeczy opisać po krótce sposób o- 
trzymywania tegoż kwasu w większey ilości g 
pieca do dziegciu wystawionego. 

Piec do dziegciu, ma kształt walca; w gó- 
rze iest zasklepiony ; spód iego kamieniem się 
wykłada, albo gliną mocno ubiia, zostawuiąe 
rynwę do :spływania wyż wspoinnionych istot. 
w sklepieniu iest otwór do nakładania trzasek, 
który się podczas operacyi zamyka. W koło tege 
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trzashami napelnionego pieca, nakłada się ogień, 
itak długo się utrzymuie , jah długo płynne istoty 
odchodzą. Dla oszczędzenia opału , otaczaia te- 
raz zwykle piec drugim murem, prawie na pół 
stopy od pierwszego odstaiacym, i opatrzonym 
otworami do wkładania węgli i podniecania o- 
gnia. Wewnątrz pieca iest roszt, a pod tym 
kociół podziórawiony z rynwą. 

Od r. 1801, kiedy Lebon ogłaszaiac swóy 
wynalazek Termolamp , dał powód stawiania o- 
sobnych pieców do wypałenia węgli, zaleca się 
przed wszystkiemi piec w Szlashu, dobrach Xie- 
cha Salm, niedaleko Brynu, zbudowany przez 
Zacharyasza Winklera, i mieszczący w sobie 
na raz 150 Niższo - Austryiachich sąagów drzewa. 

Przy dokładney destyllacyi otrzymuie się 
zwykle ze 100 części drzewa od 20 do 25 czę- 
ści kwasn; podług niektórych 1/3 a nawet po- 
łowę. (Patrz Gemeinnitzlieher Rathgeber, III. 
Tom zr. 1821. (*) także Museum des Neuesten 
und Wissenswürdigsten im Gebiethe der Natur, 
Wissenschaft, 10 Tom, + poszyt z r. 1817. 
gdzie Professor Voelhe podaie sposoby łatwego 
i taniego uzyskiwania kwasu drzewnego.) 


0 czgseiach składowych iwtasno- 
ściach kwasu drzewnego. 


Kwas ten podług doświadczeń robionych 
przez Chemików , składa się z wody, węglika, 
iznacznéy ilości przypalonego oleiu, ( patrz: roz- 

rawę P. Gottling u Krella w chemicznym dzien- 
niku z r. 1779. niemniey sławnego Lavoisiera che- 
mię antiflogistyczna, gdzie znaleźć można powi- 
nowactwo tego kwasu do różnych zasad sol- 
nych.) 

Ciężkość gatunkowa surowego kwasu drzew- 
nego podług hydrostatyeznéy wagi Meisnera wy- 
nosi 1,012 do 1,030, azatem 012 do 10% cięż- 
szy iest od zwyczaynéy wody, i waga ta pod- 
nosi się w miarę przybywaiacych empireumatyez- 
nych części, zły przeto kwas równa się w cięż- 
kości wodzie , a nawet bywa od nićy lzeyszym. 

Surowy kwas drzewny rozpuszcza się w wo- 
dzie i alhoholu. 

Zapach ¡ego podobny iest do zapachu sa- 
dzy, i mocno empireumatyezny و‎ smak kwaśny, 
nieprzyiemny, przypalony, w otwartych naczy- 
siach empireuma prawie ze wszysthiem ulatuie. 

Kolor iest brunatny; przez powtorzoną atoli 
destyllacya z węglami, na proch utluezonemi 


(f) Dzielho to wyydzie niebawem w polshim igeyhu, 
z drukarni J, J. Pillera, 


i przez filtrowanie można kwasowi drzewnemu 
nadać czystość podobną do wody; w tedy na- 
zywa się czyszczony hwas drzewny, 
acidum pyrolignosum, rectificatum, 

Jednak i ten kwas destyllowany z 
czasem znowu żółknieie i na konięc brunatnym 
staie się. Kwas drzewny od wszystkich empireu- 
matycznych części uwolniony, zowie się octem 
drzewnym, acetum lignorum ( o tem czyszcze- 
niu pisze Meyneche w dziele wyżey przytoczo- 
nem: Museum i t. d.) naylepszy i nayprosciey- 
szy sposób czyszczenia i wzinacniania kwasu 
drzewnego podał Paiot des Charmes, a ten iest 
nastepuiacy: INasyca się kwas drzewny potłuczo- 
nym na proch wapnem , poki wszelki kwas nie 
zniknie. Nowy płyn, gotuię się z dodatkiem 5/100 
węgli potłuczonych , filtruie się dla oddzielenia 
części oleynych , i weglanych, a co pozostanie, 
wygotowuie się w plythiey Zelaznéy panwi na 
wolnym ogniu, aż do zgeszczenia. Zgęszczona 
massa trzyma się na węglach w  zZelaz- 
nym kociołku dopoki się sama nie przypali, 
przez co pozostałe w niey części przypalonego 
oleiu w węgiel się obróca. Pozostałość rozpusz- 
cza się woda , i staie się czystym occianem wap- 
na. Bierze się wtedy przehwaszony siarczan że- 
laza, w ilosci rownaiącey się połowie powyż- 
szey massy, rozpuszcza się z wodą, i dodaie 
do occianu wapna. Potóm cała mieszanina pod- 
daię się destyllacyi aż do wyschnięcia, a tak 
w przyiemnihu zbierze się czysty kwas octowy, 
który zupełnie ocet zastąpić może. Przy teraz- 
nieyszey taneści kwasu siarczanego , można tego 
użyć zamiast siarczanu zelaża, do oddzielenia 
czystego kwasu octowego od wapna, 


Skutek kwasu drz ewnego na martwe 
ciała zwierzęce: 


a). Wszystkie swieże ciała zwierzęce, htóre 
godzinę lub dwie w surowym kwasie drzew- 
nym leżały, albo nim przez napryskanie 
żył przeszły, zachowuią się tak dobrze od 
zgnilizny, ze po kilhu latach naymnieysze- 
go szladu zepsucia postrzedz w nieh nie- 
można. 

b). Nawet iu2 gniiace i naturalnego kształtu 
swego pozbawione ciała , przez iedno albo 
dwudniowe wystawienie na działanie tego 
kwasu, nie tylko od dalszego gnicia się 
achraniaia, ale nawet dawny shiad do te- 
go stopnia odzyshuia, że każde dawnieysze 
zranienie widzić się na nich daie, a nawet, 
n. p. zmarłego, poznać można ze składu 
twarzy. 


€). Swieze i żgniłe ciała zwierzęce wystawio- 
ne przez dzień albo dwa na działanie tego 
kwasu, wysychają i tak tężeią , iż słusznie 
wierzyć można, że tym sposobem sporza- 
dzone inumiie wieki przetrwają. Za do- 
wód służyć mogą preparata w tuteyszym 
anatomiczno - patologicznem muzeum wysta- 
wione. Tę własność zachowywania ciał 
zwierzęcych od zgnilizny ma równie su- 
rowy kwas drzewny iab destyllowany 
(rektifikowany ) ieżeli w otwartem naczyniu 
dni kilka postoi, ztąd wnesić należy ze 
Empireuma iest właśnie tą istota, która mu 
daie moc opierania się zgniliznie. 


O użytku kwasu drzewnego w zawo- 
dzie ekonomiii technologii, 


Zdaie się, że własność tego kwasu znaną 
iuż była starożytnym , a szczególnie Egipcianom, 
bo wnosząc z nieiasnych podań dawnych ieo- 
grafów i historyków , iest rzeczą bardzo do 
prawdy podobna, że go do balsamowania ciał 
zmarłych używali. 

_W 17 wieku Rudolf Glauber sposobu 
otrzymywania i używania tego kwasu nauczał, 
( p. Miraculum mundi Amsterdami 1653) z le- 
karzy Boerhave r. 1718 pierwszy z octem po- 
równał, Wellhof i Halber oley empirum iako le- 
harstwo w osłabieniu , w upartych epilepsyach, 
w podagrae i na robaki zalecali. — Odtąd za- 
ezeto co raz bardziey poznawać i upowszech- 
niaé użytek kwasu drzewnego do różnych rze- 
miosł, na koniec z czasem tyle mu przyznano 
wartości, że go słusznie do naypożyteczniey- 
szych i nayszacownieyszychsrodkéw w ekonomii 
i technologii, a iah sie nizéy okaże, także w 
medycynie i chyrurgii , policzyć możemy. — Na 
dowód moiego twierdzenia przeydę tu wszyst- 
hie gałęzie przemysłu zarobkowego do których, 
bądź surowy kwas drzewny , bądź ocet drzew- 
ny, z korzyścią użytym być moze. Okaże się 
ztąd iah szczęśliwą iest i godną zalecenia myśl 
Ces. Rossyiskiego i Krol. Polskiego górniczego 
radey Hollunder, ażeby wszędzie Kwasu drzew- 
nego zamiast: octu ze zboża, z owoców, albo 
z wina używać. 


L O użytku octu drzewnego. 


Gdyby można otrzymać ocet drzewny zu- 
pełnie czysty, t. i. od wszystkich empireuna- 
tycznych części zupełnie uwolniony ( co podług 
doswiadczen PP, Hollunder i Meineche nie iest 
niepodobnóm ) w tedy przydałby się w następuia- 
cych przypadkach. 
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1). Wdomowém gospodarstwie. Chociaż to 
twierdzenie zdawać się może zbyt smiatem, 
iednak wszelka watpliwość w tey mierze 
usungé powinna ta okoliczność, że we Fran- 
cyi luż tah dobrze kwas drzewny czyścić 
umieia, iż ten na naywymyslnieyszych sto- 
łach ocet winny zastepuie. 

2). W fabrykach bleywasu i cukru ołowiane- 
go (sacharum saturni) podobnież ten kwas 
zamiast kosztownego octu zbożowego słu- 
żyć imoże, Podług P. Hollunder iest iuż 
fabryka, która go ze znaczną korzyścią w 
wielkiey ilości używa. 

9). W Aptekach do robienia wszystkich aro- 
matyeznych i wzmocnionych octów, i do 
wszystkich innych preparatow, które mocne- 
go octu potrzebuią (p. Stolze Anleitung 
zur Benutzung: der Holzsáuere. Halle und 
Berlin 1820. ) 


IL. O użytku surowego przypalonego 
kwasu drzewnego. 


1) Do gnoienia. Jeszcze Glauber utrzymy- 
wał, ze beczka surowego kwasu drzewne- 
go więcey pola sprawi, iak 10 fur gnoiu. 

2). Jeżeli się sprawdzi twierdzenie P. Dober- 
einer ( w dzienniku Meineckego Fizyki i Che- 
mii z r. 1821 ) o którem zapewne chemi- 
cy nie długo nas w powątpiewaniu zostawią, 
służyć będzie kwas drzewny do wydawanią 
spirytusu nie równie tańszego iah otrzymy- 
wany dotąd ze zboża. 

3). W miescu octu zbożowege do pobiela- 
nia blachy żelazney. Nato w hazdey czyn- 
ney fabryce do 800 Korcy zboża na roh 
wychodzi, i oszczędzić się może. 

4). Na beyc do farb, przy farbowaniu i ma- 
lowaniu bywa używany, i wszelkie inne 
beyce w dobroci przechodzi, 

5). Do robienia gryszpanu. 

5). Przez swoią własność zachowania ciał pd 
zgnilizny, wyszuszenia i stwardzenia., przy- 
dainym iest do garbowania skór, co insty- 
tut politechn. Wiedeński w dzienniku urzę- 
dowym przy gazecie Wiedenshiey N. 21 
z r. 1821 do wiadomości podał. 

7), Chcąc zachować przez dłuzszy czas ciała 
zwierzęce, n. p. mięso rozmaitych zwie 
rzat, zanurza się ie nalilha minut w kwas 
drzewny, a potém stawia się w cieniu , lub 
co ieszcze lepiey, w piwnicy. 

Smakowi przypalonemu, ktorego ani pie- 
czenie ani gotowanie mięsu takiemu nieodeymnie 
zapobiega sie przez mierne posolenie przed za- 
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nurzeniem w kwasie drzewnym , przez co mięso 
bardzo przyiemnego smaku ma nabierać. 

W dzienniku Edynburskin z Kwietnia r. 
1821 pisze Sir Standley do doktora Browster, 
że przypałonym octem drzewnym  posmarowa- 
ne mięso, i na rok cały w podróż morską do 
goracych hraiów, nie niezepsute i smaczne po- 
wróciło. Ma zatem mięso w kwasie drzewnym 
umoczone , to nad solonem pierwszeństwo, że 
kiedy to w ciaglem używaniu staię się przyczy- 
ną szkorbutu, tamto iest owszem na tę słabość 
( iah niżey wspomniemy ) lekarstwem, i dla te- 
go w podróżach morskich i miastach oblężo- 
nych, i t. p. iest nayprzydatnieyszem. 

8). Z reszta za pomocą tego kwasu można w 
kazdém gospodarstwie robić łatwo i pręd- 
ko pewny gatunek wędliny ( p. Meinekie 
óhonomisches Taschenbuch z r 1815. ) 

9). Ryby podług doświadczeń Ramseia w 
occie drzewnym bardzo smaczno przypra- 
wiać i przechowywać można. Przestrzedz 
atoli Lynn Y że do iahiego bądź użytku 
biorac kwas drzewny, dobrze uważać nale- 
ży, czyli posiada wyżey opisane własności, 
chociaż bowiem łatwo w każdym piecu do 
pędzenia dziegciu dostać go można, często 
iednak natrafia się na sfałszowany, ktory 
wszelkie oczekiwanie zawodzi. 

Fałszowany kwas drzewny , którego dosta- 

łem, składał sie z wody, z octu i ze zwierzę- 
cego oleiu Dippela ( ol. animale Dippeli.) miał 
cieinno - zielony kolor, i nieprzyiemny kwaśny 
zapach. Ze ta mieszanina, prawdziwego kwasu 
drzewnego zastąpić nie może, to nie podlega 
powatpiwaniu, lecz że prócz tego bardzo iest 
szkodliwą z tego wnieść można, iz dla na- 
dania mocnego zapachu iaki ma kwas drzew- 
„ny, leia do niey mocnego oleiu zwierzęcego 
znaczną ilość, z tad po zażyciu fałszowanego 
kwasu drzewnego w tey samey mierze, w kto- 
rey prawdziwy kwas drzewny bywa pomoc- 
nym, pochodzą naygwałtownieysze i naystrasz- 
nieysze symptomata.  Doswiadczałem, że tah 
fałszowany kwas tylko powierzchownie do wrzo- 
du przyłożony, sprawia gwałtowne boleści w 
brzuchu i biegunkę. Obadwa te symptomata są 
daleko mocnieysze, przyczem i nerwy cierpią, 
ieżeli się go we wnątrz zażyie. 

Prawdziwy kwas drzewny , co do wewnatrz- 
nego użytku nie różni się od innych octów, i 
4 przymieszaniem stosowney istoty łagodzący od 
1/2 hwintla aż do 1/2 uncyi i co raz większey 
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ilości zażywać go można. Co do powierzchow- 
nego zaś użytku ma wrzody, póty tylko kwas 
drzewny bez przerwy przykładać się powinien, 
póki wrzód iest wrzodem, iak tylko ten przy- 
biera postać iątrzącey się rany, z wyrastaiaceim 
ze spodu mięsem , natychmiast przykładanie kwa- 
su drzewnego ustać mą. 5 


Szczególne choroby, w htórych przy- 

palony kwas drzewny z pomyślnym 

skutkiem był użyty, ina zaletę za- 
sługuie. 


I. W gangrynie. 

II. W tak zwaney zimney gangrynie ( spha- 
celus. ) 

III. W szhorbucie. 

TY. W miękkich bladych , nieczułych wrzo- 
dach. 

V. W gabhowatych wrzodach ( uleus fun- 
gosum, ) ١ 

VI. W czarnych, smrodliwych, nieczułych 
wrzodach (ulcus spacelosum. ) 

VII W gruczałowatych wrzodach ( ulcus 
serophularium. ) V 

VIII. W gnilen ( stomacace. ) 

IX. W zanokcicy ( paronychia. ) 

X. W prochnieniu kości z grzuezolow po- 
chodzącem ( Caries scruphulosa, ) 

XI. W bolu zębów. Jeżeli ból pochodzi 
z zepsutego zęba, użycie kwasu drzewnego 
czasem w momencie ulgę sprawia. Trzeba dziu- 
re w boleiacym zębie po wypłókaniu zatkać 
bawełną ر‎ napuszczoną kwasem drzewnym, 

XII. XII. XIV. W  parchach, strupach i 
liszaiach ( scabies , tinca, herpes. ) š 

Dokładnieysze opisanie sposobu leczenia 
powyższych chorób wraz z dowodami, znaydzie. 
ciekawy czytelnik w moiey Niemiechiey roz- 
prawie o kwasie drzewnym, drukowaney we 
Lwowie r. 1822. 3 

W chorobach zwierząt 0055918062080 shut- 
ków kwasu drzewnego ; 

I. Na parchy ( psora. ) 

II. W szkorbutycznym stanie podniebienia i 
ztąd powstałych naroslach na dziąsłach-( Epulis.) 

HL Zdaię się także و‎ że może być przydat- 
nem lekarstwem w początkach nosacizny. 

Na koniec, iako srodek zachowuacy ciała 
od zgnilizny, a nawet nadpsutym ciałom przy- 
wracający ich skład nadwerezony, służy kwas 
drzewny do balsamowaniaciat i do śledztw sa- 
dowych. ۱ 
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Wyszczególnienie. 
Kursu Bankocetli, podług którego płacenia na mocy (fu 13. i 14. Patentu pod d. 20, Lut. 1811 wydanego, nastąpić maia. 


Miesiąc 1799 1800 1801 1802 1805 1804 1805 1806 1807 1808 1809 1810 1811 
Styczeń . 105 115 116 119 150 134 133 147 190 204 221 469 500 
Luty .. 103 113 115 119 129 135 132 148 205 209 234 398 500 
Marzec. . 105 114 114 118 127 134 129 149 206 210 248 331 500 
Kwiecień . 108 114 115 118 129 135 129 152 208 212 252 347 —, 
May... 107 116 115 | 118 130 135 129 160 206 216 276 375 = 
Czerwiec . 107 115 115 119 151 134 130 165 205 258 355 395 — 
. Lipiec . . 106 115 116 120 152 155 132 184 197 242 315 405 = 
Sierpień 5 108 115 116 122 155 155 155 160 194 236 299 448 = 
Wrzesień . 110 115 116 125 152 134 130 170 201 233 310 490 — 
Pażdziernik 111 115 117 126 131 139 144 176 203 231 314 500 = 
Listopad . 113 115 117 198 152 151 145 175 202 220 346 500 — 
Grudzień . 113 118 117 128 133 132 149 184 205 222 405 500 -— 
Skala redukcyi 


z którey doysé można, wiele warte sto Reńskich bankocetiami w rewersach wyhupuiacych w każdym z dwónastu miesięcy, po- 
cząwszy od roku 1799 aż do 4811, wyrachowana podług obiegu. 


Sto Reńskich bankocetlami, czynią w rewersach wykupuiących ZR, i hr, 


W miesiącu | 1799 1800 1801 1802 1805 1804 1805 1806 1807 1808 1809 1810 1811 

+ zł. kr.fe, (zt, kr.fe | zł. kr.fe. | zł. kr.fe. |zł. kr.fe,| zł. Rr.fe.| zl. hr.fe, |zł, kr.fe. |zł. kr.fe.| zł, hr.fe. | zł, kr.fe.| zł, kr.fe, | zł, kr-fe. 
Styczeń . . |97 5 1|88 29 3|80 19 2|84 2 —|70 55 2|74 37 3|75 11 1/08 1 315237 5|49 1 —|45 14 3|21 19 1/20 سب‎ 
Luty. . . |97 5 1/88 29 1|86 57 1|84 9 —|77 31 —|74 4 2/75 45 2/67 34 —|49 15 5۷7503 14/42 44 —|25 7 2|20 — — 
Marzec . . |05 14 2187 43 —|87 43 —|84 44 3|78 44 2|74 57 3177 31 —|67 63 sfa|48 32 3/47 57 —|40 19 1|30 12 5|20 — — 
Kwiccień . |92 35 2/8743 —|86 57 1/84 44 3/77 31 —| 74 4 2177 31 —l65 47 1/48 4 5|47 10. —|30 41 —|98 49 —|— — — 
May . . . |93 27 2|86 19 2|86 57 1/84 44 3/7655 1|74 4 2/77 31 —|62 30 —|48 32 3/4617 5136 14 —|26 40 —|— — — 
Czerwiec . {93 27 2/86 57 1|86 57 1/84 2 —|76 20 —| 74 57 3|76 55 1|01 291 —|49 15 3/42 1 —[30 2 —/25 19 —|— — — 
Lipiec . . |94 20 2/86 57 2/8612 2/83 Qo —|73 45 2/74 4 2/75 45 2/54 21 —]50 45 3/41 19 1|5144 324 41 اسه ب|2‎ 
Sierpień _« |92 35 9/86 57 1/8612 2/81 88 —|75 11 1/74 ^ 2/74 4 Q|69 50 —|51 32 3/42 22 2/33 20 3/22 19 1|— — — 
Wrzośień . |90 54 2|86 57 1186 12 2|80-— —| 75 45 2/74 57 3175 31 3/58 49 2/49 45 — |42 55 —|32 15 2120 24 2|— — — 
Paldziernik |90 5 2|86 57 1/85 98 1 70 91 3/76 20 —| 75 45 2/69 26 3/56 49 —]49 15 3/43 17 2|31 50 3/20 — باب‎ — — 
Zástopad . |88 29 3/8657 1|85 28 1|78 7 2|75 45 2| 76 20 —|68 57 3|57 8 2/49 30 1/4527 1/28 54 —|20 — —|— — — 
Grudzień . las 29 5|8% 44 3/85 98 1|78 7 2|7511 1|75 45 2/67 6 3/5% 21 —|49 15 3j45 2 3|% 41 2|20 — —|— — — 


Obiasnienie użycia skali obiegowéy. 

Aby każką Summe w bankocetlach podług ićy wartości w ezasiejod roku 1799 do, tojjest' podług powyższey skali obiegowéy sā- 
mienić ma teradnieyssa Waiutę Wied., sposób następujący iest nayprościcyszy, 

1, Skala obiegu ( kursn )iest dzielnikiem z tego miesiąca, z którego zamienić mamy Summe bankocetlową na rewersy wykupuiace 
(W. W. ) 2, Ilość kapitału, czyli Summa bankocetlowa iest liczbą do dzielenia, którćy zawsze dodać należy dwa zera- lloraz iest rezuitatem, 
czyli Summa do zapłacenia w W. W. n. p. byłem winien w Lipcu, Wrześniu, w Listopadzie 1803 w Październiku, Grudniu 1804, w Lu- 
tym Jub Lipcu 1805 33,000 ZR, w bankocetlach (we wszystkich tych y miesiącach był obieg 13a ) wiele zapłacić powinienem w rewersach 
wykupujących ? ) odpowiedź : 25,000.) Do Summy 33,000 ZK, dodaic dwa zera, tę (3,300,000) dzielę obiegiem 132, iloraz 25,000 ZR. okazuie 
Summe w rewercach wykupuiacych, ktorą teraz PE powinienem. — Winienem saptacié długu 5,300 ZR, w bankecetlach z Lipca 1909. 
wieleé zapłacę teraz ? Odpowiedź 2,000 ZH. — Obieg był w Lipcu 1809, 315; tym dzicię 6,3000 ZR., pomnożone a zerami, więc (630,000) 


E Horae wypada 3,000 w rewersach wykupuigcych, : 
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T a. be '1* 12 a 
do wyrachowania przychodów i wydatków, pensyi, zasług, etc. od 1 aż do 
10000 ZR. na rok 1, 3/4, 1/2, i 1/4 roku, na miesiąc, tydzień, i dzień ieden. 


Sum ma 


ogólna Na Na Na Na /— Na Na 
Narohieden| 5/4 rohu. | 1/2 roku. || 1/4 roku. ||miesiącieden||tydzieńalbo7dni|| dzieh ieden. 
Zt. Ryn. || ZR. | hr. [| ZA. | hr. || ZR. [kr.!| ZR. | kr. kr. [fen ZR. | kr. | fen 


27 |46] 3 
172 ¡30 25 — | — 
153 | 20 22 |13] 1 
134 | 10 19 |26| 3 
115 | — 16 | 40 | ب‎ 
95 ¡50 13-15 1 
76 | 4o i 15 8 
57 |39 8 |20 | — 
28 | 20 5 133| 1 
19 |10|—|| 2 1461 و‎ 
17 |15| all 2 |30|— 
15 | د |13| 2 امه‎ 
13 |25|—| 1 |59| 3 
11 |30] 1 1 | 40 | ب‎ 
9135] د‎ 1 |22] 1 
33 7 |49| 1 1 | 6۱ 3 
25 5[45| 1| — |5o|— 
16 3 |50| 1 33] 1 
8 1 |55|— 161 3 
A 1 | 4۵ | 2 15 | اج‎ 
6 1 | وو‎ | 18 | 1 
5 1 | 20 | 2 11 | 3 
5 1| 9 9| 3 
4 — |57 | 2 8| 1 
3 464— 6| 3 
15 7 | 39 2 34| 2 4| 3 
10 5| - 1 23 |— 3] 1 
7 اد‎ 2 | 30 — 11 ۱ 2 BJ و‎ 
9 6 | 45 4| 30 2|15 10] 1 1| 2| 
8 6 | — 4|7 a] TF 9| 1 i] 1 
7 5115 3 | 39 1 | 45 8 | - 1] 1 
6 4|30 8 7 1] 0 6|3 —| 3 
5 3 | 45 2| 0 1115 513 3 
4 oL t E 1| — 4| 2 2 
3 2115 1| 30 —| 45 3|2 2 
2 1| 30 1|—|| —130 21 7 1 
1 — | 45 — | وق‎ || —]|15 Capa 1 [t 
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Tabella prod ce i to w a 


Po 24 procentu od sta. Po 5 procentu od sta, 


l ` ۱ Tydzień k 7 Tydzień 
Ha- Rok Pót ro- | Miesiac lub Dzien|| Ha- | Rok ca- | Pół ۲۵۰ | Niesiąc Hub Dzień 
pitał cały ku 7 dni pitał ły ku * 7 dni ' 


—— | ——— | اس‎ | | o hu 
—p 


| fe] kr | fe 


سس اس 


| 3 — od 1 1| 3 5 
2 1 g 3.١ 2 1| 5 1 
1 1 5 5|1 Q| 2 1 
— 9 4 7|— 3| 2 2 , 
5 2 5 9i— ارو‎ 2 5 
9 3 6 10| 5 5] 1 3 
1 3 " 12| 2 6] 1 1|— 
— 1|— 8 14] 1 7 1|— 1 
5 1|— 1 9 16 8 1] 1 1 
2 1| 1 1 10 18 9 1| 2 1 
20 — 2| 2 2 20 36 18 312 2 
30 45 oo. ne 5| 3 5 30 54 27 412 1|— 
40] 1|— 30 |— 5|— 1|— 40] ۶ 36 6|— 1|.1 
50[ 17415 37, 2| | ۵۱ 1 11 1 50| 1|30 45 Me 113 1 
100] ۵0 1115 12| 2 213 1 100| 5 1|30 15 3| 2 2 
9001 5|— 2|30 25|— 5| 5 3| 200} 6 4 3|] 30 7|—| 1,— 
300} 7/30 3/45 37| 2 8| 3| 1| 1| 300} 9 4130 45 10| 2| 1| 2 
hoo} 10|— 5|— 50|— 111 2| 1 2 ^00] 12 مت | مزب‎ 1|— 14|—| 2|— 
500| 12]50 6115 1| 2] 2 14| 2] 2|—¡| 500) 15 7|30 1115 17| 2| 2| 2 
1000| 25 12130 2| 5 29,—| إلا‎ 1000| 0 15 2|30 ' [35 5 
2000| 50 25|— 4110 |58; aj 8| 1| 2000] 0 30 5|-— 1|10 10 
5000|125 62 | 30 10 | 25 2 25| 3/20} 3j! 5000 |150 75 12130 2155 25 
10000 | 250 195 |— 20| 50 4 51| 241 í "P 150 25 5|50 50 
لس فد‎ AMB ' (Ga مالكل‎ WMP omo Pak kim mA | 


Po 53 procentu od sta. Po 4 procentu od sta. 


— zzz ا‎ mr WARG TO WG ~ 
2 1 od 1 2j 1 "EN 
و‎ n 2 1 اه‎ |45 feli 1 
5 6 1 3 9 5 7 — 3] 2 2 
h 8 1 h 9 nn 9 2 4| 5 5 
5 10 2 5| 1 5 5 12 — 6 |— M 
6| مد‎ 2 ó|a ا1‎ 6 14, 1| qa wes 1 
7 14 2 7| 1 1 | بت‎ 1 7 16 3 | 8| 1 1| 1 1 
8 10 35 8.1 1| 1 1 8 19 — 9,2 112 1 
9 18 3 9| 1 1| 2 ' 9 a1; q lui 3 1| 3 1 
10 21| 10! 2 1| 3 1 10, [2% 12 2 1 
20 142 21 | — 312 3 20: 48 24 4 3 
30] 1/3 AE 5| 1 1|— 30 1112 36 6 111 
ho} 1,24 42 | بت | سب‎ 1۱ 2 40 11350 48 8 113 1 
50| 5 52| 9 8| 5 2|— و‎ 50 2 1 10 211 1 
100| 3 50 1 |45 17| 2 4] اه‎ 100 4 Q 20 ها‎ 2 9 
200 7 — 3|30 35 | سب‎ 8'—]| 11-1] 200 8 4 440 9|1] 1۱ 1 
3001 10 0 5|15 52| 2 12| a] اد‎ al] 300 12 6 hi, = 14 |—| oL 
400) 14 — 7\— 1110|— 16| rÍ 2| al] 400 16 8 1 |20 18, 2] 2) 2 
500| 17 30 „8 |45 1f27| e| اوه 40| 1 10 20 500 |]3 |2 |1 !هو‎ 1| 5| ۰ 
1000 | 35, 17/30 2155 140, 3| 5| 3j 1000 40 120 3120) 46} 2] 6| 2 
2)00! 20! 35|— 5|50 1 21 | 2|11| ell 2000 80 | 4ol | | 6/40) 1135] 2113) 1 
5000 125! 37130} |14|35 3 24) |eo| || 5000 200 100 16140 | 31531 1/33) 1 
20000 | 39° | 175|=| |29|10 A 58 s i 200 35 |0 71461 2/66) و‎ 


79 
l 
Po 5 procentu od sta, Po 6 procentu od sta 
a Tydzień ۱ Tydzień 
Ka- | Bok | Pół re- | micsige | lub | Dzień || Ka Bok | Pół ro- | Miesiąc |. lub | Dzie 
pitał| cały ku 7 dni pitał cały ku 7 dni 
złr. | zł.|kr|złr. | kr| fe zł. | kv | fe! zł | kr | fe zł | hr (fe, zlr.|ke] fe] zł. | kr|fe|zł.|kr | fe zł. | kr | fe zł | hr | fe 
od i 3 1| 2 1 1 1| 5 1 
2 6 5| = 2 2 312 2 
3 9 4| 2 3 5 5| 1 š 
# 12 6! .اسب‎ 1|— # T 1 — 1 
5 15 7| 2 1| 1 1 5 9|— 1| 2 1 
6 18 9|— 1| 2] E! 6 10| 3 1| 3 1 
Y 21 10| 2 1| 3 1 7 12] 2 2|— 1 
3 24 12 |— 2|— 1 8 14| 1 2| 1 12 
9 27 15| 2 211 2 9 16 212 2 
10 30 15 2| 2 2 10 18 3 2| 
90| 1|— 30 5|—| | 1|— 20| 1 56 6 1| 1 
30| 1/50 45 JAI AIZ 1/5 1! 30| 1 54 9 Qm 
40| 2|—| سا‎ 10|—| | 2) 3 ۱۱ koj 2 12 19 2| 5 
50| 9 50| 5 ۱12 | 2 213 1 50| 3 30 15 3) 2 
100] 5 2| 30 25 515 3|] 100] 6 30], | -| 7] با‎ 
200| 10| | 5|— - |50 14| 2| | 1|] e| 200) 12 1j— 14 
300] 15 7 50 1|15 17) 2 2| 2| 5001 18 1 30 21 
400| 20 10 |— 1 |40 23| 2 3| 1۱| 400, 24 9 — 28 1051 
500] 25! 12 | 30 2| 5 29 |.— #|—} 500| 50 2130 155 1] to 
1000| 50 25 5110 58| 1| | 8| 1,| 1000; 60 5 1 |10 5130 
2000|100 50 8|20 1/50) 2) |16| 2| 9000 4120, 10 2190 2120 
50001250 125 20 | 50 4/51} 1] [41] 2] 5000 300° 25 5150 4420 
10000|500 ` [250 44 | 40 —|1 |235|—' 10000 | 600° 50 | 11/40] [4] +50 


Podrecznik do predkiego wyrachowania 
domowych 


1. Jlę sta ZR. mamy rocznego dochodn 
tyle prawie wypada Maryiaszow na dzien, liczaé 
każdy po 17 kray; kto pebiera rocznie 600 ZR. 
może codziennie wydadz 6 imaryiaszow, (inało- 
co mniey). Jle po 6 ZR. rocznie, tyle kraycarów 
codziennie ; hraycar codzień czyni 6 ZR. na roh 
— Wiele wypada RZ. na dwa miesiące, tyle 
kraycarów na dzień ieden — podwoiwszy pobór 
ZR.za miesiąc, wypadnie ilość kraycarów na ie- 
den dzień. — Kto ma miesięcznie 4o ZR. pro- 
centu, może wydawać codziennie 80 kr., iezli 
niechce nic oszczędzać. 

2. Zgadnac ile z ceny cetnara wypadnie 
na funt. Jle ZR. kosztuie cetnar 3|5 tyle wy- 
padnie kraycarów za funt. Liczbę ZR. za cet- 
nar, mnożę licz. 6, od iloczynu odcinam ostatnie 
Zero, co zostanie, wshazuie mi wiele wypadnie 


różnych zadań  wydarzaiacych się w 
sprawach. 


hraycarów za funt, n. p. cetnar kosztuie 46 ZR., 
pomnożywszy 6, uczyni 240. Odciawszy ostatnie 
o okazuie, iż funt Kosztuje 24 hr. Cetnar kosz- 
tuie 95 ZR. mnożę przez 6, wypadnie 570, odci- 
nam zero, więc za funt pozostanie 57 kray. Jeżli 
po mnożeniu niewypadnie zero na koncu, więc 
ostatnia cyfra oznaczy dziesiąta część hraycara. 
Od kapitału danego na: 5 procentu łatwe 
wynależć prowizyię, ponieważ procent iest dwu- 
dziesta częścią kapitału. Odcina sie od kapitału . 
ostatnia liczbę iidzieli się resztę na połowę: n. P. 
1000 ZR. po 5 od sta, odetniy ostatuie zero, zo- 
stanie 100, ilość tę podziel na połowę, zatem 
1000 ZR. uczynią 5o ZR. procentu. Tym sposo- 
bem można prędko doyść, że million ZR. danych 
‘na 5 od sta, czyni rocznie 50,000 ZR. 
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| Tabell 


a 


dla wszystkich nalezytošci stemplowych, które począwszy od 1. Stycznia 
1818 w monecie konwencyynćy, czyli notach bankowych płacić się maią. 


Dohumenta na 2 ZR. lub ieszcze mnieysza Summe są wolne od 


Stemplu. 
— na wiecey iah 2 ZR. aż do 20 ZA. : 
= na wiecey iah 20 — aż do 50 س‎ 1 i 
— na wiecey iah 5o — aż do 125 — ° : 
— na więcey iah 125 — aż do 250 — š 
— ma wiecey iah 250 — aż do 500 — 4 
k. na więcey iak 500 — aż do 1000 — d 4 
بت‎ na wiecey iak’ 1000 == aż do 2000 سب‎ 1 
ES na wiecey iah 2000 — aż do 4000 = ۳ 
E na wiecey iah 4000 — aż do 8000 — : : 
a na więcey iah 8000 — aż do 16000 — 4 
na wiecey iak 16000 — aż do 32000 — 1 1 
m na więcey iah 32000 — aż do 64000 — ! r: 


= za każdą Summę , która przechodzi 64000 ZR. bez różnicy 
Na Wexle kraiowe, Protesty wexlowe, Assegni, i tym podobne 


prawu wexlowemu podległe zapisy pieniężne , przypadają w 


Summie aż do 100 ZR. drugiey hlassy , š š 1 
A za wszystkie wyższe Summy trzeciey klassy  . p . > 
Protesty wexlowe bez różnicy , k - j š 


Każdy Arkusz, albo dwie harteh ksiąg lai 

U Hurtownikow, Shladców, Banhierów i w Fabryhach kraiowych 
powinien mieé Stempel na : ۰ : ` 

U innych Kupców w mieście stołecznem, iaho też we wszystkich głów- 
nych i innych C. K, miastach każdey Prowincyi, tudzież hsięgi 
wszystkich Rzemieślników, i Professionistów bez różnicy, w 
mieście Wiedniu, i po miastach głównych każdey Prowincyi, na 

Księgi Rzemieślników i Professionistów nie w miastach głównych i 
na prowincyi, iaho też wszystkich Kupców i Kramarzy nie 


w miastach i na prowincyi ° - : : . ۰ 


| Pierwszy 
Arhusz 

ZR. | Kr. 
— 3 
— 6 
— 45 
— 30 
s al 

2 سنا‎ 
Á m 

7 mE 
10 — 
20 — 
40 = 
9o — 
100 = 
— 6 
— 15 
4 — 
= ques 
= 6 


Arkusz 
przydatkowy 


| Kr. 


Adjn nhei, przy instancyach i urzedacli 


Nadwor. . + 


Adjunhei, przy Rzadaéh kraiowych lub | 


* w inney służbie publiczney i ipryw. 


Administrator owie ,(zobacz prze- 


łożonych urzędu. ) 


Adwokaci, chociaż nie dohtoryzowani 


Ajenci, Nadworni. . . . 
Ajenci,(comis) handlowi . 


Aptekarz e, chociaż nie sa infestéaá4 


nami iak mieszczanie mieyscowi. 
Arcybiskup `. . 
Arcykaptan 


Ássessorowie, przy ` Rzadach hraio- 
wych i w inney publiczney i prywat- 


ney służbie ^. . . 


B. 


Bankierowie . . euo 
Baronowie nie należący nawet do Sta- 


nów prowincyy dziedzicznych 


Bakałarze szkół رورس‎ po wsiach 


Biskup , . way DANN 


Burmistrz stolicy 


Burmistrz w miastach Monar. oprócz ۳۷ 


licy prowincyi . . . . 


C. 
Chłopcy , na nauce e bedacy 


Cudzoziemcy, podlegaia tak,iak hraiowey 
optacie stepla, iezeli w یر‎ dzie- 
dzicznych Niemiechich , Czeshich i 
Galicyyshich' maia sprawy w instancy- 


iach sadowniezyeh lub innych. 


Czeladnicy, u rzemiesiników, arty- 
stow, fabrykantów i rękodzielników  ; 


Czeladź w gospodarstwie wieyshiem , 
D. 


Dóktorowie, poa piden god- 


nosé doktorską 
Dezoruiący, lnb inne e osoby w  iakiey 


bądź służbie publiczney lub pry: — 


innieyszego stopnia . 


Dozorcy zastawów po تشون‎ MAG za- 


stawniczych. 
Duchowni, korporacyie, kapelani i 

wszyscy Xięża nie maiący innego nrzę- 

du i szczególnego charakteru 
1823. 


Zł. | Kr 


—|45 


` 
E 
x 


8k. 


Taryfa stęplu osób poiedyñezych, ułożona podług patentu stęplowego z dnia 
5. Paźd. 1802 i następnych obiaśnień, oznaczaiących osobiste wdasności klass 
papieru stęplowego. ` 


Zł. | Kr 

Duchowieństwo, uzywaiace zaszczy- 
tów stanowych .*. . . , . . „|| 4|— 
Dworzanie . — 30 

30/1 ziehani, w stolicy "prowincyi bez 
różnicy religii . . == | 45 


Dzieci, w dokumentach osobistych 1 nie- 
powinny być uważane podług 'cha- 
rakteru oyca, lecz podług iego stanu 
urodzenia. 

Dzierzawcy dóbr i dochodów Kor. . . ||-| 2 

E. 


Expedytorowie, Przy instancyach 


Nadwornych . . i 
Expedytorowie, przy Rządach kra- 
iowych i w innéy publicznėy i pry- 
watney sluebie . . . . . . . ||—|45 
F. 


Ferlegry monopoliów;ieli z inney włas- 
ności nie podpadaia wyższemu stęplowi 
Fiskalni  adjunkci ¿ zobacz adjunhei.) za 15 


leżą do inney klassy 
H. 


| 6 Goncy, e ^is e 6 
„ke Gospodarze, w miastach i miastecz- 
kach nie maiący prawa mieyskiego, nie- 
xi należący zatém do hlassy dla mieszczan 

: wskazaney ۰ —|30 
Gospodarze, urzędnicy ( "Panów ) 

_|6 ieżeli podług swoiego charakteru nie na- H 
45 


|46 | سب 


_[,|Jastycyiariusze, ieżli wraz nie 
1 


Hrabiowie, chociaż nie należa do 


Stanów prowincyy dziedzicznych . — 
AE Cue p rs ule RN ١ Gli 
j|Jeneratowie ck Ady Ts eee o 


sa adwokatami., iako przełożeni urzę- 
da, (zobacz adwokatów) e A 


K. 


I 
2 i—J'ancellišei, przy instancyach Na- 


dwornych, Rządach kraiowych. + Ad- 
mini. Monar. lub w inny ch iakowych 


Adinin. pubhieznych lub prywatnych à 
Karczmarze, po wsiach - ... — 5 
assier główny przy Jnstancyi Nad. 1|— 
tassiery, przy Rzadach. hraiowych 
1 w innych Paru i TEA 
służbach . . 6ص . . واه‎ 


N 
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Kapelani, woyskowi . . . + + +. 

Kapelani, (zobacz Duch.) 

K ommissarze Cyrkułowi 

Kobiet Ys podiug charakteru osobiste- 
go mężów. 

Kontrolorowie, pray بسنا‎ Na- 
dwornych . . . 

Kontrolorowie, wsłużbie prywatney 

Koncepisci. przy instancyach i urze- 
dach adwornych . , 

Koncepisci,przy Rządach kraiowych 
i w inney publiczney i me d 
służbie . 


Kościelni, zahrystyianie , $ po wsiach i - 


miasteczkach protegowanych . , 

K os$cielni, A dp w stolicy eM 
wincyi . . 

Koop eratorowie, , (zobacz Duchow ) 

Krsmarze, w RETE A i miasteczkach 
choć nie mieszczanie, za takowych u- 
ważani byé maia. 

Kramarze po wsiach, ieżeli nie sa miesz- 
czanami 

Kupiec w mieście, "trudnigey się toń. 
diem, uważany ma być za mieszcza- 
na, chociaż nim nie iest, 


Laic y» braciszhowie s 
Leśniczy, (zobacz przełożonych 7 
L. 


Lawnicy,w Magistratach pa miastach 
poddańczych i miasteczkach. 


Magistraty, w stolicy prowincyi . 

Magistr aty, iich przełożeni w mia- 
stach Monarchicznych oprócz stolicy 
prowincyi š 

Magistraty,i ich przełożeni iahoto: 
Burmistrz, Sędzia mieyshi, Podbur- 
mistrz, radcy, Assesorowie w miastach 
i miasteczkach TYE i pod- 
dañnczych : 


Magistratualni uie (20. xadê 


Mieszczanie, w stolicach prow. 
Mieszczanie, w miastach Monarch. 
oprócz srolicy prowin. 
Mi łeszczan i e, w miastach i —— 
kach protegowanych 
N. 


Nauc zyciele, w — każdey pe 
wincyi ۰ . ۰ . . A 


| | wych i w innych publicznych lub pry- 


2 Posiadacze, (właściciele) dóbr Stano- 


i poddanezych ||—|15 


Tt. | Kr 


—|3o| Nauczyciele, w miastach Monarchiez. 
i miasteczkach, oprócz stolicy pro- 
wincyi, tudzież po miastach i miastecz- 
kach protegowanych i poddańczych 

Notariusze publiczni. . 


—|45 R 

Officerowie sztabowi . 
|5 Officérowie CK.. . 

5 Opaci( infułaci ) . 

— JAO s o b y, (byłych ) Radców Nadwornych 
Rzeszy, iako cudzoziemcy, ieśli w CK 
Państwach dziedzicznych maia posia- 
dłość , więc podług tey uważani być 
powinni. 
wezarze,i pomnieysi służalcy . . 


P. 
Parob cy, piwowa., włościan i młyna. 
Paroohowie, Dziekani i plebani po 
miastach glow nych każdey aci zh 
bez rożnicy religii , " 
Parochowie 1 plebani po miastach 
na prowincyi i po wsiach bez wasay 
religii . 
Poddani nie podlegaiacy wyższey o- 
płacie, (zob posiadaczy realności domin.)||—| 6 
Poddani, (tureccy ) lub kupcy osiedli 
w CK.kraiach nie sa wyieciod stępla. 
iP latnicy,przy instancyiach Nadworn. 
1 IPoczmistrze 
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—|30 


60 
—|30 


6 


6 


1|— 
: سا و‎ 
„| rofessorowie, Uniwersytetów i i gym-j| 
naziów nie bedac oraz dohtorami, 
radcami . ||-—-|30 
¡Protokolis$ci, przy Rządach "hraio- 
watnych służbach 


—| 30 
Protokoliści, rady przy sądach Mo. 


45 


-— 


narchicznych i w innych que 


i prywatnych urzedach 45 
wych `. 

15 pd» iada Pe Gos 

nych, iezli sa poddanymi . 


4 
m | 15 


dominikal- 
Przełożeni, urzędów maiacy tytuł 

"| wyższych urzędników , Dyrektorowie, 

— Jnspektorowie , ^ Adininistratorowie و‎ 
| czyli sa w służbie Monarchiczney, 
publicznóy lub prywatney, między któ- 
rymi obięci są wyżsi urzędnicy za- 
wiaduiacy fabrykami lub gospodarstwóm, 


—|30|| pod imienienEkonomów, Komisarzy itd. 


Przełożeni iżby 
przy instancyiach „Nadwornych 3 
Przełożeniiżby obrachunkowóy przy ` 

Rządach kraiowych i w inney iako- 
wey publiczney lub prywatney służbie 
Prałaci, choeiaż nie należa do Sta- 
nów dziedzicznych poros > 4 
Proboszczowie . . 
Przysiegli, i upoważnieni fahtotrowie 
w gieldach do obiegu pieniędzy i han- 
dlu towarów . 
Przełożeni fabryk , (zobacz przeto- 
zonych urzedu.) 


R. 
Radcy,(rzeczywiści ) przy instancyiach 
politycznych i RAA po Lair 
wincyiach . . Ç : 9 
R ad c y, (CK. )tayni 
Rade y, ( CK.) rzeczywiści Nadworni 
Radcy, stanu i honferencyi 
Radcy, tytularni Nadworni i inni w pu- 
blicznych prywatnych służbach . 
R a d c y- rachunkowi przy instancyach 
Nadwornych f 
Radcy, rachunkowi przy rządach kra- 
iowych prowincyynych , publicznych i i 
w prywatnych służbach. 
Radcy Magistratu, (zobacz Magistrata- 
alni radcy ) 
Rady członki, zobacz Magistrat. 
Robotnicy na fabrykach . 
Registraterowie, przy Visbdach 
Nadwornych ۲ 
Registratorowie, przy instancyiaeh 
Nadwornych hraiowych, iakoteż przy 
Administ. Monar. dochodów lub w 
publicznych i prywatnych Administra. 
Dyrehcyiach, Jnspektoratach itd. £ , 
Registratorowie, przy Rzadach i 
w innych اوه یسم ورد‎ i سا‎ 
służbach . . , 


S. 

Sehretarze, przy Jnstancyi Nadwor. 
Sehretarze, przy Sadach Mona:, i 
innych urzędach oup" à pry- 
watnych 
Sedzia mieyski QW y miastach i miastegze 
kach protegowanych i poddańczych 
Składy rzymaiaey , 7 NN ypas 
Stróże domowi . >. 


obrachunhowéy | 


۰ تس 
3 
. 
EFI den A A ZZ‏ 
» | | 


2. 


„|Służący przy gospodarstwie wieyskiem 
1 | سس‎ żacy liberyyni 
Starsi, przełożeni w giełdzie ; ; daos 


| wie przysiężni i upoważnieni . . . 
45lStrzeley(prosci) . . . . . . 
¡Str oże niewolników . . . . + 


v l 


—Stroze domowi . ۳ 
—||S tan Rycerski w ogolności 4 fa 
Superintendenci Toii niekato- 

lichich Tw . 
Superintendenci i instytutów 1 
Isu peryiorowie polowi 
Synowie, (zobacz dzieci.) 
Szafarz e E 
Szlachta, htóréy kraiowe lub zagra- 
niczne szlachectwo iest właściwe 


1|— 


Taxator w urzędach zastawniczych. 

Taxatorowie przy urzędach Nadwor- 
nych UNIS t 

| Faxatorowie przy Rzadach "kraio? 


م داح نت 


wych i innych motis i OR 
nych służbach 
u. 
Urzęd nicy kassowi ( Officiers ) w służ- 
bie Monar. publiczney i inney po- 
3 bliczney i prywatney Ba etos. Ne 
Urzędnicy ( Officiers ) rachunkowi 
przy Rządach kraiowych i w innych 
publicznych i prywatnych służbach 
Urzędnicy Magistratualni pomnieysi 
w miastach monarchicznych i głownych 
prowincyy, niemaiacy pod własnem naz- 
wishiem hlassy è 


© 


xm Se 
E < 


Urzędnicy ( mnieysi ) w służbie pu- 
bliczney i prywatney nieobieci wyraz- 
nie stopniem służby do wyższey hlas- 

A sy należącym . 
Urzędnicy wyżsi, (zobacz przełożo- 


| nych urzędu.) 


„„IUrzędnicy dominikalni, którzy we- 
3 dług ich charakteru iahoto: Inspelito- 
rowie, Dyrehtorowie i t. d. nie są inż 
wcielenie do inney klassy . . ; 
Urzednicy lasów ( mnieysi) 
W. 


Gr 


—|45|W 125 01 0161 6 fabryk . . ۰, . * , 
jWazałe lenni herony Czeskiey i inni, 
15 obowiązani sa do uzywania steplu, 

Wożni sądowi ZW 


6|Wyrobnicy dzienni . . 
N 2 


» 
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ZŁ. |K ۱ ` ZŁ | Ke 
X. powinien co sie dotacze stęplaiak miesz- 
XiaZeta chociaż nie należą do Stanów . €zanin. 
prowincyy dziedzicznych . . : . 20|—|Z y d z i, tah, iak inne osoby bez rożnicy - 
Xie£a (zobacz Duchowni. ) | religii, tylko ci, którzy nie maia pewne- | 
Z. go wyżywienia się, lub, że podług 
Zotnierze (szeregowi) i podofficerowie||—| 6|| ich charakteru nie mogą być porowna- | 
Zakonnice byte i będące w zakonie ||-—]15|| ni z żadną osoba wyznania chrzescian- 
Zarobhuiacy w miescie, chociaż skiego, podlegaią nayniższey hlassie stę- 
nie iest mieszczaninem , uważany być pla. 


Porządek, 


którym teraz w C. K. głównym Urzędzie pocztowym tu we Lwowie, 6r- 
dynaryyne Poczty przychodzą i odchodzą. 


Odchodzące Poczty. 


[3 
Codziennie do Wiednia o 12téy godzinie w południe; listy, htóre taz Pocztą odcho- 


dzić maia, muszą być oddane przed południem. 
NB. Rekomendowane listy na Pocztę Wiedeńska przyymuia się codziennie nie dłużey 


tak do 11tey godziny przed południem, na inne zaś poczty do 5tey w wieczor. 

١ w Niedzielą o 12tey godzinie w południe do Gay, Złoczowa, Brodow, a ztamtąd da- 
ley na Wołyń, do Krzemieńca, Lucha, Dubna, Berdyczowa, Zytomierza, na Ukrainę i do 
całóy Rossyi. . | 
We Wtorek. 

O 12 godzinie w południe z Pocztą Wiedeńska do Podgórza i Krakowa; o 4tey goe 
dzinie po południn do Brodów; potem o 6téy godzinie w wieczor do Zółkwi, Rawy, Zamościa. 
Krasnostawú, Lublina, Warszawy, tudzież do Brzeżan, Złoczowa, Tarnopola, Zaleszczyk i 


Czernowiec. 
Toż samo we Wtorek. | 
O aztéy godzinie w południe z Pocztą Wiedeńska razem do Dukli, Bardyiowa, Epee 
ries, Koszyc, Layczawy, Tyrnawy, Tokaju, Debreczyna, wielkiego Waradynu, Temeswa- 
ru, Erlau, Budy, i daléy do Slawonii i Kroacyi. š 
W e Srode 
O 6tey godzinie w wieczor do Bobrki, Strzelisk, Bursztyna, Stanisławowa, Tłumacza, 


Sniatyna, Stryia, na Bukowinę, do Siedmiogrodu, do Multan <i na Wołoszczyznę. Tudziez 
w Poniedziałek, we Srodę i Sobotę do Opawy, iako też we Srodę i Sobotę do Sambora z Po- 


ezta Wiedensha. 
We Czwartek. 

O 12téy godzinie w południe do Podgórza i Krakowa, potem do Gay, Brodów, i daléy 

na Wołyn i Ukrainę, iak w Niedzielę. 
W Piątek. 

O :2téy godzinie w południe do Dukli, Koszyc i do wszystkich mieysc, iak we Wto- 
rek z Pocztą Wiédenska; o 6tey godzinie w wieczor do Brzeżan, Złoczowa, Tarnopola, Zale- 
szczyh i Czernowiec. : 


ta W *S'o b ote. 
O 12téy godzinie w południe z Poczta Wiédénska do Podgórza i Krakowa; o 
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6téy 


godzinie w wieczor do Rawy, Zamościa, Krasnostawu, Warszawy i do innych mieysc, iah we Wtorek. 
Do Halicza, Stanisławowa, Stryia, Czernowic na Buhowine, i do innych mieysc , iak 
we Srode. Tudziez do Sambora, Opawy, z Pocztą Wiédenska. 


Notandum, 


Listy beda co dnia z rana od 8mey do 
przyymowane i wydawane. 


12téy, a po południu od 2giéy do 6téy godziny 


Przychodzace poczty. 
Codziennie w czasie przyiaznéy pogody z rama o gtéy godzinie z Wiednia, Brynu, Ołe- 
muhca, Cieszyna, Krakowa, Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Przemyśla. 
` W.Poniedziałek. 


Około 8mey godziny z rana z Brodów, Dubna, Berdyczowa i z caléy Rossyi. 


We Wtorek. 


O gtéy godzinie z Rudek i 
W e S 


Z rana Siedmiogrodzka i Bukowińska poczta, z Hermanstadtu, Jass, 


Sambora, z Koszyc, z Eperies, Dukli, Jasła i Sanoka. 


rod e. 


Stanisławowa ; 


iakoteż ze Stryia, z Brodów, z Warszawy, Lublina, Zamościa, tudzież z Brzeżan; Złoczowa, 


W Piątek. 
Z rana z Węgier, Koszyc, Eperies, Dukli, Sanoka. 


W Sobotę. 
Z rana Siedmiogrodzka i Bukowińska poczta, z Hermansztadtu, Jass; Stanisławowa.. Z 
Podola, Tarn pola i Stryia. Z Brodów i catéy Rossyi, iako też z Królestwa Polskiego: z War. 
szawy, Lublina, Zamościa, tudzież z Brzeżan , Złoczowa i Zaleszczyk, 


Tarnopola i Zaleszczyk. 


, Porz 
Oznaczenie. 


|g f ery rozporządzenia z d. 10. Kw. 
1817. reguluiacego nałeżytości poczty od listów. 

1) Opłeta pocztowa od listow powinna być u- 
iszczaną w miarę odległości mieysca, na htórem się 
oddaie, do mieysca na htórem się odbiera w odstę- 
pach trzech stacyy pocztowych. 

Na listy hraiowe oznaczonych iest siedm od- 
stepow , a podług opłaty od siodmego, wypadnie 
i od naywielszégo. 

Na listy za granicę i z tamtad oznaczonych 
iest pięć odstępów , a opłata od piątego stósować 
się ma do naywiększego. 

Co się dotycze łistów ostatnich, uważać po- 
trzeba, że nalez;tosé opłaca się podług odległo- 
ści wśrod kraiow Państwa Cesarskiego, od miey- 

„sca oddania do granicy lub od granicy do miey- 
sca odebrania, nadto opłacać potrzeba należytosć 
cła przechodowego, iah dalece pobjeraia takowe 
„obce Panstwa, 

. 2) Należytość od listów począwszy od 1. Lut. 
1818 musi być w monecie konwencyyney opłacana. 


” 


ądek Poczty listo w 6 y. 


3) W listowaniu kraiowém nalezysosé od li- 
stu tylko raz powinna być opłacana, ito w miey- 
scu odebrania takowego. 

4) Od tego sa wyiętymi: 

a) Listy przez oddawcę dane, chociaż tylko 
we wnatrz hraiu maig być posłane, ieżeli od. 
dawca takowe przy oddaniu frankuie , chcąc, aby 
odbiéraiacy był wolny od opłaty. 

by Listy oddawane przez strony do osób wol- 
nych od opłaty lub władz publicznych. 

c) Listy przeznaczone za granicę. Od tych 
wszystkich listów (a.0.c.) powinna bydź nale- 
żytość żaraz przy oddaniu zapłaconą. 

5) Dla oddania owych listów, od których 
podłog 3) należytość przy oddebraniu się opłaca, 
beda na wszystkich stacyiach skrzynie , w które 
kłaść można listy każdego czasu aż do zam- 
knięcia rachunków ; listy zaś owe, za które po- 
dług 4) nalezytosé natychmiast ma być opłaco- 
ną, powinny być wręczone urzędnikom poczty. 

6) Jeżli listy i paczki, od których należytość 
opłacać potrzeba przy oddaniu, włożono bez opła- 
ty uprzedniey do skrzyni, zatem urząd pocztowy 
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nie poszle ich daléy , lecz w takowym razie nezy- 
ni spis, z wyrażeniem dnia oddania i uwagą, że li- 
sty owe nie zostały odestane z przyczyny nieopła- 
cenia należytości, (jaho to w przypadku hiedy li- 
sty nie moga być oddanymi podług ( 7) i spis ów 
wywiesi w urzędzie pocztowym. 1 
Włascicielowi wolno bedzie, chcąc, aby li- 
sty odesłane były, opłacić należytość, lub list za 
dowodem, iż iest onegoz wlasnosciz, odebrać. Je- 
2li iedno albo drugie nie zaydzie w ciągu 4 ty- 
odni, więc list spalony będzie przy publicznym 
ozorze. ١ 
7) Kazdemu wolno iest adresowany do nie- 


go list przyiaé lub nie; w tym razie list takowy 
posłany będzie na stacyia, która go przyieta: tamże 
napis onego (iah pod 6 ) publicznie zostanie wy- 
stawiony. 

Jeżli list ten nie będzie odebrany w ciągu 2 
miesięcy, zatem ( iak pod 6 ) zostanie spalony. - 

8) Na każdym liście wyrazić pótrzeba oprócz 
stacyi na htórey się oddaie, iinieysce na htórém 
ma być odebrany, iezeltby w mieyscu owem nie 
było stacyi pocztowey, więc wyraża się naybliższą, 
iakoteż kray lub prowincyią, gdzie owe mieysce 
iest położone i to dokładnie i czytelnie. 


Podług tego więc płaci się za list zwyczayny w hraiu, ważący łącznie aż do pół łóta: 


1. odstęp | II. odstep | HI. odstęp | IV. odstęp | V. odstep | VI. odstęp | VII. odstęp 
od 1 do 3 | od 3 do 6 | od 6 do 9 | od 9 do 12 | od12do15 | od15do 8 nad 18 
stacyy stacyy stacyy stacyy stacyy stacyy stacyy 


pocztowych | pocztowych | pocztowych | pocztowych | pocztowych | pocztowych | pocztowych 


hr. 2. kr. 4. hr. 6. | kr 


"ST kr. 10. kr. 12. — kr, rd 


Należytości od listów posetanych za granicę lub z tamtad nadeszłych , opłacane być powinny 
na zwyczayną wagę łącznie aż do pół łóta w sposobie następuiącym : 


L odstep II. odstęp | III. odstęp IV. odstęp V. odstęp 
od 1 do 3 | od 3 do 6 | od 6 do 12, od 6 do 1 nad 12 
stacyy stacyy stacyy stacyy stacyy 

pocztowych | pocztowych | pocztowych | pocztowych | pocztowych 
kr. 2. — kr. 8. — hr. Po he 12 0 kr. 14. 


U w a g i 

y) Nalezytosci B, od listów, które maia być 
posełane za granicę lub z tamtad przybywaią , Ta- 
chowane beda tylko podług odległości wewnętrz- 
noy w kraiach Cesars., to iest od inieysca w krain, 
gdzie się oddaią listy aż do granicy; a względem 
listów nadchodzących z cudzych Państw , od gra- 
nie aż do mieysca odebrania wewnatrz kraiu. 

2) Wynagrodzenie za cło przechodowe w 
tahiey ilości opłacać należy, iaha zagraniczne u- 
rzędy pocztowe zapisały na liście. 

3) Taryfa wyrachowana iest 
Wiedensliey. 

4) Należytości powiehszaia się: 

a) Oo poiedynezych listów łącznie aż do 
36 łotów w równym stosunku. 

b) Jak tylko ciężar przewyższa łotów 16, 
aż włącznie do 32 łótów czyli funta, opłacać 
potrzeba za każde półłóta więcey, nad łótów 15, 
tylko połowę nalezytosci od zwyczaynego lista, 


podług wagi 


c) Skoro ciężar przenosi funt, rachować na- 
leży opłatę postepuiac w tym stosunku, atoli za 
zupełne łóty, a zatem każdy ułamek łóta wolny 
będzie od opłaty. 

5) Paczki ważące więcey iah 5 funtów nie- 
mogą być przyymowane przez pocztę listówa 
na tym gościncu gdzie idą wozy pocztowe. 

Szczegółnie należytości opłacać potrzeba: 

a) Od listu poleconego ( rekomendowane- 
go ( monetą kruszcową: - - - - - kr. 4. 

6) Za każde recepisse ua list polecony, tah 
wagi przy oddawaniu iak przy odbieranin kr. 2. 

(Wolno iest każdemu napisać osobiście re- 
cepisse, aby nieoptacat  należytości od tako- 
wego.) 

€) Za każde retour -recepisse stwierdzaia- 
ce odebranie listu: 

na urzędzie Nadwornym = = - 

w innych urzędach pocztowych - 


kr. 20. 
— 42, 


۰ 
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Bieg poczty 1. Poczty: 
Na Lwów, Rzeszów, Tarnów, Bilsk, Ołomuniec, T T S njo Wieliczki ; 
age : UR — Wieliczhi — Podgórza 1 
do Wiednia: na miasta te odchodzi i przycho- : 
dzi codziennie poczta E TEMA 1/2 
P و‎ — krakowa سب‎ 0 1 
Poczty: 7 Mogilan — Ket 1 
Z Lwowa do Bartatowa 4 TM cx 7 E "As ofa: a sje 
— Bartatowa _— Gródka 1 9 NTC ROIR : 
— Gródha — Sadowey Wi- Z Bochni idzie poczta konna dwa razy na 
szni 1 2|? tydzień 6 mil do nowego Sądcza z listami i po 
— Sadowéy Wiszni — Moscish 1 listy, 
IW. eiit 0 از‎ nay i Oraz idzie poczta dwa razy na tydzień 
1 ! z Ket do Oswiecimia po listy; i zaprowadzony 
— Przemysla — Radymna 1 ila 7 : 
: .iest związek z Król. Prus. pocztowym urzędem 
— Radymna —— Jarosławia 1 B dii sok drózui Ë 
— Jarosławia — Przeworska -1 ۳37 2 ۳۳9 v er PRS Omer A 
= Przeworska — 8 1 4j2 
— 8 — Rzeszowa 1 L UE g % ° P f. LA: Katlsbad 
— Rzeszowa — Sendziszowa 1 وله‎  7T'wowa przez STUD, trage co 9 
— Sendziszowa — Dembicy a ۶ Pocżty: 
مسب‎ Dembicy — Pilzna 1 Z Lwowa do Briin 44 
— Pilzna — Tarnowa ٩ jo ب‎ Brin ` — Schwarchirchent 
— Tarnowa — Woynicza 4 — Sehwarchirchen — Grossbielesch 4 
— Woynicza — Brzyska 1 — Grossbielesch — Grossmeserich t 
— zc — ine 1 " — Grossmeserich — Regens 1 
— Bochni — Gdowa 1 114 ل‎ Regens — [glau 1 
— Gdowa — Myślenic Mme کب‎ rm — Sod 4 
— Myślenie سب‎ Izdebnik 1 — Stecken — Deutschbrod 4 
— Izdebnik — Wadowic 1 112 سل‎ Deutschbrod — Stenidorfu 1 
— Wadowic — Kęt 1 En سب‎ Stenidorfu — Jenihau 4 
— Ket — Bilska 1 112 سب‎ Jenikau — Czaslan 1 
— Bilska — Shoczawy a 42 — Czaslan — Kolina 2 
— Shoczawy — Cieszyna - 1 — Kolina — Planiau 4 
سب‎ Cieszyna. — Friedka 1 4[2 .— Planiau — Bohmischbrodu4 
— Friedka = tase" 4 — Bohmischbrodu — Piechowic 1 
— Freiberga -— Neudiczyna 4 — Piechowice — Pragi 4 
— Neudiczyna — Weishirchen 1 1]2 — Pragi — Trzetokluk 4 
— Weiskirchen — Grossniest 1 1|2 — Trzetokluk — Schlanu 1 
— Grossniest — Ołomuńca 1 1|2 سل‎ Schłanu — Reutzu 1 
— Ołomuńca — Presnitz 1 1J4 —- Reutzu — Koleszowie 4 
— Presnitz — Wachan 1 1j2 — Koleszowie — Libhowio 1 
— Wachau سب‎ Prozorezyc 4 — Libhowic — Buchau t 
— Prozorezye — Brynu 1 — Buchau — Karlsbadu 1 
— Brynu — Raigern 1 
— Raigern — Porlic 1 razem - 57 
— Porc سب‎ Nihelsburga 1 ajz 
— Nihelsburgu مم‎ Poysdorfn 4 L Bieg Fae c fe qe 5 
i Poysdorfu سب‎ Wilkersdorfu 4 z Lwowa przez Opawe do Wiédnia. 
— Wilkersdorfu — Gaunersdorfu 4 Poezty: 
— Gaunersdorfu — Wolkersdorfu 1 Z Lwowa 


— Woshersdorfu 
— Ssammersdorfu 


— Stammersdorfu 4 
-— Wiednia 1 


razem - 55 


do Cieszyna 31 


(zobacz bieg poczty Nro. 1.) 


Cieszyna‏ سب 


1 


zniesienie strony 


— Morawsh.Ostrau 2 


- 33 


33 


914 
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'Poczty: 
przeniesienie strony - 33 4 
Z Marawsk. Ostrau do Gross- Polan 1 


— Gross - Polan — Opawy 1 
— Opawy — wsi Cieszina 4 
ze wsi Cieszina — Hof 1 
z Hof — Sternbergu 1- il 
— Sternbergu — Ołomuńca 4 
— Olomunca — Wiednia (zobacz bieg 
poczty Nro 1. 14) 
razem - 54 j4 


Bieg poczty 4. 
ż Lwowa na Przemyśl, Duklę, Eperies do Wiednia. 
Poczty: 
Z Lwowa do Przemyśla 6 112 
» (obaez bieg poezty Nx 1.) 
— Przemyśla —. Dubiecha 2 
— Dubiecka — Baryczy 2 
— Baryczy — Jasienicy 4 
— Jasienicy — Dukli 2 
— Dukli — Komarnik 2 
— Komarnih — Orlik 1 12 
— Orlik — Bardyiowa 1 ۵ 
— Bardyiowa سب‎ Trenczyna 1 1|2 
— Trenczyna — Eperies 1 
— Fperies — Berthot 1 
— Berthod سب‎ Biaczowicz 4 aj2 
— Biaczowicz — Leitszawy 4 
— Leitszawy — Horhi 1 
— Horki — Luesiona 1 
سب‎ Luesiona — Wihodna 1 
— Wihodna ب‎ Okuliczny 1 
— Ohuliezny — Beitendorfa 4 
— Beitendorfu — Rozenbergu 1 
— Rozenbergu — Roliswy 1 2 
— Roliswy — TuroecSamboh 1 
— Turoec Sambok — Rudna 1 
— Rudna سب‎ 2 1 
— Baymoez , — Bestenic 4 
— Bestenic — NitraSambohreh 4 
— Nitra Sambókrek سب‎ Nagi Topolczan 1 
— Nagi Topolczan — Rippina 4 
— Rippina سب‎ Goigodcza 1 
— Golgodcza — Tyrnawy 1 2 
— Tyrnawy — Sarfy o 1 
— Sarfy — Esehies 1 
— Esehles — Preszburga 1 
— Preszburga — Teutsch Alten- 
burga 4 
— Teutsch Altenburga — Fiszament 1 2 
— Fiszament — Wiednia EE ۶ 
razem - 48 2 


. Z Jasienicy idzie ieszcze poczta osobna na 
konin dwa razy na tydzień do Sanoka o 4 miłe, 
i wiezie tamże listy 1tahow» z tamtąd zabiéra. 


Bieg poczty 5. 
dla bliższego połączenia gościńca Węgierskiego 
z Wiedeńskim. 


Poczty: 

Z Dukli do Jasła 2 
— Jasła — Pilzna 2 2 
razem - 4 aj2 


Bieg Poczty 6. 
z Lwowa do Eperies, Koszyc, Budy i Semlina. 


Poczty: 
Z Lwowa“ do Eperies "20 
` ) (obacz bieg poczty N. 4.) 
— Eperies — Lemeszawy 1 
— Lemeszawy — Koszyc 1 
— Koszyc — Hidas - Ne- 
mety 1 4|2 
— Hidas - Nemety — Forra a 2 
— Forra — Szyhsca 1 ١ 
— Szyksca — Miskolcza 1 
— Miskoleza — Harsany 1 
— Harsany — Tardy 1 
— Tardy — Erlan 1 2 
— Erlau — Kopolna 4 1/2 
— Kopolna — Gyongyos 2 
— Gyongyos — Hatnan 1 1/2 
— Hatnan — Bagh 1 
— Bagh — Kerepes 1 aja 
— Kerepes — Pesztu i Bu- 
dy 4 1]2 
— Pesztu — Soroksar 4 
— Soroksar — Laczbacy 1 aja 
— Laczbacy — Kun- Szent- Mi- 
klos a 2 
— Kun- Szent- Miklos — Szaba t- Szal- 
۲ a las 1 
— Szabat- Szallas — Izsah 4 
— Izsak — Vagkert 4^ 4|2 
— Vaghert — Hallas a 
— Hallas — Melyhah 4 2 
— Melyhah — Terezyianopola 1 2 
— Terezyianopola — Topolia 4 2 
— Topolia — Werbasz 3 3|2 
— Werbas — Alt - Ker 4 
— Alt - Ker — Peterwardain 4 
— Peterwardain — Beczki 1 
— beczki — Banowiec 1 
— Banowiec — Semlina 1 2 
razem - 61 


Bieg poczty 7. 


zLwowa na Koszyce, Debreczyn, aż do Her. 


'anansztadu. 

. . Poczty: 

Z Lwowa do Koszyc 22 2 

(obacz bieg poezty N, 5.) 

— Koszyc — H. Nemety 1 2 
— H. Nemety — Wisoly 1 
— Wisoly — Tallyi 1 
— Tallyi — Tokaiu 1 
سب 0 سب‎ Kiraly- Telek 1 


LI 


— Kiraly- Telek — Nyiereghaz 


— Nyiereghaz — Hataz 2 
— Hataz — Debreczyna 1 2 
سب‎ Debreczyna — Hossepali 1 
— 03 a — Nagi- Leta 4 
— Nagi - Leta سب‎ Szekelhydy 1 
— Szehelhydy سب‎ Margitty 4 2 
— Margitty — Dedy 1 
— Dedy — Komor 1 
— Komor — Somlia 1 
— Somlia — Saylagi 1 
— Szylag — Bredy 1 
— Bredy سب‎ Magiar-Egregyt 
— Magiar - Egregy — Szanbor 1 
— Szanbor — Berendy 4 
— Berendy — Korod 1 
— Korod — Klansenburgu + 
— Klausenburgu — Thoda 2 
— Thoda — Telvincy 1 
— 'Felvincy — Eneyed 0 
— Eneyed — karlgrodu 1 
— Karlgrodu — Müllenbachu 4 
— Maullenbachu — Reismarku E 


— Reismarhu — Mag 1 
— Mag — Hermansztadu + 
razem < 56 rj2 
Bieg poczty 8. 
z Lwowa na Koszyce, Groswardain i Temeszwar. 
Poczty: 
Z Lwowa do Hossupaly 34 2 
(obacz bieg poczty N. 6.) 
— Hossupaly — Porsy 1 oi 
— Porsy — Regeny 1 
— Regeny — Grosswardain + 2 
— Grosswardain —- Gyapina t 
— Gyapina — Szalatny T 
— Szalatny — Remett * ۶ 
— Reinett سب‎ Nagyszeredu + 1l2 
— Nagyszeredu — Simand m 
1 zniesienie strony - 43 2 


1823 


89 


Poezty: 
przeniesienie strony - 43 «ja 

Z Simand do Arrady 2 
— Arrady — Monostor 1 9 
— Monostor سب‎ Femeszwar a 2 
razem - 46 1j2 


Bieg poczty o. 
z Lwowa na Koszyce, przez miasta w góraeh, 
do Preszburga i Wiednia. 


Poezty: 
Z Lwowa do Koszyc 22. 2 
(obacz bieg poczty IN. 5.) 
سب‎ 0 — Untermezen- 
zeifen EE 
— Untermezenzeifen — Fass Uifalu 4 
— Fass Uifalu — Szinoelnic t ۶ 
— Szmoelnic ~— Rozenawy 1 12 
— Rozenawy — 'Fornalia 1 2 
— Tornalia سب‎ Rima Szombati ۵ 
— Rima Szombat — Celeny 1 
سب‎ Celeny — Gacz 1 
— Gacz .سب‎ Wamoswalfy 4 
— Wamoswalfy سب‎ Weglesz 2 
— Weglesz — Neusohl 4 2 
— Neusohl سب‎ Butsz 1 1j2 
— Butsz — Szemnicy 1 2 
— Szemnic سب‎ Wahabanya 1 8 
— Wakabanya _ سب‎ Lewa 1 ۶ 
— Lewa — Werebely . t ۵ 
— Werebely حم‎ Neutry 4 4j2 
— Neutry — Gołgoczv.Fre. t 2 
— Golgodcz v.Freistadt — Tyrnawy r 2 
— Tyrnawy — Sarfy 1 
— Sarfy — Ezelhles 1 
— Ezelkles — Preszburga 4 
— Preszburga — Tentsck - Alten- 
burga- £ 
— Teutsch- Altenburga — Regelsbrunn 4 
~~ Regelsbrunn سمه‎ 2 
= Fiszament — Szwechat Y 
— Szwechat — Wiednia 1 
raznm ı~ 57 
Bieg poczty ۰ 
zLwowa, przez Zamość, Lublin, do Warszawy. 
y Poczty: 
Z Lwowa do Zólhwi 2 
— Żółkwi — Rawy 2 
— Rawy — Tomaszowa 2 
سب‎ Tomaszowa _ — Krynice 1 aj2 
— Krynie — Zamościń 4 ۶ 
zniesienie strony - & 
0 


—x—— 


99 
Poczty: 
przeniesienie strony - 8 
Z Zamościa do Starego Zamo- 
scia 
— Starego Zamościa — Krasnostawn 4 1|? 
— Krasnostawu — Piasek 2. 
— Piasek — Lublina 1 34 
— Lublina — Marhuszowa 2 
-> Markuszowa — Pulaw 1 2 
— Puław — Granic 1 
—. Granie — Kozienic 2 2 
~~ Kozienic — Ryczywotu 4 
— Ryczywotu — Mniszowa 1 14 
— Mniszowa — Gury 1 aja 
— Gury — Jezierny 1 ۸ 
— Jezierny — Warszawy 1 4 


razem - 27 1j2 


, Z Sokala idzie poczta dwa razy na tydzień 
do Żółkwi z listami i po listy 3 1|2 poczty wod- 
legtosci. 


< " WA* ^ Poezty: 
rzeniesienie strony - 3. 1|2 

Z Olszanicy " do loco m P 
— Złoczowa سب‎ Zborowa 1 4j? 
— Zborowa — Jezierny | 1 y 
— Jezierny 1 — Tarnopola 4 ala. 
— Tarnopola سب‎ Mikuliniec 1 
—^* Mikuliniec سس‎ Chorosthowa 2 
— Chorosthowa — Husiatyna 2 
— Husiatyna — Czortkowa , 4 BłĄ 
— Czorthowa — Tiustego 1 2 
— Tlustego — Zaleszczyk 1 4 
— Zaleszczyk _— Kuczurnik 1 2 
— Kuczurnik — Czernowiec 1 

razem = 24: 2 


Miedzy Podhayczykami i Brzeżanami, znay- 
duie się w Meryszowie Stacyia przeprzegu; 
listy odwożą tamże i przywożą dwa razy w ty- 
dzien, "uk 


Poczty: 
Bieg poczty 11. Z Podhayczyk do Meryszowa 1 1/4 
Z Jarosławia do Zamościa. . — Megiszówa vd PB TE") 
Poczty: razem - 5 14 
Z Jarosławia do Sieniawy 1 aje E 
— Sieniawy سب‎ Tarnogrodu 1 2 أن‎ 0 152 PONE, ZET. s 
-— Tarnogrodu — Józefowa 2 z Lwowa, na Czerniowce, do Bistrycy i Hexman- 
— Józefowa — Kozibud 4 aja sztadu w ziemi Siedmiogrodzkiey. 
— Kozibud — Zamościa 1 P 
oczty: 
"razem = 7 112 Z Lwowa do Dawidowa 1 
` — Dawidowa — Bobrhi 1 
Bieg poczty 12. — Bobrki — Strzelish 4 2 
z Lwowa do Brodów i Krzemienca. « — Strzelisk — Knihynicz 4 
— Knihynicz — Bursztyna 1 aja 
Poezty: y -9 
7 iero do Gay ( di — Bursztyna — Halicza 1 2 
— Halicza — Stanisławowa 2 
— Gay — Podhayczyk 4 à 
: 4 — Stanisławowa — Tłumacza 1 4|2 
— Podhayczyk — Olszanicy 1 ° * e 
: . — Tłumacza ب‎ Chocimierza 4 
— Olszanicy — Złoczowa 1 Cho O R 1 
— Złoczowa — Podhorec 1 5 Gwozdkc: r ibi i 1 aja 
— Podhorec — Brodów “4 aja 7 464 da. u he ie : 
— Brodów — Bs W = PRA emigre 84 
SE — Czerniowiec — Tereszen 4 «la 
razem - 8 — Tereszen — Seretu 4 aja 
— Seretu سب‎ Graniciesty 1 444 
Bieg poczty 43. — Graniciesty — Szuczawy 9 ra 
2 Lwowa na Husiatyn do Czerniowiec. — Szuczawy — Makaniestu 1 8 
Poczty: — Makaniestu — Gurahumory 1 
Z Lwowa do Gay 1 aj2 — Gurahumory — Wainy 4 ۸ 
— Gay — Podhayczyk 1 — Wamy — Poszoryty 4 ۶ 
— Podhayczyk — Olszanicy 1 — Poszoryty سب‎ Waleczutny 1 


zniesięnie strony - 3 2 


Zniesienie strony - 


R 

° 
d 
EJ 


2 


5 


s 


przeniesienie strony - 30 


Z Waleczutny |. 
* — Dorna ` 
` — Bojanastampi 
— Jllucza - 
سر‎ Borgobrund 
سب‎ Bisttycy | 
— Deckeadorf 
سب‎ Szac -Regen 
— Mar. Wasarhely 
— Vaja ب‎ 
— Nagihend 
اسب‎ Szasburgu 
سب‎ Elizabetsztadn 
— Medias 
— Marselken 
— Stolzenburga 


" 


Poczty: 

114 

do Dorna a 4j2 

— Bojanastampi 4 ۵2 

— Jllucza 4 2 
— Borgobrund + 
— Bistrycy 2 

— Dechendorf 1 2 

Szac-Regen 1 ajz‏ سب 

Mar, Wasarhely4 2‏ سب 
Vaja 1‏ — 
Nagyhend ' 1‏ — 

— Saasburga 1 aja 


— Elizabethsztadu1 
— Medias 1 
— Marselken 1 
— Stolzenburga 1 
— Hermansztadu. 1 


Gościniec taczacy Cyrhuły Stanistawowshi 


i Czorthowshi, 


Z Stanisławowa 
— Niźniowa 
Manasterzysh 
Buczacza 


سس 


Z Lwowa 


razem 5o 4 
Poczty: 
do Nizniowa. w, 
— Manasterzysk 1 4 
— Buczacza 4 
— Czorthowa 2. 4 
razem - 6 2 


de Tarnogiodn 2 


Między temi dwiema Stacyiami pocztowe- 
mi idzie dwa razy na tydzień poczta. 


Bieg poczty 15. 
z Lwowa do Stryia. 


Z Lwowa 
Tarnogrodu 
Mikołaiowa 


Poezty: 
do Tarnogrodu, 2 
سب‎ Miholaiowa 4 
— Stryia 2 


razem - 5 


1 
Bieg poczty #6. 
z Lwowa do Sambora, 
Poczty: 
Z Lwowa do Bartatowa 4 
سب 0۵ سب‎ Gródka 1 
— Gródka — Rudek 1 2 
— Rudeh -— Sambora 2 
razem - 5 ala 
Bieg poczty 17. 
z Lwowa przez Opawe do Pragi. 
Poczty: 
Z Lwowa do Sternberga. 39 142 
— Sternberga — Litawy 1 2 
— Litawy — Muglitz 1 
سب‎ Mauglitz — Grinawy 1 
— Grynawy — Kozelsdorfa 1 
سب‎ Kozelsdorfu — Laitomisla Uys 
— Laitomisla — Hohenmanth 1 2 
— Hohenmauth — Chrudinia 2 
— Chrudimia — Czaslan 2 
— Czaslan , — Kollina 1 
— Kollina — Planian 4 
— Planian —Bóhmischbrodu 1 
— Bóhmischbrodu — Pichowiey ^ 4 
سب‎ Pichowicy — Pragi 1 
razem - 55 9 


Związek z Jassami ułatwiony przez odcho- 
dzące poczty dwa razy na tydzień, z Czernio- 
wieo do Jass, tam ina powrót, 


opa | RZE O ZZ 


92 
| Dodatek 


O c. k. ordynaryynéy Poczcie, czyli tak nazwanym Dyliżansie, kiedy i dokąd 
' takowy ze Lwowa odchodzi, i znowu do tegoż miasta przychodzi. 


Z. Lwowa do Jarosławia, Tarnowa, Krakowa, Opawy, Ołomuńca, Brynu, Wiednia i Pesztn, 
idzie dylizans co tydzień raz, a to w Piątek po południu, przychodzi zaś z tamtąd także co ty- 
dzień raz, i to zwyczaynie przy dobrey drodze w Sobotę. Listy ciężkie i frachtowe rzeczy przyi- 
muią się tylko we Czwartek, rano i po południu w godzinach urzędowych. 


Do Brodów odchodzi dylizans we Wtorek w południe, a przychodzi ztamtad nazad w 
Piatch po południu. Oddawanie na tenże dyliżans dzieie się w Poniedziałek w zwyczaynych go- 
dzinach urzędowych. ` 


Temi dyliżansami moga wszystkie frachtowe sztuki maisee 10 funtow, lecz bezwarun- 
kowo, wszystkie gotowizny w złocie, srebrze lub papierowych pieniądzach być przesyłane. 


Ciehace rzeczy nie będą przyymowane. Podróżni mogą do wszystkich owych mieysc 
bezpiecznie tam i nazad iechać. 


Taryfa Dyliżansowa, 


podług Zaj” począwszy od 1. Lut. 1818. pobieraną być powinna we wszyst- 
kich Cés. Król. kraiach opłata od Dylizansu w Mon. Hon., wyiąwszy Król. 
 Lombardzko - VVeneckie. 


a) Taryfa dla osob iadacych Dylizansem. 


W Prowinoyiach C. K. N mare ON ia I 
Austryiackich iemi Siedmio- 


grodzkiey 
W Mo.ko.|w W. W.|W Mo.Ko.|w W. W. 


ZR. | Kr. | ZR. | Kr. | ZR. | Kr. | ZR. | Kr. 


———— n  — P— Y TY س جوم‎ 


ay Za siedzenie wewnetrz powozu ma stacyie 


' 
poiedyncza . 5 j 1 . بت | 4 24 | — | 20 | 4 82 | سب‎ 
b) Za siedzenie na przodzie powozn detto  . — | 24 4 | — 
€) Za dziecię na łonie siedzące detto  . : سب‎ |61/2| — | 6 
U 


d) Za dziécie maiące mieysce po między dwie- | — | 8 | — | 20 
ma osobami ; 7 2 ` 


Każdy podróżny zapłaci trinkel pocziylionowi 
5 kr. w Mon. Kon., czyl 7hr. w W.W. za 
poiedyncza stacyie. 


by Taryfa nalezytosei od Koni, pówozui t. 


w kraiach Ces. 
Austryiachich 


| 95 
d. 


W Galicyi, Wegrzech 


i Ziemi Siedinio- 
grodzkiey 


W Mo Ko. lw W. W. |W Mo. Ko.¡w W. W. 


ZR. | Kr. |ZR. | Kr. | ZR. | Kr. | ZR. | Kr. 
&) Poczcie, za honia Jednego i stacyię iy | 
dyneza سيك‎ l 48 2 | — | — | 36 1 30 
by Trinkel pocztylionowi od iednego kopia za 
stacyie poiedyncza 3 — | 12 | — | 30 | — 9 | — | 221 
c) Za Ens gdy takowe se poczty- 
lion ^ Z dm m, 20 = 8 عم‎ 20 
Oprócz tego . ` 1 M 4 | — | 10 | — PE d. ۵ 
d) Od powozu hrytego سح‎ ` 24. 4 | — | — | 18 | — 45 
Od niekrytego powozu — | 12 | — | 30 | — | و‎ | — | 2% 
c) Taryfa do przesyłania pieniędzy. 
Od ilości Od mil pocztowych. 
ee od 1|nad 4, 8 12 16 20 24 28 3% زار‎ a36 40 44 
Zło. Rea, |d9 4|do 8 12 16 | 20 | 24 | 28 | 32 36 do 44 48 
zł.| hrizt. | hr zł. | kr 'zł.| kr|zł. | kr |zł. | krlat. |kr[zł.| kr fad. | hr | zt. | hr ¡zd. zł. [kr zł. |kr jkr 
aż | 
w łącz.do 10 zł, |—| 2|—| 2 |—| اسب —|4 |—|4 اسان |—|95 |—/3 }—31 ستاو‎ 4|—| 5 
nad 10 do25z |—| 5|—| 4] —| 4|—| 5]—] 5|—| 6|—| 6|—| 7|—| 7|—| 81—1 81—]| و‎ 
2 25 = 50 = |—| 6|—| 7|—| 8|—| 9|—|10—|11 | —|12|—-|135|—|14|—|15|—|16|—|17 
a 50 z 75 = |—| 9|—1]1o|—|12|—]|14|—]15|—|17|—118|—12o0| —|21|—]25|— | 241—126 
s 75 s100 z  |—|12|—|14|— 6 | شاد‎ — [ood — ده‎ |— [24 |-—|26|-—|28|--|30|—-|52|—|54 
Od mil pocztowych. 
od 48] 52 56 6o 64 68 72 76 8o 84 | 88 92 96 
do 52| 56 60 64 68 72 76 8o 84 88 92 96 | 100 
zł. |hr|zł. | kr zł.| hr zł.] kr|zł.|kr|zł.| kr |zł. [kr | zi. |hr zł. |hr|zi. [hr|zt. | kr|zł.|kr|zł.| hr 
NEN —|5|—| 6|—| 6j—| 6, —| 6—| 71— —| 7 — و اساه‎ 
—| 9|—|10|—]|1o|—1131]|—]|11]|—|12|—]42|— |12|—]|15| وو ات ]15 —141| — روا‎ 
MES Û s Ed niet EY رحس‎ m Fes B| ١ RN ERN os PII pod m 
—|27|— 29 |— 50 |— |92 | — 55 |— 35 |—|36|— [38 |— 3 —|411—142|— 441—]48 
— se! - 1381 وزرا‎ | ga ps yq n goatee} | 5o [Ls 521—154|—156|— | 58 


س 
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1) Posétaiac nad 100 mil dorachowywać się będzie należytość od 4 do Ą mik podług tey 
zasady. 

2) Od ilości pieniężney nad 100 ZR. w łącznie aż do 1000 ZR. powiększa się należytość 
podług tey miary w rownym stosunku. 

3) Shoro oddana ilość pieniężna. przenosi 1000 ZR. więc podług ilości przewyzszaiacéy, przy- 
padaiaca nalezytosé zyshuie publiczność w 1/6. , 

4) Utomhi kraycara ważą za zupełny Kraycar, 

5) Oprocz tey należytości każdego razu bez względu, czyli do posyłki załączony iest list lub 
nie, rachowaé się powinna należytość od listu poiedynezego. Gdyby zaś załaczony był 
list więcey 1/2 łóta, więc takowy oceniony będzie podtug tey Taryfy listowéy, pocztowey. 

a) Od srebra. w pieniądzach wyrachowana będzie należytość podług Taryfy i załączonych 

oznaczeń w zupelney ilości. ۱ a 

b) Również od pieniędzy miedzianych az wlacznie do 12 ZR., większa ilość opłacana będzie po- 
dług Taryfy za zwyczayny ładunek; a gdy ciężar przewyższa 10 funtów nikt nie iest obo- 
wiązany oddawać pieniędzy miedzianych na C. K. Dyliżanse. 
€). Od złota w pieniądzach , iedynie połowa ) 
d) Od Assygnatów Bankowych część czwarta ) wypadaiacey należytości 
e) Od Rewersów wyhupuiacych i Antycypacyynych, część szosta +) od srebra w pienia- 
! f) Od Obligacyi, Wexlow, Akcyi - Bankowych i losow Rothschilda. ) dzach. 
dwónasta. , 
g) Od dyiamentów , pereł, kleynotów, sztab złotych, płacic należy iak od złota w pieniądzach. 
A) Od innych towarów wysokiey ceny iahoto: śrebra w sztabach i robionego , taśm materyy ze 
złota 1 srebra, korali, indygo, szafranu, kosztownych obrazów , rycin, opłacać należy iah od 
śrebra w pieniądzach. 
Gdyby atoli podług wagi i Taryfy od zwyczaynych ładunków , wyższa należytość i opłata w ypa 
dia, więc ninieysza hie ma się uważać. 1 


Obrachowanie wymiaru czasu, miar i wag. 


r Z 1 


L VV ymiar €zasu. Jedna minuta ma 60 sekund. . Jeden Pułtorak ma 1 1/2 Kraye. 
i Jedna sekunda ma bo; tereyi. -|albo 6 Fenników. 
Rok przestępny , który co 4 lata} Jedna tercya ma 3 chwile. | Jeden Kraycar ma 4 Fenniki 
przypada, ma 52 tygodni i dni dwa, dbo. 8.Héltrów: 
czyli 366 dni albo 8784 godzin, IL. Monety. 
Miesiac Luty ma wtahim rohu za- HI. Miary. 


miast 28,4 dni 29. Jeden złoty Polski (moneta ra- 

Rok pospolity ma 4 éwieréro-|chunhowa) ma 15. Kraycarów w 
ezów, 12 miesięcy, 52 tygodni i| Monecie Konw., waży więc n. p. 
ieden dzień; 305 dni, albo 8760| Konwencyiny Species- Talar za-| Na ieden stopien Równika idzie 
godzin, albo 525500 minut, albo| miast 2 Zła. Ren. 8 Złotych Pol-| 12 wielkich mil niemieckich, albo 
$1536000.seh,, albo 1892160000] skich. 15 jeograficznych.albo 17 3/4 ma- 
tercyi , albo 5676480000 chwil. Jeden Talar Renski ma + Zło. | łych. 

Jedno.éwierérocze (kwartał) ma} Ren. 30 Kr. albo 30 dytków, albo| Jedna mila niemiecka ma 4000 
Š miesięcy albo. 13 tygodni. go Kr. albo 362 Fenników. sażni albo 24000 stóp. 

Jeden miesiąc ma 50 lub 54 dni.|  Jęden ZR.ma Śszeli, lub 20 dyt. | Jeden merg ina 1600 sazni hwa- 

Jeden tydzień ma 7 dni. albo 40, Pałtoraków, albo. 60 dratowych. 

Jedentydzien roboczy ma 6 dni. ` Krayc., albo 140 Fenników. Jeden sazem kubiczny ma 216 

Jeden dzień z nocą ma 24 godz.| Jeden dytek ma WR Sy gg Se habicznych, to iest 6 w dłu- 

Jedna godzina ma 60 minut, |3 Krayc. albo 12 Fenników. gości, 6 w szerokości, czyli grubo- 


1.Jeometryczne, budowni- 
cze i ekonomiczne miary. 


$ci, i 6 w wysohošci lub glebo: 
kosci. 

Jedna stopa hubiczna albo sześć- 
$ciennama 1728 cali kubicznych, to 
iest, 12 w długości, 12 w szeroko- 
ści, a12 w wysokości. 

Jeden pret kwadratowy albo sa- 
znisty w budownictwie ma 36 stop 
kwadratowych, to iest, 6 w długo- 
ści, i 6 w szerokości. 


Jeden pułgarniec ma 1b miar. 
Hreczka zaś i Grys ma tylko 
9 1/2 miar. 4 


3. Miary Wina. 


Jeden Garniec ma 4 Kwart. 

Jedna Kwarta ma 4 Kwatyrek. 

Rachuie się także Kwarta na 2 
Pułkwarty , a Puthwarta na 2 Kwa- 


Jedna stopa kwadratowa ma 144 |tyrek. 


cali kwadr.toiest, 12 cali długo- 
ści, i 12 cali szerokości. 
Jeden pret ma 2 sążnie. 


Dwie nowo austryachich miar, 
równaią się 3 Kwartom, obey- 
muie więc iedna Puthwarta 1 1/5 


Jeden saZeh ma 6 stóp, ałbo|Pułkwarty niższo - austryachiey 


% łokcie. 
4 Arszyny Lwowskie równe są 
5 1/2 łokciom lwowskim. 


miary. 
Jedna beczka ma 10 wiader. 
Jedno wiadro ma 40 pułgarn- 


100 łokci lwowskie równe sa|ców, ieden pulgarniec ma 2 hwart 


76 1/4 tokciom wiédenshim. 
Jeden łokieć ma 2 stóp. 
Jedna stopa ma 12 cali. 
Jeden cal obeymuie szerokość 

palca wielkiego. 

Jeden tuzin ma 12, ieden man- 


del 15, a iedna kopa 60 sztuk, jP 


albo łokci. 


2. Miary zboża i mąki. 


Jeden Korzec ma 32 Garncy. 
Jeden Garniec ma 4 kwarty. 
JedenKorzec lwewshi mn:evszy 
cokolwiek od2 niższó-aust ۰ 
Trzy ćwierci strychowane hor. 
ezynia 4 strychowane mecow. 
Trzy ćwierci napełnione czy- 
nią 5 strychowanych meców. 
Jedna ćwierć ma 2 .osemeh. 
Jedna meca ma 6 pułgarncy. 


lub 4 puthwarty. 


4. Miary papieru, 


Bela ma 10 ryz albo 5000 arhu- 
szów drukowego, a 4800 arhuszów 
apieru pisownego. 

Byza ma 20 libr albo 500 arku- 
szy drnhowego, a 480 arkuszy 
papieru pisownego. 

Libra ma 25 arkuszy papieru 
drukowego, a 24 arkuszy papie- 
ru pisownego. 


IV. VVagi. 


1, Ciężkie wagi. 


Kamien Lwowski ma 32 fun- 
tów Lwowshich. 
Wielki kamień polski ma 36 


funtów Lwowskich. 
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| Funt Lwowski ma 32 lótów 
Lwowskich. 

8 funtów wiedenshich równe 
są 11 fnntom lwowskim. 

Cetnar ma4 kamieni io funt, 
albo 158 funtów. 

Kamien ma 20 funtów. 

Funt ma 32 łótów. 

Lót ma 4 hwintle. 


2. Wagi aptekarskie. 


Funt ma £2 uncyy. 

Uncya ma 2 tóty. 

Lót ma 4 drachmy. 
Drachma ma 4 szhrupuly. 
Szhrspul ma 26 gran. 


5. Waga złota. 


Cetnar ma 200 grzywien albo 
1600 uncyi. 

Funt złota ma 160 dukatów, 
albo 96 Tałarów Reńskich , albo 
144 Złotych Ren, w srebrze. 

Grzywna ma 8 uncyi ałbo 16 
łótów. 

Uncya ma 2 łótów, 
karaty. 

Karat ma 2/3 łóta albo 4 grana. 

Gran ura 3 graników. 

Z iednego łóta złota można 
wyciągnąć cienki drut na 500 
sążni. 

4. Waga śrebra. 


albo 3 


- Grzywna ma 8 uncyy albo 16 
łótów. 
Uncya ma 2 tóty. 
Łót ma 4 kwintle. 
Kwintel ma 4 pułgroszki. 
Dwa pułgroszki maią 15 gran. 
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“JAR M 


B. 


B abice: 1) 6. Stycznia, 2) 4. Maja, 3) 24. 
Sierpnia, 4) 29. Wrzesnia. Y 

Białygrod w Sanockim Cyrkule na Podnie- 
sienie S. Krzyża. 

Bircza w Sanockim Cyrkule 1) na dzień po 
nowym Roku, 2) na 8. Piotra i Pawła, 3) na 
S. Franciszka Seraf. 

Bobowa w Sandechim Cyrhule: 4) na S. We- 
ronihe, 2) na S. Filipa i Jahuba, 3) na S. 
Wawrzyhca, 4) na S. Marcina. 

Bojana w Bukowinie ma 6 targów na bydło: 

, 1) przez 8 dni po Wniebowstapieniu Panskiem 
podług starego Kalendarza, 2) dn. 29. Lipca 
podług starego lub dn. 9..Lipca podług no- 
wego Kalendarza, 4) dn. 14. Września po- 
dług starego lub dn. 26. Września podług no- 
wego Kalendarza, 5) dn. 21. Października po- 
dług starego lub dn. 9. Listopada podług no- 
wego Kalendarza, 6) dn. 21. Listopada podług 
starego lub. dn. $, Grudnia podług nowego 
Kalendarza. 

Brody: 1) We Srodę przed Trzema Królami, 
2) ma S. Łukasza. 

Bukowsko: w Cyrkule Sanockin ma 1 Jarmark 
w dzieh S. Macieja. 

Busk: na Znalezienie S. Krzyża. 

Brzezów w Cyrhule Sanockim: 1) na Trzy 
Króle, 2) na S. Dorotę, 3) w pierwszy Po- 
niedzialeh po Srodopościu, 4) na S. Woyciech, 
5) na Zielone Świątki, 6) na SS. Apostolow 
Piotra i Pawła, 7) na S. Maryie Magdalenę, 
8) na S. Jacka, 9) na 8. Krzyż, t0) na S. 
Franeiszka Serafichiego, 11) na Wiszysthich 
Swietych , 12) na S. Barbarę, 

Bicz: 1) na Nawrocenie S. Pawła, 2) w Sro- 
dopostny Poniedziałek, 3) w Poniedziałek po 
Frzewodniey Niedzieli, 4) w Poniedziałek 
po Wniebowstapieniu, 5) w Poniedziałek po 
S. riotrze i Pawle, 6) na S. Wawrzyniec, 
7) ma S. Mateusz, 8) na 5, Mikołay, lub 
gdyby 2. 6. 7. i 8. Jarmareh w inuy; a nie 
w Poniedziałek przypadał, więc zawsze po 
Święcie w Poniedziaiek odprawiać się będzie. 


c. 


€hodorów: od 12 Pazdzierniha przez dwa 
tygodnie. 

Chorodów: przez dwa tygodnie na Ruska 
Pietruwhe. 


ARK L 


Chyrów: w Samborskim Cyrhule: 1) dnia 6go 
Sierpnia, 2) dnia 7go Stycznia, 

Czerniowce: miasto ina rocznie 2 Jarmarki: 
1) w dzień S. 3 Królów ruskich, 2) w dzień 
S. Piotra i Pawła podiug ruskiego halendarze, 
hazdy trwa przez dni 14. 

Czyszhi przy Lwowie : 1) na Nawidzenie 
Maryi, 2) na Podniesienie S. Krzyża, 3) na 
S. Leonarda. 


D 


Dobromil: 1) na S. Annę, 2) na S. Michał. 

Dolina w Stryiskim Cyrhule: 2. Stycznia, t. 
Lutego, 1. Maja, 5. Czerwca, 3. Sierpnia, i 
w Poniedziałek po pierwszey Niedzieli w 
Wrześniu. ۱ 

Droginia: 1) na S. Walenty, 2) na S. Woy- 
ciech, 3) na Nayswietsza Panne Szhaplerzna. 

Drohobycz: na S. Bartłomiey Ruski. 

Dynów Sanockim Cyrhule : 1) na S. Stanisława, 
2) na S. Michała, 3) na S. Jędrzeia, 4) 17. 
Stycznia. 


G. 


Grodek: 1) w Poniedziałek po Bożem Ciele. 
z) w dzień Podniesienia S. Krzyża. 
Goray: na S. Andrzey, 


H. 


Halicz:w Cyrkule Stanislawowshim ma 4 Jar- 
marki: 7. Stycznia, 5. Kwietnia, 5. Lipca i 
12. Października. Gdyby w te dnie Niedziela 
lub Święto przypadło , wtedy Jarmark prze- 
nosi się na nastepuiacy dzien powszedni.. 


L 


Janów w Lwowskim Cyrkule : ma trzy Jarmarhi 
każdy dni 8. 1) na Ruski nowy Roh, 2) na 
Rushie Wniebowstąpienie Panskie, 3) na 
Ruskiego Š. Michała. 

Jarosław : 1) Dnia 12. Stycznia, 2) io. 
Marca, 3) 15. Czerwca, 4) 2. Września, 5) 
na Š. Andrzey, 

Jaryczów w Lwowskim Cyrkule rocznie 4 
Jarmarki: 1) 21. Stycznia و‎ to iest, w dzień 
S. Agnieszki, 2) 31. Maja w dzień S. Pe- 
tronelli, 5) 19. Września w dzień S. Janua- 
ryiusza, 4)11. Grudnia w dzień S. Damazyiusza. 
Gdyby Swięto w taki dzieli przypadło , tedy 
w nastepuiacy dzień powszedni,  Jarmareh 
się zacznie. 


# 


Jaslisha: nad sama Granica Wegiersha w 
Cyrkule Sanockim: 1) na Trzy Króle Ruskie, 

- 2) na Nayswietsza Pannę Gromniczną, 3) 
na Wstępną Środę, 4) na Niedzielę Kwietnia و‎ 
5) na Znalezienie S. Krzyża, 6) na S. Anto- 
niego z Padwy, 7) na S. Małgorzatę, 8) na 
Wniebowzięcie Nayświętszey Panny ,: 9) na S. 
Tehle, 10) na S. Łukasz, 11) na S. Katarzynę, 
12) na S. Łucyą, na konie, i rożne bydło, 
osobliwie Węgierskie. Każdy zaś Jarmark trzy 
dni trwa. 

Jasienica w Sanockim Cyrhule: 1) na S. An- 
toniego z Padwy, 2) na dzien Niepokal. 
Poczęc. Maryi, 3) na dzien 7. Marca. 

Jedlicze w Jasielshim Cyrkule: 25. Lutego, 
20. Kwietnia, 18. Czerwca, 9. Sierpnia i 29. 
Września. 

Jezierna w Złoczowskim Cyrkule ma 4 Jar- 
marki: 1) dnia 12. Stycznia, 2) pierwszego 
dnia po Rushiéy Wielkanocy, 3) dnia 20. Lipca, 
4) dnia 20. Pazdziernika. 

Jordanów, Miasteczko ma 4 Jarmarki: 1) na 
S. Maciey dn. 25. Lutego, 2) na S. Jerzy dn. 
24. Kwietnia, 3) w siodmy Poniedziałek po 
! Zielonych Swiętach , i 4) na,S. Tomasz dn. 29. 
Grnd. z których każdy trzy dni trwać ma. 


K. 


K ałusz miasto w Stryishim Cyrhule + podług ła- 
cinskiego Kalendarza ma następuiące Jarmarki, 
1) dnia +8. Stycznia, 2) dnia 6. Czerwca, 
5) dnia 19. Lipca, 4) dnia 27. Września , 5) 
dnia 25. Pażdziernika, 6) dnia 11. Listopada, 
z których przypadaiące w dzien 6. Czerwca, 
19. Lipca 1 25. Października przez dni 8. 
trwać maia. 

Kimpolung (po multańskn ) w Bukowinie و‎ 
ma 5 Jarmarki, to iest: 20. Stycznia, 21. Maia, 
i 8. Listopada Jul. Kal. czyli w dni robocze 
po tych następuiące, ieżeli w którym z tych 
dni Święto przypadnie; potym każdego Po- 
niedziathu Targ. 

Komarno: 1) W Poniedz. po S. Troycy, 2) 
VV Poniedz. po S. Szymonie i Judzie. 

Korczyna w Jasielshim Cyrkule: 3. Kwietnia, 
15. Czerwca, 30. Sierpnia i 1go Grudnia, 

Kraśnik: 1) we Środę przed trzema Królami, 
2) na S. Marcin, 5) na S. Elżbietę. 

Krosno: 1) na nowy Roh, 2) w Niedzielę 
Biała و‎ 3) na S. Troyce, 4) ma S. Ignacego, 
5) na SS. Szymona i Judy, ną płótna, Woty, 
Konie. 


Łancut: w Wigilia Wniebowstąpienia, 
Leżaysk: na S. Jerzy. 
1825 
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Lisko w Sanockim Oyrkule: 4) na dzień 
Oczyszezenia P. Maryi, 2) na Poniedziałek po 
Niedzieli Rogate. ۱ 

Lubomierz w Nowo Sandechim Cyrhule: 1) 
nazaiutrz Nowego Roku, 2) na S. Grzegorz, 
ktory, ieżeli w Nied. przypada, to odkłada 
się na Poniedziałek. 3) nazaiutrz po Naro- 
dzeniu Maryi Panny. 

Lutowiska w Cyrkule Sambor: 1) na dzień 
po.nowym roku, 2) na S. Józefa, 3) na S. 
Jerzego, 4) na S. Onufrego, 5) na dzień 
Narodze. P. Maryi, 6) na S. Michała. 

Lwów: 1) od 24. Maia przez 4 Tygodnie, 2) 
na S. Agnieszkę, 5) od 12 Pazdziernika przez 
2 Tygodnie. 

M. 


Maciejów: na S. Jan według Ruskiego Ka- 
lendarza, to iest, dnia 5. Lipca. 

Malechów, w Czerwcu na S. Jana, w 
Wrześniu na S. Michał. 

Milówka w Myslenichim Cyrkule: rocznie 
12 Jarmarhow, to iest, w pierwszy Ponie- 
działek każdego miesiąca, gdyby zaś Swieto 
przypadało, w następuiacy Wtorek bywa. 

Mościska (Miasto): dnia 25. Lutego, 24. 
Czerwea, 10. Sierpnia, i w dzien zadnszny, 
gdy zaś Święto przypadnie, na nastepuiacy 
powszedni dzien odkłada się, 

Mosty wielkie w Zołkiewskim Cyrkule, dnia 
5go Kwietnia. 

Muszyna w MyilenichimCyzhule: 1)Pierwszego 
dnia po nowym roku, 2) nastepuiacego dnia 
po Oczyszczeniu Panny Maryi, 3) następuiącego 
dnia po Wniebowstapieniu Panskiem, 4) na Sw. 
Maryę Magdalene, 5) na Sw. Michała, 6) po 
Niedzieli przed Ofiarowaniem P. Maryi. 


N. 


Nawarya: 1) dnia 17. Stycznia, 2) 14. Lutego, 
5) 19. Maia, 4) 10. Lipca, 5) 25. Września, 
6) 14. Listopada. 

Niebyłec w Jasielskin Cyrhule: 1) na dniu 
po Święcie S. Walentego , to iest, na dniu 
15. Lutego, 2) na S. Egidiusza, to iest, 1. 
Września, 3) na S. Engelberta, to iest, 
7. Listopada, 4) w dzień Młodzianków و‎ 
to iest, 28, Grudnia, każdego Roku, oprócz 
tych Jarmarków eo Poniedziałek tygodniowy 
targ, odprawiać się będzie, 

Niegewice w Bocheńskim Cyrknle; 1) Pier- 
wszego dnia po 3 Królach, 2) na S. Woyciecha 
B.iM. 3)na S. Annę, 4) na S. Urszale , gdyby 
z tych Swiat które w Niedzielę przypadło, 

tedy na następuiący Poniedziałek odktadaia 


się, 
P 


۰ I < n 
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Niemirow w Zołkiewskin Cyrkule: 1) dnia Rawa: na S. Agnieszkę. 
18go Stycznia, 2) dnia 12go Listopada. Rohatyn miasto ma Á Jarmarki: 1) dnia 
Nizankowice w Przemysiskim Cyrkule: na ^ Stycznia, 2) trzeciego Lutego, 3) 26. Lipca, 
S. Annę i na Ruskiego S. Mikołaia. i 4) ania 1. Października. i ۶ تع ار‎ 
Nowe Miasto: w Sanockim. Cyrkule: 1) 23. Rozdot: 1) przez 8. dni od S. Józefa, 2) 
‘Kwietnia , 2) 19. Listopada. przez dwa tygodnie od Naysw: P, Szhaplerzney. 


Nowotaniec w Cyrhule Samborshim: w Po- Rudnik w Rzeszowskin Cyrkule: dnia 17. 
niedziałek każdego tygodnia targ, przytym 4 Stycznia, 9. Marca, 5. Kwietnia, 21. Wrzesnia, 
Jarmarki w Roh, 1) na S. Filip i Jakob , 2) 21. Października, 5o.Listop. Każdy Jarmark trwa 


w Poniedziałek po S. Troycy, 3) na Nay- dni 8. a w przypadku Swięta następniącego dnia 
swięt. Pannę Anielska, 4) na S. Marcina Biskup. ^ zaczyna się. 
o Rybętycze: 1) na Podniesienie S. Krzyża, 2) 
: na 10. Grudnia. š 
Ołyka: we Srodę przed Narodzeniem P. Maryi. emet S. 


Oswiecim w Myslenickim Cyrhule ma 12 
Jarmarhów: 1) w Poniedziałek 4 S. 3 Królach ¿9 p bor: 1) we rek przed N. Panną 
2) w Poniedziałek po Oezyszezeniu N. P. 3) romniczhą , 2) ma Š. racy. یو‎ 
w Poniedziałek po Niedzieli Oculi, 4) w Po- — Pozwolone: 1) dnia 3, Lutego, 2) dnia 1. 
niedziałek po Kwietniey Niedzieli, 5) w Po- Mis 3) RAR Ade ۲ و‎ a: 4) duis So. dua 
niedzialeh po S. Woyciechu, 6) w Poniedz. morada, Jessy z nich trwa przez dni 14, 
po Wniebowstapieniu Pańskiem, 7) w Poniedz. Sambor stary; 1) 12. Marca, 2) 24. Czerwca, 
po S. Piotrze i Pawle, 8) w Poniedziałek po 3) ۰ Nm 0 9 rj Liste pads. (1 
5. Piotrze w Okowach, 9) w Poniedziałek po S. datace 2 15 i pr 1 lub. Swicto E w 
Egidiuszu, 10) w Poniedz. po S. Franciszku _ „SPAY AE R JĄ PAY eta 
Sérafichim, 11) w Poniedz. przed S. Marcinem, 3182 218 wa: ae a AU wre; x SLYSZE ^: 
12) w Poniedziałek po Niepohal. Pocz. N. P. Ss $, APA A 1 ap 


M f E 5 la, które przez 8 dni trwać maia 
Każdy z tych Jarmarków przez dni 8 trwać د‎ ۳۹ ara. 5 
se ay y P Sokal: 1) we Wtorek przed 5, Piotrem i 


P Pawłem, 2) na S. Michał Ruski. 
E Sokołow: na S. Piotr. i Paweł, 

Pilzno: t)potrzech Krolach,2)poStarozapustney Stanisławow: 1) we Srodę przed Narodze. 
Niedzieli, 3) na S. Józefa, 4) we Wtorek niem P. Maryi, 2) na S. Jędrzey. 
Wielkanocny, 5) na S. Woyciech, 6) na S. Stryy, miasto cyrkułowe, ma 4 uprzywileiowane 


_ Stanisław , 7) we Wtorek Swiateczny, 8) na 
Narodzenie S. Jana tygodniowy na płotna, 9) 
na S. Marya Magdalene, 10) po Wniebowzieciu 
Panny Maryi, 11) po Pocieszeniu P. Maryi, 
12) na S. Jan Kanty, 13) na S, Michal, 14) 
na S. Marcin, 15) na S. Jędrzey, 16) po 
Niedzieli trzeciey Adwentowey. 
Przemyśl: 1) we Wtorek przed S. Piotrem 
i Pawłem , 2) na S. Mikołay. 
Przeworsk: 1) na Podniesienie S. Krzyża, 
2) na S. Elżbietę. 
Podbiedz w Cyrkule Myslenichim: 1) na dniu 
10. Lutego we Srodę po Oezyszezeniu N. P. 
2) na dnin 21. Kwietnia po S, Albercie czyli 
w pierwszą Srode po tymże S. 3) w Czerweu 
w Srodę po S. Janie Chrzcicielu, 4) w Sierpniu 
w pierwszą Srode po Wniebowzięciu N. P. 
5) w Październiku w pierwszą Srode po S. 
Michale, a 6) w Grudniu w pierwszą Srode 
po S. Lucyi. 

R. 
Radymno: na SS. Tróyce, 20, Sierpnia , 20. 
Września, i 20, Grudnia, 


iarmarki: 1) na S. Stanisława przez 8 dni iar- 
mark roczny i na bydło, 2) na Wniebowzięcie 
N. P. przez 8 dni iarmark roezny i na bydło, 
3) d. 7. Sierpnia przez 14 dni iarmarh roczny 
i na bydło, 4) na S. Mikotaia przez 6 dni ` 
iarmark roczny i na bydło ; tudzież co tydnia 
w Poniedziałek i Czwartek iarmark tygodniowy 
i na bydło. Jeżeli w te dnie Święto przypada, 
to iarmarki tygodniowe odbywaia się następu- 
iącego dnia powszedniego. 

Sucha w Myslenichim Cyrkule: 1) dnia 0 
Stycznia, 2) 7go Maja, 3) dnia 10go Września. 

Szczeczucin w Tarnowshiin Cyrkule: 1) na 
S. Floryian, 2) na S. Marya Magdalene; 3) na. 
S. Teressę, 4) na S, Barbarę, 5) na S. Do- 
rotę, 6) na SS. Troycę, i w każdy Poniedz, 
targ. 

۴ 

Tarnow miasto Cyrhulowe, ma 4 Jarmarki: 
4) w dzień N. P. Maryi gromniczney , 2) po 
Niedzieli Cantate, 3) w dzien S. Maryi Ma- 
gdaleny , 4) na Podwyższenie S. Krzyża ; każdy 
z nich trwa po dni 14. 


Tarzyn: w Sobotę przed SS. Troyea. 

Turka: 1) 30. Stycznia, 2) 45. Kwietnia, 3) 
15. Czerwca , i 15. Października, każdy przez 
ośm dni trzymany bydź ma. 

Tylicz w Cyrkule Sandechim : 1) na trzy Króle, 
2) w Niedzielę Conductus Pascha, 3) 
na S. Piotra i Pawła, 4) na wszystkich Swie- 
tych, 5) naZielone Swiathi, 6) na S. Jedrzeia, 
ww nastepuigce Poniedziaíhi odprawiać sie maig, 
a iesliby na ten czasSwieto przypadało , tedy 
zaraz drugiego du. powszedniego zaczynaja sie. 

Tymbarkw Sandeckim Cyrk.ma co tydzien Targ, 
a rocznie Á Jarmarki: 1) w Poniedziałek po 
Bożym Ciele, 2) na S. Jakuba Apostoła, 5) 
w dzień po Narodzeniu N. P. 4) w dzien S. 
Jadwigi. Gdyby w taki dzień Niedziela albo 
Swięto przypadło, tedy Jarmark w nastepuiacy 
dzien zaczyna się. , 

Tyrawa Wołoska: 16. Lipca. 


U. 


Uh nó w: miasteczko w ZothiewshimCyrkule : ma 
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sześć reczne i tygodniowe Jarmarki: 1) w 
dzień Ruskiego Wniebowstąpienia Pańskiego, 
2) w dzień S. Antoniego podług facinshiego 
Kalendarza, 3) w dzień Ruskiego narodzenia 
N. P. 4) na Ruski S. Lukasz, 5) na Ruskie 
SS. 5 Króle, 6) na Ruski S. Teodor. 

Ustrzyk iw Sanochim Cyrh.: 1) na S.Makarinsz, 
2) na S. Izydora, 3) na S. Elżbietę w Lipen, 
4) na S. Franciszka Wyznawcę. 


W. 


Warez: 1) na S. Demetry, 2) na S. Mi. 
holaia Rushiego. ۱ 

Woyezyn: na N. P. Szhaplerzna przez dwie 
Niedziele. 


Z. 


Zółkiew: 1) we Srode przed trzema Krółami, 
2) we Wtorek przed S. Piotrem i Pawłem. 

Zurawno w Siryishin Cyrkule : t) od 7go 
Kwietnia aż do 5. Maja, 2) od 11ge Czerwca 
aż do 7go Lipca, 3) od 6go Listopada aż do 
2. Grudnia, 


100 ۱ 
Nagrody za ohów koni i bydła. 


D. rozdzielenia Premiów właścicielom za naypięknieysze trzyletnie ¿rebce od skarbowych 
ogierów pochodzące i odchowane, Okólnikiem na dniu '8. Kwietnia 1808 pod liczba 14932 wy- 
danym 20 Czerw. Zło., a za naypiehnieysze Klacze gatunku lepszego 6 Czerw. Zło. — tudzież 
gospodarzóm i właścicielóm za naypięknieysze przez siebie chowane Byki 12 Ryn. K.M., i za 
naypięknieysze Krowy 8 Ryh. K. M.-Okólnikiem na dniu 24. Marca 1809 pod liczbą 9552 wyda- 
nym, wymierzonych , ustanowione zostały teraz przez C. K. Galicyiskie Rządy Kraiowe nastepu- 
iące Jarmarki i dnie: 1 

W Cyrhule Wadowichim: w Wadowicach pierwszego Wtorhu po Zielonych Swie- 
tach na Konie; w Kentach w Poniedziałek po Znalezieniu Krzyża S, na bydło, 

W Cyrhule Bocheńskim: w Bochnii na S. Jański Jarmark w Czerwen. 

W Cyrkule Tarnowskim: w Dabrowie we Srodę przed Zielonemi Swiętami, 

W Cyrkule Rzeszowskiin: w Rzeszowie d. 25. Kwietnia. 

W Cyrkule Przemyskim: w Mościskach d. 24. Czerwca. 

W Cyrkule Lwowskim: w Gródku na Jarmark Bożego Ciała na Konie ;, we Lwowie 
3 Poniedziałku w Maiu na Bydło. 

W Cyrkule Sandechim: w nowym Sączu na Jarmark S. Małgorzaty. 

W Cyrhule Jasielshim: w Krosnie pierwszego Poniedziałku po S. Tróycy. 0 

W Cyrkule Sanockim: w Sanoku na Jarmark we Wtorek przed Zielonemi Swiętami, 

W Cyrhule Złoczowskim: w Złoczowie d. 5o. Maia. 

W Cyrhule Brzezahshim: w Podhaycach d. 11. Lipca. ۱ 

W Cyrhule Zóthiewshim: w Zótkwi w dzien po SS. Piotrze i Pawle. 

W Cyrhule Samborshim: w Samborze d. 1. Maia. 

W Cyrhule Stryishim: w Kaluszu na rushie Wniebowstapienie Panshie. 

W Cyrkule Stanisławowskim: d. 14. Maia. i 

Na Bukowinie: w Czerniowcach na ruskiego S. Piotra i Pawła; w Suczawie d. t4. 
Czerwea; Serethcie, na ruskie Wniebostąpienie Panshie. ۱ 
I W Cyrkule Tarnopolshim: w Tarnopolu d, 26. Lipca. 

W Czorthowshim Cyrhule: w Ułaszkowcach d. 6. Lipca na Konie; w Korolówce 
d. 8. Sierpnia na Bydło. š 

Dla Cyrkutu Kotomeyshiego w Kolomeyi dnia 4. Sierpnia na Konie. 


- 
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1: Kalendarz zupełny dla Katolików, Prote- 
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Jana Kochanowshiego pieśń : Czyste sumie- 
nie daie prawdziwe wesele . 39 
Tegoż, Threny, VI. VII. i VIII. 25 
Szymona Szymonowicza Bedonshiego: Sie- 
lanka: Dafnis 6 áo 
Szymona Ziinorowicza , Sielanka nazwiskiem 
Żałoba ‘GA 
Jana 2 Wielomowie Gawiüshiego , piosnka: 
Oracz z skowronkiem 44 
Tegoż 2 nagrobki hościom na poboiowisku j 
it. d. i zabitemu pod Pilawcami 44 45 
Elzbiety z Kowalshich Drużbackiey, wyia- 
tek z poematu: Wiosna . ۲ ی‎ ae. 
Adama Naruszewicza: Duma do stowiha 46 
Jaskinia pod Janowem w cyrhule Lwowskim 47 
O śpiewach ludu pospolitego ( py DY 
nizego Zubrzychiego. ) . 49 
Ehonomia 
O stokłosie, ( bromus scalinus przez Dyo- 
nizego Zubrzychiego. ) . ; Eos. i 
O rozsadzie ma hapuste tegoż 54 
O sadzeniu agrestu iiego użytku p. Profesora 
Str, tłumaczone przez T. W. . 
Postępowauie przy szczepieniu owczey ospy 55 
Opisanie i poZyteh Ahacyi 56 
Pomnošenie ciepła słonecznego przez farbo- 
wanie scian aere is^ ad slo- 
neczne . i > 
Oley trwaly na zimno e 
O korzyściach robienia cukru z brukwi 58 


e 


Stronnica. 


Robienie swiec Wołogdzkich 5 ^ 1 

Łatwy sposób oznaczania stosunhowéy ro- 
dzayności ziemi rolney 

Urodzaynienie drzew owocowych : Š 

Użycie drzewa zwęglonego miasto niezwę- 
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Duszenie motylów 

Rzecz krótka o machinie i przedzenia but 
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Atrament nieginacy . 
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Zachowanie żelaznych zamków od rdzy 
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Odważne niewiasty |. 
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Proshowiia: (Powieść. z Niemieckiego) 
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O narzędziach Fizyki: 


Barometr , 

Termometr 3 . , ° ‘ 

Pyrometr , 1 : : . ۰ 

Hygrometr j 5 . 

Ombrometr : 

Elehtrometr y . 
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O kwasie drzewnym ( przez Profesora pub. 
przy Uni. Lw. Beresa.) . 

Wykaz szezepionéy ospy w Galicyi od roku 
1803 do 1820 
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Podrecznih do predhiego wyrachowania róz- 
nych zadań wydarzaiacych się w domo- 
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Tabella dla wszystkich należytości stęplo- 
wych, które począwszy od 1. Stycznia 
4818 w mon. konw., czyli Notach ban- 
kowych płacić się maia . 
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podług patentu 'steplowego z dnia 5. 
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Pazd. 1802 i następnych obiasnien, oz- 
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Urzędzie pocztowym tu we Lwowie, or- , 
dynaryyne Poczty przychodzą i odchodza 84 


Porządek Poczty NT 8 . 85 
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o Dylizansie : 1 : . 92 
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Omyłki 


Miasto Moshowichi, czytay: Maskowski 
czytay wszędzie Windyka 


 Windyca:‏ سب 


Obrachowanie wymiaru czasu, miar i wag 94 


Jarmarki Galicyyskie uprzywileiowane ^ . 96 
Nagrody za chów koni i bydła rogatego . 100 
druka: 
Stonnica. Wiersz. 
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